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POLSKA GAZETA LEKARSKA
PRACE ORYGINALNE.

H en ry k  HIOIER. W a r s z a w a .

P oród  jako uraz m ózgu oraz dom inująca rola porodu  
w patologii dziecięcej.

W ia d o m o  byłcr  | d d a w n a  lek a rzo m  (L i 1 1 1 e, V i r c li o 'v ,  M a c  
N u t  t), że  u ra z y  dząszki  w  p a to lo g iczn y ch  pofpd^icli sprrfwadztilą  
uLer&z ciężk ie  a d o ra ź n e  z ab u rz e n ia  (asfikajtj, d rg aw k i ,  p rz e m i­
ja jące  p o ra że n ia )  u n o w o ro d k ó w .  O w ie le  mniej zijane są  późne, 
a  ra cz e j  później  u jaw n ia jące  się, s ta fe  n a s tę p s tw a ,  w ś r ó d  k tó ry c h  
należy'' ściśle  o d ró ż n ić  g r u p ę  z n iew ą tp l iw y m  lub- p ra w d o p o d o b ­
nym  z w iązk iem  p r z y c z y n o w y m  u ra zu  po jp d o w eg ę .  _od tej, gdzie  
ó w ig jw iązek  n a le ż y  d o p jero  usta lić  lub a j l im in c  odrzucić .

P i s z ą c  tfczed w ie lu  | a ty  (1894 r.) m onogra f ię :  „ 0  z a b u r z e ­
niach r u c h o w y c h  pp&hodzeiija m ó zg o w e g o  u n o w o r o d k ó w  i Rfczie- 
e i“ ’), .Ofnawiałcm bliżej to zag adn ien ie  i dz ie l i łem  odnośne- k i -  
bu rzen ia  n a  t r z y  g łó w ą e  grupy*  (str .  5):

1) P o r tó e j i i a  p o w s fe łć  p rzed  p o rodem  —  P ara łysP s inlrcuUe- 
rtlicie, p ra en a ta les, cm igen itae  —  i będąc* z a z w ć j a j  w  zwri |zku 
z n ied o ro z w o jem  d rog i  pjrąmid-owej.

2) P o r a ż e n i a  p o w s ta łe  iv o kra sie  p o ro d o w y m ,  —  'p a ra ty se s  
iiitrytnuiates —■ najczęśc ie j  sp o w o d o w an e  przfez* krw otok i  m ięd zy -  
oponowe- i

3) P o ra ż e n ia  p o w s ta łe  po p o ro d zie  —  P a ra ly se s  p o stn a la les  
e x tro n te ń n a e , ucciuisitae- —  po lega jące  p r z e w i n i e  n a  sp ra w a ch  z a ­
pa lnych  lub te ż  zaburaenidCh n a c z y n io w y c h  móz^jAi. -c

O bliżej imbifresujądej łS J^ g ru p ie  dńugiój .mówię,  w  innem  m ie j­
scu:  ,JRtirażenia p o ro d o w e  p o ch o d zen ia  m ó z g o w e g o  m a ją  m iejsce  
wj|edy, g d y  polaki by.l b a rd z o  c iężki  b ą d ź  p rz ez  d łuasze  z a t r z y ­
m anie  s ię  g łów ki d z ieck a  w y s o k o  w  m iednicy , b ą d ź  t eż  p rzez  
t ru d n e  u ro d zen ie  się n a s tęp c ze  g łó w k i ;  w r e s z c ie  sp o ty j ram y  nie- 
'dytó p o ra ż e n ia  te  w  p rz y p a d k a c h  prajyjśsja  n a  ś w ia t  dz iecka  w  s t a ­
nie om dlen ia  czyli  asfiksj i.  R ó w n ie ż ,  jak w e  w ro d z o n ć j  s z t y w ­
ności  L  i 1 1 1 e ‘a, w y s tę p u ją c e j  |5w pi ro b ach  p r w d w e a e t n y c h ,  w  tych  
Porśąen iae l i  w  pffzcBiegu p i e r w e s y c h  dni i ty g o d n i  m o żn a  nie z a ­
u w a ż y ć  nic n iep raw id low gfee i to  *'

W r e s z c ie  w  sp r a w ia ł  patofizjologii  sz ty w n o śc i  k o ń c zy n  p r z f l  
to cz y łem  p o w sze ch n ie  w ó w c z a s  i p ra w ie  d o tąd  p an u jące  m n ie ­
manie,  ,,iż' fak t  p r a n i e  w y ł ą c z n e g o  u m ie jscaw ian ia  się n ie d o ro ­
zwoju  w  p i r a m id a c h  w c h c n ^ t l  .dalje się w  p o ro d a ch  p r z e d w c z e ­
sn y c h  w y t ł u m a c z y ć  tein, że  osłonki m y e l iń o w e  w łó k ien  pączków" 
Piram ida lnych  roiwu?.fą». 's ię  barda® późno  dop ie ro  pod Koniec 

Kiziewiątago m ies iąca  ż y c ia  ^ e w n ą t rz -n H ic ic z n e g o  i że  c ś łk o w i te  
uksz ta ł tow ania!  się drtfjfi ruclifnyfej* n a s tęp u je  j e s z c z e  o wjjWa póź­
niej". W y r a ź n ie  t£?ż p o d k re ś la łem  \yó<yazas, iż o d n c śn &  r l j fco -  
znan ia  ^pośmiertnego „nie m o że m y  w  p o jed y n c zy m  p rz y p ad k u  na 

'zaśadż»e p óźn ie jszego  b a d an ia  anatoin-o-patolagicznrsgo orzec ,  c zy  
dz iec ięce ’ p o ra ż e n ie  b y ło  sk u tk iem  p rz e b y te j  s p r a w y  zapalne j  
w  kfiwree, czy  też  jakie jś  s p r a w y  n a cz y n io w ej .  RóW nież^n ie  udaje  
e i ę  z  w y n ik ó w  b a d an ia  p o śm ie r tn e g o  w n io sk o w a ć  o dbłragie kij 
n iczn y m  i czynniku  pt.z.ycżyffowym, g d y ż 1 zupełn ie  ideutyczgi,e zna j­
du jem y  n ie r* z łf t in ia n y  w  p ó źn ie jszy ch  ok-res!ich z jednąi  s t ro n y  
p r z y  s z t y w n o s l i  ogólnej,  n ied o w ła d ac h ,  p lą s a w ic y  i a te w z ie ,  
z drugiej^stTOny w  p o rażcn iac l i  w ro d z o n y c h ,  J p ó j r M l i  i n a b y -  
tycli c y tra  u teru m "  (str.  24).

W  15 kit później w r a c a m  p rz y  ro i®  sp o s o b n m e i  pdśirednio 
do te jże  kw est j i ,  o g ł a s z a ją d  d ruk iem  o d c z y t  p r o g r a m o w y  "Wi3iz 
z prof. S  a c li s e in z N e w - Y o r k u  ua Z jeźdz je  M ię d z y n a ro d o w y m  
W W iedn iu  w  sp ra w ie  c h o ró b  w ro d z o n y c h :  f t t lsber  P a th o lp g ic  
d e r  a n g e b o re n en  famil iSren  u n d  herediUiren  K ra n k h c i te n “ ’).

Uwaźwjłehn w  ty m  o d czy c ie  z a  k o n ieczn e  śęjsfe zdef in iow anie  
„więadzoności" .  „1 W o d z o n e "  —  dow odz i łem  —  stanowi p o jęc ie  
b io logiczne ogólnicjsźm obsze rn ie jsze ,  o b e jm ujące  tyłikó to, co 
w  chwili  p r z ę d ł a  n a 1 św ia t  znajduje  się w  idanym osobniku, pod-  
czis-  g d y  pojęc ie  „ d zied ziczn e"  g K |  więcej szczegółow e; ciaśniej ąze 
i obe jm uje  iy lk o  to- co się  sam em u osobnikowi d o s ta ło  p rzez  sub­
s tancje  za ro d k o w e " .  Z tego  s tan o w isk a  w y c h o d n e ,  przsyraiot dz ie ­
c ię cy  jeś t  p a r  cxce llence  w ro d zo n y ,  n ig d y  z a l  dz iedziczny,  g d y ż  
płód nic dz iedziczy  lip. n ig d y  hypoplaz ji  lB rąg ą  ani niedefrozwoju.

J) H. H i  g i e r :  G a z e ta  L e k a r s k a  1894.
-) H. H i  g i e r .  A rch iy  fiir P s y c h ia t r i ę  und N e rv c n k ra u k .  1911. 
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IcJSz z a r a ż a  się  od m atk i  świdrowTceip, k tó r y  s ię  u m ie jscaw ia  
w  koj|ąe m ózgu ,  jak  kied.yinęlgiej s iedlisko sobie  o b ie ra  V  w ą t ro b ie  
lub c h rzą s tk ac h .  P rz ć d iw u ie  zaś  p o ra że n ie  n o w o ro d k a ,  po d czas  
nkfn p o ro d o w e g o  p o w s ta łe ,  nfe jes t  w  śc i ffem  znaczen iu  tego  

Bó4"-:izg wrotteoĄp, mimo iż się  je ta k  mianuje,  jest  o n o , sensu  
s lr ic tio n , p a ra ly s is  n ab y te m  in tru  p a rta m  acciuisiia.

Jeże l i  t e r a z  po la tach  w ie lu  w r a c a m  po r a z  t r ze c i  do ieifeo 
t em a tu  to p o w o d u ję  się jedynie  tern, że  Sbadarfia burdzdt s i im to in e  
a u to ro w  a m e ry k a ń s k ic h '  i ściśle  n a u k o w e  doc iek an ia  o s ta tn ich  lat 
k i k u  Łsakólfy  frankfu rck ie j  S  c h w D  r  t  z a  i be r lińsk ie j  L a i l g f  
S t e i n a  zmilaza-ją nas  óp P o ddan ia  rewizj i  l icznych  pojęć  i o k r e ­
śleń d a w n y ch ,  r y c z a ł to w o  bezj« 'y tyczi(*e <przyję3j*h i p rz e z  p o d ­
ręczniki jednog łośn ie  a p r o b o w a n y c h  i ro z p o w sz ec h n ian y c h .

OJBa^uje s ię  na  ogól,, że w  w y s o k im  stopniu  nie ,'Śpfceniamy 
W 3?a%4ogji czynn ika  e t io log icznego  u razu  p o r o d o w e j ,  c zęs to  
p rz e ^ i^ ą n e g o ,  flje d o c e n ia m y  go z f ł r ó w n o ń w  położnictwi® - jak  
W pedjatrj i ,  z a r ó w n o  w  neurologii  jak  w  psych ia t r i i .  Gjhodzi w ięc  

s p r S ^ ó j e d n a k o w y m  stopniu  in te re su jąc ą  przeds-t-ąw-fOTilj l iar- 
dzo l icznych  spec ja lnośc i  lekarsk ich ,  g d y ż  ów1' c zy n n ik  trawina- 
tyc?,ny o d g r y w ą  ro lę  d z ie s ięc io k ro tn ie  w-iększą, jak  ogół l e k a r z y  
sądzi.

P r z e d c w s z y s tk i e  s łó w k o  o 1) czę s to śc i, ,2 ) m ech a n izm ie , 'ę) 
p a to g e n e z i i^ l  p a to lo g ii uszkodssefi po rodow ycl i  zc  s tan o w isk a  ba-  
d a cz ó w  d aw n e j  d a ty  (B u m m, S e l l h e j m ,  A b c 1 s, B e n ^ k . e ,  
P a n k o r y )  i nowszej.  J ( S  c li w  a  r t%  Z a p p e r t ,  S i e g i n i i n d ,  
Y 1 p phi, B e r  ble r.i c li, V o s s, D o 11 j n g e r).

Co nam  mówi najmpwsza s ta ty s ty k a  urazów Gzitykhi p o d c ^ s  
porodu  norm alnego ,  któ.ry to po ród  m a  s ta n o w ić  z jaw isk o  fiSłolo- 
giięźne?-

W e d lu g  A s c Iro  f f a  b a rd z o  p o w a ż n y  ods-etsk m ó z g ó w  u lega  
u szkodzen iu  p o d c za s  p o ro d u ;  W edhfg  S  c h%_a r t z a  . .w y ją tk o w e  
dz iecko ( ledw ie  4"/o) przyeliodzę na  św ia t  bez  • zab n rzćń ' cy rk u la -  
ęy jn y ch  w  zależnośc,i jod m ech an izm u  p o ro d o w e g o .  Do pięciu m ie ­
sięcy  s tw ie rd z a  się  p|a<Vie i w ^ U  m ó zg ó w  z m a r ły c h  d-ziećif już  
niakrrasj-as-btwo ogniska  ch o ro b o w e ,  prawdimżodobnie z n a c z n i e 'w i ę ­
cej m i l m s k c e j p o .  Jeśli  a W j ^ d z i n i y j f e  u s ta lo n y m  w ie jo k ro tn ie  
fak tem , że z jednej Strony okojto ' f i o w s z y s tk ic h  nowoEpdfeów, 
k tó re  na pi^fcżątk i a k tu  p o ro d » w e £ o  b.yfj%feck)lne do żyijia,  p o d ­
czas i w  k ilka  dni po p o ro d z ie  o d u m ią ra  bpie)  p r z e ż y w a  do końcu 
p ie rw sz e g o  m ies iąca  i że  ż d r u g ie ó s t r o n y  w ięce j  niż poloY/a p rzed -  
w c ź tS a ie  u r o d z e M f l  cizi cSEi ginie w  p isaw szy tn  r o k u  życia  
}M  l y p  ó), to  m u s im y  m ów ić  o fo rm a ln e j k lęsce  sp o łeczn e j, k lgMj 
nic ustępuje  niczeng na jba rdz ie j  ro zp o w sż ec h n io n y in  epidem iom  
i k tó ra  pod w p ły w e m  ubyitku- is to t  ludzkich i pod w zg lęd em  śm ie r ­
telności d o r ó w n y w a  n a jw ię k sz em u  w r o g o w i  ludzkoSci g n i O c y .

Ó w  problem  so ę ja ln y  czyni ko-niecznem —  jeśli to jesf m oż-  
BVo —  zbudow an ie  i k sz ta ł tow an i*  po łożn ic tw a  iudywiduąhfego 
według z i s a d n ic z o  n ow ych  regiil. Bibli jna k lą tw y  S tw ó rc j '  po 
grzęchii  p i e r w o ro d n y m  n a s z y c h  p ra ro d z ic ó w :  R o z m n o ż ę  wędzę
T w ó j #  Lfióczęc ie  T,woje, z b o le ś f ią  rocteić będziesS  ;dziatki“ o w ie le  
okru tn ie j  b rz m ieć  b y  m u s ia ła :  „LEcltąd n i e i y l k o .w  bólaelT rodz ić  
będ | iĄ iz ,  ale. t e ż  w  bólach n iszo z^ć  będYiissz n s w e  ż y d a  ludzkie".

'W sz e lk ie  inne n r i feczy lŁW ściC B ii  płodu, jak '  ] M e z  skręcen ie  
p ę p o w in y , u d u szen ie  mc, ciężkie anom alie  przocltużonego, k leszczo­
wego, p o ś lad k o w eg o  poprzeczuegK) porodu, p o tw o rn o śc i, za ka żen ia  
pierw o tne , w szy s tk ie  one l iczbowo minim alna o d g ry w a ją  rolę w po- 
r ó w a n i u  z w y k ły m  u r a ^ j p a  p o ro d o w y m ,  dzięki k tó rem u  ginie  
roczn ie  dzi_esiątki " ty s ią c e  n iew in n y ch  i s t o t f w |  p ie r w s z y m  rbku 
życ ia .  J a k o  g łó w n e g o  wingjYajcę n ^ t t n i e n i S  należy. (1'zirfftifcBt. 
*sgvź. zm n ie jszo n e g o  ciśnienia , czyli  t ą  w y b i tn a  różn icę  m ięd zy  c i­
śn ieniem  a tm o sfo ry c zn c m  a a S i c n i e n i  z a w a r to śc i  m ac icy ,  r ó ż ­
nicę, j ak a  sie*t!stala w  o k r e s i e  S ^ ł a c z a n i a  szylj  w y d a la n ia  pTydu.
1 tutnlj - uaks-ży y J ź m k u ik W a ć ,  że  czynniki  m ec l ia n ię ^ ie  (ugn iećen i t  
g łówki p ;z « z  sk u rc z o n ą  m ąe icę ,  przez- k,leszcze_ i t. p.) nie m ają  

■ * aw ie  ż a d n ę i o  z n ac ze n ia  w o b e c  p rz ew a ż a ją c e j  roli fizjologiczrye 
z inn ie jszonego  ciśnienia.

U ro d z ąc e j  'A z r ó ż n ić  n a ls ż y  w  ty m  w zg lęd z ie  t r z y  g łó w n e  
c k r S iy :  a) W  o kres ią  p rzęd b ó lo w y m  p anu je  w m ac icy  s ta łe  mini- 
mahie  parafę, w y n o s z ą c e  ledwieJR) m m  słnpayvf*Jnego. b) \ ;  o k re ­
sie  b ó lo w ym  n a r a d k  stopniowo i rów nom iern ie  p odczas  fali bólo­
wej u iśnienuj yWfcwnątrz, jnac icy .  ,ę ) W  'o k re s ie  w y tła c za n ie ,  po p ęk ­
nięciu Woń p ło d o w y c h ,  w y t w i r z a  feię wskutekiaśźiTiiknięciti jak b y
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śc is łym  w e n ty le m  o tw o ru  m ac icznego ,  o g ro m n a  ró ż n ic a  w  c iśn ie ­
niu m ię d z y  p rz o d u ją cy m  odc in k iem  płodu, w y s t a w i o n y m  na  s ta łe  
c iśnienie  a tm o sfe ry cz n e ,  a  p o z o s ta ła  jego p o w ie rzc h n ią ,  zn a jd u ­
jąca  się  jeszcze  w  o b ręb ie  jam y  m acicznej ,  a po d leg łą  w y s o ­
kiemu p a rc iu  w ó d  p ło d o w y c h .  T a  ró ż n ic a  w  ciśnieniu o d p o w ia d a ­
jąca  s łu p o w i  w o d y  w a g i  24 kg, p ro w a d z i  za  sobą  —  jak  w  bance ,  
jak  w  pom pie  p o w ie trz n e j ,  jak w  a p a r a c ie  s s ą c y m  B io rą  —  p r z y ­
p ły w  k r w i  i limfy, czy li  p ły n ó w  ustro ju  ł a tw o  ru c h o m y c h  i ła tw o  
p rzesu w aln y ch ,  w s t ro n ę  zm nie jszo n eg o  di śn ienia  czyli ku ze ­
w n ą t rz  - m aciczn ie  p o ło żo n y m  odc inkom  płodu. Że g łównie  ta 
w ła śn ie  ró ż n ic a  w  c iśnieniu jes t  m ia ro d a jn ą ,  j ak o  w y b i tn a  siła 
m ech an ic zn a  s s ą c o  - t ło c z ą c a  w  o k re s ie  w y d a la n ia ,  d o w o d z ą  z jed­
nej s t r o n y :  czę s te  u sa d o w ie n ie  p rz e d g ło w ia  p o r o d o w e g o  (ca p n t 
succc ilu n em n )  na  części p rzo d u jące j  no w o ro d k a ,  eep h a lohaem aiom a  
gu lea e ; l iczne w y b r o c z y n y  do okostne j  i do  dip loe, w y le w y  w fa ł­
d ach  o p o n y  tw a rd e j ,  w  oponie miękkiej,  cło k o m ó r  i w  substanc ji  
m ózgow ej ,  z  drugiej z a ś  s t ro n y  d o św ia d cza ln e  w y w o ła n ie  ty ch ż e  
zm ian  na c za sz ce  p ło d ó w  z w ie r z ę c y c h  po z a s to s o w a n iu  B  i e r a w ­
skiej p o m p y  ssącej .

P o n i e w a ż  tę tn ice  dz iecka ,  w s tę p u ją c e  pod d o b rą  o chroną  
z p o d s t a w y  c zaszk i  do  su b s tan c ji  m ózgow ej ,  p o d c za s  porodu  sp o ­
kojnie  w t ł a c z a j ą  w  n o rm a łn em  tem pie  sw o ją  k r e w  do żył,  to  z a ­
stój m a m iejsce  g łów nie  w  uk ładz ie  ż y ln y m  m ózgu.

Nie m o g ąc  s ię  z b y tn io  z ag łęb ia ć  w  inało  p o p u la rn ą  a n a to m ję  
n a cz y ń  żylriych i z a to k  g ło w y ,  p o w ie m  ty lk o  ty le  że  w  okolicy  
m ałeg o  c icm iączk a ,  p rz o d u ją ce g o  p o d c za s  p o rodu ,  m ie szczą  się  
2 zatok i  w ię k s z e :  a)  z a to k a  p o d łu żn a  (S in u s  lo n g itud inu lis)  ze swo- 
jemi g łębszem i ży ła m i  błon m iękkich  s ie rp a  i kości ska l is te j  o raz  
!>) za to k a  p ro s ta  (S in u s  rec tu s)  z  n a cz y n ia m i  sierpu (V . iu lc is)  i n a ­
miotu (V . ten to rii) . c)  Na d rug iem  dop ie ro  mie jscu  w chodzi  w  r a ­
chubę ro.zlegly sy s te m  V en a e  m a g m ie  G aleni z jej l icznemi boez- 
nemi i k o rz o n k o w em i  rozgałęz ien iam i (V . occip ita lis in terna , ccre- 
bra lis in terna  basalis, chorio idea , luteraUs ycn iricu li, term inuU s). 
7, k tó ry ch  to  ż y ł  n a jc z ę śc ie j  u lega ją  u sz k o d z en iu  dw ie  osta tn ie ,  
d a ją ce  w y l e w y  i z a k r z e p y  s y m e t r y c z n e  w  obu pó łku lach .

Co  się  ty c z y  p o z o s ta ły c h  ż y ł  teg o ż  u k ład u  to  ż y ła  n a cz y n ia -  
s tu  (V . chorio idea)  o d p ro w a d z a  k re w  ży lną  z k o m ó r  bocznych ,  ż y ła  
hoczn o  - k o m o ro w a  (V . Uitcralis y en tricu li)  z  potylicznej części m ó z ­
gowia,  z a ś  ż y ła  końcow a  (V . term inaU s) z części czo łowo - ciemie­
niowej o ra z  z w ę z łó w  p o d s ta w o w y c h .  O wiele  rzadz ie j  u lega ją  
za s to jo w i  pod leg łe  tem uż  u k ładow i ży lnem u ż y ły  ła tw o  ro zerw a ln e :  
rogu  A m m o n a , m ó ż d żk u  i o p u szk i.

S p o ty k a ć  p rz e to  b ęd z iem y  1) w y le w y  nad , pod  i w ew n ą trzo p o -  
n o w e , 2) k o ro w e , o tac za jąd e  ca łe  sk lepienie  lub części  sk lepienia  
m ózgu ,  3) nad  i p o d n a m io to w e  (ten to r ia ics ) , o b lew a jąc e  czę śc io w o  
m ó żd ż ek  i opu szk ę  w  p o s tac i  c z e p c a  g a la r e to w o  - k r w ia k o w e g o  
a  t o w a r z y s z ą c e  n a d m ie rn e m u  u c isk o w i m ec h an ic zn e m u  p o d c za s  
porodu ,  zb y tn ie m u  nap ięc iu  s i e rp a  i p rz y c z e p o m  jego do nam io tu  
lub b ę d ą c e  sk u tk iem  ro z d a rc ia  są s ia d u ją c y c h  z n a m io tem  ż y ł  i z a ­
tok, 4) d o k o m o ro w e  p rzez  pęknięcie  ż y ł  splotu n a czy n ią s teg o ,  w y ­
śc ie la jącego  k o m o ry ,  5) w y le w y  w e w n a tr z -m ó zg o w e  w okolicy  
p rz y  k o m o ro  woj i zw ojów  p o d s ta w o w y c h ,  k tó re  p r z y  se r jo w y ch  
p r z e k ro ja c h  m ózgu  o k a z a ły  się  dość  częs tem i,  6) zm ia n y  m ó zg o w e  
bez  obecności  z a k rz e p ó w  i w y lew ó w , za leżne  p raw dopodobn ie  od 
p rz em ija jące j  iszem ji  w sk u te k  za b u rzeń  n a c zy n io w o  - ru c h o w y ch , 7) 
roz s ian e  i og n isk o w e  d ro b n o -z ia rn is te  s tlu szc ze n ie  k o m ó re k  n e rw o ­
w y c h  m ó zg u , 8) w y le w y  k rw a w e  do  p ły n u  m ó zg o w o -rd ze n io w eg o ,
9) w y le w y  okoio-rdzen iow e,  w reszc ie  10) w y le w y  do s ia tkó w k i  
i do apara tu  p rzed s io n k o w e g o  u cha  środkow ego .

J a k  w y g lą d a  m ó zg  d z ie c ięc y  b ezp o śred n io  po po ro d zie  i ja k  
sic  p re zen tu je  iv k ilka  dn i po  n im ?

Stw ie rd za  się w świeżo u szk o d z o n y ch  m ie jscach :  za s tó j k rw i,  
z a k r z e p y  jed n o  i obustronne , p a se m k o w a tc  i p u n kc iko w a te  w y b r o ­
c z y n y .  T e  os ta tn ie  są  z a w y c z a j  skupione  i n a ś lad u ją  jednoli ty  
w y le w ,  w  in n y ch  m ie jscach  p rz e w a ż a  zas tó j  czyli  z p o rażen iem  
k r ą ż e n ia  p o łąc zo n e  ro z sze rz e n ie  n a czy ń ,  a) W  c iągu p i e rw sz y c h  
d w ó c h  dni w id z im y  szu ro -żó l to  z a b a rw io n e  w  postaci sm u g  p a ­
sów  i p rę g  o gn iska  p r z y k o m o r o w e ,  k tó re  b)  n a s tęp n ie  p rzy jm u ją  
s to p n io w o  k o n sy s te n c ję  so l idną  i z ab a rw ie n ie  białe ,  b y  c) w r e s z ­
cie po ty g o d n ia c h  i m ie s ią ca ch  s tw a r d n ie ć  zupełn ie  i s t a ć  się  k re -  
do w o -b ia łem i .  Z najdu je  s ię  w t e d y  na  m iejscu p o p rzed n ich  o zn ak  
n e k r o ty c z n y c h  i ro z m ięk c z en io w y c h ,  a  p óźn ie jszych  z ja w isk  g ra -  
nu lac y jn y ch  i p ro l i fe rac y ju y ch  z th is zc zo w em i  p ro d u k tam i  o d b u ­
d o w y ,  b l izny  sk le ro ty c zn e ,  obfi tu jące  w  glej, ro z s ian e  lub ogni­
s k o w e  u sad o w io n e .

D o k ład n e  b a d an ie  h is to log iczne  o d k r y w a :  zw a l i sk a  c y l in d ró w  
o s io w y ch ,  sk u p isk a  o d ła m k ó w  i ro z b i tk ó w  c y l in d ró w  o s iow ych ,  
r o z p a d łe  j ą d ra  g le jow e  i r c a k c y jn o -p ro l i fe ra cy jn c  k o m ó rk i  teg o ż  
pocho d zen ia .  W  n ie rzad k ich  w y p a d k a c h  znajdu je  s ię  jedyn ie  ob ja ­
w y  ro zp ad u  i z w y ro d n ie n ia  w  k o m ó rk a c h  n e r w o w y c h .  T y c h  o s t a t ­
nich nic n a leży ,  jak  to się  d o ty c h c z a s  robiło ,  u w a ż a ć  jako  fizjo­
logiczne, n o rm a ln em u  m ózgow i n o w o ro d k a  sw o is te ,  ro z w o jo w i

o toczk i  m y e l in e w c j  p rz y n a le ż n e  z jaw isk a ,  lecz  jako  p a r  exe ł lence  
pa to log iczne  po zo s ta ło śc i  po m ik ro s k o p o w y c h  w y le w a c h ,  p r a w ­
dopodobnie  p ochodzen ia  p o ro d o w o -u razo w eg o ,  ja k  to p rz y p u szc z a ł  
już p rz e d  50-ciu l a ty  V i r c h o V  i jak teg o  d o w io d ły  o s ta tn io  b a ­
dania  S c h w  a r t z a, B e r b e r i c h a  i B a e r a .

C z ę s ts z e  u szk o d zen ie  p o r o d o w e  m ózg u  n ie d o j rza ły ch  czyli 
p rz e d w c z e ś n ie  u ro d z o n y c h  dzieci n a le ż y  p r z y p i s y w a ć  b a rd z ie j  d e ­
likatnej b u d o w ie  z a o p a t ru ją c y c h  je n a c z y ń .  Nie z m n ie jsza  b y n a j ­
mniej w a ż n e j  roli  u ra z u  jako  m om entu  e t io log icznego  ta okol icz ­
ność, żc  tu i ó w d z ie  s ię  s tw ie r d z a  an a lo g iczn e  z m ia n y  w  m ózgu  
n o w o ro d k ó w ,  w y d o b y t y c h  p rz e z  c ięcie  c e s a r sk ie  z m ac icy  lub 
n a w e t  z w olne j  jam y  b rzuszne j .

W o b ec  p o w y ż sz y ch ,  dop iero  n ied aw n o  s tw ie rd zo n y c h  d a n y c h  
n a tu r y  p a to g e n e ty c zn c j  i a n a to m o -  p a to log icznej  w a r to  p o d d a ć  r e ­
wizji  pod  ty m  w ła śn ie  k ą te m  w id z en ia  o g ro m n y  ro z d z ia ł  ta k  z w a ­
n y c h  „ w r o d z o n y c h "  c h o ró b  m ó z g o w y c h  w c z e s n e g o  d z iec iń s tw a .  
P o d  w ro d z o n o śc ią  ro z u m ie m y  w s z a k  ty lk o  ty le ,  żc  dz iecko  z  daną  
w a d ą  p rz y ch o d z i  n a  św ia t ,  a le  o k re ś len ie  to nie m ów i nic o etjo- 
logji, o c h a r a k te r z e  en d o -  i eg zo g e n n y m , nie p r z e s ą d z a  też  nic co 
do  p a to g e n ez y .

U w a ż n y  p rz e g lą d  p o sz c ze g ó ln y c h  p o s tac i  p o u c z y  n as  łacno, 
że  w ic ie  c iem n y ch  i n iez ro zu m ia ły c h  d o tąd  jed n o s tek  nozo log icz-  
n y c h  p o s ia d a  jako  tło  w ła śn ie  jasno  o k re ś lo n e  z m ia n y  o rgan iczne  
po p r z e b y ty m ,  a c z  p rz e o c z o n y m  lub zap o m n ian y m  uraz ie  p o r o ­
d o w y m , nie z a ś  te m is ty czn e ,  m a ło  u m o ty w o w a n e  pod łoża ,  pod 
jak iem i one d z ies ią tk i  la t  b e z ład n ie  ż e g lo w a ły  w  se m io ty c e ,  w  r o ­
dzaju y itiu m  p rim a e  fo rm a tio n is , n iezdolności  w ro d z o n e j  do  życ ia ,  
p o tw o rn o śc i ,  n ied o jrza ło śc i  c z ę śc io w e j  Ikanek, e n d o g en n eg o  u sz k o ­
d zen ia  z a ro d k a ,  w a d y  k o n s ty tu c jo n a ln e j ,  s a m o rzu tn e j ,  csenc ja lne j  
i t. p.

N a leży  p rz y p is a ć  b c z w ą tp ie n ia  S c h w a r t z o w i  tą  w ie lk ą  
zas ługę ,  ż e  n ic ty lko  p o d a ł  in ic ja ty w ę  do tej rewizj i ,  ale że  miai 
n i e z m o rd o w a n ą  e n erg ię  n a w ią z a n ia  w  ty m  k ie ru n k u  p rz e z  sz e re g  
lat  k o n ta k tu  śc is łeg o  m ię d z y  In s ty tu te m  pa to lo g iczn y m , a  w s z y s t -  
k iem i p ra w ie  klin ikami u n iw e r sy tc c k ic m i  F ra n k fu r tu  n/M. w  cein 
u s ta le n ia  w p ły w u  p o rodu  n o rm aln eg o  na  m ó zg  i z w ią z a n e  z nim 
ż y c ie  so m a ty c z n e  i w e g e t a ty w n e ,  s fe rę  w e w n ą t r z - w y d z ic ln ic z ą  
i n a r z ą d ó w  zm ysłu ,  z w ła s z c z a  o k a  i ucha.

P r z y s t ę p u ją c  do kolejnej rew iz j i  t. zw .  w ro d z o n y c h  chorób  
mózgu,  z a c z y n a m  an t ią u o  modo od  s fe ry  ru ch o w ej, (zaburzen ia  
akinetyaZne, d y sk in e ty c zn e  i h y p e rk in e ty c z n e) ,  b y  p rze jść  do z a ­
burzeń  iv s fe r ze  p sy c h ic zn e j  i z a k o ń c z y ć  temi rzadk iem i,  t rudno  
dającemu się  r u b r y k o w a ć  i k la s y f ik o w a ć  postac iam i,  k tó re ,  w  no- 
zografji  r ó ż n o ra k ie  n o sz ą  o k re ś len ia  i n a z w y ,  c z ę śc io w o  kliniczne 
a  czę śc io w o  fizjo- lub a n a to m o -p a to lo g iczn e ,  nie p rz e z  w sz y s tk ic h  
w  n o m e n k la tu rz e  neuro log iczne j  i p sy c h ia t ry c z n e j  a p r o b o w a n e ,  
m im o to da ją  się , jak w  innem  mie jscu  w y k a z a ł e m 3), jako  t ak o  roz- 
s e g re g o w a ć

*  #  -  *

Na p ie rw s z e m  mie jscu  znajduje  się  nie b e z  s łu sznośc i  n a jc z ę ­
s t sz a  p o s ta ć  a k in e ty c zn a  ze sw em i rozlicznemi odm ianam i.  P r z e ­
ja w ia  się p o ra że n ie  w ro d z o n e  u dzieci zależnie  od siedliska w fo r­
m ie :  I.) s p a s ty c z n e g o  czyli m ó z g o w e g o  p o ra że n ia ,  II.) w ro d z o n e g o  
p o ra że n ia  o p u sz k o w e g o  o ra z  w r z e k o m o  - o p u s z k o w e g o  i 111.) d z ie ­
c ięcego  p o ra ż e n ia  j ą d ro w e g o  czyli aplasji j ą d e r  m o s to w o  - 
o p u sz k o w y c h .

A) W e  w ro d zo n em  po ra żen iu  sp a s ty c zn e m  d zieci czyli  ch o ro ­
bie  L  i 1 1 1 e‘a już p rzed  wjelu  la ty  w ym ien ian o  m ięd zy  inneini u sz ­
ko d zen ia  p o ro d o w e .  Z o s ta ły  one  w ie lo k ro tn ie  p o tw ie rd z o n e  mimo 
l icznych  o p o z y cy j  ze  s t ro n y  p o w a ż n y c h  k l in icys tów ,  a m ianow ic ie :

1) z  jednej  s t r o n y  w y l e w y  do opon m iękkich  na w y so k o śc i  
w y p u k ło śc i  m ó zg u  z u szk o d z en iem  n a jw y ż e j  i sy m e try c z n ie  obok 
sieb ie  u sa d o w io n y c h  iobuii p a ra c c n in d e s ,  siedliska ośro d k ó w  dla 
k o ń c zy n  do lnych  (parapieg ia  spastica  in terio r),

2) z d rug ie j  s t r o n y  w y b r o c z y n y  w  głębi półkul  na  c a ły m  p r z e ­
biegu  d ró g  p i r a m id o w y c h  od k o r y  p o p rz e z  is to tę  m ó z g o w ą  do to ­
reb k i  w e w n ę t r z n e j  i m ostu  Varo ła .

Z ależn ie  od um ie jscow ien ia  w y le w u  s tw ie rd z a  się  klinicznie 
mono-,  liemi-,  p a ra -  i t e t rap leg ję ,  z a ś  a n a to m o -p a to lo g iczn ie  resztki 
u sz k o d zeń  w  p ostac i  zas to ju  (w  o b rę b ie  V ena  m a g n a  G aleni), rys 
i r o z d a rc ia  nam io tu  m ó żd ż k o w e g o ,  g a la r e to w a to  k r w a w y c h  pasm  
na  w y p u k ło śc i ,  ro z tn ięk c z eń  i z a k r z e p ó w  w  głębi m ó zg o w ia .

B) Do te jże  g r u p y  p ra w d o p o d o b n ie  n a le ż y  r z a d k a  odm iana  
w ro d z o n e g o  p o rażen ia ,  nie sp a s ty c z n o  - h y p e r to n icz n ie  lecz  w io tk o -  
h y p o ton iczn ie  m an ifes tu jąca  się, zn an a  pod n a z w ą :  P a ru ly s is  ato-

■’) H. H i  g i e r :  Z ur  D ia g n cs t ik  und k l in ischen mul patl iolo- 
g isch  - a n a tn m isch e u  Klassif ikat ien  d e r  se l tc n erc n ,  s c h w e r  e rk en n -  
b a re u  H irn k ran k l ie i ten  a n s  d e m  G re n z g e b ie te  d e r  N euro log ie  und 
P s y c h ia t r i e ,  lid. 103. 1920. Zeitsc lir .  f. Neur.  u. P s y c h .
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nico  - dbusica  F o rstera , n k tórej ten osta tn i  stwierdzi ł  histologicznie 
zm iany  sk le ro ty c z n e  z w o jó w  c z o ło w y c h .  Za zw iązk iem  p r z y c z y ­
no w y m  z p o ro d em  p rz em aw ia ją :  a) a i ianm es tyezn ie  us ta lona  w  tej 
postaci c iężk a  a sf iks ja  p o p o ro d o w a  (F  ó r  s  t  e r, R o h d e u) o raz
b) w ie lo k ro tn ie  s tw ie rd z o n e  u n o w o r o d k ó w  izo lo w a n e  św ie ż e  ogn i­
ska  ro z m ię k c z e n io w e  w  z ra z a c h  czo ło w y c h .

C) D ziec ięce  po ra żen ie  w rze k o m o  - o p u szko w a  w ys tępu je  z a ­
zw ycza j  sam ois tn ie ,  rzadzie j  t o w a r z y s z y  w y że j  o m ów ionym  p o s ta ­
ciom. A c zk o lw ie k  n ie jednokro tn ie  o d m aw ia n o  jej etiologii  p o ro d o ­
wej (P  c r  i t  z, O p p  e n h e i m), to jednak  w e d łu g  n o w s z y c h  b a ­
dań (M o n a  k  o w , 13 i n s w a n g c r, S c h w  a r  t z) ta o s ta tn ia  ż a d ­
nej nie u leg a  w ą tp liw o śc i ,  g d y ż  z n a c z n e  z m ia n y  z a s to in o w o -w y -  
b ru c z y n o w e  s tw ie rd z o n o  w  w y b i tn y m  stopniu  w  o dnośnych  o ś r o d ­
kach  k o r o w y c h  i na  j ą d r o w y c h  u n o w o r o d k ó w  z zab u rz en ia m i  
w  ty kan iu  i oddechami).  N a w ias em  do d ać  w y p a d a  w  tern miejscu, 
że  c zę s te  asf iksje  p o p o ro d o w e ,  w  k tó r y c h  n ie ra c jo n a ln y  jes t  c z ę ­
sto  s t o s o w a n y  z ab ieg  S c h u l t r i g a ,  su za leżne  od  w y le w ó w  
m ó zg o w y ch  a nic o d w ro tn ie  — n a w e t  g d y  p o ś lad ek  p rzo d u je  lub 
g d y  p ę p o w in a  je s t  około  szy i  sk rę co n a .

D) O ile się  b ie rze  p o d  u w a g ę ,  że w  d u ży m  m a te r ia le  f r a n k ­
furckim  znajdu je  się  s z e re g  p r z y p a d k ó w  z w y le w a m i  w  ś ró d m ó z -  
gow iu  i w  opu szce  n o w o ro d k ó w ,  to nie je s t  w y k lu c zo n e ,  że  ta k  
zw a n y  sa m o is tn y  za n ik  lub w ro d zo n a  ap lazja  ja d er  m o s to w o -o p a sz-  
k o w y c li  (w ro d zo n e  p o rażen ie  n e rw ó w :  tw a rzo w e g o ,  okoruchow ego ,  
o d w o d z ąc e g o  gałkę,  p o d ję z y k o w e g o )  maja za pod ło że  ró w n ie ż  
n ie rz ad k o  u ra z  p o ro d o w y ,  jak to  już p rz y p u szc z a l i  p rzed  wielu  
l a ty  M o e b i u s ,  Z i e li e n i H e n b n e r .  J a s n a  rzecz ,  że p rz y  
ro z p o zn a w a n iu  musi b y ć  p r z e d e w sz y s tk ic n i  u s ta lo n a  w ro d z o u o ść ,  
u n as tępn ie  w y k lu c z o n e  b y ć  m u sz ą  inne czynnik i  etiologiczne, jak 
zak ażen ie  g o rą c z k o w e  m atk i  w  c ią ż y  i n o w o r o d k a  w  p ie rw szy c h  
ty g o d n iach  życia .

E) D y sk in e ty c zn a  c zy li  m ó ż d żk o w a  p o sta ć  w ro d zo n y c h  pora żeń  
d zie c ięc y ch  je s t  w iększości  l e k a r z y  m ało  znana ,  chociaż  w sp o m i­
nają  o niej już  F r e u d ,  A n t o n ,  F o r s t e r  i O p p  c n h c i in. 
Klinicznie s tw ie rd za  się  o b ra z  cho ro b y  m óżdżkow ej,  an a to m o -p a to -  
logicznie  z a ś  rozm iękczen ia ,  z a k r z e p y  i torbie le  obok sk le ro zy ,  z a ­
niku i n ied o ro zw o ju  półkuli  m óżdżku .  T ru d n o  się d e cy d o w a ć  z  r o z ­
poznaniem  tam , gdzie  b ra k  je s t  zupełnie  d a n y ch  w y w ia d o w c zy c h  
co do przeb iegu  porodu .  M osiem  łąc zą c y m ,  ja k o  p łodowe zaniki 
lub z a ro d k o w e  po tw ornośc i  m óżdżku  w  tych  op isy w an y ch  p r z y ­
padkach  s łu ż y ć  w in n y  te sp o s trz e że n ia ,  gdz ie  obok d e fek tó w  i z a ­
n ików  w  półkuli  s tw ie rd z a  się  b e z s p rz e c z n e  ś la d y  w y l e w ó w  
( Y l p p ó )  lub ro zm ięk czeń  (S c l i  w a r t  z) n p rz e d w c z e ś n ie  lub 
c iężko  z ro d z o n y c h  dzieci ( C a s s i r c r ,  13 a  11 e n).

F) N ow szej  d a ty  sa  na sze  w ia d o m o śc i  o n a d e r  ró ż n o ra k ie j  
i w ie lobarwnej  postac i h y p c r k in e ty c z n e j  czyli, p o za p ira m id o w e j  
porażen ia  dziec i,  k tó r a  w ś ró d  neuro lo g ó w  i p e d ja t ró w  pod n ie jed­
nym  żag lem  p łyn ie  (p a resis  chorea tica , h em ia th e to sis , choreoa tlw to -  
sis posthc iu ip leg ica , a th e to s is  d u p iex ).

J a k  się  ujmuje p ro b lem a t  z jaw isk  l iy p c rk in e ty cz n y c h  obecnie  
PO bliższem  poznaniu  s p r a w  p ośp iączkow yc li ,  w ie  l iielylko n e u ro ­
log, bliżej o b e z n a n y  z f iz jopato logią  z w o jó w  p o d s ta w o w y c h ,  tak 
z w an e g o ,  u k ładu  c ia ła  p r ą ż k o w a n e g o  (s tr ia tu m )  i j ą d r a  b ladego  
(palU dum ). F a k te m  jes t  wielokrotn ie  s tw ie rd zo n y m , że w śród  a te -  
t o ty k ó w  b a rd z o  obficie z n a jd u jem y  o so b n ik ó w  p rzed w c z eśn ie ,  
c iężko, k le szc zo w o  z ro d zo n y c h  i że  nie r z a d k ą  jes t  u nich lo k a ­
lizacja w y b r o c z y n  p o ro d o w y c h  w  o b ręb ie  v. ien n in a lis ,  o d p ro w a ­
dza jące j  k re w  ze zw o jó w  p o d k o ro w y c b  do  zatok i  odnośnej.  W e ­
dług Z a  p  p  c r t a, S c l i w a r t z a  i D o 11 i n g e r  a nie jest  w y k lu ­
czone, żc jeszcze  p rzed  l a ty  p rzez  C. i O. V o g t o w  opisane  
w  ch o reo a th e to s is  i w  sz ty w n o śc i  ogólnej n o w o ro d k ó w  sa m o ro d n e  
z ab u rzen ia  ro zw o jo w e  (s ta tu s  m a rm o ra tu s  s tria t, s ta tu s  ily sm ye lim -  
cus paUidi, s ta tu s  fib ro in ye lu iisa tu s co rtic is)  s tan o w ią  przew ażn ie  
w ła śn ie  zejśc ie  u r a z ó w  p o ro d o w y c h ,  p rz e o c z o n y c h  k rw o to k ó w  
z w o jo w y ch ,  p o n iekąd  zak o ń czen ie  b l iz n o w a te  m ie jsc o w y ch  p r o ­
c e s ó w  ro z m ięk c z en io w y c h .

G) Z upełn ie  sw o is tą  g ru p ę  zachorze l i  p rz y p o ro d o w y c h ,  p o ­
zn an ą  bliżej w  os ta tn ich  d o p ie ro  c za sach ,  s ta n o w i  w o d o g ło w ie  irc- 
w n ę tr zn e  (h y d ro ce p h a lu s  prim u riu s sen  idiopatliiciis). S c b w a r t z  
s tw ie rd z i ł  n w c z e śn ie  z m a r ły c h  w s k u te k  u ra zu  p o ro d o w e g o  n o ­
w o r o d k ó w  zb io ro w isk o  p ły n u  w  k o m o ra c h  b o czn y ch ,  Y l p p ó  — 
k rw o to k i  w e w n ą t r z - k o r a o r o w e ,  13 r  o li m c —  liczne anom aije  en- 
eefa log ra f icznc  k om ór .  W  jaki sposób  nas tęp u je  zb ie ran ie  się  p łynu  
Po u razie ,  jeszcze  nie u s ta lo n o  def in i tywnie .  P ra w d o p o d o b n ie  m oże  
z a ró w n o  k r w a w ie n ie  d o k o m o ro w e ,  d ra żn iąc  splot,  w y w o ła ć  h y -  
p e rsek rc c ję  p ły n u  jak  z a tk an ie  d ró g  o d p ły w o w y c h  w zg lęd n ie  s p r o ­
w ad z ić  zas tó j  p ły n u  p rz e z  sp u s to szen ie  p ow ie rzchn i  rezo rpcy jt ic j  
tegoż, splo tu  n a c z y n ia s te g o  i podśc ió łk i  k om ór .

H) R ó w n ie ż  n ie d a w n o  w y p ły n ę ła  na  a re n ę  s p r a w a  zw iązk u  
p rz y c z y n o w e g o  sam ois tne j  p a d a czk i i sp a zm o filji  u d ziec i  z u razem  
p o ro d o w y m .  K o n k re tn eg o  da  się  w  tej k w es t j i  ty le  ty lk o  p o w ie ­
dzieć: a) że  się  w  w y w ia d a c h  o se sk ó w  e p i l e p ty k ó w  s tw ie rd z a

czę s to  p ie r w o ró d z lw o  lub u szk o d zen ie  p o ro d o w e ,  b) że  dzieci 
spazm ofit ją  w c z e sn ą  d o tkn ię te ,  w y k a z u ją  n i e rz a d k o  klinicznie  
-i a i ia ton io-pato lęg iczi iie  o b j a w y  u szkodzeń  m ó z g o w y c h  i b łęd n ik o ­
w y ch ,  z a ś  a i ian m es ty ezn ie  p r z e d w c z c s n o ś ć  u rodzen ia ,  c) że  h is to ­
logiczną g i iozę b rz e ż n ą  i k o r o w ą  p a d a c z k o w c ó w ,  szczegó ln ie  zaś  
sk le ro zę  ro g u  Amiiiona ep i le p ty k ó w  ( Ś p i e l m u y c r ,  A I z  li c i- 
m e r) s p o ty k a  się  tu i ów dz ie  już w  p i e rw sz y c h  tygodn iach1 po 
c iężkich  p o ro d a c h  i w r e s z c i e  d) że  ró g  A m m ona,  na jczęśc ie j  
w  ty c h  r a z a c h  u pośledzony ,  n a le ż y  do uk ładu  n acz y n io w eg o ,  vem ie  
hippocam pi o ra z  ven a e  basa lis  na jba rdz ie j  c ie rp iących  w sk u tek  z a ­
stoju porodow ego .

1) W  te n ż e  sp o só b  n a le ż y  z a p a t r y w a ć  się  na  z w ią z e k  między 
dziecięcym  u razem  p o ro d o w y m  a otęp ien iem  i id io ty zm e m ,  w  k tó ­
ry m  s ta ty s ty c z n ie  s tw ie r d z o n o  liczne p r z y p a d k i  c iężko i p rz e d ­
w cześn ie  z ro d zo n y c h .  Y l p p ó  w ś r ó d  300 p rz e d w c z e ś n ie  u ro d z o ­
nych  z n a laz ł  7,5°/o id jo tów , D o l l i n g e r  z aś  w ś r ó d  70 id jo iów  
40"/« p rz e d  t e rm in em  z ro d zo n y ch ,  tak  iż te gołe  c y f ry  sa m e  p rz ez  
się  już a  p r io r i  u p o w a żn ia ją  do  t r a k to w a n ia  n o w o r o d k a  w c z e ś ­
niaka  w  ty c h  w a r u n k a c h  jako  k a n d y d a ta  n a  m a to łk a  w zg lędn ie  
u m ysłow o  upośledzonego  o tępieńca.

K) D u ż a  l iczba  g łu ch o n iem ych  i n iew id o m y ch  w ś ró d  d robnych  
dzieci z w ła s z c z a  w c z e ś n ia k ó w  —• pom ijam  m łode  osobniki,  do ­
tknię te  sp r a w a m i  ro d z in u o -d z ied z iczn cm i  —  k ie ro w a ła  r ó w n ie ż  
u w a g ę  s z k o ły  frankfu rck ie j  w  s t ro n ę  u ra z u  p o ro d o w e g o  w  o b r ę ­
bie u k ład u  o ś ro d k o w e g o  i s ą s ia d u ją cy c h  z  liim tk a n e k  n e rw o w y c h .  
O k aza ło  się też  w  sam ej  r z e c z y ,  żc p rz e m a w ia ją  za  tą  m o ż l iw o ­
ścią  w  g łu ch o n iem o c ie  w ro d z o n e j  p rz e d e w sz y s tk ic n i  d o k ład n e  
c zy n n o śc io w e  b a d a n ia  o to log iczuc  u o se sk ó w  a p a r a tu  s łu ch u  i r ó w ­
nowagi,  o d czy n u  k a lo ry c z n e g o  o d ru c h ó w  b łę d n ik o w y c h ,  s z y jn y ch  
i ru c h o w y c h  M a g n u s a  i de K l e y n a ,  n a s tęp n ie  og lędz iny  hi­
s to log iczne  kośc i  ska l is te j  i jej n a r z ą d u  s łu ch o w eg o ,  a w r e s z c i e  
do św ia d c za ln e  w s t r z y k i w a n i a  b a r w n ik ó w  do u k ład u  żyh ieg o  tej 
oko licy  an a to m iczn e j  (V o s s, 13 e r b e r  i c h, W  i e cl c r) .

W ie lce  c h a r a k te r y s t y c z n e  są  n a d e w s z y s tk o  sy m e t r y c z n e  w y ­
lew y  p o ro d o w e  w  kośc i  ska l is te j  z u sz k o d zen iem  s łu c h o w y c h  
to r ó w  p r z e d s io n k o w o  - b łęd n ik o w y c h .  Z as tó j  w s k u te k  zm n ie jszo ­
nego c iśn ien ia  w  d u ż y ch  ż y łach ,  są s ia d u ją c y c h  z p rzodu jącym  
podczas  p o ro d u  c iem iąezk iem  s z e r z y  s ię  p o p rz ez  za tokę  p o p rz e c z ­
ną i c s i c o w ą  w  s t ro n ę  obu z a to k  sk a l is ty c h  i p o łąc zo n y c h  z niemi 
żył kości ska l is te j  (y eu a  au d iiiya  in t, v. aan a cd u ctu s S y lv i ,  v. ca 
nalicnli coch lcae), gdzie  dochodzi  często  do pękn ięc ia  d ro b n y ch  
ga łązek .

A nalog iczne  s tosunk i  s tw ie rd z a  się  tu i ów dzie ,  w p r a w d z ie  
o wie le  rzadz ie j ,  w  ga łc e  ocznej,  gdz ie  u s ta lo n o  na dnie oka , 
u’ s ia tkó w ce  i ciele s z k lis te  m  w y le w y  liczne (S t u m p f, S i  c  Ii e- 
r e r ,  M e t z g e r ,  H i p p c I ) ,  p o c h o d zą ce  z  ży ł,  k tó re  znajdują  
się  W b e zp o ś re d n iem  k o n tak c ie  z  uc iskiem  pod czas  ak tu  p o r o ­
d o w e g o  na  sin u s longitndinaU s superior.

K ończąc  z  o m aw ian iem  układu  ś r o d k o w e g o  nie m ożna  nie 
wspom nieć  o kilku w ie lce  c ie k a w y c h  w ie lo k ro tn ie  d y s k u to w a ­
n ych  n iezupełn ie  w y ś w ie t lo n y c h  jed n o s tk ach  c h o ro b o w y ch ,  p rz e z  
k l in icys tów  za  ż y c ia  t ru d n o  ro z p o z n a w a n y c h ,  a n a to m o -p a to lo g o m  
nieco lepiej  zn an y ch ,  k tó ry c h  za leż n o ść  p rz y c z y n o w a  m iędzy  
iiinemi od u ra z ó w  p o ro d o w y c h  z ac zy n a  b y ć  c o ra z  b a rd z ie j  p r a w ­
dopodobną .

L) M am  n a  m yśl i :  a) roz s ian e  i o g ra n ic zo n e  s t łu sz cz en ie  ko ­
m ó rek  n e r w o w y c h  m ózgu ,  b) ro z s ian e  i um ie jscow ione  stw a rd n ie ­
nie k o r y  m ózgow ej  (sc lero sis  ccrebri), c) ro z s ian ą  i og ran iczoną  
p o ro w a to ść  o raz  ju W s to ś ć  m ó zg o w ia  (P o ren cep h a lia ) w szys tk ie  
tu i ówdzie  po łączone  z n w k ro g y r ja  i m ik ro g y r ją ,  rzadzie j  z m ikro -  
ccfa lją  i (orb ic low utośeia  w szy s tk ie  z a z w y c za j  za l iczane  przez  je d ­
nych a u to ró w  do z jaw isk ,  g r a n ic z ą c y c h  z fizjologią, p rz e z  innych  
do pato logii  uk ładu  n e r w o w e g o  lub do w a d  r o z w o jo w y c h  m ózgu  
i w re sz c ie  c a łk o w i ty  lub c z ę śc io w y  n ied o ro zw ó j m ó ż d żk u  (A p la -  
sia cerebelli, H yp o tro p h ia  cerebellaris)

a) C o  się ty c z y  sp ra w  s tlu s zc ze n io w y c h  w  k o m ó rk ac h  n e rw o ­
w ych  i g le jo w y ch ,  o k tó ry c h  już w y ż e j  pobieżnie  b y ła  m o w a ,  to 
p o r ó w n a w c z e  b a d an ia  ( B e r b e r i c h ,  S t e r n )  na 45 p r z y p a d ­
kach  p rz e p ro w a d z o n e  w e  w s z y s tk ic h  o k r e s a c h  w e w n ą t r z -  i z e ­
w n ą t r z  - m ac iczn eg o  ro zw o ju  pfodu. n o w o r o d k a  i do ros łego ,  d o ­
w io d ły  o s ta teczn ie  w b r e w  m niem aniu  in n y ch  h is to lo g ó w  ( W  o li 1- 
w  i 1), żc  zw y ro d n ien ie  t łu szc zo w e  k o m ó r e k  (Fe ttkórncheiizc l len)  
i w łó k ien  n e r w o w y c h  nic n a le ż y  do z ja w isk  fizjo logicznych, że 
n o rm a ln y  ro z w ó j  o toczk i  m yolii iowcj o d b y w a  się w  ca ły m  u k ła ­
dzie  n e r w o w y m  w o g ó le  b e z  m e ta m o r fo z y  t łu szczo w ej ,  a  gdzie  
ta  o s ta tn ia  góru je  u n o w o r o d k ó w  b ą d ź to  w  p o s tac i  og ran iczonej ,  
bądź  t eż  rozs iane j ,  to m a m y  do czy n ien ia  p ra w ie  z a w s z e  z po ­
zos ta ło śc ią  po w y l e w a c h  u r a z o w y c h  z w ła s z c z a  u w c z e śn ia k ó w .
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b) W  zupełnie  c iemnej d o tą d  dz iedzinie  ro z s ia n y c h  s tw a rd n ie li ‘ 
czyli sk le ro -m ó zg o w y c h ,  o k t ó r f c h  w  innem  miejscu obszern iej  m ó ­
w i ł e m 4), m usi  b y ć  o b o w ią z k o w o  w y o d r ę b n io n a  ta  jej w zg lęd n ie  
częstsf/^i p o s ta ć  H e  u b 11 e r  a, w  k tó re j  o b ja w y  kliniczne u w y d a t ­
niają się  już w  p j e r w s ź y c h  m iesfącsc l i  ży c ia ,  zaś  anamnfeśtyęzruc 
nic nie da je  się  ŚA^ierdzić p ró c z  p r z e d w c z e s n e g o  lub b a rd z o  c ^ ż -  
k iegp  p o ro d u  (sc lero s is  d ifh isa  con g em ia ).

c) O dnośn ie  ja m is to śc i  czyli  p o rencefa lji m ózg u  i m ó żd żk u  
p a m ię ta ć  nalctey, że  jam is tość  m ó zg o w ia  m oże  b y ć  z a ro d k o w a ,  
po.rodowTi i późniejsza) zaRż-nie od  Sm!o, k ied y  u ra z  iub  zakażen ie  
d o tk n ę ły  m ózg, co tu  i ó w d z ie  k l in ic y s ta  na  d ro d z e  r ó w n ie ż  r ó ż ­
n i c z k o w o - R o z p o z n a w c z e j  r o z s t r z y g n ą ć  p o t r a fń  C h o ro b a  z ak a źn a  
lub u ra z  m a c ic y  m atk i  p o d czas  cifpży m o g ą  s i ę  udzie lić  p łodow i.  
W y l e w y  k r w a w e  i ro z m ięk c z en ia  w  późniejszymi w iek u  d z iec ię ­

c y m ' m o g ą  p r o w a d z ić  do blizn,  torbie li,  d e fek tó w  i jam  p o w ie r z ­
c h o w n y c h  i g łębokich .

m ate r ia le  w czesn p -d z iec ię c y rn  S c h w a r t z a ,  F i s c h e r a  
i S i e g m u n d a  uda ło  się  s tw ie rd z ić  w ie lo k ro tn ie  obok  z a b u rz eń  
k lin icznych w  Śf,ebie ruchu, nap ięcia  i kootrlR^iacji a n a tom oo-pa to lo -  
gicznie  rfesztki podoponowyicli  w y l e w ó w  i jednocześn ie  jamyy d rą -  

E jące w g |ą b  n ie ra a  do k o m łi ry  i do zwsjtiW  p o d s ta w o w y c h .  a  obe j­
m ujące  odc inek  su b s tan c ji  m ó zg o w ej ,  o d p o w i a d a j ą c y  sfe rze  una-  
cM m ienia  V enae  term in a lis  o ra z  laTeralis Afentriciiii, d ró g  w a ż -  
n y ch p ś& t^ z lk  n a jczęśc ie j  do-tkuiętej ż y ły  wie lk ie j  Galena .

d) W  s p r a w ie  za n iku  lab n ied o ro zw o ju  ca łego  m g ż d żk u  lub 
jed n e j jeg o  półkuli, w y s ta r c z a  stw ierdzić ,  że l icz iif -au torzy  (Y 1 p p ó, 
S c h w a r t z ,  Z a  p  p e r  t) zffa jdywali  duże  'w y l e w y  w  obręb ie  
m óżdżku ,  n a w e t  g d y  za  ż y c ia  -objaw y kliniczne b y ły  m inimalne.

M) Na zak o ń c ze n ie  w y p a d a  s łó w k ie m  w z m ia n k o w a ć  o całymi 
sz e re g u  u ro d źo n y c h  anom alii d o k re w n o  - d y s tro U c zn y ch  (karlictwo, 
ś lu zo b rzęk ,  otyłoś!!' n ad m ie rn a ,  c u k rz y c a ,  c h a r ł a c tw o  S im m o n d sa  
d y stro p h ia  adiposogen itaU s), w  któ-rych s tw ie rd zo n o  óstatniijf^r.otz- 
legfe zn iszczen ie  ś fó d p o ro d o w e  W o b r ę b iĆ T > r ^ s a d k i ,  U w łaszcza  
jej p rzed n ieg o  p ła tu  (P r a e h y p o p h y s i$ .  Zgodnie  z R v y § ik a m i  b ad ań  
B  e r b c r  i c li a da ją  się . -one częsitó s p r o w a c ^ ć  do zas to ju  i z a ­
k r z e p ó w  w  ż y ła c h  o d p r o w a d z a j ą c y c h  k r e w  z  p rz y sad k i ,  do n e ­
k r o z ^  i w tó r n e g o  zan iku  b e le cz e k  k o m ó rk o w y c h ,  uc isk an y ch  p rz e z  
p a to log iczn ie  ro ź sz e rz o n e  n a c z y ń k a  w ło so w a te .  Kiłę w iś idzoną  
o c zy w łąę ie  w y k lu c z y ć  n a ło ż y  z a w s ż e  w  t y c h  rażach .

*  *  i -

.Teśli po  tej pob ieżnej  re w iz j i  g łó w n y c h  pftSłaci c h o ro b o w y ch ,  
czę śc ie j  lub rz ad z ie j  s p o ty k a n y c h  w  m ó zg u  dz ieć ięcym , zap y -  
t a n ty  siebie , jak  ona  w y j a d ł a  w  s to su n k u  do d a w n y  t l i  misefych 
p o g ląd ó w  na e t jc log ję  i -p a tc S e n e ż ^  lijszłtyćli j ed n o s te k  nozo log icż-  
uycli ,  wrz^k-omo w r o d z o n y c h ,  to b ę d z ie m y  z m u szen i  do  w p r o w a ­
d zen ia  w ie lc e  " p ó w ażn y ch  m o d y f ik a ćy j  i k o r e k ty w  w  n a sz y c h  
z a p a t ry w a n ia c h .  Od d aw ien  dawna" b o w ie m  p rzy zw y c z a i l iśm y 7 
się n ies łuszn ie  do o d rę b n eg o  t r a k to w a n ia  fizjologii i pat-ologji n o ­
w o ro d k a  i s j a w c a ,  n a u c z a l i śm y  się  bez racj i  ro z p ra w ia ć :  a) o j a ­
kiejś  sw o is te j  fizjologii p o w o i ią ro d a o n eg o  d z i d k a ,  b) o w ła ś c i ­
w o ś c ia c h  sp e c y f ic zn y c h  n ie w y k o ń c z o n e g o  -organizmu, c) -o u c h y ­
len iach  w  czy n n o śc i  n ied o jrza łeg o  to ru  p i r a m i d o w s B j  d) o w z m o ­
żonej  p obud l iw ośc i  odruchowej*" t łu m a c z ą c e j  ob ecn o ść  od ru c iió w  
p a to lo g ic z n y c h , r S z ty w n o ść  i sk u rc zy  dzieci p rz e d w c z e ś n ie  u ro d z o ­
n y c h ,  e) o z a g a d k o w e j  k o ns ty tuc j i  spazm ofi łow ej  i go to w o śc i  fizjo­
logicznej do  d r g a w e k  (K ra in fb ere itseh a ft)  u  p ew nych  osesków , f) 
o jak im ś  s tan ie  n iezdolnośc i  w r o d M n e j  do ż y c i a ’ (d eb ilita s  v ita e  
cong en ita ), o b ja śn ia jąc y m  z a t rw a ż a j  ą c ą jp n i ie r tc h io ść  n ow orodków ,  

;-£,) o so m a ty c z n o  - p sy c h ic z n y m  infan ty l izm ie  i t. p.
C y to w a n i  a u to r z y  a m e r y k a ń s c y ,  a z w ła s z c z a  szjkóty* f r a n k fu r ­

ckiej ł berlińskie j ,  usi łu ją  nie b e z  z a s a d y  d ow ieść ,  że w s w j S k i e  
c e c h y  dop ie ro  co w z m ia p k o w a n e  o ra z  l iczne inne n ie rz ad k o  w e  
w c z e s n e m  dz iec ińs tw ie  lub yv p i e r w s z y c h  dniach życ ia  n a b o ty -  
k a n e  i p rż e z  to n e u ro lo g o m  i p ed ia t ro m  dobrJtfc zn an e  (jak np. 
o d ruch  p a lu c h o w y  B ab ińsk iego ,  i s to tn y  i w rz e k o in y ,  priapizrn  k il­
k odn iow y ,  ocz‘op ląs  sam o is tn y ,  b r a k  o d czy n u  k a l l r y E m e g o  ze 
s t r o n y  n a r z ą d u  słuchB^yo -.blędnik-oWegj!), z a b u rz en ia  ró w n o w ag i ,  
n adpobud liw ość  obro tow a,  sw o is te  ru c h y  us taw ien ia  i pozycji  

gś-szyi, k o ń c z y n  i p a lcó w ,  s z ty w n o ść  mięśni;' c zę s te  d rg a w k i )  nie są  
w oa le ,  jak się  tw ie rd z i  B K t-zęcfcn ie ,  sw o is te  w c z e s n o  - d z iec ię ­
cem u w iek o w i.

N ie są  one b y n a jm n ie j za le żn e : od b io log iczne j n ied o jrza ło śc i 
m $ zg ii, od a n a to m iczn ie  - fu n kc jo n a ln eg o  n ied o ro zw o ju  o io rzk i  
m y e lin o w e j w łó k ien  p ra m id o -ru ch o w ych  u now orodkow i, od góto-

41 H. H . i g i e r :  Die g e fcn se i j ig c  S te l lung  in klinischer,'  pa tho -
g en o t i sch cr  u n l  ■ a n a to m isch  - p a th o io s i s c h e r  blinsicht d e r  sel^ene-
r e n  F d rm e n  d e r  entz iindliclien, d e g e n e ra t iv e n  inid b la s to m a te se n
H i rn s k le r J s e n  im L ich te  d e r  n e u e s te n  F o rsch u n g e n .  Dtscłi.  Z tsch. 
f. Neryen lie i lk .  79. 11. 2. 192).

w>ośti d rg a w k o w e j m ffig u  i od lic zn y ch  in n yc h  fiz jo lo g ic zn yc h  
w ła śc iw o śc i u s tro ju  d ziecięcego , lecz jed y n ie  i w y fą tz n ic  od c zy n -  
n ik ó w ^ p u to lo g ic z n y c h , od  za ch o rze li o k re ś lo n yc h , p rzew a żn ie  od 
u ra zó w  p r z y p o ro d o w y c h ,  iv ró ż n y c h  odc in ka ch  k o ro w y c h  i pod- 
k o ro w y c h  m ó zg o w ia , m ó żd żk u , o p u szk i rd zen ia  nsadow ńonych , ołM  
u fą zó w  za c h o w u ją cy ch  się  fw cu le  n ie  in a cze j n iż  u7 org a n izm a ch  
o so b n ikó w  d o jrza ły ch .  K ied y  się  d o m y ś leć  — pffly b ra k *  w y w i a ­
d ó w  śc is ły ch  —• p r z e b y te g o  p o d c z a s  p o ro d u  u ra zu  c zaszk i  lub 
mózgu"? Jeśl i  z ab u rz e n ia  ze s t r o o y  m ś z g p w ia  są w ielo o g n isko w e, 
to -oczywista ,  że  r o z s i a i B  usa d o w ie n ie  o b ja w ó w  k lin icznych  wimu> 
się p rz y c z y n ie  w  k a ż d y m  p o sz c z e g ó ln y m  p r z y p a d k u  do ro z p o ­
znania  u razu ,  do d jag n o z y  e tjo log icża io-patogenet^cznej .

J e d n a k o w d w i ę c  w a g i  dla k l in ic y s ty  s ą :  p rz y k u rc z en ia ,  n ie ­
d o w ła d y ,  drglwkT, ru c h y  p ląSaw icze ,  a te to za ,  p a to log iczne  o d r u ­
c h y  b ł ę d n i k o ^ ó  - p r z e d a o n k o w e ,  o b jaw  B a b iń sk ieg o ,  o c zo p lą s , !  
bezład , w y le w y  s ia tk ó w k o w e jiś l i izo b rzęk ,  o ty ło ść  nad m ie rn a ,  ótę- - 
pienie  i t. d. Klinika z r e s z tą  d o s ta r c z y ła  os ta tn io  l ic z n y ch  int^rch 
m e to d  ro z p o zn a n ia  z dużą- śc is ło śc ią  k r w a w ie n ia  UHtzowego już 
za  ż y c ia  (nak łuc ie  lędź.wiowc, b ad an ie  d n a  -oka o r a z  caj |nw iśc i  
lab iryn tu ,  p rzesu n ięc ie  fo rm u ły  k rw i ,  poz iom  b a r w i k ó w  żó łc io ­
w y c h  w e  k rw i ,  prżfe łhdswaijie  ż e laz e m  e l5 fnen tpV  u k ładu  s ia tecz -  
k o w o  - ś ró d b łp i ik o w eg o ) .

S m u tn y  los dzieci z u ra ze m  p o ro d o w y m  m ózgu  p o leg a  -® lit* 
^os ta ją  p r z y  życiu,  jcsaczc  na  tern, ze  t p w a r z y s j tó  n ie rz ad k o  nie­
d o ro z w ó j  u m y s ło w y ,  angopen ja ,  i że n ie rz ad k o  w y t w a / z ą  się w r o -  
d-zofiy, a  racze j  w c z e śn ie  n a b y ty  locus m in o ris  resisten tia c  j j iśgg i1 
i rdzen ia ,  k t ó r y  później  p r z y  lada  infekcji  lub intok|feft&£iji ży w e  
reaguje .

Cz5' się  k ie d y ś  u d a  w  tej n a d e r  lo z łeg łe j  dziedzin ie  n o zó lo g ic®  j 
nej ze skutkiem" in te rw e n io w a ć  leczn iczo  na  drod_ze chirurgicznej 
clieljliy W mw-śl o p ty m is ty e a l e j  w i a r y  w  czę s te  n ak łu c ia  l ęd ź w io ­
w e ,  k o m o r o w e  i z b i ty n ik o w e  lub w  m yśl  p o b o ż n y ch  ^ c z c ń  i p ro -  
p p z y c y j  sk ą d in ąd  za"ealizowanych am e^jd jansk ie j  lek a rk i  Mc. S  a- 
r a l i  N u t t  z p rz e d  40-tu lat , k tó rą  u w a ż a  za  s to so w n e  u su w an ie  
w^ lew -ów  o p o n o w y c h  w  p i e r w s ^ f c h  d n iach  a jS i a .  na l iczy  nas  
ryc l i lo  d o św iad czen ie  kliniczne. Z m n ie jszy ć  znaczn ie  o d se tek
Śmiertclnos'ci-8 T>owań2;yst\Va opieki m’̂ ę i e r z y ; i s ^ w j |  dbą jące  o usu- 
mycie  od p ^acy  fizyczne j  c ię ż a rn y c h  w  os ta tn im  m ies iącu  cjążiy 
i um ożJkvien ic  d o n o szen ia  p łodu  d o  końca . C z y  się  to, uda  dziahnj '  
zapobięgaw iczo  p rzez-  ^walcztauic fizjologicznie "n n ie js zo n e ^o  ci- 
śnieiua m acicy ,  w k r a c a ż ją c e g o  p o d czas  a k tu  p o ro d o w e g o  w  d z ie ­
dzinę pątp lqgji  uraż-owej, t ru d n o  p o s i e d z i e ć .  N a leż y  o tem  w ą tp ić  
m im o bard 'aó  o p ty m ip y c z n ie  b r z m ią c y c h  hof& skopów  S c li w  a  r- 
t  z a, k te j ty  w i e r z y  św ięc ie ,  żc  m u3zą  się zna leść  ra d y k a ln e ,  ■za­
sad n iczo  iiow&. w y t y ś a h c  w  p o ło żn ic tw ie  p rz y sz ło śc ią . a b y  Jj^ęp.o- 
b iec  o g r o m ir a  śm ie r te lnośc i  i chorob,0wości  nowofod.kótv  s s a w c o w  
i m łodych  dzieci i z w a lc zy ć  fo rm a ln ą  k ie sk o  sp o łeczn ą , k tó ra  pod  
wmględem u b y tk u  i ka lec tw a  is to t lu d zk ich  d o ró w n y w a , ju k  w id z ie ­
liśm y , n a jw ię k sze m u  w ro g o w i I n d z k M n  t. j. g ru ź lic y .

Dr. med. W ito ld  M IT K L S. W a r s z a w a .

P rób y  leczen ia  alkoholizm u atitohem oterapją.

2  Kliniki Psychiatrycznej Uniwersytetu Warszawskiego.
Dyrekto r: Prof. Dr. med. J a n  M a z u r k i e w i c  z.

L ic ze n ie  b e m o te rap ją ,  z a p o c z ą tk o w a n e  prz.cz R a v a u l  i R u- 
m o n d | i  zna laz ło  sz e ro k ie  z a s to so w an ie  p ra w ie  \Ye w s z j ł s tk id i  
gałęzaach m e d y c y n y ,  c z y  to  w  p o s tac i  w s t r z y k i w a ć  k rw i  w ł a s ­
nej (a n to l iaem o te rap ia )  c 3 f w  p o s tac i  ws trzyk iw ali-  k rw i  cudzej 
( l ie te ro h aem o te rap ła ) .

W  z ak re s ie  c h o ró b  n e r w o w y c h  i p sy c l i ic zn y c h  p róbow afio  
o b y d w ó c h  sp o s o b ó w  leczen ia  Krwią , ^v laszc« ia  b a d a c z e  f r a m  
c u sc y  i wlos-dy, C e - n i , '  G u i d o  G u i d o ,  W' e  n d e, T  u 11 i a 
H a z z c i ,  T  i e n g o leczyli  o b y d w o m a  sposobam i. ,  e p ilep ty k ó w  
sw ó is ty c h  i ui55j’ŚStiwali l iczne p o p r a w y  s ta n u  z d ro w ia  clioryqh. 
T  o u l o s e i ó f  i v  a  11 e s s to so w al i  h e tc ro te ra p ję  u alkolioh 
k ń w  i o trc-ymywali r e z u l ta ty  sp rz ec z n e .  J - o j S e p l i y  s łg śow śB  au to-  
h e m o te ra p ję  w  'schizokerij i .  W  niecjawnoi ^gtosztonej; dużej  p ra c y  
C. P a R a l ‘a i J.  D e:s n c ‘a znajdnjenjy» c*^(y sz e re g  w s k a z a ń ,  
W  jak ich  rązKch m oztia  s t a s o w a ć  h c iu o te rap ję  w  z ak re s ie  c f o r ó b  

.p sy c l i ic z n y ch  i n e rw o w y c h .  A w ię c :  w e d łu g  fj ich a u to r ó w  ż a s a d -  
n tezo  h i l n o t c f c f Ł  m s ż n a  s to s o w a ć  w s z y s tk ic h  ch o ro b ac h  
p M c h icz n y ch ,  nicwym<?gtkiącycli z b y t  si lnego w s t r z ą s u ;  w s k a ­
z an a  jes t  u w s s ^ t k i c h  chorjieh ,  u k tó r y c h  o d ż y w ian ie  podu p ad a ,  
u k o b ie t  ze  sk ą p e m  m ie s iączk o w an iem ,  w  s-tanach depress ji,  nic- 

•kyicholji,  w  n e M g t e n j i ,  schizófrcuji ,  w  p s y c h o z a c h  o k re so w y c h .  
W s ta n a c h  sp lą tan ia ,  w  a lkoholizm ie,’ po rąb an iu  p o s tęp u jącem ,  o ra z  
We w s z y s tk i c h  s ta n a c h  m an ia k a ln y ch  o s t r y c h  lub p rz ew le k ły c h .
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W p r a w d z ie  już tak  obfite  w y l iczen ie  ró żn y ch  f f l ig jE f c f l ę  e tio ­
logii c zę s to  różnej  nie w z b u d z a  z b y t  w ic lk j f c g  ‘Zaufania  do d o b ­
rego  sku tku  leczenia,  ale  a u to r z y  dodają ,  żc  jeżeli nie z a w s z ę  ic&zy 
się z ab u rz e n ia  psy cliiczne, to  p o p ra w ia  się  znaczn ie  s tan  ogólny  
chorych .

Naogól b iorąc ,  zdan ia  co do skutecznoSgi leczen ia  h e tm tc r a p ją  
sa podzie lone,  a w  p iśm ienn ic tw ie  sp o ty k a n e  S |  zM edwic po je ­
d y n cze  p rz y p ad k i  p sy ch o z ,  u w ażan y c l i  za  c iężkie  (por. P ^ t .  sch i­
zofrenia)  w  k tó ry c h  l iem ote rap ją  m ia ła  dać  r e z u l t a ty  dodatnie .

R ó w m e ż  ztichodzi ró ż n ic a  p o g lą d ó w  co  d ę . sku tecznośc i  le ­
czen ia  a u to h e n io te rap ją  a lkoho l ików . T a k  M  a n t e r  o nie podzie la  
o p tym izm u L h o s p i t a l i t e r a  co  do a u to se ro te ra p j i  n a lk o h o ­
lików i tw ie rd z i ,  ż e >-.obrzydzenie do alkoholu ,  k tó re  w y k a z y w a l i  
c h o rz y  p rz ez  p e w ien  czas  po leczeniu,  jes t  zasugest jonoW ane,  a lbo 
■ k a z y w a n e  p rz e z  chęć  d o g o d zen ia  lek a rzo w i.

L eczen ie  k rw ią  jes t  z a l iczan e  do  odmian.y p ro te ino terap ji .  
K rew, w p ię ta  n a w e t  od te g o  s a m eg o  c h o reg o  i w s t r z y k n ię t a  z p o ­
w ro te m  d om ięśn iow o ,  zm ien ia  sw ój  s ldad  i już dz ia ła  jako b ia łko  
he terogen ilc ,  w y w o łu ją c e  z a b u rz en ia  r ó w n o w a g i  koloidalnej  (L u- 
m i e r e) czyli  a u to h e m o te ra p ja  dz ia ła  p rz e z  w s t r z ą s .  P r z e p u s z ­
cza ją  ró w n ież ,  że  leczen ie  a u to h e m o te rap ją  " jes t  m e to d ą  leczen ia  
odczu lan iem  (dćsensibjjis .atrice) cho c iaż  w y n ik i  leczenia,  r o z p a t ry  
w a n e  z tego  punktu  w id zen ia ,  c zę s to  b y w a j a S p r z e c z n c  ( P a s c a l ,  
D a  v  c s  u  c).  R ó w n ie ż  p rz y p u szc z a ją ,  ze  leczen ie  a u to h o m o te ra p j t  
dz ia ła  na  g r u c z o ły  d o k re w n e ,  z a K e m  p r z e m a w ia ły b y  fak ty  obfit­
szego  m ie s ią cz k o w a n ia  po  s to so w an iu  tej m e to d y  , (P  a ?Łrą 1, D a- 
v  e s n c). W  leczeniu  l iem o te rap ją  ld a d ą  n ac isk  na  d f iak m ie  
cli iczne leczen ia ,  k tó re  w r a z  z p o b u d z a jąc e m  dzia łan iem  l i a ‘g r u ­
czo ły  d o k re w n e  i w z m o ż e n ie m  proceSRw b io log icznych  daje  d o b re  
w yn ik i  w  leczeniu  ne rw ic ,  w  k tó ry c h  w s z y s tk i e  inne s p o s o b y  b y ły  
b ezsk u teczn e .

L ec ze n ie  l iem ote rap ją  jes t  leczen iem  beżp ieczn em  i nieuciążii-  
w en i  dla c h o ry ch .  Wy*padku śm ierc i  z  p o m id u  lceżetm-Aiie n o to ­
w a n o  w  l i te ra tu rze .  M o n t i e r  i R o c h e t TJodają ze sw ej  p r a k ­
tyki po b a rd z o  ro z le g łe m  s ta so w a n iu  a u to h em o te rąp j i ,  żc n ao g ó l  
na jczęśc ie j  jako po w ik łan ia  w y s tę p u ją  lekkie  bó le  staw-owe, lęd ź ­
w io w e ,  bó le  g ło w y ;  objijjfflf te  z r e s z tą  sz y b k o  mijają. C iep io tą  
dość  r z a d k o  p r z e k r a c z a  38", zwjyklc nie je s t  w y ż sz a j  od p o d g o rą c z ­
kowej.  S p o s t r z e ż e n ia  co  do c i e p ł o f y  w y k lu e ż a  dzia laiiie  au tohe -  
m ote rap j i  jako  p y rp te ra p j i .  Ci sam i a u to r z y  p o d a ją -z a le d w ie  t rzy  
p rz y p ad k i  d c ®  c iężkich  z re sz tą  p rz e j ś c io w y c h  o b ja w ó w  leczenia,  
po leg a jąc y ch  n a  z ab u rz en ia ch  ze  s t r o n y  tę tna ,  s in icy  tw a rzy ,  
i lć-ończyn.

Dla, w y p r ó b o w a n ia  m e to d y  leczen ia  k r w ią  w  Klinice P s y c h ­
ia t ry cz n e j  w y b r a l i ś m y  w r a z  z  kol. M i c h a l s k i m  p sy c h o z y
0  etjołogji  a lkoholicznej.  P r ó b y  ro z p o c z e l i śm g  od k w ie tn ia  1926
1 c h o rz y  Leczeni, r o z p a t ry w a n i  w  tej p ra cy ,  p rz e b y w a l i  w  Klinice 
w  czas ie  m ięd zy  k w ie tn iem  1936 i k w ie tn iem  1927 r. T echnik i  
u ż y w a l i śm y  n a jczęśc ie j  s to so w an e j  t. zn. w s t r z y k iw a l i śm y  ogó łem  
' k o ł o  60 cm k rw i  w ła sn e j .  Injekcje o d b y w a ł y  się  r a z  "na tydzień , 
p rz y cz em  p ie r w s z a  in iekc ja  w y n o s i ł a  oko ło  5 cm, a  n a s tęp n ie  
1(1 — 12 cm. K r e w  b ra l i śm y  s t r z y k a w k ą  z  ż y ły  i n a ty c h m ia s t  
w s t r z y k iw a l i ś m y  w  m ięśn ie  p o ś lad k o w e .  C h o rz y  zjjq^ili zab ieg  
d o b rz e  i chętn ie  mu się  pod d aw al i .  P o w ik ła ń  ż ad n y c h  nic m iel iśmy 
p ró c z  tego, że kilku c h o ry c h  ska rżyFe  się na lekkie  bóle  s t a w o w e .

P o  u p ły w ie  mniej w ięce j  pó ł  roku  od oliwili w y p isa n ia  się  
c h o reg o  «  Kliniki, z b ie ra l i śm y .  o nim w iad o m o śc i ,  p rz y ra e m  na j­
w c z e śn ie js za  k a ta m n e z a  w  1 p rz y p a d k u  w y n o s i ł a  4 miesiące ,  na j ­
późn ie jsza  12 m ies ięcy ,  r e s z t a  p rzec ię tn ie  6 m ies ięcy .

W  katainnęSlie kładliśmy, n ac isk  na  n as tęp u jąc e  m o m en ty :
1) c£ y  l ec zo n y  p i je 'o b e cn ie ,  a  jeżeli tak ,  c z y  ilość u ż y w a n e g o  

alkoholu zm n ie jszy ła  się,
2) c z y  p racu je ,
3) c z y  o d c z u w a  w s t r ę t  do alkoholu,  w zg lęd n ie  c z y  S m a k “ 

jego d(f ialkoholu zm n ie jszy ł  się.
O s ta tn i  p u n k t  um ieśc i liśm y dlatego, że n i e k tó rz y  leczeni 

a u to h c m o te ra p ją  w ykąizyw ali  w s t r ę t  do a lkoholu  (L li o s p i t a- 
l i t e r ) .  R ó w n ie ż  w  m ały m  z ak re s ie  s to so w a l i śm y  leczenie  an to -  
l iem ote rap ją  c h o ry m ,  z g ła sz a ją c y m  się  a m bula to ry jn ie .

- jLUtzba p r z y p a d k ó w  leczo n y c h  au to h e m o te rap ją ,  k tó ra  posłu­
ż y ła  ża  m a te r ia ł  do p ra cy  niniejszej,  w y n o s i  23, z t eg o  20 b y ło  le ­
c z o n y c h  W Klinice, a 3 a m b u la to ry jn ie .  W ś r ó d  w ym ien io n e j  l iczby  
choryc l i  b y ł a  1 kob ie ta ,  lecaona  a m bula to ry jn ie .

L>lfi p o ró w n a n ia  wyiiifciśw leczen ia  w z ię to  23 m ęż cz ^ z p  z p s y ­
chozam i a lkaho low em i,  k t ó r z y  p rz e b y w a l i  W Klinice w  p r z e w a ż ­
nej w ię k sz ó śc i  w  roku, p o p rz ed z a ją cy m  w p ro w a d z e n ie  w  Klinice 
p ró b y  leczen ia  k rw ią ,  pęz^ćzcn i  S ta ra l i śm y  Sie dob ierać  p rzy p ad k i  
w y p isa n e  z  p o p ra w ą ,  gdyż .  sądz il iśm y,  ż e  c h o rzy ,  W Błisani  z po ­
p ra w ą ,  m ają  w ięce j  szans!-;Ma' u t rz y m a n ie  się  w  t y m j s t a n i e  z d ro ­
w ia  tjiż c iio rzy ,  w y p isa n i  bez  p o p ra w y ,  i z  tego  p o w o d u  p o r ó w ­
nanie  ka tam ne& y ty ch  c h o ry c h  z k a ta m n ez S  c horyc l i  l eczo n y ch  
a u to h e m o te rap ją  um ożliw i zorjen taW anie  się  co do w a r to ś c i  tej

m eto d y  leczenia.  R ó w n ie ż  i o tych  ch o ry ch  z b ie ra l i śm y  w ia d o ­
mości pod ług  t a k i e j  s a m e g o  sc h em a tu ,  jak ' b y ł  z a s to s o w a n i  
dla, leczonych .  N a jw cześn ie jsza  k a ta m n e z a  u uielecz-onych w ynos i  
7 imesięcę po w y p isa n iu  z Kliniki, na jpóźn iejsza  ,20, p rz ec ię tn a  16. 
K a tam n cz ę  na jczęśc ie j  zb ie ran o  Lstowiiie , lecz m ie liśmy i w ia d o ­
mości o c h o ry ch  p r z y  zetkn ięc iu  się  z nimi lub ich rodz inam i 
-poza Kliniką (Kasa Chorycli) .

Z c h o ry ch  leczo n y ch  a u to h en io te rap ją  na p odaną  ilość 25 
o t rzy m an o  w ia d o m o śc i  o 17. Z c h o ry c h  liieleczluiycli,  na  tę  sam ą  
liczbę zd o b y l i śm y  in form acje  o 11-tu.

P r z y s t ę p u ją c  do S zczegó łow ego  ro z p a t r z e n ia  o t r zy m an y c l  
w iadom ośc i  o 17 c h o ry ch  leczo n y ch  au to liem oterap /ąy  podzieli5h> 
je na  g ru p y :  nitjpijących, pijącycli  mniej,  p i jących  jak p rz ed  le­
czeniem , a w ię c :

Nie pije 6, p racu je  5 (sz ó s ty  nie p racu je  z  p ow odu  braku  
p racy ) ,  czuje  w s t r ę t  do  a lkoholu  2.

P ije  mniej 5, p racu je  5, 2 w ó d k a  nie 'sm a k u je  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do sm a k o w a n ia  w  w ó d c e  p rz e d  leczen iem ).

P ije  b ez  zm ian  5, p r f i u j c  1 (d o ry w c zo ) ,  
o ra z  1 p rz y p a d e k ,  k t ó r y  leczono  a u to h e m o te rap ją  z pow odu 

o b ja w ó w  alkoholizm u p rz e w le k łe g o ;  c h o ry  ten  if fO  leczeniu nie 
pił i p ra c o w a ł ,  a na’s tępn ie  w  '/a roku  po w y p isa n iu  p rz y b y ł  
z^p o w o d u  o b ja w ó w  schizofrenii .

Z k a teg o r j i  p i jącycli  b ez  zm ian  jeden z m a r ł  w  p a rę  m ies ięcy  
po w yp isan iu .

P o d o b n e  z a s ta w ien ie  w iad o m o śc i  o t r z y m a n y c h  o 11 ch o ry ch  
n ie lecaouych  daje  n a s tęp u jąc e  w yn ik i  : 

n ie  p ije  0 1
p ije  m niej 2 i z te g o  p ra cu je  2
„ b ez  zm ia n  8 J

jeden zg iną ł  w  w y p a d k u  w  2 m ies iące  po  w y p isa n iu  z Kliniki
p rzy  p racy ;»zaw odow ej .

Z podanej  l iczby 8 pijącycli b ez  z m ian y  jeden  zg iną ł  śm ierc ią  
sam obó jczą ,  1 z m a r ł  na  zapa len ie  ślepej k i s t k i : . j

Z 6 lec zo n y c h  n iep i jących  w s z y s c y  ukończyli  c a łk o w i te  lecze ­
nie a u to h e m o te ra p ją  podług  m e to d y  podanej  w y że j .  Z p i jących  
mniej 2 w z ię ło  leczen ie  c a łk o w i te , 'a .  trze j  pozosta l i  po ło w ę .  Pięciu 
p i jących  nad a l  w z ię ło  leezfenie .ca łkowite .

C i io rzy  leczeni i n ie leczcn i  zna jd u jący  się  w  grup ie  „'pijący 
b«z zm ian “ w s z y s c y  w k r ó t c e  po w y p isa n iu  z  Kliniki powrócili  
do liąpigm

R o z p a t r y w a n i  c h o i w  zaliczeni po leczeniu  do n iep ijących  
mieli d o d a tk o w e  ro z p o zn a n ia :  1 c iężkie  zw y ro d n ien ie  psy ch iczn e  
a lkoholicznc  +  lucs p r z e b y ta  b ez  o b ja w ó w  k i ty  ze s t r o n y  układu 
n e rw o w e g o ,  2 —  a lkoholizm  cliron. +  p a ran o ia  a lkohol. 1 — alkoh. 
chrom  +  z a m ro c z e n ie  a lkohol, ze s tan em  lęk o w o  paraino id .  1 - 
a lkohol, ch rom  +  lnes p r z e b y ta  b e z  o b ja w ó w  k i ły  ze  s t ro n y  
układu n e rw o w e g o ,  1 —- aikoli. chrom  Z mniej p i jących  po lcczjC 
ni u u 4 ro z p o z n a w a l i śm y  alkohol,  ch rom  u jedneg-cf alkohol, chrom  
+  d e g en e ra t io  p sy c h ic a  constitn t ionalis .  Papciu p i jących  po lec ze ­
niu h^ż  zm iany ,  m ia ło  i>o;zpoznanie: 1 a lkohol, cliron. +  deliria  
t rem ei i t ia  +  epilepsja  a lkohol. 1 —  alkohol, cliron. +  res idua  
post  h e m ip e re s  n a  tle kiły , 1 — c iężkie  z w y ro d n ien ie  p sych iczne  
a lkoholicsuc  +  lnes p r z e b y ta  b e z ? o b ja w ó w  z e j s t r o n y  układu  n e r ­
w o w e g o , , 1 — alkohol,  cliron +  p sy c h o p a t ia  cpnstitu t .  +  opin- 
m ism us +  lues, p r z e b y ta  b e z  o b ja w ó w  ze s t ro n y  uk ładu  n e r w o ­
w ego ,  1 —■ alkohol, chrom  +  p sy c h o p a t ia  eonst itu t iom

Z p o w y ż e j  p rz y to c z o n y c h  rozpoznam wickić? że  naogó l  leczeni 
k tó rz y  p o p r a w y  nie w y k azu l i ,  mieli b a rd z ie j  w y r a ź n e  t e c h y  p s y ­
chopatii  k onsty tuc jona lne j ,  a lbo d egenerac j i  a lkoholow ej,  w  po ­
ró w n an iu  z ch o ry m i leczonym i,  a w y k a z u ją c y m i  p o p ra w ę .

U 90‘7o leczo n y c h  au to l ic ino terap ją  s tw ie rd za l i śm y  o b a rczen ie  
dz iedz iczne  a lkoholicznc.

Qi> do postaci  k l in icznych  c h o ry ch ,  nie leczo n y ch  anto l iem o- 
Icrapją,  to u w s z y s tk ic h  s tw ie rd z a l i śm y  alkoholizm przewlekły . '  
12 z  p o śró d  tych  chorycli  p r z y b y ła  z ob jaw am i delirium trem ens 
R ó w n ie ż  okoł.o 90"/o c h o ry ch  n ie lecao n y ch  w y k a z y w a ł o  o b a r c z e ­
nie dz iedz iczne  a lkoholow e .

Nielcczeni au to h em o te rap ją ,  o k tó rych  jJpsiamy wiadomości ,  
zaliczeni zostal i  pod w z g lęd e m  klinicSiiym cU). n a s tę p u ją c y c h '  jed ­
n o s tek :  p i jący  nmiej —- 1 a lkohol, ch rom  +  dclir. t rem en s ,  1 a l­
kohol. ch ro m ;  pijący* nadal  bez*zniian  — 1 a lkoh. cliron. 1 alkoh. 
cliron. +  epilepśm  alkohol. 1 p sy ch o s is  K o rsak o y i ,  5 p o z o s ta ły ch  
alkohol,  c h ro m  +  delir ium trem ens .

W s z y s c y  c iio rzy  leczeni i n ieleczcni  pili a lkohol \Vódezany. 
ilości u ż y w a n e g o  alkiiliolu p rz e z  k a żd e g o  c h o reg o  indyw idualn ie  
nie uda je  się  dok ładn ie j  ok reś l ić  ze w zg lęd u  na zw y k le  t o w a r z y ­
sz ą c ą  dy sy y m u iac ię  w  ty m  punkcie  badan ia ,  ogólnie jednak  da 
się s tw ie rd z ić  na  z asad z ie  p e w n y ch  danych ,  że pili codziennie ,  że 
upijali stę  na jczęśc ie j  r a z  na  tydzień  i że nie udaje  się  s tw ie rd z ić  
jakiejś ró ż n ic y  międzU leczonym i i l i ic leczonymi co do ilości i c z ę ­
s tośc i  u ż y w a n e g o  alkoholu.
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le P r z e c i ę tn y  wiek1 c h o ry ch  leczo n y ch  w y n o s i ł  38 lat,  n ieleczo- 
n ych  39. P r z e c i ę t n i  o k re s  u ż y w a n ia  a lkoholu  u leczo n y ch  w y n o -  
sif 12 lat u n ie leczonycli  t5.

P o w a ż n ie j s z y c h  schorze l i  f i zy czn y ch  n a tu r y  neuro log iczne j  
w ś ró d  c h o ry c h  ob ję ty ch  s t a ty s ty k ą  nie o b s e r w o w a n o ,  z,, w y ją tk ie m  
p rze jśc io w eg o  c u k ro m o c z u  u 1 leczonego  i z ap a len ia  n e rek  u i 
u icleczonego.

P r z y  o m aw ian iu  r e z u l t a tó w  s t a ty s ty c z n y c h  leczonych  i nie- 
leczo n y ch  c h o ry c h  m o żn a  z dużą  p ew n o śc ią  u w a ż a ć  tych;  ch o ry ch ,  
k tó rz y  o d p o w ied z i  nic nades ła li ,  za  'p i j ą c y c h  nadal .  L ic zb o w o  
p r z e d s ta w ia ły b y  s ię :  na  23 l e c zo n y c h  b r a k  w ia d o m o śc i  o 0, na  
tę s a m ą  l iczbę li ie lcczonyoh  nie o d p o w ie d z ia ło  12.

Drugie  .pmów ienie  do-tyczy ka teg o r i i  c h o ry c h  mniej p i jących  
leczo n y ch  i n ie leczonych .  C h o r z y  tej  kat&^orji podają ,  że  piją b a r ­
dzo  rz ad k o ,  t. zn. nie codzień  i n a w e t  nie co tydzień ,  piją ilości 
m ałe  ( jeden  ty lko  wino) nie i r a a j a f ą l ,  p racu ją .

N a z asad z ie  t y c h  d a n y c h  m o ż n a b y  c h o ry c h  tej k a teg o r j i  u w a ­
ż ać  za  w y k a z u ją c y c h  p o p ra w ę ,  j e d n a k o w o ż  p r z e b y ta  p sy c h o z a  
d koholiczna,  o ra z  d o św ia d c ze n ie  p sy c h ia t ry c z n e  co  do a lk o h o ­

lików, s tw ie rd za ją c ’#, że o ile a lkoholik  nic z a p r z e s ta ł  zupełnie  
u ż y w a n ia  alkoholu,  z a w sz*  n ad  nim w is i  n ie b e zp ie cz eń s tw o  po­
w ro tu  do na łogu ,  nie p o z w a la  n am  u w a ż a ć  ty c h  p a c je n tó w  za s to ­
j ący ch  poza  n ieb e zp ie cz eń s tw em .

G d y b y ś m y  p o ró w n a l i  san ie  ty lko  l iczby  p o d an e  w  uA9z.ej s t a ­
ty s ty ce ,  d o ty c z ą c e  chor.y th  leczo n y ch  autoliemoteraępją i m d e a z o -  
tiycli, o k tó ry c h  p o s ia d a m y  w ia d o m o śc i ,  to s t a ty s ty k a  p r z e m a w ia ­
ł a b y  na  k o rz y ść  c h o ry c h  lećaonycli.  P i ;o cen to w o  p r z e d s t a w ia ­
ło b y  się :

L eczen i a u to h e m o te r a p ją : N ie le c z e n i.
n ie  p ije  35%
p ije  m n iej 29% p ije  m niej 20%

„ n a d a l 29% „ n a d a l 80%

P o r ó w n a n ie  k a ta m n e z y  c h o ry c h  n ie leczonych ,  k tó rz y  p r z e ­
c ię tn ie  o ro k  dłużej  zn a jd y w a li  się p4>za Kliniką, z ka tam rieza  c h o ­
rych  lecżfmyclf ' m o g ło b y  n a s u w a ć  w ą tp l iw o śc i  co do ’ w a r to śc i  
w y c ią g n ię ty c h  w n io sk ó w ,  g d y b y  nie okoliczność,  że  w iad o m o śc i  
o c h o ry c h  n i c l e c z o n r th  s tw ie rd z a ją  p o w r ó t  t y c h  c h o ry ch  do a lk o ­
holu z a r a z  po  w y p isa n iu  z Kliniki.

Nie m o ż e m y  jed n ak  w  ty m  w y p a d k u  o p rz e ć  się ty lko  na  l icz­
bach s t a ty s ty k i  i w y c ią g a ć  z b y t  d a leko  id ąc y ch  w n io sk o w  z w ie lu  
p o w o d ó w .  P r z e d e w s z y s tk i e m  b a d an ia  n asz e  wpięraja się na  m a ­
łym  m a te r ja le  w  p o ró w n a n iu  z o lb rzy m ią  i lością  p sy c h o z  o e tjo-  
logji a lkoholicznej.  N as tęp n ie  z b y t  d o b rz e  je s t  n am  zn an a  p ra w ie  
z u p e łn a  b ezn ad z ie ju p ść  d o b re g o  pulsowania u alkoholika,  k tó ry  
z p o w o d u  p s y c h o z y  a lkoholicznej  d o s ta ł  | i ę  do  szp i ta la  dla ch o ­
ry c h  psych iczn ie .  .Tak sa m o  nńleiśy w z ią ć  pod u w a g ę  wątp liwość, ' ,  
ejży w s z y s tk i e  zg ło szo n e  o d p o w ie d z i  dodatnie ,  o d p o w ia d a ją  p r a w ­
dzie. g d y ż  w ia d o m c m  jest,  jak  a lk o h o l icy  p o tra f ią  sw ó j  na łóg  
u k ry w a ? .  R ó w n ie ż  n ie ja sn y  w ła ś c iw ie  m echan izm  dz ia łan ia  au to-  
hem ote rap j i  w o g ó le  tem b a rd z ie j  w y d a je  .się nam  n ie jasnym  w  sw e m  
d z jP a n iu  n a  zan ikn ięc ie  poc iąg u  do p icia  u a lkoholików .

C h o c iaż  b a d a n ia  n asz e  d o k o n an e  b y ły  na  n iew ie lk im  m ale r ja le  
j e d n a k o w o ż  p o ró w n a n ie  z t ą  sa-mą lic-zba. p r z y p a d k ó w  liieleczo- 
nycli ,  daje  z b y t  d użą  ró żn icę  na  k o r z y ś ć  leczonych ,  a b y ś m y  nad 
Jem przesz l i  b ez  z w ró c e n ia  uw agi.

P r a w d ą  jest,  że  n ie ja sn y  je s t  m echan izm  dz ia łan ia  leczn iczego  
au lo h e m o te rap j i  a  szczegó ln ie  u a lkoho l ików , ale ró w n ie ż  w ia d o ­
mo, jak n ao g ó ł  z g o d n e  ś ą  opiuje  a u to r ó w  o dobitych sku tkacli  tego  
leczen ia  u c iężk ich  n e u ro ty k ó w .

PtR ów nieJz  zaslug-uje na  p odkre ś len ie ,  że  z p o ś ró d  leczonych  
z r e zu l ta tem  doda tn im , 4 p a c je n tó w  o św ia d c za ,  że po  leczeniu  nię 
czu ją  poc iągu  lub „ s m a k u "  do  a lkoholu.

P r z e c h o d z ą c  do w n io s k ó w  k o ń c o w y c h ,  w y n ik a ją c y c h  z p o d a ­
n y c h  l ia ś^y ćh  o b se rw a c y j ,  u w a ż a łb y m :

że r e z u l t a ty  d o ty c h c z a s  z a u w a ż o n e  z a c h ęc a ją  do da lszego  
s to so w a n ia  leczen ia  a lko h o l ik ó w  autohem oterap ją , '

że  ro zp o częc ie  ku rac j i  a u to h e m o te ra p ją  p o z w a la  n a m  w  w ię k -  
s z d s t i  p rz y p a d k ó w ,  na  z a t r z f r f a n i e  choreg!) ' w  szpita lu  n a ; p rz e ­
c iąg  około  8 tygodni,  p rz y ć z e m  c h o r y  i ro d z in a  u w a jh ją ,  że  p o ­
b y t  jego p rz e z  ten  cza s  w  szp i ta lu  je s t  c e lo w y ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  
do na jezęśc ić j  p r a k ty k o w a n e g o  w y p iS y w a n ia  ch o reg u  zaraz.  <po 
m inięciu  o b ja w ó w  wstrych,

że  dziś nie j e s te śm y  w  s tan ie  w y t łó m a c z y ć  sęb ie ,  lia jakiej 
d ro d z e  dżliaia leczen ie  k rw ią ,  a  z w ła s z c z a  u a lkoholików , c z y  
to jes t  w s t r z ą s ,  cały „odczu len ie" ,  e z 3  dz ia łan ie  na  g r u c z o ły  do- 
k re w n e ,  czjy też  p o p ro s tu  dz ia łan ie  su g e ś ty jn e  na  p sy c h ik ę  clio-

w ' > * N B  |
W  zak o ń czen iu  d o d a łb y m , że  c ie k a w e  b y ło b y  p r z e p r o w a d z e ­

nie p rób  leczenia,  a lko h o l ik ó w  k rw ią ,  w z ię tą  o a  ^».6b z k o n s ty tu ­
c jona lną  lub u a b y tą  n ie to le ran c ją  do alkoholu.  P r ó b  tych  d o ty c h ­
cza s  nie uda ło  się  n a m  p rz e p ro w a d z ić  z  p o w o d u  b ra k u  o d p o ­
w ied n ieg o  d o b o ru  m ate r ja łu .
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w  z w iąz k u  z uczu len iem  i odczulefliem ustro ju .  Pol. Gaz. L ek .  
Nr. 15 r. 19-27.

Dr. Józe f  FR IT Z . L w Ó w S

W s p r a w ie  epidemiologii  o d ry .

(Por .  Dr. E. P e s z y  ń s k a :  P r z y c z y n e k  do epidemiologii  ptfry.
P .  G. L. 1928. Nr. 19, s tr .  341).

C ie k a w y  p rz y p a d e k ,  opisłm y p rz e z  au torkę ,*  w  k tó ry m  t r u d ­
ność w y t łu m a c z e n ia  o k re su  w y lę g a n ia  w y d a je  się znażzńą ,  n a ­
s t r ę c z a  sp o so b n o ść  do n as tęp u jący c li  u w ą g :  P r z y ję c ie  p rz e n o s z e ­
nia o d r y  p rz e z  o i o b y  t rze c ie  (wy-tączdłu z ak a że n ie  p rz e ż  fo rm y 
po ro n n e  jako  p ra w id ło w e )  in w o lw u je  też  w  p ew n e j  m ie rze  tnoż 
liw ość  szerzeń?!) się jej p rz e z  p o w ie trz e .  ( P e s z y ń s k a :  mtiżliwOŚĆ 
2 i ] ;  por.  ró w n ie ż  me u w a ®  w  P e d ia tr j i  polskiej  VII, str .  402 - 3,). 
Z azn ac z ę  p rz y te m ,  że  reg u lam in  sa l i  z p rz e g ró d k a m i  (pó lboksy)  
nie ch ron i  w ie le ,  z a r a z e k  z aś  m oże  b y ć  n o sz o n y  jak  w  c iep la rce  
w  jahne  n o so w o  - g a rd z ie lo w e j  p e rso n a lu ,  k tó r y  z e tk n ą ł  się 
7. jed n o s tk a  p o ^ j s ta ją c u  w ’ o k re s ie  w y lę g a n ia  tego  sc l io rzem a.  
Okrfcs ten  t ru d n o  czę s to  sa m em  ty lk o  b a d an iem  b e z  sz caeg ó ło -  
wycliF W y w ia d ó w  ująć. —  N a s u w a ła b y  sic  jednak  jeszcze  t rzec ia  
m o ż l iw o ść :  p rzed łu żen ie  o k re su  W ylęgan ia  od ry .  W ia d o m o śc i  n a ­
sze  odnośn ie  do d ługośc i  teg o ż ,  jak o te ż  np. czasu  w y g a sa n ia ?  za- 
kaźnośc i  nie m ogą  być  w c a le  u w ażl the  zA  def in i tyw nie  s k r y s t a ­
l izo w an e  (por.  np. Zs.  f. K ude rh e i lk u n d e  45, zAsz. 3, s tr .  364 

((Goebel/  i Zbl. f. d. ges.  K iuderhe i lkunde  XXI, s tr .  221 ref.) , r e w iz je  
ich ze w zg lęd u  na  o b se rw a c je  p rz e c ią g a n ia  s i ę ^ p i s y w S i c  w  l i t e r a ­
tu rze  są  w sk a z a n e .

O d r a  jako  sch o rze n ie  o c h a r a k te r z e  a l le rg icznym  m oże  b y ć  
s tu d io w an ą ,  g d y  chodzi  o ó w  okrtfti p rz e s t ra ja n ia ,  d o św iad cza ln ie  
(s tad ium  I i II por.  Klin. W o ch .  VI. Nr. 41, s tr .  1953). W ierny ,  
że su ro w ic e  s to so w a n e  p ro f i lak ty czn ie  p rz ed łu ża ją  eZęstp ok re s  
wfylęgamia. Nlfśuwa się p y tan ie ,  jak iem  jest  też  np. o d d z ia ły w an ie  
sc h o rze ń  in ^ r k u r r e n t n y c h ,  p a d a jąc y c h  na  ó w  o k re s  i d o ty k a ją cy c h  
us tn ł j  w  czas ie  jego  p rz y g o to W y W an ia  s ię  do reakc ji  n a  t k w ią c y  
w nim z a r a z e k  od ry ,  jak m o g ą  b y ć  m o d y f ik o w an e  o b ja w y  Sw ego  
p rzes t ro jen ia  s ą i n e g o l i  w r e s z c ie  jak  zac h o w u je  się  o rgan izm  po 
jego p rz e b y c iu  (np. w  p r i ^ p a d k u  o p i s w y m , » V  ktaFym  w y s ię k  
( 'p łucnej m ó g ł  sp o w o d o w a ć  opóźnien ie  w  w y s tą p ie n iu  o b jaw ó w  
o d ro w y c h ,  zas  ' p d r a ^ ś a m a  wpłyrftjć  k o rz y s tn ie  na  p o lep szen ie  się 
s tanu  g ruź liczego)  i t. p.

D’wa- p rz y p a d k i  p rzed łu że n ia  okre-su o b s e r w o w a łe m  ró w n ież  
n ie d a w n o  (jęden o 6, drugi o 9 dni, opis ty ch ż e  i o m ćf l ieu ie  u k ażą  
się  n iebafyein  - w  czasop iśm ie  faclAiwem francuskiett i) ,  k tó ry c h  
izolację s tw o rz y ła  n a tu ra  (c xp e r im e n tm n  n a la n ie ) ,  z aś  w ś ró d  nich 
u jednego  dziecka* b y ł  też  sp e cy ficzn y  W ysięk  o p lu cn o w y  m iędzy-  
p ła tp w y .

P rz y p a d k i  tego  rodzaju ,  do nich z a l iczy łb y m  i o p isany  p rz e z  
F i 1 a t o W a, m ogą  m ieć w a r to ś ć  znaczn ą ,  d o w b d z ą  b o w iem ,  że 
śę is te  u s ta lan ie  •okresów ' my-’ znaczen i '#  ty lko  w zg lęd n e  i odnosić  jc 
n a le ż y  z p e w n em  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  do p r z y p a d k ó w  p rz e c ię t ­
nych  (ustró j  nie jes t  ty lk o  p ły tk ą  dla pusiew u),  nie w y k lu c z a ją c  też! 
Fóżnych k o m b h iad y j  (np. prJfisi iesteuia p rz ez  osobę  t rze c ia  w ra?  
z opóźnien iem  w  w y lę g a n iu :  m ożl iw e  w  p rz y p ad k u  Dr. P e s z y  ń- 
s k i e j), w ś z a k  „non num artindae set! p o nderandae  o b se fvo tio n es“.

SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. M. W JLEN KO. Cheim .

K iła w ątroby *).

S z ć r e g  p ra ć  os ta tn ich  la t  z a jm u ją cy c h  się s t a ty s ty k ą  kiły , 
i s to su n k iem  tejże do c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  W ykazuje ,  że  nie- 
ty lko  w ż m h ła  i lość c h o ru ją cy c h  na kiłę  w ogó le ,  ale  p r z e d e w s z y s t ­
k iem  1 zmienił  si$ . .ch a rak te r  t-ej c h o ro b j

!|') W e d łu g  o d c zy tu  w y g ło sz o n e g o  w  Z w iąz k u  L e k a r z y  P .  P. 
oddz ia ł  C h e łm  dn ia  28. III. 1928 r. z p o k a z e m  p rz y p ad k u .
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O to  u leg ła  w z g lęd n e m u  zm nie jszen iu  t. zw . I I I - rzęd n a  kiła  
sk ó ry ,  b łon  ś lu z o w y c h  i kości,  n a to m ias t  sp o ty k a m y  c o r a z  częśc ie j  
z w ła s z c z a  w  o s ta tn iem  dz iesięc io lec iu  111-rzędne' s c h o rze n ia  k i ­
łow e n a r z ą d ó w  w e w n ę t rz n y c h .

Na c ze m  p o leg a  ta  zm iana  c h a r a k te r u  k iły ,  d o ty ch c za s  nie jest  
W yjaśnione. N ie k tó rz y  b a d a c z e  p rz y p u szc z a ją ,  że o b e c n y  sp o só b  
leczen ia  —  p r z c d e w s z y s tk ie m  leczen ie  s a lw a r s a n e m  —  na  tę  
zm ianę  w y w a r ł  w y b i tn y  w p ły w .  C z y  c z ę s t s z e  ro zp o zn an ie  tych  
chorób  na  tle u lep szo n y c h  m e to d  b a d a n ia  nie p o w o d u je  po częśc i  
Przyna jm nie j  teg o  p o z o rn eg o  w z ro s tu ,  t ru d n o  jeszcze  obecn ie  r o z ­
s t rz y g n ąć .

Z n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  u lega ją  sch o rze n iu  w  III-cicm s t a ­
dium k i ły  na  p ie rw sz e m  m ie jscu  u k ład  n e r w o w y ,  na  d rug iem  n a ­
rz ąd  k r ą ż e n ia  a  na  t rze c ie m  d o p ie ro  w ą t r o b a .  Kiłę w ą t r o b y  u w a ­
żać t eż  n a le ż y  za  c ie rp ien ie  w zg lęd n ie  rz ad k ie  — b o  d o c h o d zą ce  
do 1 —• 2‘7<h) ogólnej l iczby  c h o r y c h  — a  j e szcze  rzadz ie j  r o z p o z n a ­
w an e .  Klinika b o w ie m  n a b y te j  I I I - rzędnej  k i ty  w ą t r o b y  jest  r ó ż ­
n orodna .  N iek iedy  p rz e b ie g a  b e z  o b ja w ó w  ta k  dalece ,  że z o s ta je  
t td k ry ta  p r z y p a d k o w o  d o p ie ro  na  s to le  sek cy jn y m ,  innym  ra z e m  
c ierp ien ie  to da je  tak  ró ż n e  o b ja w y  kliniczne, że ro z p o zn an ie  
n a p o ty k a  na  n ie p rz e z w y c ię ż o n e  t ru d n o śc i .  Z a ró w n o  r z a d k o ść  s a ­
mego cie rp ien ia ,  jak o te ż  t ru d n o śc i  r o z p o z n a w c z e  u sp raw ied l iw ia ją  
o g łoszen ie  s p o s t r z e g a n y c h  p rz e z e m n ie  2 p rz y p a d k ó w  l l l - rz ęd n e j  
k i ły  w ą t r o b y .

P rzy p a d e k  I.

Sz. M. 31 lat, k r a w c z y n i ,  z am ęż n a .  W y w i a d y  rodz inne  nic 
p r z e d s ta w ia ją  n ic  sz czeg ó ln eg o .  P r z e d  z am ążp ó jśc iem  do r. 1918 
z a w s z e  z d ro w a .  W  3 m ies iące  po  ś lubie  zasz ła  w  ciążę ,  k tó rą  
sz tu czn ie  p r z e r w a ła ;  po  po ron ien iu  c h o r o w a ła  na  bóle  k r z y ż a ,  
s tw ie rd z o n e  gdzie indzie j  sk rz y w ie n ie  i p rz y ro śn ięc ie  m ac icy  z o ­
s ta ło  w y le cz o n e .  W  r. 1920 p o w tó r n a  c iąża .  W  p i e r w s z y c h  m ie ­
s iącach  te jże  z a u w a ż y ła  n a  częśc iach  p łc io w y c h  rank i  i p ę c h e ­
rz y k i  i z a s ię g n ę ła  w ó w c z a s  p o ra d y  u l ek a rza ,  k t ó r y  z ap isa ł  za r  
s t rz y k i ,  po  k tó r y c h  op isane  o b ja w y  sz y b k o  zn iknę ły .  W  8-y m  m ie­
siącu c ią ż y  u rodz iła  b e z  z e w n ę t r z n e j  p r z y c z y n y  n ie ż y w e  dz iecko,  
z k tó re g o  „ s k ó ra  jak b y  o p a d a ła " .  Z k o ń c em  ro k u  ro b i ła  w c ie ra n ia  
i b r a ła  w ś r ó d ż y ln e  z a s t r z y k i  p ra w d o p o d o b n ie  s a lw a rs a n u .  W  r. 
1921 z n o w u  z a s z ła  w  c ią żę  i u ro d z i ła  dz ieck o  ż y w e ,  k tó re  ży je  
d o ty ch c za s ,  d o b rz e  się  ro z w i ja  i n ie w y k a z u je  n a ra z ić  ż a d n y c h  
o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h  m o g ą c y c h  m ieć z w iąz ek  z p rz e b y tą  kiłą  
ro d z ic ó w ;  m ą ż  b o w ie m  zara z i ł  s ię  ki łą  w  r .  1914 i l e czo n y  b y ł  
w ó w c z a s  w y łą c z n ie  r tęc ią ,  a  w r .  1920 —  a w ię c  w  czas ie  z a k a ­
żen ia  chore j  —  z p o w o d u  św ie ż y c h  o b ja w ó w  k i ły  p rz e b y ł  le ­
czen ie  s a lv a r s a n e m  i r tęc ią .  O d  r. 1921 — 1925 b a d a n a  czu ła  się  
d o b rz e  i nic p rz ec h o d z i ła  w o b e c  tego  ż ad n e g o  leczenia.  W  r. 
1925 z a c z ę ła  się  s k a r ż y ć  na bóle  g ło w y ,  ogólne osłabienie,  b ra k  
łaknienia ,  d re sz c z y k i  i g o rą cz k ę .  O b ja w y  tę  w r a z  z  g o rą cz k ą  
d o c h o d zą cą  n ie ra z  do 39" i w y ż e j  t r w a ł y  p ra w ie  b e z  p r z e r w y  
c a ły  rok ,  p rz y c z e m  g o r ą c z k a  — jak  tw ie rd z i  c h o ra  w y s t ę ­
p o w a ła  codzienn ie .  W e w n ę t r z n y c h  do leg l iw ośc i  c h o ra  nie o d ­
c zu w a ła .  W  ty m  czasie  zn aczn ie  s c h u d ła ;  do łóżka  jed n ak  
się  nic k ład k a ,  lecz o d d a w a ła  się  w  d a ls zy m  c iągu bez  
p r z e r w y  s w y m  zajęc iom  z a w o d o w y m .  W  ciągu ro k u  1926 
z as ięga ła  k i lkakro tn ie  —  głównie z  powodu stałej  gorączk i  —  po­
r a d y  lek a rsk ie j ;  r o z p o z n a w a n o  g ruź licę  g ru c z o łó w  ch łonnych  
około  - o sk rz e lo w y c h ,  zimnicę ,  mimo żc  p a s o r z y t ó w  z im niczych  
nic w y k a z a n o  w e  k rw i .  Z a s t r z y k i  a r s z e n ik o w e  nie d a ły  żadnej  
p o p ra w y .  W  jesieni 1926 ty p  g o r ą c z k o w y  o  ty le  się  zmienił ,  — 
jak  p o d a je  c h o r a  in te l igen tna  i d o k ładn ie  sp o s t r z e g a ją c a  p r z e ­
bieg s w e g o  c ie rp ien ia  —  że  z a c z ę ły  w y s t ę p o w a ć  bez  u ż y w a n ia  
j ak ichko lw iek  ś r o d k ó w  leczn iczy ch  p r z e r w y  w  .g o rą c zc e  t r w a ­
jące  1 — 2 tygodni.  R ó w n o c z e śn ie  zc zm ian ą  ty p u  g o rą c z k o w e g o  
c h o ra  z a c z ę ła  o d c z u w a ć  bó le  w e w n ę t r z n e  w y s tę p u ją c e  z w ła s z c z a  
w  o k re sa c h  g o rą c z k o w y c h ,  c h o ra  m ia ła  w ra ż e n ie ,  j a k b y  „ w  b r z u ­
chu n a r y w a ł  w r z ó d " .  Z k o ń c em  l is to p ad a  1926 zg łos i ła  się  do mnie  
po r a z  p ie rw sz y .  W ó w c z a s  ani m ąż ,  ani żona  nie ty lk o  nic p o d a ­
wali  w  w y w ia d a c h  p rz eb y te j  kiły , p r z e b y te g o  leczen ia  p rz ec iw -  
k i łow ego ,  u ro d zen ia  n i e ż y w e g o  dz iecka ,  ale  p rz ec iw n ie  z a p r z e ­
czyli  w sze lk im  w  ty m  k ie ru n k u  s ta w ia n y m  p y tan iom .  W o b e c  
s tw ie rd z e n ia  go rączk i  i po w ięk szo n e j ,  tw a rd e j ,  n iebo lesncj  ś le ­
d z iony  p o d e j r z y w a łe m  chro n iczn ą  z im nicę ,  z ap isa łe m  odpow iedn ie  
leczen ie  i k aza łe m  ch o re j  zg łos ić  s ię  po tygodn iu ,  b y  u p ew n ić  
się w  p o s ta w io n em  p rz e z e  m nie  rozpoznan iu .  C h o ra  zg łos i ła  się 
jednak  dop ie ro  po roku  p ra w ie  t. j. 17. X. 1927 z up rzedn io  
Opisanemi ob jaw am i t. j. g o rą c z k ą  p r z e r y w a n ą  o k re sam i b ezgo-  
r ą c z k o w e m i  t rw a ją c e m i  do d w ó ch  tygodni i bó lam i „w  ś ro d k u " ,  
p rz y c z e m  d o w ie d z ia łe m  się, że  leczen ie  p rz ec iw z in m ic ze  p r z e ­
p isane p r z e z e  m nie  a s to s o w a n e  w  d a ls zy m  c iągu  p rz ez  innych  
k o le g ó w  p o zo s ta ło  b e z  sku tku .  B a d a n ie  k r w i  n a  p a s o r z y ty  zinmi- 
czc  p r z e p ro w a d z o n o  gdzie indziej  d a ło  w y n ik  u jem ny.  Ó w c z e s n y  
w y n ik  b a d an ia  nie różn ił  się  z a sad n iczo  od s tan u  p rz ed m io to w e g o

W roku  ub ieg łym . G o rą c z k a  i p o w ię k sz o n a  ś ledziona  u t r z y m y w a ły  
się  w  d a ls zy m  c ią g u ;  n a d to  s tw ie rd z ić  m og łem  nieco p o w ię k ­
szo n ą  i tk l iw ą  w ą t r o b ę  i b o lesn o ść  p r z y  w s t r z ą s i e  o k o l icy  lęd ź ­
w io w e j  p raw ej .  W  m oczu p o b ra n y m  cew nik iem  w y k a z a łe m  ś lady  
b iałka ,  a pod  d ro b n o w id e in  l iczne skup ien ia  c ia łek  ro p n y ch  w  k a ż-  
dem polu w idzen ia .  W o b e c  holu w  okolicy  lęd ź w io w e j  p r a w e j  
i r o p y  w  m oczu  ro z p o zn a łe m  zap a len ie  m iedniczk i  n e rk o w e j  p r a ­
wej,  k tó re  p rz e b ie g a  w s z a k  z g o rą cz k ą ,  u w a ż a ją c  r e sz tę  o b jaw ó w  
jako  n a s t ę p s tw o  p rz e b y te j  u p rzed n io  z im nicy. P r z y  u a s tęp n e m  
badan iu  po 2 ty g o d n ia c h  ro p a  z  m oczu  znikła ,  g o rą c z k a  us tąp iła ;  
p o d m io to w o  c h o ra  c zu ła  się  zn aczn ie  lepiej. P e w n y  sw e g o  ro z p o ­
znania  za lec i łem  o d p o w ied n ie  leczenie  i nic w id z ia łem  chorej  aż 
do 21. ł. 1928. W ó w c z a s  w y w ia d y  w y k a z a ły ,  że  rzek o m e  po lep ­
szen ie  nie t r w a ło  długo, w y s tą p i ły  z n o w u  d r e sz c z e  z g o rą cz k ą  
i bolo n ieo k re ś lo n eg o  c h a r a k te r u  w  b rzu ch u .  B a d an ie  p r z e p r o ­
w a d z o n e  21. I. 1928 da ło  n a s tę p u ją c y  w y n ik :

Kob ie ta  w z r o s tu  w y so k ie g o ,  b u d o w y  p ra w id ło w e j ,  o d żyw ien ia  
p o dupad łego .  S k ó r a  i w id o c zn e  b ło n y  ś lu z o w e  b lade  b ez  odcienia 
żó ł ta cz k o w e g o .  C iep ło ta  39,1", tę tn o  92 u d e rzeń  w  1‘. G ru czo ły  
chłonne  n igdzie  nic m ac a ln e  z w y ją tk ie m  m ały ch ,  tw a rd y c h ,  nic- 
bo lesn y ch  g r u c z o łó w  p a c h w in o w y c h ;  m igda łk i  nie pow ięk szo n e ,  
nie rozpad ło ,  uzęb ien ie  u t r z y m a n e  w  d o b ry m  s tan ie .  U k ła d  n e r w o ­
w y  b ez  zmian.  Ź ren ice  ró w n e ,  o k rąg łe ,  o d d z ia ły w n ją  s z y b k o  na 
św ia t ło  i ak k o m o d a c ję .  N o rm a ln e  o d ru c h y  u t rzy m an e ,  p a to lo g icz ­
n y c h  b rak .  W  n a r z ą d a c h  klatki p ie rs io w ej  ty lk o  lekki podm uch  
nad  k on iuszk iem  se rca ,  z r e sz tą  w y n ik  bad an ia  u jem ny.  Ja m a  
b rz u sz n a  w  o ko l icy  w ą t r o b o w e j  n ieco  w y p u k lo n a ,  ro z sze rz e n ia  
ży ł  na  p o w ie rzc h n i  s k ó r y  b rz u c h a  nie w idać .  S t łu m ien ie  w ą t r o ­
b o w e  r o z p o c z y n a  się  na  V I- tcm  górn em  żeb rz e ,  s ięga  w  linji s u t ­
kow ej  p ra w e j  na  s z e ro k o ś ć  dłoni niżej luku ż e b r o w e g o  p ra w eg o ,  
w  linji ś r o d k o w e j  s ięga  poniżej  p o ło w y  od leg łośc i  m ię d z y  w y ­
ros tk iem  m ie c z y k o w a ty m  a pępkiem , p rz e k r a c z a  linję ś ro d k o w ą  
cia ła  na  sz e ro k o ś ć  4 p a lc ó w  na  lew o  i tam że  m ac a ln a  na  s z e ro ­
kość  5 p a lc ó w  niżej tuku ż e b r o w e g o  lew eg o .  B rz e g  w ą t r o b y  ma 
calny, o s t ry ,  nie p r z e r y w a n y ,  p o w ie rz c h n ia  w ą t r o b y  n ie ró w n a ,  
d ro b n o g u z k o w a ta ,  ty lk o  w  linji ś r o d k o w e j  w y c z u w a  się  na jej 
p ow ie rzchn i  g u z o w a to ś ć  w ie lkośc i  jaja  go łęb iego ,  m ięk szą  niż 
o toczenie  g u z a ;  k o n sy s te n c ja  w ą t r o b y  z w ię k s z o n a  n ieco  tk liwa ,  
ta rc ia  na  w ą t r o b ie  w y k a z a ć  nie m ożna .

S t łum ien ie  ś ledz iony  r o z p o c z y n a  się  w  linji p a ch o w e j  lew ej  
na  VII-em  żeb rz e  i s ięga  do tuku ż e b ro w e g o ,  tam że  m aca ln a  na 
s z e ro k o ść  2 p a lc ó w  niżej łuku ż eb ro w e g o ,  t w a r d a ,  n iebo lesna.  
W  jamie b rz u szn e j  p łynu  w o ln e g o  nic w y k a z u je  się.

W o b e c  ty ch  zm ian  o d ra zu  n a su n ę ło  się  obecn ie  p o de jrzen ie  
na  s c h o rze n ie  k i tow e  w ą t r o b y  111-rzędne, k tó re  p rz e b ie g a  częs to  
z g o rą c z k ą ;  ro z p o zn a łe m  też  zapa len ie  k i ło w e  w ą t r o b y  z o g ra n i ­
czo n y m  k ilak iem  i dop iero  t e r a z  moje  k a te g o ry c z n e  p y ta n ia  co do 
p rz eb y te j  k i ły  z o s ta ły  p o tw ie rd z o n e ,  jak  to w  w y w ia d a c h  op i­
sa łem . R e ak c ja  W a s s e r m a n n a  b y ła  si lnie  doda tn ia  ( +  +  +  +  ), 
M cin ickego  r ó w n ie ż  ( +  +  +  ). L eczen ie  po lega ło  na  p o d a w an iu  
jodu W ilości 2 g dz iennie,  w s t r z y k iw a n ia c h  b izm u tu  i nens-ał- 
y a rsam i  w  d a w c e  p o jedyncze j  nic p r z e k ra c z a ją c e j  0,4 g, w  ilości 
3 g w  ciągu 8 tygodni.

W y n ik  leczen ia  b y ł  zn ak o m ity  i szybki .  P o  d w u d n io w e m  zu­
ży w an iu  jodu g o rą c z k a  sp a d ła  do n o rm y  i d o ty ch c za s  t. j. po 2 
m ies iącach  w ię ce j  nic w y s tą p i ła .  Ś ledz iona  po u p ły w ie  2 tygodni  
nie d a ła  się  w ięce j  w y m a c a ć ,  ani też  w y p u k ie m  nic b y ła  p o w ię k ­
szona .  W ą t r o b a  p r a w ie  z dnia  na  dzień zm nie jsza ła  się , g a z  m a-  
ca ln y  na w ą t r o b ie  zn ik ł  w  p rzec iąg u  10 dni od ro zp o cz ęc ia  lec ze ­
nia, a  po 4 ty g o d n ia c h  w ą t r o b a  n iczem  nie ró żn iła  się  od w ą t r o b y  
norm alne j .  C e r a  się  zn aczn ie  p o p raw iła ,  b lad o ść  ustąp iła ,  a p rz y ­
b y tek  na  w a d z e  w y n o s i ł  w  p i e rw sz y c h  4 tygo d n iach  5 kg, a p/i 2 
m ie s iącach  d o szed ł  do 8 kg. Z p o d m io to w y c h  o b ja w ó w  bóle
w  b rz u c h u  u s tą p i ły  już po  tygodn iu ,  łakn ien ie  zaś  już w  p i e r w ­
szych  d n iach  zn aczn ie  się w z m o g ło .  P o  4 ty g o d n iach  leczen ia  chora  
nie w y k a z y w a ł a  ż ad n y c h  o b j a w ó w  c h o ro b o w y c h .  Z a z n a c z y ć  mu­
szę, że  g łó w n e  dz ia łan ie  leczn icze  p rz y p is a ć  n a le ży  — jak to 
z r e s z tą  wielu a u to r ó w  podnosi —■ u ż y w an iu  jodu, g d y ż  o b jaw y  
c h o ro b o w e  już w . p i e rw sz y m  ty g o d n iu  z a c z ę ły  g w a ł to w n ie  u s tę ­
p o w a ć  p r z y  użyciu w y łą c z n ie  jodu p rz e d  s to so w an ie m  z a s t r z y ­
ków. Mimo w y z d r o w ie n ia  leczen ie  p rz e e iw k i ło w e  będzie  p o w tó ­
rzone ,  g d y ż  n a w r ó t  c ie rp ien ia  jes t  m ożl iw y ,  jak sp o s trzeżen ia  
innych  a u to r ó w  w y k a z u ją .

Zupełnie  inacze j  p rz e d s ta w ia  się  p rz y p a d e k  //.

W .  Z. u rz ęd n ik  s k a r b o w y  lat 41 zg łos ił  się  do mnie  29. X.
1926 z ro zp o zn an iem  lek a rsk iem  n iedom yka lnośc i  z a s ta w e k  pół- 
k s ię ż y c o w a ty c h  t ę tn ic y  g łó w n e j  i n iew y d o ln o śc ią  m ięśnia  s e r ­
co w eg o .  W y w i a d y  i b ad an ie  w ó w c z a s  p rz e p ro w a d z o n e  w y k a z a ł y  
n a s tę p u ją c y  s tan :

Ojciec  zm a r ł  nagle  w  49 r. r z ek o m o  z  p o w o d u  g w a ł to w n e g o  
k rw o to k u  żo łą d k o w e g o ,  m a tk a  z m a r ła  w  68 r.  na zapa len ie  płuc.
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B a d an y  lpyt do r.  1906 z d ro w y ,  w  k tó ry m  to ro k u  nastąp i ło ,  z a ­
każen ie  k i low e.  P r z e b y ł  w ó w c z a s  leczei | ie  r t ę c io w e  i pil jod. P a ­
cjent S m a t y ,  ma 5 (Jzisci z d ro w y c h ,  żoiB] n ig d y  nie roniła .  K r e w  
b a d an a  w  r.  1911 l j a - W a s s e r m a n n a  d a ła  w y n ik  u jem ny,  w  r. 1925 
c h o ry  z ac zą ł  ka sz leć ,  o d c z u w a ć  si lne k łuc ie  w  boku  p r a w y m  

s k a r ż y ć  się  ną  b r a k  tchu, z w ła s z c z a  p rz y  większ/em na tężen iu .  
Niekiedy rzwłjjfszcza w  n o c y  w y s tę p d w a j o  k o ła tan ie  s e rca .  Chrjt pki 
lub t ru d n ęśg l  przy, po ły k an iu  nie byfo .  ,

Cli^icy w z r o s tu  ś re d n ieg o  o tk an ce  t łu szc zo w e j  i m ięsne j  m ie r ­
nie rozw in ię te j .  P o w ło k i  w id o c z n e  b lade .  T-warz lekko  o b rzęk ła ,  
na  p rzedn ie j  s t ro n ie  klatki piajf.sirjwej sieć w id o c zn y c h  , rozs#«rzo-  

ż y ł  sk ó rn y c h .  pozycji  s to jące j  lekkie  w y p u k łe m u  praw ej ,  
p rzedniej  k la tk i  p ie r s io w e j  m ię d z y  III a V - tem  m ię d z y że b rze m .  
Źrenice  ró w n e ,  o k rą g łe  oddzSalywuja^ s£ 5jbRo^,na św ia t ło  i ako -  
m odas ję .  O b ja w ó w  M u s s e t ‘a  i O ii>/er-Kardarel lego w y k a z a ć  nie 
m ożna .  W  dołku  j a r z m o w y m  ' A j ^ u w a l n c  tę tn ienie  tę tn ic y  g łó w ­
nej. P r ę y  o b m a c y w a n iu  k la tk i  p ie r s io w e j  po s t ro n ie  p ra w e j  m i ę l g j  
II a VI p r z e s tw o r e m  m ię d z y ż e b r o w y m  m ię d z y  linjami p rzyrno-  
s tk o w ą  p r a w ą ,  a  S u t k o w ą  „ w y cz u w a  się dość  s ła b e  ijętniepie o n ie ­
o k re ś lo n y m  c h a r a k te r z e  (jedne* c z y  .w ie lok ie runkow e) .  Bezyfog łęd-  
ne  ^ t łu m ie n ie  s e r c a  w  g ran ic ac h  p raw id ł< |w ^ th .  U d a rze n ie  k o -  
n iuJ j jęow e  se ę ca  w  V p. m. n a 'w e w n ą t r z  linji su tk o w e j  lekko  wij- 
d ijczne i m aca ln e ;  na  ręko jeśc i  m o s tk a  w y b i t n E  s t łum ien ie ;  ró w -  
lijeż po  p r a w e j  sH onie  p rzedn ie j  klatki p ie r s io w ej  s tw ie r d z a m y  
p o d łu żn y  stłumienia ' s ię g a ją c y  w  k ierunku  poziomymi od linji 
p rz y m ć s tk o w e j  p r a w e j  do linji sutkoyyej p ra w e j ,  a w  k ierunku  
p io n o w y m  od II-gi»go —  V -go  piyzestworn m ię d z y ż e b ro w e g o .  S ze -  
rokośić<tego p a sa  s t łum ien ia  w ynos ]  (ycm, a d łu g o ść  13 cm. W  linii 
pacliow ej p ra w e j  jak o te ż  z ty łu  k latki p ie rs io w ej  od dolnego  b rz eg u  
łopa tk i  ku  do łow i  w ^ ra ś r te  s t łumienie .  W  obręb ie  s t łum ien ia  p łuc- 
n e g f lW  ty łu  i w  p ą ^ -e  p ra w e j  ę.śłabione s z m e r y  o d d e ch o w e  p o ­
k r y t e  dość  Itę-zSemi i i iodź^ ięcznern i  d ro b n o -  i ś re d n io b an k o w e m i  
rzężeniami,.  N ad  kon iu szk iem  se rca ,  jak o te ż  nad  mie jscam i p rz y s łu -  
c liowem i wielkicii  n a cz y ń  s z m e r  sk u rc z o w y ,  2-gi t-on nad  tę tn icą  
g łó w n ą  silnie z a a k c e n to w a n y ;  ,fjn sz m e r  sk u rczp W y  s ły sz a ln y  
r ó w n ie ż  nad  ręk o je śc ią  mefetka i nad  całe tn  s t łum ien iem  p ra w o -  
s t ro n n e m  klatki piersif>w|j ,  najs ilniej jednak  w  II i III p. m.; na- 
ogół  siznjer zn aczn ie  siln ie jszy  w  p ra w o s t r o n n y m  Pfjgig s t łu m ie ­
nia, niż n ad  sa m em  se rc e m ;  tę tno  po  s t ro n ie  p ra w e j  n ieo o E i ln ic j -  
sze, niż  po  lewej,  d o b rz e  nap ię te ,  ry tm iczn e .  C iśnienie  m ie rzone  
W-ija - R o cc im  w  g ran icach  n o rm y .  O b jaw u  D u ro z je z ‘a nact;' tętni ca 
u d o w ą  nie s tw ie r d z a  się. J a m a  b rz u sz n a  b e z  zmian.

M ocz  nie z a w ie r a  p a to lo g fc z n y c h /s k ła d n ik ó w .-  O b ja w ó w  za- 
s to in ć w y c h  b rak .  W a s s e r m a n n  w e  k r w i  dofctafńi. t R t a w i ł c m  w ó w ­
cza s  ro z p o zn an ie  tę tn iak a  a o r ty  w s tęp u jące j ,  k tó re  zds la ło  r e n t ­
g enolog iczn ie  b o tw ia rd ^ rn ć .  L eczen ie  po lega ło  na  w S trzy k iw an iac l i  
nfcssa lw arsanu ,  b ism utu  i W e w n ę t rzn e m  i w .y  w m jti  jodu p raez  
k i lka  m im ic y ' ' .  W y n ik  lccą^n ia  b y ł  w zg lęd n ie  k o rz y s tn y ,  g dyż  
kasze l  i k łucie  W  boku ustąp iły ,  a d u szn o ść  w y s tę p u je  dop iero  
p rz y  znad^Jiym w y s i łk u  f izycznym .  Zdaje się, że na  raz ie  d a lszy  
r ć z w ó j  tę tn iak a  zo s ta ł  w s trzym any ' .

Od s ie rp n ia  1927 do lu tego  1928 ch o reg o  nie w id z ia łem .  Z p o ­
czą tk ie m  lut,ego l S ^ g z o l t a ł c m  do n iego  ponjjw nie  w e z w a n y .  Uzu­
p e łn ia ją cy  wyw iaą l  w y k a z *  n as tęp u jąc e  sz c z e g ó ły :  Od 4 m ies ięcy  
o d c z u w a  chory' c ięża r  w  b rzu ch u ,  k tó re g o  o b w ó d  s ta le  się zWiek- 

l^za; od 2 m ie s ię cy  w ys tąp i ły '  o b rz ęk i  nóg, od 2 tygodn i  chory'  
nic o p u sz c za  łóżka .  M ocz  o dda je  w  d o s ta teczn e j  ilości.  D o d a t ­
k o w i  badaąi.e w y k a z u je  obecnie  n a s tęp u jąc e  zm ian y :  C iep ło ta  
c ia ła  no rm alna .  W  o b ręb ie  k la tk i  p ie rs iow ej s tan  nie w y k a z u je  
w ię k sz y c h  zmian, niż u p rzedn io  op isane;  tę tno  d o b rz e  w ype łn ione ,  
si lniejsze po s t ro n ie  p n n v ć j ,  niż lew ej;  r y tm ic z n e  84 u d e rzeń  na  1‘. 
R o z sz e rz em a - iż y ł  sk ó rn y c h  na b rz u ch u  nie stwierdź*}*się. O b w ó d  
b l^ u c h a  zn aczn ie  powiększony ',  w y n o s i  96 cm. W  jamie b r z u s z ­
nej z n ac zn a  ilość w o ln e g o  płynu. Z p o w o d u  silnego n a p ię c i i j  s ta n u  
w ą t r o b y  i śledziony' nie mcjżtia w y k a z a ć .  K o ń c zy n y  dolne ob rzęk łe ,  
b lade .  Żółtf t izk i  b rak .  M ocz  bez  zmian p a to log icznych .  Dń. 15. II. 
w y p u ś c i ł e m  z E i m y  brzajjSnej 8 l i t ró w  jasnołśółtawego,  p rz e ź ro -  

iaz irs tego p łynu ,  p r z y c z e m  o b w ó d  b rz u c h a  zm n ie jszy ł  się do 88 cm. 
N ie s te ty  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  z p łynu  brzusz+iego nie b y ł  w y k o ­
nany" z p o w o d ó w  od® mnie  n ieza leżnych .  P o  w y p u szc ze n iu  płymu 
zmian w  śledzionie  nie w y k a z a łe m ,  w y p u k ie m  nie b y ł a  po w ięk -  
sJSfta, ani m acalna .  S t łum ien ie  w ą t r o b o w e  r o z p o c z y n a c i e  na  VI 

■ żeb rz e  p rą w e im .  s ięga  w  linji su tk o w e j  p r a n e j  i 13 cm  od łnku żc- 
l i row ego ,  w  linji ś ro d k o w e j  16 cm poniżej  w y r o s tk a  mietęzjlkowa- 
t&gąo p r z e k r a c z a  linję ś r o d k o w ą  cia ła  na  sz e ro k o ś ć  5 pa lców ;  tam - 

E ę  w ą t r o b a  m ac a ln a  14 cm niżej łiiku ż e b ro w e g o  leWego, w  c a ­
łości s ięga  do w y s o k o śc i  p ępka .  B ć f t g  o s t r y  w ą t r o b y  w jz ę d z ie  
ł a tw o  w y m a c a ć  sję  daje , p r z e r w a n y  jedynie  na  w y s o k o śc i  linji 
su tk o w e j  tfrffigai p rz e z  tw ó r  g u z e w a W  w ie lkośc i  jaja  go łęb iego  
t w a r d a w y ,  nierówjiy,, '  lekko tk l iw y ;  p o w ie rzc h n ia  w ą t r o b y  d r o b ­
no - guzkcłw a ta  —  w ię k sz e  w y n i o s ł o ś c i  nie d a ją  się  w y k a z a ć  — 
przk' ucisku p ra w ie  l i iebolesna, k o n sy s te n c ja  zw ięk szo n a .  R o z p o ­

znanie  w  ty m  w y p a d k u  b rz m ia ło  ró w n ie ż  „zapalen ie  k i lo w e  w  w ą t ­
ro b ie"  z uc isk iem  ż y ły  w ro tp e j .  L ec ze n ie  po leg a ło  na  w s t r z y k i -  
watiiaoh _sa lyrganu  łąc z ą c e g o  d z ia łan ie fep -ecy f iczn e  z Wybitnie 
WodopędnemBJkobok ś ródży lnycl i  w s t r z y k iw a l i  sa [vnrsa iu i  i zaży*-1 
w a n i a  jodu.

Fk): 5 ty g o d n ia c h  leczen ia  p ły n u  w  jam ie  b rz u szn e j  w y k a ż a ć  
nie m ożna .  Qbrą<ęki n d s  ustąpiły.;  zupełnie.  W ą t r o b a  w  całości 
Lzn in io jszy ła  się o sz e ro k o ś ć  2 pa lcó w .  P o w ie rz c h n ia  i ko n sy s te n c ja  
nie u leg ły  na  ra«ie£fcmianom, t w ó r  g u z o w a ty  w  d a ls zy m  ciągu 
m ącalny ,  cIkM  nieco  m nie jszy .  P o d m io to w o  ch o ry  nie o d c zu w a  
ż a d n y c h  do leg j iw ośc i  i odda je  się  z n o w u  s w y m  zajęc iom  zaw o- ,  
dow yni.

J a k  już w sp o m n ia łe m ,  k l in ika  s c h o rz e ń  I l l -nzędnych  k i lo w y ch  
wątrpjb.y p r z e d s ta w ia  w ie lk ą  ro z m a ito ść  ą a ró w tio  o b jaw o w ą ,  ja ­
ko też  co d:0 p rzeb ieg u  nie da ją c  ściśle  o g ra n ic zo n y c h  ty p ó w .  Z a- '  
l eży  to od s a m e g o  p ro c e su  c h o ro b o w e g o ,  jega' um ic jsęow ien ia ,  
c za su  t r w a n ia  c S p i e n i a ,  leczen ia  c h o ro b y  i '..ewentualnych p o w i­
kłań . P r z y  ro zp o zn an iu  r ó ż n ic z k o w e m  m o żn a  dopiero  tfc^nić, ja ­
kie t ru d n o śc i  p ię t r z ą  się  p rz ed  p o s ta w ien iem  w ł a ś c iw e g o  r o z ­
poznania .  Tu  u w zg lęd n ić  n a le ż y  p rz e d e w sz y s tk ic m  2 czynnik i :
1) w y k a z a n ie  k i ły  is tn ie jącej  w  us tro ju  wogól-e i zmiąn w ą t r o ­
b o w y c h  d o s tę p n y c h  b a d an iu  R y k a l n e m u .  O ko ło  ty ch  2 c h a r a k te ­
ry s ty c z n y c h  .o b ja w ó w  g ru p u ją  sie  v K ^ l k i e  inne,  z k tó ry c h  w y ­
mienię  n a  p ierw sAsm  m iejscu  O b rz ęk  śledziony,*•któregp b ra k  m oże  
n a w e t  budż ić  w ą tp l iw o ś c i  co  do  i s to ty  c ie rp ienia,  9 o r ? r a * a  o r ó ż ­
n y m  ty p ie  tt»\Varzysząca z ap a len iu  k i ło w em u  w ą t r e b y  W 70,J/u 
p r z y p a d k ó w ,  s z e re g  o b ja w ó w  p o d m io to w y c h  jak  bóle  t r w a le  i n a ­
p a d o w e  i w p ł y w  dodatn i  leczen ia  p rzeeLw kiłowego.  Ze \0&ględu 
na  p o d o b ień s tw o  ł l l - Jżęd n e j  kiłjŁ w ą t r o b y  do ę.alego s l e r e g u  innych  
ch o ró b  ro zp o zn an ie  ró ż n ic zk o w e  musi b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  n a ^ z e -  
rcjfflfiskalę nie z a w s z e  dkjąc, n ies te ty ,  p o ż ą d a n y  w t t i i k .  N a jw ięk -  
rsy^e t rudnośc i  r o z p o z n a w c z e  n a tra f ia m y  p / ą y  g o rą c z k u ją c y c h  for 
m ach  k i ły  w ą t r o b y ,  gdzie  .gorączka  w y b i j#  się  n ie jako  na czoło 
i SopanowLije oałyj obpaz c h o ro b o w y .  A w ię c  t r z e b a  w y k lu c z y ć  
jZąl^ażenie k rw i  w łą c z a ją c  z ak ażen ie  j teychodzące z  jam y  ustnej 
t. zW. 9 ' ta lsep s is ,  E ą p a l e n i e  w s ie rd z ia ,  g ruź licę ,  a  w  R e r u R y m  
gzętlzie  chorolry  g o r ą c z k o w e  da jące  z m ian y  w  n a rz ą d a c h  E n f iy  
b rzh śzn e j ,  jak  zimnicę ,  ro p ień  w ą t r o ^ f ,  b ąb lp w ic i^ i  ro p ień  pod- 
przepoTiowy, p r z e r z u ty  r a k o w e  w  -wątrobie, z ap a len ia  d ró g  ż ó ł ­
c io w y ch ,  p ę c h e r z y k a  żó łc iow ego .  Q  ile l l l - r z ę d n a  k i ła  w ą t r o b y  
p rz eb ieg a  b ez  gorączTd n a le ż y  z n o w u ,w y k lu c z y ć  z a n ik o w ą  m ars -  
k»śćij p r z e r o s to w ą  H ano ta ,  l r o w o tw o r y  w ątroby ',  w ą tro b ę .  |ąagti>i-  
n e w ą ,  k am icę  ż ó łc io w ą  obo k  innych  r z a d s z j 'c h  cierpiwi.

D w a  p rz y p ad k i  w ła s j ie  p r z y  r z ad k o śc i  c ie rp ien ia  d z iw n y m  
zbiegiem  ró w n o c z e śn ie  s p o s t r z e g a n e  nie ty lko  -Wykasują n a m  r ó ż ­
n o ro d n o ść  fgrm  k l in icznych  III -rzędnej  kiły' w ą t r o b y  nabydej, ale 

E r o w a d z ą  na?' pr-zez w s z y s tk ie  fa zy  tru d n o śc i  i u ła tw ie ń  rozpo-  
znajKCzyeh, w y k a z u ją c  zesp ó ł  o b ja w ó w  nie sp o s t r z e g a n y  d o ty c h ­
czas.  W  pierwsz-ym p r ^ t p h d k u  już sa m e  w y w ia d y  w  p o czą tk u  
s k i e r o w a ły  naązę  ro z p o zn an ie  na  f a ł s z y w e  to ry ,  a w  b ra k u  miej- 
sco^wyoli o b j a w ó w  ze s t r o n y  yyą troby  nie m y ś le l i śm y  *o tem  c ie r ­
pieniu. D-oniero po 2 lą tach  kiećjy w f f l o b a  d a ła  już w y b i tn e  z m ia ­
ny, pod n ac isk iem  p r z y z n a ło  si-ę m a ł S ń s h ^ ^  do z ak a że n ia  k i ło ­
w e g o ;  a k ie d y  leczen ie  już po kilku dniach uw oln iło  c h o ra  od 
trap iąc e j  j:j go-rączki, ż a ło w a ła  m ocno ,  że  się nm p rz y z n a ła  p r z k  
p i e rw sz e m  b a d an iu ;  sm iw odoW aloby  to  z rn-ej strony ' w y k o n a n ie  
od eży n u  W a s s e r m a n n ^  i kazał-o n lyśleć  — p rz y  doda tn im  w y ­
niku — e w en tu a ln ie  t a ł y f  ,o g o rą c z c e  p e eb o d z en ia  k i łow ego ,  p o ­
datn i  w y w ia d  w  11-gim p rz y p a d k u  u ła tw i!  nani obok  innych 
m o m e n tó w  p o s taw ien ie  ro zp o zn au ia .  N asz  1-szy p r z y p a d e k  c ie ­
k a w y  też  j6§t ze w zg lęd u  na  w czesn e -  s to su n k o w o  w y s tęp ien ie  
III-r-?iędnej kiły., w ą t r o b y .  Z w y k le  u p ł K a  10 — 20 lat  od zakrrSenia 
k i ło w eg o  p ie^w ntnego ,  gdyci. k i ła  w ą t r o b y  n a ło ż y  do pcń^ńycli 
zm ian  k i ły  III- rzędnej .  W  drug im  też  W y p ad k u / 'c z » s  ten w y  W si  
p rzesz ło  20 lat.

4 letni o k r e »  od z ak a że n ia  kiłowjsgo, jaki s tw ie r d z a m y  
Kr p i e rw sz y m  p rz y p a d k u ,  n a le ż y  b ą d ź  co b ądź  do rzadkośc i .  L e ­
dw ie  p o jed y n cze  sp o s trz e że n ia  p r z y ta c z a ją  o k re s  trzech le tn i .  R o z ­
p i n a n i e  w  I p rz y p a d k u  b y ło  t r u d n e  tak  długo, j a g  d ługo  nie . .w y ­
s tą p i ły  o b ja w y ™ ^  s t r o n y  w ą t r o b y .  C b a ra k te ry s f f ic zn e  zm ian y  
W w ą t ro b ie ,  r ó w n o c z e s n y  o b rzęk  śledziony,, kilkule tn ia  g o r ą c B a  
bez  o b ja w ó w  c l ia r łac tw a ,  doda tn ie  W yw iady ,  W a s s e r m a n n  dóda tm  
i cza ro d z ie jsk ie  dz ia łan ie  leczen ia  p rzM iw kiłoy^ej jo  u c zy n i ły  roz- 
bo-z(nan ie  ł a tw e m  i p ew n em . Niemniej jednak  ro zp o zn an ie  w inno  
b y d / p o s t a w io n e  w ^ D ie rw szy c l i  in i .® lą 'cachpw ystąp ien ia  c ierp ienia,  
g d y b y '  się  ji;ż- w t e d y  z w ró c i ło  u w a g ę  na  p e ^ n e  o b jaw y .  N e g a ­
ty w n y  b o w ie m  w y n ik  b a d a n ia  i leczen ia  p rzec iw zum niczego  —  
a ta  c h o ro b a  w  pfe rw fcw m  rz ęd z ie  się n a s u w a ła  — d a ls^ę  t r w a ­
nie go rączk i  m im o u s tąp ien ia  zapa len ia  d ró g  m o cz o w y c h ,  b r a k  in ­
n y c h  chorób  ffrganicziiych, t łu m a c z ą c y c h  t r w a n ie  go rączk i  b ez  w y -  
b i tnego  u p ośledzen ia  p o d e jrzen ia  w in n y  b y ł y  ro zb u d z ić  p o ­
de jrzen ie  g o rą cz k i  pocho d zen ia  luetycziiego ,  które.by W a s s ą r -
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m ann i w y w ia d y  p o tw ie rd z i ły .  Z esp ó l  p o w y ż s z y c h  o b jaw ó w  
w r a z  z  o b rz ęk iem  śledz iony ,  k t ó r y  w s z a k  c z ę s to  p o p rz e d z a  
w y s tą p ien ie  I I I - rzę d n y ch  z m ia n y  k i ło w y c h  w ą t r o b y ,  lekk ie  p o ­
w ięk szen ie  te jże  p r z y  w y k lu czen iu  in n y ch  c h o ró b  d a łb y  n am  
Pra w d o p o d o b n e  ro zp o zn an ie ,  k tó re m u  w y n ik  leczen ia  p rz ec iw k i-  
ło w eg o  n a d a łb y  c e c h y  pew nośc i .  W  ty m  p rz y p a d k u  późne  ro z p o ­
znanie  nie b y ło  p o łą c z o n e  ze  sz k o d ą  dla chorej ,  g d y ż  n as tąp i ło  
zupełne  w y leczen ie .  P o d  w z g lęd e m  r o z p o z n a w c z y m  drugi  p r z y ­
padek  b y ł  o ty le  ła tw ie jszy ,  że  i s tn ie jące  z m ian y  w  uk ładzie  k r w i o ­
nośnym  w  p ostac i  tę tn iak a  a o r ty  na  tle k i łow em , dodatn i  W a s ­
se rm a n n  w z b u d z i ły  pode jrzen ie ,  c z y  płyn n a g r o m a d z o n y  w  jamie 
b rzuszne j  nie pochodzi  z k i ty  w ątrób* '.  D ro b n o g n z k o w a ta  po­
w ie rzc h n ia  w ą t r o b y  z  w ię k sz y m  guzem  w  okolicy  w o r e c z k a  żół- 
co iw ego ,  do d a tn ie  w y w ia d y  i d o d a tn i  o dczyn  W a s se rm a n n a ,  z m ia ­
ny lu e ty c zn e  w  innych  n a rz ą d a c h ,  c z ę śc io w o  doda tn i  w p ł y w  le c z e ­
nia czy n ią  n a sz e  ro z p o z n a n ie  p r a w d o p o d o b n e m .  W y k lu c ze n ie  raka  
w ą t ro b y ,  w ą t r o b y  zas to in o w e j  na tle o s łab ien ia  se rc a  lub ucisku 
ży ł  zc s t ro n y  t ę tn ia k a  u t rw a la ją  na sze  rozpoznanie..

Kiła n a b y ta  w ą t r o b y  W ' k ażd e j  p ostac i  jes t  b e zsp rz e cz n ie  
c ie rp ien iem  p o w a żn e m ,  w  wie lu  jed n ak  p r z y p a d k a c h  — o ile nie 
s t a w ia m y  ro z p o zn a n ia  z b y t  późno  —• d o s tę p n em  n a sz em u  leczeniu. 
O ile pam ię ta ć  b ęd z iem y  o tein c ie rp ieniu ,  to z  p ew n o śc ią  w c ze śn ie  
to c ie rp ien ie  s tw ie r d z im y  ku p o ż y tk o w i  c h o ry c h  a  pom yłk i  ro z p o ­
z n aw c z e  s t a n ą  się rz ad k o śc ią .

P iśm ien n ic tw o :
1) H. S c h l e s i n g c r :  Syphil is  u. in n ere  Medizin,  II. T. Die 

Syph i l is  d e r  B a u ch e in g ew e id e .  —  2) K r a u s  u.  B r u g s c l i :  Spez .  
Pa tho l.  u. tlier. iniier. K ra u k h e i ten  VI. B. II. T.  —  3) D. M W  o- 
c li e n s c li r i f t 1927, F r a n k  u. W  o r m s: Z ur  1 Ji-aguosc u. Tlic- 
rapie spa tssyp l i i t i t i scher  L e b e re rk ra n k u n g e i i .  —  4) W i e n e r  A r- 
c iii  v  f ii r i n n e r e  M e d i z i n  XV B., H. 1, 1918. F r i t z  Redlicli  
u. Pau l  S te in e r :  S ta t i s t i sc h e  U n tó rsu ch u n g en  iiber L u es  u. innere  
K f a n k h e i t e n .—• 5) .1. W ę g i e r k o :  P r z y c z y n e k  do p rzeb iegu  t r z e ­
c io rzędne j  k i ły  w ą t r o b y .  P.  Oaz. Lek. 1925. Nr. 10, —  fi) A. O 1 u- 
z i n s  k i :  Pol.  Arcli.  Med. w e w n .  T. I. Z. 1. W  sp raw ie  ro z p o z n a ­
nia k i ły  płuc. —  7) F. B i a ł o  k u r :  O brzm ien ie  w ą t r o b y  ś ledz iony  
z podnies ieniem c iepło ty  w  przeb iegu  ki ły. Pol. Arch, Med. W e w n .  
T. IV, Z. II. —  8) W . M i k u ł o w s k i :  Kila w r o d z o n a  g o r ą c z k o ­
w a  u c h ło p c a  14-letniego. P .  Oaz. Lek .  Nr. 38, 1927. —  9) Prof.  I.. 
K o r c z y ń s k i :  „O k i ło w y ch  sch o rzen iach  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z ­
n y ch " .  P .  Oaz. Lek .  Nr. i 5, Ifi, 17 i 18 z r.  1927.

Z HISTORJI MEDYCYNY.

ł a n  OREK i W ito ld  Z iEM BICK l.  L w ó w .

P ó ł w ieku.

Rzut o k a  na k ro n ik ę  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  L w o w sk ie g o .
(1877— 1927 *).

L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  n iem a  jeszcze  sw e j  p isa ­
nej lii s to r  ji. P r z y s z ł y  jego h is to ry k  będzie  m iał zad an ie  p iękne  
i w d z ięczn e .  Dzieje  n a sz e g o  T o w a r z y s t w a  są  bow iem  n iety łko  
od zw ierc ied len iem  ru ch u  n a n k o w o - lek a rsk ieg o ,  jakiem tętn i ł  L w ó w .  
s to l ica  tej dz ie ln icy  ziem polskich. U s i ło w a n ia  i p r a c e  L w o w s k ie g o  
T o w a rz y s tw a  L e k a r sk ie g o  s ię g a ły  d a leko  p o z a  p ro g ra m  n au k o w o -  
leka rsk i .  W y ło n iw s z y  się  ze  sw e j  sz lache tne j  M a c ie rz y :  T o w a ­
r z y s tw a  L e k a rzy  G a licy jsk ich ,  dz is ie jszego  T o w a r zy s tw a  L e k a r zy  
M ało p o lsk ich ,  m a jąceg o  s z c z y tn y  cel n ies ien ia  p o m o c y  o w d o w ia ­
łej i o s ie rocone j  rodz in ie  leka rsk ie j ,  —  sa m o  podjęło  ic  w s z y s tk ie  
zadan ia ,  jak ie  obo k  p r a c y  z a w o d o w e j  b y w a j ą  t r o s k ą  codz ien n ą  
k a żd e g o  d o b re g o  lek a rz a  - o b y w a te l a  w  n a js z e r s z e m  tego  s ło w a  
znaczen iu .

H e r m a n  w  sw e j  „K ronice", p o św ię c o n e j  p ie rw sze m u  30- 
leeiu T o w a r z y s t w a  L e k a r s k ie g o  L w o w s k ie g o  (w  r. 1907 ’) s łuszn ie  
pisze, że  w  dzie jach  n a sz e g o  T o w a rz y s tw a  w y ró ż n ić  m o że m y  t r z y  
o k re sy .

„ P ie rw sz y ,  dla nas  jak o b y  p r z e d h i s to ry c z n y ,  s ięga  o d  d a ty  
za ło żen ia  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  G a l icy jsk ich  do r. 1877, t. j. roku  
podz ia łu  T o w a r z y s t w a  n a  sekcje ,  d o k o n a n eg o  p r a c ą  B i e s i a d e c -  
k i e g o  i R ó ż a ń s k i e g o ;  n a s tę p u ją c y  o k re s  d rugi  t rw a  po ro k  
1901, k ied y  to g łó w n ie  dzięki  zab iegom  A nton iego  G l u z i ń s k i e -  
g o i R  en  c  k  i e  g  o, S e k c ja  lw o w s k a  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  Gali­

*) O d c z y ta n e  p rz ez  s e k r e t a r z a  s ta łeg o ,  doc. d r a  Ja n a  G re k a  
na  u ro c z y s te m  posiedzen iu  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  L w o w s k ie ­
go w  czas ie  obchodu  50-letniego jub ileuszu  tego  T o w a rz y s tw a ,  
dnia  7 l ipca 1928 r.

') M. W . H e r m a n :  Z k ron ik i  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  
L w o w s k ie g o  —  z p o w o d u  30-letniej ro czn icy .  L w o w sk i T y g o d n ik  
L eka rsk i, 1908, p. 6. (T ak ż e  w  osobne j  odbitce).

cyjskich, e m a n cy p u ją c  się, p r z y ję ła  n a z w ę  „ T o w a rz y s tw a  L e k a r ­
sk ieg o  L w o w sk ie g o " . O d tą d  r o z p o c z ą ł  się  n o w y ,  t r ze c i  ok re s ,  
jeszcze  nie zam k n ię ty ,  o k re s  ferm en tu . T e  t r z y  o k r e s y  w  ro z w o ju  
n aszeg o  T o w a r z y s t w a  o d p o w ia d a ją  t r z e m  p ie r w s z y m  o k re so m  ż y ­
cia ludzkiego. O k r e s  p i e r w s z y  —• to  la ta  n iem ow lęce ,  z ą b k o w a n ie  
i s z c z ę ś l iw y  w ie k  d z iec ięcy ,  dla k tó reg o  n ie św iad o m a  w a lk a
0 b y t  i sa m o  życ ie  jes t  już szczęśc iem .  O k re s  d rug i  —■ o d p o w iad a  
w iek o w i m ło d z ień c ze m u :  w  łonie  Sekcji  z a z n a c z a  się  już  p ew n e  
n iezad o w o len ie  ze  s tanu  obecnego ,  r a d a  p o r y w a  się do sam odzie l-  
nycli  w y s t ę p ó w  na  z e w n ą t rz ,  na  co jed n ak  w ła d z a  op iekuńcza ,  to 
jest  R a d a  Z a w ia d o w c z a  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  Glicyjskich  nie p o ­
zw ala .  N a  raz ie  b e z  s z e m ra n ia  znosi  się  tę  k u ra te lę .  L e c z  g d y  
m łodz ien iec  do jrze je  w  m ęża ,  nieznośiionii  s t a ją  się  mu n a w e t  
m iękkie  i c h o ć b y  j e d w a b n e  p ę ta  m ac ie rz y ń sk ie .  A w ła śn ie  w  rolui 
1901 S e k c ja  n a sz a  z ac z ę ła  d o j r z e w a ć  w  m ęż a  i w  dążnośc iach  ku 
z u p e łn em u  n sam o w o ln icn iu  u z y s k a ła  d la  się  z ł a tw o śc ią ,  dzięki 
u p rze jm ośc i  R a d y  Z a w ia d o w c z e j  T o w  L e k a r z y  G a l icy jsk ich  t y ­
tuł d a ją c y  z łudzen ie  sam odzie lnośc i  i n o w y  regulam in .  L ecz  te po ­
z o r y  nie da ją  d o s ta te c z n e g o  upustu  dla energji,  od l a t  g ro m a d z o ­
nej. F e r m e n t  w s z c z e p io n y  w  o w y m  roku  dz ia ła  dalej,  ro zp o czę ło  
ro k o w a n ia  o pe łn ą  sw o b o d ę ,  o zupe łną  i r z e c z y w is tą  s a m o d z ie l ­
ność,  w s k rz e sz o n o  m yśl  o w ła s u e m  gn ieździć" .

H e r m a n  z a m k n ą ł  s w ą  „K ron ikę"  ro k iem  1907, obe jm ując  
nią, jak  w sp o m n ie li śm y ,  p ie rw sz y c h  30 lut is tn ienia  T o w a r z y s t w a  
Z o b ac zy m y ,  że  d o p iero  w  n a s tęp n em ,  c z w a r t e m  dz iesięcioleciu 
„ fe rm en t"  w s p o m n ia n y  p rz ez  niego, w y d a ł  da lsze  o w o ce  i s p o w o ­
d o w a ł  da lsze  usam odzie ln ien ie  w  ewolucji  n a szeg o  T o w a rz y s tw a .

Z ad an iem  naszen i  b ędzie  „ K ro n ik ę"  H e r m a n a  uzupełn ić
1 t r z y m a ją c  się  tej sam ej  m e to d y ,  d o p ro w a d z ić  ją  a ż  do chwil 
obecnej. Obe jm ie  ona z a tem  d a ls zy c h  ł a t  20, p o c z ą w s z y  od roku  
1908.

Na w s tę p ie  m u s im y  jednak  cofnąć  się  na  chw ilę  d a leko  w s te c z  
i z a u w a ż y ć ,  że  d a ta  p o c z ą tk ó w  n asz eg o  T o w a r z y s t w a  m o że  b y ć  
p o jm o w an a  rozm aic ie .

H is to ry c z n ą  da tę ,  w  k tó re j  dc fa cto  z o rg an izo w a ło  się w e  
L w o w ie  p ie r w s z e  z rze sz en ie  lek a rsk ie ,  n iajace  cel  z a r ó w n o  n a ­
u k o w y ,  jak h u m an i ta rn y ,  je s t  dz ień  2 g ru d n ia  1867.

J a k  m ów i „Ogólne  s p ra w o z d a n ie  z z a w ią z a n ia  się i czynnośc i  
T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  ga l icy jsk ich  w  roku  1 8 6 8 " ')  w  o w y m  dniu: 
„.. .grono l e k a r z y  'we L w o w ie  z am iesz k a ły c h  uznając  p o t rze b ę  z e ­
spolenia  n a u k o w e g o  z jednej, j ak o też  czu jąc  do tk liw ie  b ra k  tegoż 
z d rug ie j  s t ro n y ,  m a ją c  dalej  na  celu u tw o rz en ie  funduszu ku 
w s p ie ran iu  p o d u p a d ły c h  k o leg ó w ,  ró w n ie ż  w d ó w  i s i e ró t  po n ich  
p o z o s ta ły c h :  p o s ta n o w i ło  z a w ią z a ć  T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie" .

P r a c e  około  s ta tu tu  t r w a ł y  już od dn ia  12 lu tego  1867'“). 
W r e s z c ie  n a d e s z ło  c e sa r sk ie  p o s ta n o w ien ie  z dn ia  8 w rz eśn ia ,  
z e z w a la jąc e  „dr. Jó ze fo w i  M i i l e  r e t o w i  i to w a r z y s z o m "  z a ­
w ią za ć  T o w a r z y s t w o  L e k a r z y  G alicy jsk ich  i z a tw ie rd z a ją c e  
s t a t u t 4).

Do  z e b r a n y c h  w  ślad  za  t e m  dnia  2 g ru d n ia  p ra w ie  w komple­
cie  d o k to r ó w  m ed y c y n y ,  w e  L w o w ie  z am ieszk a ły ch ,  o ra z  kilku 
p r z y b y ły c h  u m y śln ie  z prowincji ,  p rz em ó w ił  dr. S z c z ę sn y  E raz m  
M a c i e j o w s k i ,  n a s tęp n ie  w s z y s c y  obecn i  podpisali  się na 
w ieczn ą  r z e c z y  p a m ią tk ę  na  a rk u sz a  ku tem u p r z y g o to w a n y m  —  
jes t  w ś r ó d  nich tak ż e  w s p o m n ia n y  Dr.  Jó ze f  M i j  1 e r  o t, 
w  końcu  n a s tą p i ły  w y b o r y  „u rzę d n ik ó w " .

P r z e w o d n ic z ą c y m  zo s ta ł  w y b r a n y  dr. S z c z ę sn y  M a c i e j o w ­
s k i :  jego  z a s tę p c ą  dr. Karol B c r t h l e f f :  sk a rb n ik iem  dr. F r a n ­
c iszek  K o s i ń s k i ;  p o d sk a rb im  dr. W o jc iec h  W o ł e k ;  s e k r e t t -  
r z am i:  dr. Z y g m u n t  R i e g e r  i dr.  O s k a r  W i d  m a n n ;  członkam i 
r a d y  z a w ia d o w c z e j ;  dr. Jó z e f  F  i n g e r. dr. B o le s ła w  G ł o w  a c- 
k i, dr.  .]ózef M o 1 e n d z i ń s k i, dr. A u g u s t  N o s k i e w  i c z, dr. 
H e rm a n  W i t z  i dr.  G rzegorz  Z i e m b i e k i  (sen.) .

O tó ż  ta k  u k o n s ty tu o w a n e  T o w a r z y s t w o  rozp o czę ło ,  obok in­
n ych  czynnośc i ,  zc  s t a tu tu  w y n ik a ją cy c h ,  w  r. 1868 także  c z y n n o ­
ści n a u k o w e .

P i e r w s z e  pos iedzen ie  n a u k o w e  o d b y to  się  m ianow ic ie  dnia 
4 s ty c zn ia  1868. W  ciągu ro k u  1868 o d b y ło  się takich  posiedzeń 
dziesięć .  Z n a tu r y  r z e c z y  b ra l i  w  nich udzia ł  w y łą c z n ie  c z ło n k o ­
wie ,  zam ieszkali  w e  L w o w ie .  P r z e c i ę tn y  udz ia ł  u czę sz cz a ją cy c h  
n a  p o s ied zen ia  w ynos ił  28 c z łonków ,  na  ogólną l iczbę lw ow sk ich  
c z ło n k ó w  59, czyli  50n/« °).

O d tą d  n ie p rz e rw a n ie  n a jp ie rw  r a z  na  m ies iąc  potem , od 
r. 1874, na  w n io se k  W i d m a n n a  2 ra zy  m ies ięczn ie  p o w ta rz a ją  
się te po s ied zen ia  w  n ie p rz e rw a n e j  c ią g ł o ś c i '’).

r)  R o czn ik  T o w a r zy s tw u  leka rzó w  g a lic y jsk ich  za ro k  1868. 
Lwów, 1869, p. 5.

°) P rzeg lą d  L e k a rsk i  1867, p. 64.
4) P rzeg lą d  L e k a rsk i  1867, p. 312.
■') R o czn ik  j. w „  p. 8.
*) H e r m a n :  1. c., p. 13.
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M o ż n a b ^  t ed y  z p e w n ą  słu sznośc ią ,  po czą tk i  n a szeg o  T o w a ­
r z y s t w a  łączyć"  z rok iem  1§(58 i obchodzić  dziś nie 50-lecic , ale 
60-lecie  jego istnienia.

Je d n a k że  już . H e r m a n  p rz y ją t  jako p ie r w s z y  rok  is tn ien ia :  
'•C-k .1877, a to d la tego ,  że  w  ty m  ro k u  (dnia 17 m a rc a )  na s tąp i!  na 
w n io sek  B i e s i a d e c k i e g o  podz ia ł  T o w a r z y s t w a  Leka-rz*y Qa- 
l icyjskitl i ,  w  m y ś l  s z c z e g ó ło w e g o  p ro jek tu  R ó ż a ń s k i e g o ,  na 
Sekcje ,  zaczjem w y ło n i ła  s ię  z n iego  tak ż e  S e k c ja  lw o w sk a .

N ad to  g d y b y ś m y  chcieli dalej  doc iekhe,  to o k a z a ło b y  się, żc 
i ro k  1868 nie b y łb y  d a tą  na jd aw n ie jszą .  ZrzasżenfSrllekarzy, l w o w ­
skich p o dobno  . i s tn ia ło ’ po c ichu już od r. 1862 7).

P ó jd ź m y  w ię c  za  p E K w a d e m  H e r m a n a  i ó w c z e sn e g o  Z a ­
rządu ,  k t ó r y  w  r.  1907 obchodzi!  30-leeLe is tn ien ia  T o w a r z y s t w a " )  
i p rzy jm ijm y ,  że  po  10-lctiiim o k rć s ie  p rzygo-tow uw czym , T o w a ­
r z y s tw o  .najsze r e z ó o e z ę l tA s w ą  dz ia ła ln o ść  w  r. 1877, a z a tem  lat 
tem u 511, or'£anizując_"się dla c e ló w  n a u k o w y c h  jako  S e k c ja  lwoto- 
s k a '^ w e j  m a d e h z y ,  p r z y  k tó re j  p o z d s ta ły  już w y l j ę z n l ą  ty lko  cele 
hum an i ta rne .

P o s ie d z en io m  nauko*wym Pm ltąd  nie p r z e w o d n ic z y  już preż.es 
T o w a r ź y s t w a  L e k a r z y  G alicy jsk ich  ale „ n a c ze ln ik 11 Sekcji .  P i e r w -  
- * # 11 J 3  n icl> ^ y ł  G e k a r  W  i d ni a n n, z n a k o m i ty  in te rn is ta  
lw o w sk i ,  p r y m a r ju s z  szp i ta la  p o w sz e c h n e g o ^  i a u to r  w ie lu  p n ie  
n a u k o w y ch ,  jakofeż  p o d rę c z n ik a :  „ C h o ró b y  s e rc a  i lę tn ic“ 1’).

W y b ó r  Z arz ąd u  sekcji  dokona!  się dn ia  17 m a rc a  4877 '") ,  
a  p i e r w s ^ '  pam ię tne  d la  n a s  posiedzen ie  n a u k o w e  Sekcji  o d by to  
i ę  dnia  1 k w ie tn ia  1 8 / 7 " ) .

P o s ied zen ie  to  k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł  n a jp ie rw  z a s tę p c a  n a ­
cze ln ika  W o ł e k ,  a  p o tem  n acze ln ik  W i d m a m i  i w  k fó rem  
w t i ę lo  udz ia ł  29 c z ło n k ó w  i 2 gośc i  ntiało p rz eb ieg  n a s tęp u jąc y :

I. K r ó w  g y jy  u s k  i : „ F r a m b o e z ja “ (odczy t) .
| j J2 .  K r t w c z y ń s k i .  W p ły w  r ó ż y  na  z m ian y  k i ło w e  (odczy t) .

D y s k u s j i :  O li ą d ^  ń i.
3. F  e-i g e 1 Z g o rze l in a  ro c leg ła  i ro z p a d  jelita  w  p rzepuklin ie  

po zas to in ie  k a ło w e j  (O b s tru c tio  herniae, incarcera tio  s te rco ra lis ), 
(odczy t) .

4. F e i g e l :  W y s tą p ie n ie  g l is t  (a sca ris  lu m b rico ides)  p rzez  
( . tw ór  w  jelicie do jamy b rz u szn e j  i zap lą tan ie  W sieci w ielkie j  
(opis p rz y p ad k u ) .

5. f e i g e l :  T orb ie l  w ię z a d ła  cftiłego m ac icy ,  jako  przepuk l ina  
o p e r o w a n y  (odczy t) .

. lako s f tke ja  lwowsjea  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  G alicy jsk ich  
i s tn ia ło  'Uąs7.e T o w a r z y s t w o  p rz ez  lat 24, t. ,i. od r. 1877 do r. 1900 

Ayłącznie. P o d  koniec  te ^ o  o k re su  za sz ły  w e  L w o w ie  w a ż n e  
zm iany .  W  r. 1894 o t w a r ty  z o s ta ł  W y d z ia ł  lekarsk i ,  a  w  r. 1897 
z a c z ę ty  ś y ą  d z ia ła lność  p ie rw sz e  kliniki u n iw e r sy te c k ie .  N a p ły w  
w ie lu  m ę ż ó w  nauki,  w i r n o ź o p y  ru c h  w  T o w a r z y s t w i e  l e k a r ś E e m ,  
s p o w o d o w a ł  re w iz ję  doSJchczasojffeEo us tro ju  T crF arzĄ stw a  i k o ­
n ieczność  z re fo rm o w a n ia  Sekcji  lw o w sk ie j .  Na w n io se k  prof.  E m a ­
nuela  M a c h e k a  \d y b r a u a  zo s ta ta  dnia  11 l is to p a d a  1898 kom is ja ,  
m a ją c a  się z a ją ć  zm ian ą  s to su n k u  Sekcji  n asze j  do T i j jy a rz y s tw a  
L e k a r z y  G a l ic y j s k i c h 1-). T e jże  komisji  na  w n io se k  d r a  C z e s ła w a  
U h m y  z dnia  12 s ty c z n ia  1900 p o w ie rz o n o  w y p r a c o w a n ie  n o ­
w e g o  tegfulaminu H). S p r a w y  z m ian y  s ta tu tu  pod  nac isk iem  Z g r o ­
m ad zen ia  ad m in is t rac y jn e g o  z dnia  12 s ty c zn ia  .1900 p rz e d s ta w io n o  
ezjemkom dnia  23 lu tego  tę to jż ^ ro k u  “ ). R e f e r a t  w y g ło s i !  p re z e s  
T o w a r z y s t w a  .L e k a r z y  Galicyjskich ,  dr. l ó l e f  M  e  r  u  n ( j t e J  c z, 
p ro jek t  o d c z y ta ł  prof.  dr. Antoni* G 1 u z i  ń s k i .  P r o je k t  z aś  r e g u ­
laminu, o p r a c o w a n y  p rz £ z  prof. Anton iego  G 1 u z i ń |S k  l ę  g o i drń  
R o m a n a  R e n c k  e g o p rz ed s ta w i l i  a u to r o w ie  n a  posiedzen iu  z dn. 
3 0 - l is to p ad a  1900 15).

W  m yśi  p o w z ię ty c h  u c h w a ł  S e k c ja  lw o w s k a  s ta je  się L w o w -  
skicm T o w a r z y s t w e m  lyeka rsk iem  n a  w z ó r  k ra k o w sk ieg o .

Na w s tę p ie  28 z e sz y tu  „ P rz e g lą d u  L e k a r s k i e g o 11 z r. 1900, c z y ­
tam y, z e s z y t  te n  p o św ię c a ją  U n iw e rs y te to w i  Ja g ie lo ń sk iem u  
w  500-letnią roczn iqę  jego  is tn ien ia  T o w a r z y s t w a :  Galicyjskie,  
K ra k o w s k ie  i L w  o W s k i ą. T u  £  BSz pierws-z.y na  z e w n ą t r z  
u ż y ty  b y ł  ten ty tu ł.  P ie rw A ry  p ro to k ó ł  z.tK)S,iCdz£nia n a u k o w e g o  
pod n a z w ą  Twęi L ek a r sk je g o  L w o w s k ie g o  sp isa i iy  zzzstal dnia  19 
p aźd z ie rn ik a  19001®). P o s ied zen iu  Temu p rz e w o d n ic z y ł  d i .  Fel iks

7) L is t  ze L w o w a .  P rzeg lą d  L eka rsk i.  1898,, p. 110.
H) Dnia  28 g rudn ia  1907. Zoh. sp ra w o z d an ie :  T y g . L ek . 1908, 

p. 14.
°) K r a k ó w  1879.
'“) ,z,ob. D w u ty g o d n ik  M ed  Publ. I. 1877, p. 120.
" )  ib idem  p. 158.
12) P rzeg l. Leli. 1898 p. 624.
1:1) P rzeg l. L ek .  1900 p. 70..
l ł ) P rzeg l. L ek  190(1 p. 152.
lr>) P rzeg l. L ek . 1900 p. 743.
I6) P rzeg l. L ek . 1900 p. 685.

S i e l s k i .  D o ty c h c z a s o w e m u  „ n ac z e ln ik o w i11 Sekcji-’ lw o w sk ie j  
p rz fą lu g u je  ty tu t  p r e z e s a  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  Lw fóvsk ieg '0 

od dnia  30 l is to p ad a  1900 lr).
P i e r w s z e  w y b o r y  z a rz ąd u  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  L w o w ­

sk iego  o d b y ty  się dnia  18 s ty c zn ia  19(1 i 1H). P.cezesern w y b r a n y  
z o s ta ł  prof. Dr.  Adolf B p c  k.

W z m a g a ją c y  się u s ta w icz n ie  ru c h  n a u k o w y  w  p o w s ta ły ch  
'Zakładach i k l in ikach  u n iw e rsy te c k ic h  w p ł y w a  c ó ra z  silniej na 
e&fcwienie posiedzeń  T o w a r z y s t w a .  P o s ie d z en ia  d w a  w mi&iąc-ffl 
B i e z y n a j ą  nie w y s t a r c z a j .  W  latifll i  L{06 i 1907 o b jaw ia  się  w i n  
ten d en c ja  u rz ą d z a n ia  icli co  ty d z ień  P o s ie d z e n ia  os iąga ją  n a jw y ż ­
s z ą  d o tą d  l iczbę poczną. W  r. 1906 T o w a r z y s t w o  uznaje  założone  
w e  L w o w ie  c za so p ism o  „ T yg o d n ik  L e k a r s k i '  s w y m  o rg a n em ,  k tó ry  
z am ieszcza  o d tąd  o b sz e rn e  sp r a w o z d a n ia  z p o s ied zeń  i p r z y c z y ­
nia sic zinakomicie do ro z b u d ze n ia  tern w ię k sz e g o  zajn tereś |5waniu  
w ś ró d  cz łonków .

30-letni ju b i le u sz -w  dniu 28 g ru d n ia  1907 o b c h o d zo n y  by.ł u ro ­
czyśc ie .  T o w a r z y s t w o  z p e w n ą  d u m ą  sp o g lą d a ło  na  zno jną  drogto 
z a szc zy tn ie  p rz e b y tą ,  z d u m ą  m ogło  sobie  pow iedzieć ,  że  sz la c h e t ­
nej in ic ja ty w y  za łożyc ie l i  nie ty lk o  'się nie sp rz e n ie w ie rz y ło ,  ale 
żfe p rzec iw n ie ,  w ie lką  sp u śc izn ą  w ł o d a r z y  z p e w n o śc ią  po ich 
myśli.

dniu jubile.u.szu, w  czas ie  u ro c z y s te g o  posiedzen ia ,  w  tej 
sam ej  wie lk ie j  sali ra tu szo w e j ,  żdz ie  p rz e d  l a ty  do  zg ro in ad zo -  
n M  l e k a r z y  lw o w sk ic h  p f f lem aw if ł  M a c i e j o w s k i ,  ■ p ano­
w a ł  w ię c  na s t ró j  podniosły .

Po s ied zen ie  o t w o r z y ł 1 ó w c z e s n y  p re ze s  prof. Antoni G I u z i ii 
s i l i ,  da jąc  k ró tk i  p o g ląd  na  począ tk i  ru ch u  s to w a r z y s z e n io w e g o  
w ś r ó d  sp o łe c z e ń s tw a  lek a rsk ieg o  ziem polsk ich  w ogó le ,  począ tk i ,  
s i ęg a jące  ro k u  1805 kiedy' to p o w s ta ło  jako  p ie rw s z e :  T o w a r z y ­
s tw o  L ek a r sk ie  w  W ilnie.

„ P o jed y n c ze  u s i ło w an ia  już nie s t a r c z y ły ,  ro-s-ło z ro z u ­
m ienie  w sp ó ln e j  p r a c y  a  z d u m ą  p o w ied z ieć  m o że m y  —  m ó ­
w i ł  G l u z i ń s k i  —  że na  z iem iach  n a s z y c h  ruch  ten, po ­
m im o p rz esz k ó d  ro z l icznych  z h is to r ią  n a s z ą  z w ią z a n y c h ,  sta le  
się  Pozwija, U p r z e d z a j ą c  n ie ra z  sp o łe c z e ń s tw a  szc zę ś l iw sz e  
i z a s o b n ie js ze 11.
„ K ro n ik a 11 H e r m a n a  w y k ła d  prof. L eo n a  P o p i e l s k i e g o  

„O jad o w ity c h  c ia ł ą d l  p ra w id ło w e g o  ust ro ju  w  śWietle w ła sn y c h  
b a d a ń 11, ż y t^ e m a ^ r ia d e s ł a n e  ze w s z y s tk ic h  dzielnic Polski ,  w y p e ł ­
n i ły  p ro g ra m  uroczystc jsci ,  k tó rą  u św ie tn i ło  n iem a ło  o d c z y t a n i e  
nhjżwisk p ie rw sz y c h  c z ło n k ó w  h o n o ró w y c h  p rz e z  T o w a rz y ś tw o ,  
z okazji jubileuszu, m ian o w a n y ch .

Byli  nimi:
z P o z n a n ia :  Dr. Heliodor  Ś w i ę c i c k i ,

. g, T o r u n ia : Dr.  Leon  S z u  m a n, 
z W a r s z a w y :  P ro f .  Ig n a e^ i  B a r a n o w s k i  i prof. Julian 

K q s i ń s k J, -
z C z ę s te c l u j w y : Dr.  Ł V i a d y s ła w  B  i e gja ń s k i, 
z K r a k o w a :  P rp f .  T a d e u sz  .B  rfo w i c z i dr. A ugus t  K w  a ś- 

n i c k i,
z G e n e w y :  P ro f .  Z y g m u n d  L a s k o w s k i ,  
z E a r y S i :  M a r ja  C  u r i e - S  k  t o d. e  s k  a, 
ze  L w o w a :  D f. E d w a r d  s t e n b u r g i dr.  lózef  M e r  u 

n o w  i c z.
P a m ię tn a  w i e c z e r z a  w  S a lach  K a sy n a  M iejskiego, do k tó re j  

Z a s ia d ło  200 osób, b y ła  zak o ń c ze n iem  u roczys tośc i .
Z a m k n ą ł  się  30-letm o k re s  boda j  e-iy  nie na jp iękn ie jszych ,  bo 

m ło d z ie ń s ż jc l i  d z ie jó w  n a sz e g o  B S w a r M & w a .  Opisuje  go b a rw n ie  
„ K ro n ik a 11 H e r m a n  a, poucza jąc  -o n a jw aż n ie jsz y ch  t eg o  Okresu 
zd arzen iach ,  p o d a j ą c  m n ó s tw o  c iekaw yct i ,  p raco w ic ie  z e b ra n y c h  
s z c z e g ó łó w  i s tw a r z a j ą c  p o d s ta w ę  dla p ó źn ie jszych  k ro n ik a rz y  
i l i i s to fyków .

R okiem  1908 ro zp o cz ę l i śm y  o k re s  n o w y  20-letni,  z ak o ń c zo n y  
o b e ep y m  o b ch o d em  Je g o  k ro n ice  p r a g n ie m y  p o św iec ić  k rótk i  
r z u t  oka.

R o z p o c ż ę l i ś rn y ć g p  Pod h a s łem  n o w e j  doniosłej  dla  n a s '  r e ­
fo rm y  ustro ju .  Na W a ln e m  Z g ro m ad zen iu  d e le g a tó w  T o W a rzy -  

Rrtwa L e k a r z y  \G a licy jsk ich  w  r. 1908 w y b r a n o  Kom itet ,  z łożony  
z k o leg ó w :  B e d n a  r. s k  i c g o, P  i jg e  k a, M a c h e k a ,  M e r  u- 
n o w i e m  i R c n c k i e g o ,  a  mfflsSy ro z p a t r z y ć  n o w ą  zm ianę  
s ta tu tu  T w a  L e k a r z y  Galicy jsk ich .  W  ro k  później,  dnia  4 lipca 

4909 ż m ia p a  ta  pjj^y chodzi  do sku tku ,  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  T w a  
L e k a r z y  G a l i ń s k i c h  p rz y jm u je  p ro jek t  n o w e g o ,  s ta tu tu ,  w  myśl  
k tó reg o  T o w a r z y s t w o  L ek a r sk ie  K ra k o w s k ie  p rz y s tę p u je  do j WaJ 
L e k a r z y  G \l icy jsk ic l i  jakp  Sekc ja ,  z zac l io w an iem  autonoinji  i to 
na  tycli s a m a c h  p o d s ta w a c h ,  co ‘T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie  L w o w -

17) Regulainin (j. w.) 1. c.
1S) P rzeg l Lek. 1901 p. 61.
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s Kie, DraŁstająJrf  nadal  S ek c ją ,  ale  z y sk u jąc e  równie .,  au tonom ię  
P rz y c h o d z i  w ię c  teni sa m em  do ścisłeff® z łączen ia  T o w a r z y s t w  
lek a rsk ich  w 'k r a j u .  Z a ra ze m  oba  p ism a  t. j. ,,P rzeg lą d  L e k a rsk i" 
o rgan  T o w a rz y s tw a  L e k a rsk ieg o  K rak o w sk ieg o  —  i „ L w o w sk i  
T y g o d n ik  L e k a rsk i"  —  o rg a n  T o w a rz y s tw a -  T o k a r s k i e g o  L w o w ­
skiego, —. m ają  o d tąd  b y ć  d o s ta rc z a n e  w s z y s tk im  cz tonkom  (Sśk-  
cjomi T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  G a licy jsk ich .  'Ó w ezesn y  preze ls T o-  
W(if*jj||hwa na^aego ,  prof. R  c n  c  k  i, z  r a d o śc ią  zawiadamia^ Azłon- 
k ó w  pa. posiedzen iu  n a u k o w e m  z dn ia  29 p a źd z ie rn ik a  1909*30 tym  
fakcie T o w .  L ek a r sk ie  L w o w s k ie  ro zp o czę ło  żyW ot a u to n o ­
m ic z n y 2"). B y ło  to w  wie lk ie j  m ie rze  jego, z&sługą. W  ślad za  tern 
w p r o w a d z o n o  n o w e  z m ian y  do r eg u lam in u  T o w a rz y s tw a m i) ,  p r z y ­
jęte  p rg p z  W aln e  Z g ro m a d ze n ie  dniac.3 s t j jczn ia  1910”-). Niemniej 
w ażnym  faktem  b.\ ło p rze jśee  o rg an u  T o w a rz y s tw a  iB -4 -0 * sk i3 ®
1 Ygodnika L e k a r s k ie g o "  na  jego^ w ł a s n o .^ * ’). Z a h a c z m y  tu, że 

o rgan  nasz ,  z y sk u jąc  tem  sihiićfeze. p o d s t a w y  i oo raz  w ię k sz ą  ż y ­
w otność ,  w pro-w adza  od r. 1910 dz ia ł  ,,K ry ty k i  L ek a rsk ie j" ,  pifteżr 
co podn iós ł  znakom icie  s w ą  w a r t p ś ć  i p o czy tn o ść ,  bo w s k rz e s i ł  
t radyc je  n ie z ró w n a n e j  w a r s z a w s k ie j  „ K ry ty k i le k a rsk ie j" , k tó ra ,  
jak  wiadom o, po 11 la tach  is tn ien ia  (189ij*~ 1907) p rz e s ta ła  b y ła  
w y c h o d z ić  w  n a s tę p s tw ie  z d a rz e ń  p o l i t y c z n y c h ,J4).

W ie lk ą  t r o s k ą  n a to m ia s t  p rz e ję ła  nas&e T o w a r z y s t w o  d o k o ­
nana w  r. 1910 sp r z e d a ż  dom u T w a  L c k a rż ^ t  Galicy jsk ich  p r f iP  
ul. P o m i i i ik an sk ie j  11, gdzie  w  piękn ie  u rządzonej-  sali o d b y w a ło  
ono sw e  n a u k o w e  p o s ied zen ia  od  r. 1898. W  zw iązk u  z tem p o w ­
s ta ł  p ro jek t  budbw jSfi lom u  w tas t iego ,  d o t y c h c z a s  n ies te ty  jessege  
nie u rz e c zy w is tn io n y ,  pop iim g „zakupienia  w  r. 1911 rea ln o śc i  p r z y  
ul. Z y b lik ew icża  ,6't''<), g d y ż  b u r z a  w o je n n a  ca ły  plan uniemdżJr 
wiła.  D opie ro  w  os ta tn ich  la tach  p ra c e  kom ite tu  b u d o w y  dpifiu 
Pod p rz e w o d n ic tw e m  prof.  R c n c k i e g o  odsłan ia ją  n o w ą  na ­
dzieję.

B ezd en n ie  od r. 1910 T o w a r z y s t w o  o d b y w a  s w e  posiedzen ia  
n a jp ie rw  w  sali In s ty tu tu  Technołógiczneg-o (ul. B o u r la rd a  5), po tem  
Przez k ró tk i  c za s  w  Miejskieln M u zeu m  P r z e m y s ło w e m  (p rzy  ul. 
H e tm ańskie j ) ,  w r e s z c i e  od dnia. 12 s ty c zn ia  1912 d o ty c h c z a s :  
w  ś a l a c h  Polik lin ik i  P o w s z e c h n e j  (ul. L indego  5. 1. p.).

T u ła c z k a  ta, nie os łab ia  b y n a jm n ie j  ruchu  n a u k o w eg o .  P r z e ­
c iw nie  -  w  la tach  1909 i 1910 za  p r e z e s u r y  R e n c T i e g o  u z y ­
skuje  T o w a r z y s t w o  n a jw y ż s z ą  l iczbę  posiedzeń ,  bo .36 i 37, n igdy  
p rzed tem  nie n o to w a n ą  ani później  nie przdścigriioną. P r ó b a  pod- 
icta w  r. 1906 i 1907 u rz ą d z e n ia  posied zeń  każdego- tygodnia ,  
s ta je  się  za sad ą .  W y ją w s z y  f e r j # ś w i ą t ę c z n e  i letnie  w a k ac y jn e ,  
Posiedzen ia  o d b y w a ją  się  s ta le  co p ią tku  i ta k  już na  s ta le  poćo-  
staie .  Ale i to nie w y s t a r c z a  do w y c z e r p a n ia  p ro g ra m u  ro c zn e g o  
i do zaspoko jen ia  p o t rzeb  óaulyowych, w y n ik a ją c y c h  z pog łęb ie ­
nia sp ec ja ln y ch  ga łęzi  m ed y c y n y .  W  tonie T o w a r z y s t w a  .powstają  
w ięc  o sobne  sekc je  f a ch o w e :  S ek c ja  oho-laryngologicziiaf (19Qg), 
S e k c ja  j rieurologicziio  - p sy c h ia t ry cz n a '  (1911), S e k c ja  b a lnco  - l e k a r ­
sk a  (1911), nie m ó w ią c  o c a ł y m  szeTegu Komisyj,. w y b r a n y c h  już to 
daw niej ,  już to w z n o w io n y ch ,  już to św ie ż o  p o w o ła n y c h  do s z c z e ­
gó lnych  ce lów , jak r e fe r a to w a  (do redakc ji  r e f e r a tó w  z polski,M ę, 
p iśm ien n ic tw a  dla zaAranicy),  jak p reem y s l f fw o - lek a rsk a ,  jak  hi­
g ieniczna, jak  w r e sz c ie  K om ite t  b u d o w y  ck>mii.

D o ro b e k  n a u k o w y  . T o w a r z y s t w a  z b iegiem  lat s ta je  sieTjJO- 
w ażn y .  A ż e b y  up ro śc ić  jego  p rzeg ląd ,  ażeb y  p r z y sz ły m  p rao o w n i-  
ketn  ulatwflć1 z e s ta w ie n ia  s t a ty s ty c z n e ,  b a d an ia  t eo re ty c z n e ,  u ł a ­
tw ić  im w r ę c z c ie  korzystanife z n a g ro m a d z o n e g o  w p ro to k o łach  
m atc r ja lu ,  m a jąceg o  n ie jednokro tn ie  z n a ć ż e n i e ^ b i ę r w s ^ g o  ź ród ła ,  
p rzy ję to  z w y c z a j  sp o rz ąd z a n ia  o db i tek  k s ią ż k o w y f l i  z rozprosz®-* 
n vch  w  raKteppiśmie p r o t o k o ł ó w 36).

i J a k  w s z jS tk i e  d z iedz iny  życia ,  ta k  i n a sz e  Towar-Lystwo do ­
znaje  połężn&go ciosu w sk u te k  w o jn y  św ia towej.  W  sierpniu 1914 
roku p rz y ch o d z i  do ew ak u a c j i  L w o w a .  P r e z e s  T o w a r z y s t w a  
Dr. K a liks t  K r z y ż a n o w s k i ,  z m u s z o n y  j$st. jako inspek to r  
s a n i ta rn y  b y łe g o  N am ies tn ic tw a ,  p rz en ieść  się w r a ź  ze S w ą  
w ła d z ą  da leko  na zachód .  T en  sa m  fos d o ty k a  w ie lu  innych  
p rzeds taw ic ie l i  Z a rz ąd u  T o w a r z y s t w a  i jegsf c z łonków .  Jcs ien ią  
1914 r. po r a z  p i e r w s z y  od za ło żen ia  T o w a r z y s t w a  nie o tw ie ra ją  
się g ośc inne  p o d w o je  sali posiedzeń ,  ta k  o ży w io n e j  pjj|Msae po 
fe rjach  letnich. T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie  milknie. S ta n  ten t r w a  
t ak ż e  p r z e ż ł c a ly  ro k  1915. D op ie ro  w  dniu 3 g rudnia  1915 gro-ma-

1!1) T y g .  L e k  1909. p. 335.
-n) T y g . Lek. 1909. p. 518.
31) T y g . L ek . 1909. p. 581.
"') T y g . Lek. 1910. p. 18 i 35).’
-■') T y g .  L e k  1910. p. 33.
M) S z u m o w s k i :  W a r s z a w s k a  „ K ry ty k a  L ek a r sk a , ,  T y g .  

Lek. 1910. p. Ib.
25) T y g . L ek . 1912. p, 40.
-’°) P o  r a z  p i e r w s z y  odbitk i te w p ro w a d z i !  w  r. 190| i 1907, 

ó w c z e s n y  s e k re ta rz ,  dr.  W .  Z i e m b i c k i .

<tó się*£ę» c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  na posiedzeniu ,  k tó re m u  p r z e ­
w od n iczy  ś. p. prof.  P a w e ł  K u  c e r a 57), p R w j& ca l fc  na w s tę p ie  
w spen in ien ic  d w u n a s tu  czlo.nkom T o w a r z y s tw a ,  k tó ry c h  od w y ­
buchu w o jn y  śm ie rć  z ab ra ła .

Z i e m b i c k i  G rz eg o rz ,  B p r z ę c k i W . , ' C li o ni i ii A., 
C z a r n i k  St „  E l e k t o r o w i e / ,  E. ,  K o ł a c z k o w s k i  A.,  
K r u s z y ń s k i  S. ,  K r y g  o*w s k i I., L a z a r  u.s, L i s i c k i ,  
S. w  i_ą t k o, w  s k i J „  T u r  n M u  K.

Ż a ło b n y  ten sgjgreg o tw ie ra  p r z e w o d n ic z ą c y  wspom nien iem , 
pćlświęconcm w ie lo le tn iem u  cz ło n k o w i i b. p re ze so w i  T o w a r z y ­
stw^!, ś. p. prof. G rz e g o rz o w i  Z i e m b i c k  i e m u, k tó r y  w  czasie  
inwazji  ypsyjskiej  L w o w i .g  odda l  ludności  na szeg o  miasta ,  jąk 
w iadom o, w ie lk ie  usługi.

P o  sm utnej  odzyW a się w s z a k ż e  i n u ta  p ro m ien n a  radością ..  
Prof.  R e n c k i  o d c zy tu je  t e k s t  dep eszy ,  w y r a ż a j ą c e j  od l w o w ­
skiego 1 o w a r z ^ s t w a  d e k a r s k i e g o  ż y cz en ia  dla l io w o o tw o rzo n e g o  
U n iw e rsy te tu  i Polikliniki w  W a r s z a w i e 28), a w  n i e c a ły  rok 
późi.iej, dnia  10 l is topada  1916 p re z e s  Kuc-era w y r a ż a  w  g o rą cy c h  
s towacli  ra d o ść  z p o w o d u  c z ę śc io w eg o  spe łn ien ia  się  n ą są y ch  p r a ­
gnień n a r o d o w y c h .  T o w a r z y s t w o  w y s ta ło  w te d y  a d r e s y  do b r a t ­
niego T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  W a r s z a w s k ie g o ,  do p re z y d e n ta  
n liasta  W a r s z a w y  i do r e k to r a  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k i e g o 20).

O d tąd  posiedzen ia ,  o ile m ożności  2 r a z y  w  m iesiącu ,  z a t z y -  
tófi* s ię już p o w t a r z a ć j  D o w ia d u j e m y • się  o n ich  z gośc innego  
„P rz eg ląd u  Leka-rskiego",  k t ó r y  jc publikuje,  z as tę p u ją c  na sz  o.r 
gan  „ T y g o d iń k  L ek a r sk i " ,  od w y b u c h u  y o j p y  n ie w y c h o d z ą c y .  
B ra tn ie  T o w a r z y s t w o  L ek a r sk ie  K r a k o w s k i? !  nie, z apom ina  też
0 w a żn e j  dacie,  j ak ą  w  cicbtfijE obchodzi  w e  L w o w ie  b. T o w a ­
r z y s tw o  l e k a r z y  G a l icy jsk ich  i z  p o w o d u  jego  50-lccjh  n ad sy ła  
dfepeszę z ż y czen iam i  dla n a śz eg o  T o w arzy s tw a ,-  k tó rą  pj-z?wo- 
d n icz ąc y  śp. dr .  W ła d y s ł a w  K o h l b e r g e r  o d czy tu je  dnia 7 g r u d ­
nia 1917 3").

G d y  m ias to  n asze ,  polożotie  na  sz laku  w a lk  i p r z e m a r s z ó w  
w o jennych ,  sk rzep i ło  n ieco s w e  sify, już i T o w a r z y s t w o  L ek a r -  
skie_odzyw:?j się do-nośniej i ob jaw ia  t ro sk ę  o najwajżńiajszc po s tu ­
la ty  sp o łe c z e ń s tw a .  K ron ika  lat  1917 i 1918 w y k a z u je  znow u bu j­
n ie jszy  lot m yśli  o rg an izacy jn e j .  T o w a r z y s t w o  u p o m in a 's i ę  o udział 
w  p ra c a c h  n ad  o d b u d o w ą  k ra ju  (1. VI. 1917), bierze,  ud z ia ł  w  a n ­
kiecie z w o łan e j  do K r a k o w a  dla us ta len ia  z ^ a d  organizac j i  san i ­
ta rne j  na  z iem iach  po lsk ich  (25. VI. 1917), in te rw en iu je  w  sp ra w ie  
u ruchom ien ia  zd ro jo w isk  (15. VI. 1919), w  s p ra w ie  z w alcząn ia  
g ru ź l icy  (13. XI. 1917), cho-rób w e n e r y c z n y c h  (3 (M .  1918), epidem.ii 
g ry p y  (jesień 1918),' w r e s z c ie  w  s p fa w ie  g r o ż ą c e j^ p id e tn j i  chorób  
z a k ą jn y c l i  w  chwili  p o w ro tu  jcifców w o je n n y ch  (1. lit .  191&L w y ­
b iera  kom is ję  do w s p ó łp r a c y  w  w y d a n iu  n o w e j  fa rm akopej i  
aus t r iack ie j  (26. X. 1917), ż ą d a  odpow iednie j  l iczby  iirzęd ii ików -po-  
l a k ó w  w  tw o r a ą ę ę m  się w e  W iedn iu  M in is te r s tw ie  Z d ro w ia  
(7. XII. 1917). Ale w s z y s tk o  to nie p rz e sz k a d z a  mu b ra ć  udział
1 w  tak ich  zadan iach ,  jak p ra c e  ank ie ty ,  z w o łan e j  p rz ez  T o w a ­
r z y s tw o  P r a w n ic z e  d la  u jednos ta jn ien ia  pisrrwni p o l s k i e j31).

W ś r ó d  zm ien n y ch  w ie śc i  pW ityczuych ,  fw śeód  zm iennych  n a ­
s t ro jó w  u d e rza  nag le  n o w y  g ro m  w  s p o łe c z e ń s tw o  polskie. B rz e ś ć  
L j te w sk i !  N a ąnak  ż a ło b y  i p ro te s tu  z p o w o d u  z am ierzo n eg o  
c z w a r te g o  ro zb io ru  P o lsk i  pos iedzen ie  T o w a r z y s t w a  n a s z e g o  dnia 
15 lu tego 1918 zosta je  zam knię te .  P o  p rz em ó w ien ia ch  p r e z e sa  ś. t >. 

Jó ze fa  H o r n o w  s k  i e g o i sk a rb n ik a ,  J a n a  L e n a r t o w i c z a ,  
zg ro m ad zen i  uchwalil i  n a s tę p u ją c ą  rezo luc ję :

„ T o w a r z y s t w o  'L e k a rsk ie  L w o w s k ie , . z b ę d n i #  z jćafym  n a ro ­
dem polskim podifosi p ro te s t  p rz e c iw  ja s k ra w e m u  p o g w a łcen iu  
w sze lk ich  z a s a d  m o r a l n o , i  p ra w a  n a r o d ó w  p rz e z  p a ń s tw a  
cen tra lne ,  j y a z  p iętnuje  c h y t r a  i n ik cz em n y  układ ,  z a w a r ty  
W B rześc iu  p rzez  p rzed s taw ic ie l i  d y p lo m a ty cz n y ch  tychże  
p a ń s tw "  32).

N a  s z c zę śc ie  s t a iw j r z y g n ę b i e n ia  nie trW ał już długo. Przez, 
„ d y m y  p o ż a r ó w "  i „k u rze  k rw i  b ra tn ie j"  p o c zy n a ła  już św itać  
„ ju t rzen k a  sw o b o d y " .  N ad esz ła  jesień 19*18 roku. L w o w e m  w s t r z ą ­
snę ła  jes-zeźe o k ro p n a  w a lk a ,  do w io s n y  1919 t rw a jący ,  >w czasie  
k tó re j  wsze lk i  ruch  u m y s ło w y  zam ar ł .  —  ja k b y  k u l tu ra  w s t r z y ­
m ała  się w  s w y m  pochodzie ,  - ' a t j v i ę c i na sze  T o w a rz y s tw 1!.) o d e ­
z w a ło  się dop ie ro  d u i a . ’6 maja 191*.9'3il), a o d e zw a ło  się życzeniami 
z pow odu o t w a r r i a  U n iw e rsy te tu  P o zn ań sk ieg o  34). P o te m  jeszcze  
uczu liśm y na solTie z bliska oddech  z łow rog ie j  b u rz y  od w sch o d u :  
ale g d y  jej fale  ro z b i ły  się  o m łode  piersi  nasze j  armji i opad ły

27) P rzeg l. L ek . 1916. p. 63.
28) P rzeg l. L ek .  j. w.
2") P rzeg l. L ek . 1917. p. 84.
'3,ł) P rzeg l. L ek . 1918. p t  &L
:!1) Zob.:  P r o t o k o ł y  z p gsiedzcń  Z arz ąd u  (12. VI. 1918)
32) P rzeg l. L ek . 1918. p. 212.
§3  P r z e g l  L ek . 1919. p. 2 3 3 . J ,
•M) Ibidem.
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bezs ilne  na  .odw ieczucm  p rz ed m u rzu  cyw ilizac ji  i 1 c h rz e śc i ja ń s tw a ,  
w te d y  w f f l  z c a ły m  n a r o d e m  i T o w a r z y s t w o  liąsze  w  r. 1921 r o z ­
p o c zy n a  już  s y s te m a ty c z n ą  pr“acę  dla od ro d zo n e j  Oj& iyzuy. I w ie l ­
k ą  by ia  ra d o ść  n asza ,  g d y  z eb ran i  dnia  2 g ru d n ia  1921 c z ło n k o w ie  
w y b ie ra l i  d e le g a tó w  T o w a r z y s t w a  .Lekarsk iego  L w o w s k ie g o  na 

,oJ)chód 100-lccia  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  s to l icy  p a ń s t w a 35).
Dok. liast.

OCENY.

Prof .  S. C b t  t c 1 i ( C a ta n i r^ i  M uhittie  ciel naso  e della gola. 
W y d a n ie  d rug ie ,  s tr .  686, 234 i lu s t ra e y j  i p i  tabli&skj k o lo ro w e .  
(Toriiro) .

P r z e d  kilku ty g o d n iam i zd a l iśm y  na  tern m iejscu s p r a w k '  
i 1: p re rw sze j  częśc i  o to la ryngolog ii  tego  a u to r a  pod  ty tn te m :  „C h o ­
r o b y  u sz n e "  O b c c n i f f ln a m y  p rż ed  so b ą  d ru g ą  część ,  k tóra,  w p r a w ­
dzie  nosi s k r o m n y  ty tu ł :  „ C h o r o b y  n o sa  i g a rd ła " ,  w  r z e c z k i - "  
s toso i  ■obejmuje M a  tak ż e  choiroby kr tan i ,  t ch a w ic y ,  oskrzel i  
i p rze ły k u .

l#N?rcrgół zna jdu jem y  lu  te  sa m e  w a d y  i z a le ty  co w  częśc i  
p ie rw sze j ,  p rz ę d e w sz y s tk ie n r  z b y t  p o w ie rz c h o w n e  o m ó w ien ie  sfó- 
s u n k ó w  a n a to m ic z n y c h  i fiz jo logicznych,  eo m oże  sp o w o d o w a ć  
p e w n e  t ru d n a ś c i  dla  p o c z ą tk u ją c y d lg  n a le ż y  jed n ak  p o d z iw ia ć  ja ­
sność  i p r z e j r z y s to ś ć  w y k ła d u ,  k t ó r y  w  z w ię z ły c h  s ło w a c h  daje 
d o śk o n a ły  o b ra z  o m a w ia n y c h  chorób .

In d y w id u a ln o ść  a u to ra  w y b i ja  się  p r z y  k ażd e j  s p ra w ie  s p o r ­
nej prżiasP zaz n ac ze n ie  jegy osobistego* z a p a t ry w a n ia .  Dla z.aJfao- 
b ieg an ia  leczen ia  k r w a w i e ń  w  g ó n iy c h  dr-ogach o d d e c h o w y c h  po ­
leca  a u to r  p o d sk ó rn y  w s t r z y k iw a n ia  p r z y ^ d k i  m ó zg o w ej .  Z re s z tą  
m eto d ę  tę  p o d a ł  a u to r  je s zc ze  w  r. 1912 i s to su je  ją tak ż e  p rz y  
k rw io p lu c iu . f  D la  d o k ład n ie jszeg o  o c z y s z c z e n ia  sk lepi ąnia  j a m y '  
nSśo - g a rd ło w e j  od  s t r u p ó w  w  such y b ?  z an ik a ją cy m  SiegWŚe po­
d a ł  a u to r  kaniulę ,  k tb r ą  p r z e p r o w a d z a  p rz e z  nos aż  do m ie jsca  
c h o reg o ;  w  len  sposób  możfia s t r u p y  z ł a tw o ś c ią  Swypłukać. Na- 
k iu c ia * ja m y  sz c z ę k o w e j  w y k o n y w a  a u to r  n ie  p r z e z ’ p r z e w ó d  110- 
sp-wy 'do lny ,  a le  (>rżee£clół szczęk i  (fo ssa  cgninąJ  i u e ląża  tę  m e ­
todę za  lepszą  i d o k ład n ie jszą  niz n ak łu a te  p rz ez  p r z e w ó d  n o so w y .

A u to r  z w ra c a '  szc ze g ó ln ą  u w a g ę  na is tn ienie  gaTdlaucj p r z y ­
sadki  p o z a c z ń s z k o w e j  (H y p o p h y s is  p h a ry n g e a ),  opisuje jej budow ę  
i to p o g ra f ię  tu d z ież  o m aw ia  o b sz e rn ie  s tosunk i  z a c h o d zą ce  m iędzy  
tą p r z y s a d k ą  a  z a to k ą  k l inow ą.  H isto lgg ja  normalna**i p a to log iczna  
jako  też' k lin ika  i d o św ia d c za n ia  uczą ,  ż'G pa to log ia  jam y  n o so w e j  
i za tok i  k l inow ej m o g ą  w y w y ła ć  c h o ro b y  u k ładu  p rz y sa d k o w e g o .  
W  ty m  z w iąz k u  ła tw ie j  z ro zu m ie ć  p o w s ta n ie  tak* W .  Syndrom i'. 
p sych ica  t. j. zeępołn ob jaw ów, p o jaw ia jąceg o  się n ie rzad k o  w  w y -  
roSlach aclen-oidalitych, m ow to tw orach  jam y  nęTsogąjdlowej, w  clio- 
ro b a c h  tećftoki k l inow ej ;  p o d o b n y  zesp ó ł  w y s tę p u je  w  ch o ro b ac h  
p r z y sa d k i  p ió^gów ej.  W  p r z e p a d k a c h  hycli  po usunięciu  zmian 
w  g a rd le  lub .za toce  —  n a le ż y  p o d a w a ć  w e w n ę t r z n ie  lub p o d ­
sk ó rn ie  w y c i ą g  z p r z y sa d k i  m ózgow ej .

W y ł u s z c z f j i c  m ig d a łk ó w  n a le ż y  w y k o n a ć  w  p r z y p a d k a c h  b e z ­
w zględn ie  w s k a z a n y c h  —  i to ty lk o  w  znieczu len iu  miejścotwem 
p rg y c ze m  lepiej nie po  obu s t ro n a ch  ró w n o c ze śh ie .

U daioci o ile m ożnośc i  u n ikać  tego  zab iegu  —  a p rz y n a jm n ie j  
zostąi%|ć k a w a łe k  tk an k i  na  jed n y m  m igda lku  w  o ko l icy  do lnego 
b ieguna .

Z p o ś ró d  m eto d  o p e ra c y jn y c h  p r z y sa d k i  mózgó'w ej daje  au to r  
p i e rw sz e ń s tw o  m etodz ie  j S s o w e j  jako  n a jp ro s tsze j  i najmniej n ie ­
bezp iecznej .  A u to r  poda je  w ła s n ą  m odyf ikac ję  operac j i  n osow ej ,  
z a s łu g u jąc ą  na  uw zg lędn ien ie .

N a  u w a g ę  zas łu g u je  g ru n to w n e  i. w y c z e r p u ją c e  o m ów ien ie  
intubacji  i rozc ięc ia  tch a w ic y ,  p rz y cz ep i  auto-r po leca  w  p e w n y ch  
z w ę ż e n ia c h  g ó r n y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  ra c jo n a ln e  k o m b in o w an ia  
obu  tych  zab ieg ó w .

W  o so b n y m  ro zd z ia le  o m ó w io n e  są  n e rw ic e  m ieszane  k r tan i  
a  m ian o w ic ie  l iy p c rk in e ty cz n e  i c z n c io w o ru c h o w e  p rz y c z e m  
tru d n o  je s t  o z n a c z y ć , ; k t ó r e  objąAęy k l in iczne  n a le ż y  p rz y p is a ć  
n a d m ia ro w i  pobud l iw ośc i  ru c h o w e j  mięśni k r t a n io w y c h  a  k tó re  
n a d w ra ż l iw o śc i  czuc iow ej .  W  o s ta tn im  ro zd z ie lc  o k re ś lo n e  są 
c h o r o b y  dolnej częśc i  ga rd ła ,  p rz e ły k u ,  t c h a w i c y  i oskrzeli  w  z a ­
k re s ie  laryngo log i i  z op isem  m eto d  g i d & R j i j n y b l ) .  p rz y c z e m  
a u to r  po leca  szczegó ln ie  częs to  g ło so w an ie  so n d y  p rz e ły k o w e j .

D rug ie  w y d a n ie  dz ie ła  um ożliw iło  a u to ro w i  uwzględnić*»estat- 
nic p o s tę p y !  i n a jn o w sz e  zd o b y cz e  nauki z tej dziedziny .  2.34 lilu- 
s t r a c y j  w  tek śc ie  i 3 tab l iczk i  ko lo row e ,  u z m y s ła w ia ją  rpżne  
o b r a z y  zap a len ia  ga rd ła ,  c h o ró b  k r ta n io w y c h  i o b c y ch  cia ł w  p rze -  

v. ły k u  i o sk rze lach  co  u ła tw ia  znakom ic ie  z ro zu m ien ie  ..treści. Druk. 
fo rm a  z e w n ę t r z n a  dz ie ła  jak  w  p ie rw sze j  częśc i  p o c h w a ły  godne.

S p ira , sen.

3r>) P o lska  G az. L ek . 1922. p. 120.

Dr. A 1 c x  a n  d c r, Dr. 13 c ę, k m a  n n: R o en tg en a tla s  der Lun- 
g e iilu b e ieu lo se  d es  E rw a eh sem m . II Teil . 1928* T n b c r c u lo s c * $ ib l io - ’ 
the-k. N a k ład :  Jo l iann  A m b ro s iu s  Bartl i .  Li,p,sk.

Celem  częśc i  I. w y d a n e j  w  ro k u  1927, by ło  p r z e d s ta w ie n ie  
p o sz c ze g ó ln y c h  form  g ru ź l i c y  płuc,  form  p o d s t a w o w y c h ,  nic z a ­
c iem n io n y ch  d o d a tk o w em i  ą H p J r a n i  (p rog res ja ,  seg res ja ,  k o m p l i ­
kacje) .

W  częśc i  II. u ję te  są  p rz y p ad k i  obe jm ujące  ro z m a i te  m ożli­
w o śc i  p rz eb ieg u  g ru ź l icy  płuc.  P r z y to c z o n y c h  przyę>a-dkó\łŁ 57 
z do łaczonem i szc ze g ó ło w y m i  h is to r iam i c lio ro b o w cn ń ,  o ra z  zd ję ­
ciami ro e n tg e n o w sk ie m i  doko n an em i w ie lok ro tn ie ,  w  d łuższych ,  
k i lk u m ies ię cz n y c h  p rz e rw a c h .  S c r jo w c  zd jęc ia  pozw.ąteją a a ferom  
na w y s n u w a n ie  w niosków ę ty c z ą c y c h  się  n a jn o w sz y c h  b ad ań ,  od­
n o sz ą cy c h  się  do g ru ź l icy  płuc.

W e  w s tę p ie  u.ięty k ró tk o  p rz eb ieg  p rac  nad  g ruź lica  ( z w ła s z ­
c za  jej podz ia łem  na  iu b ercu losis ex sa d a tiva  i p ro d u d h m )

W  końfcpwuj częśc i  o m ó w io n a  d jag j ios tyka  ró ż n ic zk o w a  
/(ż m a te r ia łu  fsana to ry jnogo)  o p a r ta  -na p rz e d s ta w io n y c h  w  p o d r ę c z ­
n iku p r z y p a d k a c h ,  i

Atlas  W y d an y  s ta ran n ie ,  d a je 1 o b s z e rn y  i w y c z e r p u ją c y  pogląd  
na. ro e n tg en o lo g ję  .gruź l icy  płuc.

D r. P r z y b y ls k i  (K raków ).  -
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J.  S a m p s o n  (Albaity N. Y.): E n d o n w tr io s is  o trm w n e ] sku l-  
k im  m ie s ią czko w e g o  ro zp ró szen ia  b ło n y  ś lu zo w e j m a c icy  w jam ie  
b rzu szn e j. W  p rą® ; tej a u to r  p r z y ta c z a  n o w e  d o w o d y  ifa poparc ie  
sw ej  teorji .

S z e r e g  o b r a z ó w  w y k a z u je  w szcze p ien ie  się n ab ło n k a  b ło n y  
ś luzow ej  m ac icy  na  o t rz e w n e j  i jajniku, jako też .  p b e c n o ś ć  c z ą s t e ­
c zek  b ło n y  ś lu zo w e j.  m ac icy*  w  t r ą b k a c h  m  m ies iączce .  W  jednej 
t rąb c e  b łona  ś lu z o w a  p o d o b n a  do b ło n y  ś luzow ej  m ac iąy  w y k a z u je  
p rz e m ia n y  m ies iączkow e .

E. N o v a k  (B a lt im ore  M d.):  P r ze r z u ty  ra ka  ciała m a c icy  w  ja j­
n ikach. C z y  im pla tac ja  p rze z  trą b k i je s t  k o n ie c zn y m  w a ru n k iem ?  
Na p o d s ta w ie  o b sz e rn e g o  p iśm ienn ic tw a  i w ła s n y c h  b a d ań  sądzi 
a u to r a  że  p r z e r z u ty  r a k a  c ia ła  m a c ic y  w  ja jn ikach  p o w s ta ją  na j­

częśc ie j  na  d ro d z e  n a czy ń  ch łonnych .  D o w o d zą  te g o  m ik rofo to-  
g-ramy. Na 147 p r z y p a d k ó w  r a k a  c ia ła  m ac icy  znalaz ł  a u to r  7 
' razy  p r z e r z u ty  w  jajniku. N o r r i s i V o g t  na  I L y p r z y p .  widzie li 
jedynie  2 r a z y  p r z e r z u ty  w  jajniku i 1 r a z  w  t rąb c e .  S c h o 1 1 1 a n- 
d e - r  i K c r m a u n c r  3 na  140. Z agadnien ie  drogi,  k tó rem i  p-o- 
sinva'ją się  p r z e r z u ty  ł ą c z y  się  zc s p r a w ą  „ cn d o m etr io $ is“ , g d y ż  
S a  ni p s o n na  p o p a rc ie  ow ej teorji  Pow ołuje  się  na  len w ła śn ie  
spysób  p o w s ta w a n ia  p rz e rz u tó w .  J e d n a k o w o ż  b ad an ia  d ro b n o -  
w id o w e  jak o te ż  i ogólno - p a to log iczne  d o ś w ia d c z o n ą  p rz em aw ia ją  
ba rdz ie j  na  kojBragć d ró g  ch łonnych  jako  n a jc zę s tsz y c h  w  p o w s ta ­
w an iu  p r z e r z u tó w  rak a .

J. C. M a s s o n  (R o ch es te r ,  Minn.):  C a łko w ite  w ycięc ie  c z y  
n a tlpochw ow e odcięcie  m a c i a g  W  klinice M l ^ o  w y k o n a n o  w  c ią ­
gu roku  1925 229 ra-7sy*całkowite w y c ię c ie  m ac icy  i m iano 3 w y ­
padki śm ierci  (1.3"/o śm ier te lnośc i) .  Na Żli7 p r z y p a d k ó w  nadpo-  
c h w o w e g o  odc ięc ia  m a c ic y  b y ło  4 w y p a d k ó w  ś j ń e r c i  (1.8"/o ś m ie r ­
telności).  W  o s ta tn ich  5 la tach  w idz iano  w  te jże  kl inice,  2$ j j j j y -  
p a d k ó w  r a k a  k iku ta ,  z ty ch  21 w ysdąpiło  po  roku ,  a n a w e t  w c z e ś ­
niej, w  45 p r z y p a d k a c h  u t r z y m y w a ły  się  s ta le  odchody .  Zdaniem  
a u to ra  t ech n ik a  o p e rac y jn a  s to i dziś t a k  w y s o k o ,  że obecn ie  nic 
is tn ie ją  już  w z g lę d y ,  k tó rem i  jeszcze  do n ie d a w n a  się k ie ro w an o .  
D o k ła d n y  s a e w  na  w ią z a d ła  ok rąg łe ,  k r z y ż o w o  - m ac iczne  i ob ­
szy c ie  p o c h w y  w r a z  z n aczyn iam i m ac iczn em i sp ra w ia ,  że p o c h w a  
u trzy m u je  się  w  p Ł Jw id ło w em  po łożen iu  i nic w y t w a r z a  S ic  p r z e ­
puklina  p o c h w o w a .  A by ,  zap o b ieg a ć  z ak a że n iu  w  czas ie  o tw ie r a ­
nia p o c h w y ,  radz i  au to r  d o k ład n e  w y ta r c i e  p o c h w y  p rz ed  'ope­
r a c ją  3 'Inyi n a le w k ą  jodow ą ,  a  w  p r z y p a d k a c h  rop n eg o  zapa len ia  
b ło n y  ś luzow ej  m a c ic y  lub ro z p a d a ją c y c h  się,  podśluzow ycl)  w ló k -  
n iaków , z e szy c ie  ujścia z ew n ę t r z n e g o .  Pifzjydatki p o z o s ta w ia  je ­
d ynie  k ob ie tom  poniżej  40 lat. Co d o  s z c z e g ó łó w  tech n iczn y ch ,  
to O twiera  011 n a jp ie rw  ty lne  sk lepienie  i w y c i e r a  p o c h w ę  n a le w k ą  
jod-ową. Aby un iknąć  po w ik łań  p o a p e n lc y jn y c h  ltidzi a u to r  zm ianę  
u łożenia  ch o ry ch ,  ćvbici»eiiia o d d e ch o w e  (n ad y m an ie  ba lo n ik ó w  dla 
z a b a w y )  i p o d a w an ie  w y c ią g ó w  ia'^ć-z>łęry, c o  ma jShpobiegafri z a to ­
rom  p łucnym , tu czn e  ry c in y  p rz ed s ta w ia ją  spoV)b ope ro w ąą ia '  
u ż y w a n y  w  klinice M  a y  o.

R. P e t e r s  o n  (Ann A rbor ,  M ich igan):  P rze szc zep ia n ie  m ó -' 
c zo w o d ó w  do  jelita  u cho ra ch  z  n ieda jącem i się u l e c z y ł i  p r z e to ­
kami. p ęch erzo w o  - p o c h w o w em i: Opis dw ó ch  p rz y p a d k ó w  u leczo ­
n y c h  tą m-etodą. Je d n a  c h o ra  z a t r z y m u je  m o cz  w  k iszce  s to lco ­
w ej 4, d ru g a  z aś  8 godzin. W y p ró żn ien ie  p raw id łt )w ea’̂ d o h io ść  do 
p r a c y  zupełna .  B r a k  jak ichko lw iek  óh jiiw ów  z ak ażen ia  ne rek .  
P rz e sz c z e p ia n ie  m o c z o w o d ó w  po jedynczo ,  m iędzy  jedną  a d ru g ą 1 
op e rac ją  5 — 8 tygodni,  gdyjć r ó w n o c z e sn a  o b u s t ro n n a  , operac ją  
w y d a je  się au to ro w i  zb y t  r y z y k o w n a  i n iebezp ieczna  R ó w n o ­
c zesn e  o p e rac je  K uro b icg aw czc  c ią ży  n iepo trzebne ,  g d y ż  — jak 
dowodzi  p rz y p a d e k  Malyo — ciążrh i po ród  p rz eb ie g a ją  pnfw i-  
d łcw o .  D o k ła d n y  opis m etody .

.1. B. D„« L e e  (Chicago, HI.): D w ie n ow e teo rie  p o d a w a n i a  
p ękn ięć  s z y i  w  cza sie  porodu

F r  .1. T a u s s i g  (§t.  Louis , M o):  W o d y  p łodow e i icli różn ice  
ilościow e. Zestawienie  au to ra  obejm uje  32 p rz y p a d k ó w  w ie lo w n -  
dz ia  i 1 p rz y p a d e k  sk ą p y c h  w ó d  p łndotyych .  w S f c o n i e  s to su n k ó w  
ch em icz n y ch  i liistologiczV$feh odnośnie  do w ó d  p ło d o w y ch ,  ło ­
ży sk a  i bł<m o p ie ra  on s w e  wnioski nfe’ s z c z e g ó ło w y c h  badan iach  
p r z e p ro w a d z o n y c h  w  100 p ra w id ło w y c h  p rz y p ad k a ch .

P e w n e j  p r z y c z y n y  w ie lo w o d z ia  nie uda ło  się  w y k a z a ć :  z a ­
b u rz en ia  r o z w o jo w e  zdrfnzają się z a ró w n o  w  n a d m ie rn y c h  jukn leż
1 W sk ą p y c h  w o d a c h  p ło d o w y ch .  W  m a te r ja le  au to ra  szczególnie  
częs to  w y s t ę p o w a ł  ancncephalus, a z aburzen ia  ro zw o jo w e  wogóle  
w y s tę p o w a ł^  w  22°/o p rz y p a d k ó w .  M ożliwe, że  m a r tw ic e  w  u w o ­
dni -w p ły w a ją  na  c zę s to ść  -wielowodzia,  podobnie  ,iak i sH n  pnwtok 
JjrzESawyćA W ie lo w o d z ic  częśc ie j  zd a rz a  się  b o w iem  u wielo.ró- 
dek, zaś  n a d m ie rn ie  sk ą p e  w o d j '  p ło d o w e  s p o s t r z e g a n o  częśc ie j  
11 p ie rw ia s tek .

N a  p o d s ta w ie  sw y c h  b a d ań  p rz y p isu je  a u tp r  ow odn i  czy n n o ść  
w yd z ie ln iczą .  C ia ia  b a r w ik o w e  p rz ec h o d zą  ZjUstroju m atk i  wpro.-d 
do w ó d  p ło d o w y c h ,  b ez  w sp ó łu d z a łu  k rą że n ia  p łodow ego .  Wo"dy 
p ło d o w e  z a w ie ra ją  d o m ieszk ę  m oczu, lecz  jedynie  w  m ały ch  ilo­
ściach.

Ilości w ó d  p ło d o w y ch  w  b ad an y c h  p rz y p a d k a c h  w y n o s i ły  Od
2 do 12 l i t rów . W z m o ż o n a  w ydz ie l ina  stoi p ra w d o p o d o b n ie  
W z w ąz k u  z w ie lk o śc ią  pow ierzchn i  części  ło ż y sk o w e j  owpdni.

R. R. S m i t h  (G rand  Rapids, Mieli.):  W o le  i s to su n e k  tego  
cierpieniu do g iuekotogj!. Autor z w rac a  u w a g ę  na z m ie ń m y  i nie 
diiiSB ft  się  ująć  w  sy s te m a ty c z n e  p ra w a  w p ł y w  tego  c ierp ienia  
na  c zy n n o ść  n a rzą d u  rodnego .  N a leży  z w a ż a ć  na w y s o k ie  c iśn ie­
nie k rw i  sy s to l iczn e  i niskie d ias to l iczńę,  z w łaszcza ,  jeżeli r ó w ­
nocześnie--,tę tno jes t  szybk ie .  M o że  to  mieć- znaczen ie  ro z p o z n a w  
cze  i d a tS p c w n c  w y ty c z n e  co do ewentua ln>  cli z ab ieg ó w  o p e ra ­
cy jnych .  Jeże l i  c h o ra  nie zgadza;: Się na  r a d y k a ln ą  op e rac ję  wola ,
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n a le ży  p rzed  o p e ra c ją  g ineko log iczną  z a s to s o w a ć  leczen ie  f a rm a ­
kologiczne. P r z y p a d k ó w ,  w  k tó ry c h  is tnie ją  p o w a ż n e  o b j a w y  to k ­
syczne ,  lepiej nie o p e ro w ać .

A. H. B i l l  (C leve land ,  O hio) :  L eczen ie  p rzo d u ją ceg o  ło ży sk u  
za p o m o eu  za p o b ieg a w czeg o  p rze ta cza n ia  k rw i i ciącia cesa rsk ieg o . 
Ś m ie r te ln o ść  z p o w o d u  p rz o d u ją ce g o  ło ży s k a  w y n o s i  10"/o, zaś  
u sad o w io n e g o  c en t ra ln ie  n a w e t  25°/o. N ajczęśc ie j  p r z y c z y n ą  b y w a  
k rw o to k  p o p o ro d o w y .  Dla p o w s ta w a n ia  i s k u tk ó w  ty c h  k r w o t o ­
k ó w  m ają  z n ac ze n ie  s tan  ro d z ą c e j  i sposób  ro z w ią z a n ia  jej. . lako 
n ieb ezp ieczn e  n a le ż y  u w a ż a ć  te  w s z y s tk i e  s p o s o b y  r o z w ią z y ­
w ania  rodzące j ,  k tó r e  m ają  sp o w o d o w a ć  lub u ła tw ić  p o w s ta n ie  
s i lnych  k r w a w ie ń .  U t ra ta  k rw i  w y w o łu je  p o p o ro d o w ą  atonię ,  
k tó ra  z n ó w  jes t  p r z y c z y n ą  k r w o to k ó w .  C zęs to  a to n ja  jes t  tak  
znaczna ,  że  w s z y s tk ie  środk i  z a w o d z ą  i od śm ierc i  m oże  kobie tę  
u r a to w a ć  jed y n ie  p rz e ta c z a n ie  k r w i  w y k o n a n e  z ap o b ieg a w c zo .  
Autor  s to su je  ten  sp o só b  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  p rz o d u ją ce g o  ło­
ży sk a ,  o ile l iczba  c z e rw o n y c h  c ia łek  k rw i  w y n o s i  mniej aniżeli 
3 miljohy, a  c iśn ienie  k r w i  je s t  n iższe  od 9 0 — lob mg Hg. o c z y w i ­
śc ie  o ile jes t  j e szcze  d o ść  czasu  i s t a n  ch o re j  n a  to p o zw ala .  
A utor  jes t  zdania ,  żc  p r z y c z y n ą  atonii  i g ro ź n y ch  dla ż y c ia  k r w o ­
to k ó w  są  w s z y s tk ie  m e to d y  r o z w ią z y w a n ia  r o d z ą c e j  z  łoż.yskiem 
p rzo d u jąccm  po lega jące  na  ro z sze rz an iu  szyi .  J a k o  jedynie  c e lo w e  
i bezp ieczn e  p o s tę p o w a n ie  u w a ż a  on c ięcie  c esa rsk ie .

W  dyskus j i  n a d  t ą  s p r a w ą  na posiedzen iu  a m e ry k a ń s k ie g o  
I w a  G inek o lo g iczn eg o  P  i p e r  z w ró c i ł  u w a g ę  na  to  żc decy z ja  

co  do c ięc ia  c e s a r sk ie g o  w  p r z y p a d k a c h  p rz o d u ją ce g o  ło ży sk a  
za le ż y  od p os tępu  w  r o z w ie ra n iu  się  szyi .  J a k k o lw ie k  i m e to d a  
p o c h w o w a  p ro w a d z i  n i e r a z  do celu z w ła s z c z a  o ile szy ja  iest 
d o s ta te c z n ie  r o z w a r t a ,  to jed n ak  o p e ra c ja  b r z u s z n a  w y d a je  Się 
lepsza.

W  a t s o n  nie uznaje  o g ó lnych  p r a w id e ł  leczen ia ,  k tó r e b y  n a ­
d a w a ł y  się  do w s z y s tk i c h  p rz y p a d k ó w .  K a ż d y  p r z y p a d e k  jest  
ró ż n y  i m usi  b y ć  o d rę b n ie  t r a k to w a n y ,  a  w y n ik i  z a leż n e  są  od 
tego, c z y  p om oc  l e k a r sk a  m oże  b y ć  udzie lona  dość  w c ze śn ie .  D la ­
t eg o  p o ro d y  z p rz o d u ją ce m  ło ży sk iem  n a leżą  b ezw z g lęd n ie  do 
klinik i z a k ł a d ó w  po ło żn iczy ch ,  gdz ie  jedynie  m o żn a  w  k ażd e j  
chwili  p rz y s tą p ić  do zab iegu .  H o l m e s  i d c  L e c  po leca ją  jako  
m etodę  c ięcie  c e sa r sk ie  ś ró d o t r z e w n o w e ,  a R u c k e r  i B i l l  
z w r a c a ją  u w a g ę  na  donios łe  znaczen ie  jak ie  dla w y n ik u  leczen ia  
pos iada  w c ze śn ie  i z a p o b ie g a w c z o  w y k o n a n e  p rz e ta c z a n ie  k rw i ,  
k tó re  ich zdan iem  jes t  k o n ieczn e  i s ta n o w i  n a jw a ż n ie j s z y  czy n n ik  
leczn iczy .

G. B. M i l l e r  (W ash in g to n  D. C.):  O peracja  c z y  leczen ie  
cu erg ja  p ro m ien io tw ó rcza  radu g u zó w  m a c icy?  A u to r  s to i na  s t a ­
now isku ,  że  n a św ie t l a n ia  p rom ien iam i radli  n ie da ją  l ep szy c h  w y ­
ników, aniżeli  d o b rz e  w y k o n a n a  op e rac ja .  W s z y s tk ie  p rz y p ad k i  
ra k a  c ia ła  m a c ic y  n a le ży  b e z w a r u n k o w o  o p e r o w a ć :  co do r a k a  
szy i  to celem  u s i ło w a ń  p o w in n a  b y ć  jak na jda lej  id ąc a  p o p r a w a  
techniki o peracy jne j .

.1. O. P o l a k ,  A. D. K i r k  (B rook lyn ,  N. Y . ) : O p rze ta cza n ia  
k rw i  iv sch o rzen ia ch  p o ło żn ic zy c h  i g in ek o lo g ic zn ych . J a k k o lw ie k  
p rz e ta c z a n ie  k r w i  nie je s t  zupełnie  p o z b aw io n e  n ieb e zp ie cz eń s tw ,  
to jednak  w  p e w n y c h  n a d a ją c y c h  się  do tego  p r z y p a d k a c h  s ta je  
się  ś ro d k ie m  ra tu ją c y m  ż y c ie  chorej .  Z es ta w ien ie  a u to r ó w  o b e j ­
muje  2fi0 p r z y p a d k ó w  p rz e ta c z a n ia  k rw i ,  z k tó r y c h  jed n a  ty lko  
c h o ra  z m a r ła  sk u tk iem  te g o  zab iegu .  B y ła  to  c h o ra  po s iad a jąca  
c iężką ,  n ie s k o m p e n so w a n ą  w a d ę  s e r c a  i n ie d o k rw is to ść  z n a c z n e ­
go stopn ia ,  p o w o d o w a n ą  k rw a w ie n ia m i  z w łó k n ia k a  m ac icy .  P r z e ­
to czo n o  jej 200 ccm  k rw i ,  k tó r a  to ilość o k a z a ła  się  za  d u ż a  dla 
s c h o rz a łe g o  m ięśn ia  se rc o w e g o .

W  innych  p rz y p a d k a c h  (w  23"/o) w y s t ę p o w a ł y  lekkie  p o w ik ła ­
nia w  p ostac i  d re sz c z ó w ,  p o d w y ż s z e n ia  c iep ło ty ,  p rz y śp ie sze n ia  
lętna .  A u to r  sądzi,  że  o b ja w y  te nie m o g ły  b y ć  w y n ik iem  e w e n tu ­
a lnego b łęd u  w  o z n aczan iu  grup, g d y ż  p r z y n a le ż n o ść  g ru p o w ą  d a ­
nej ch o re j  b a d an o  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  b a rd z o  d o k ładn ie  i p o ­
m yłk i  n a le ż y  u w a ż a ć  za  w y k lu c zo n e .  O ile b o w ie m  zachodzi  w ą t ­
p l iw o ść  co do g r u p y  k r w i  danej  chorej ,  to,  zdan iem  au to ra ,  lepiej 
z r e z y g n o w a ć  zupełn ie  z p rz e ta c z a n ia .  .Jako w s k a z a n ia  w  z e s ta ­
w ien iu  tern b y ły :  g o rą c z k a  p o ło g o w a ,  zapa len ia  m a c ic y  i p r z y ­
m ac icza ,  a b s c e s y  w  jam ie  D ouglasa ,  z apa len ie  m icdn iczek  n e rk o ­
w y c h ,  zapa len ie  żył,  z ak a że n ie  ogólne  i k r w a w ie n ia  w  czas ie  i po 
porodz ie ,  jak o też  m łodz ieńcze .

B a r d z o  d o b re  dz ia łan ie  m a  p rz e ta c z a n ie  k rw i  p rz e d  w ię k sz e -  
7iii zab iegam i o p e rac y jn e m i  dla p o p r a w y  ogólnego  s tanu  chorej,  
pobudzen ia  n a r z ą d ó w  k rw io tw ó r c z y c h  i zw oln ien ie  tę tna .  P r z e ­
c ię tnie  p rz e ta c z a n o  około  300 ccm , n a jw ię k sz a  ilość w y n o s i ł a  
Sili) ccm.

B. C. C o r b u s  (Chicago,  Hi.):  Zapalenie m icd n ic zek  n e rk o ­
w y ch  iv c ią ży . Na p o d s ta w ie  b a d an y c h  30 c h o ry c h  a u to r  p rz e k o n a ł
się, żc  c ie rp ien ie  to n icus tępu je  z  k ońcem  ciąży ,  n a le ż y  je zatem  
po prze jśc iu  c ią ży  leczyć .

Sądz i  mi leż, że  c ie rp ien ie  io n a jczęśc ie j  is tnie je  już p rzed  
w y s tą p ien iem  c iąży .

E. C. L y o n  (New York, N. Y.,: B adan ia  nad p rzed w c ze sn c m i  
p o ro d a m i w śró d  4000 porodów . Z es tawien ie  s t a ty s ty c z n e  nic n a ­
da jące  się  do k ró tk ieg o  s t re szczen ia .

W iś la ń sk i  (Lwów).

RUCH W  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. —  ZJAZDY

K rakow skie T o w a rzy stw o  lekarskie.

P o s i e d z e n i e  w  dniu 15. II. 1928 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .

O b e c n y c h :  70.

P r e z e s  p o św ię c a  w sp o m n ien ie  p o śm ie r tn e  pamięci członka  
T o w a r z y s t w a  ś. p. D ra  F il ipk iew icza .  P r z y j ę to  2 n o w y c h  c z ło n ­
k ó w :  Kpt. D ra  K ru d o w sk ieg o  i D ra  M alinow sk iego .

Kol. B 1 a s b e r g p r z e d s ta w ia  p rz y p a d e k  n ien ing ilis  cercbro- 
spinalis  leczo n y  sku teczn ie  w s t r z y k iw a n ia m i  su ro w ic y .

W  d y s k u s j i  K o s t r z e w s k i :  nic  w c h o d z ą c  w  m echan izm  
dz ia łan ia  su r o w ic y  sw ois te j ,  w y ja śn ia ,  że  w s t r z y k iw a n ie  jej do 
w n ę t r z a  w o r k a  opon m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  jest z rozum ia łe ,  
n a to m ias t  w s t r z y k iw a n ie  jej z e w n ą t r z  w o r k a  opon m ó zg o w o -  
rd z e n io w y c h  z m y ś lą  zad z ia łan ia  b e z p o ś r e d n i e g o  na s p r a w ę  
to c z ą c ą  się  w e  w n ę t rzu  w o r k a  o p o n o w e g o  je s t  r z e c z ą  chybioną ,  
w o b e c  tego, że  z  k rw io b ie g u  ty lko  zn ikom e ilości su ro w ic y  w s t r z y ­
knięte j  p r z e c h o d z ą  p rz e z  o p o n y  do w n ę t r z a  w o r k a  oponow ego .  
O d w ro tn ie  s u r o w ic a  w s t r z y k n ię t a  do w n ę t r z a  w o r k a  opon 
m ózg o  - rd z e n io w y c h ,  b a rd z o  sz y b k o  d o s ta je  się  zeń  do k r w io ­
biegu, w ię c  na  z e w n ą t r z  mie jsc  w s t r z y k n ię ty c h .

Dr.  B l a s l i e r g  podzie la  zdanie  Doc. K o s t r z c w sk ie g o  i u w a ża  
jednak ,  że  n a le ż y  dla zapob ieżen ia  m en ingococcem ji  s to so w a ć  
s u ro w ic ę  ogólnie.

Kol. S i c i e s i ń s k i  p r z e d s t a w ia  o k a z y  m a k ro s k o p o w e  i p r e ­
p a r a ty  m ik ro s k o p o w e  u z y sk a n e  na  sekcji  k o b ie ty  53-letuicj z m a r ­
łej w ś r ó d  o b ja w ó w  zapadu .  W  p r z y p a d k u  ty m  znalez iono  p o z a  
ro z ed m a  płuć i ro z sze rzen iem  se rca  p ra w eg o  g ru c z o lak o ra k a  żo łądka  
w  jelicie b io d r o w y m  k ilka  z w ęż e ń  w  p os tac i  zg rub ień  w a ł k o w a ­
ty ch  o k rę żn ie  p rz e b ie g a ją c y c h  n a  b łon ic  ś lu z o w e j  w  okolicy  z w e-  
żeń i w  oko l icy  k ą tn icze j  o w rz o d z e n ia  o c ec h ach  m a k r o s k o p o w y c h  
n iep e w n y c h  co do ich p rz y ro d y .  N a  o t rz e w n e j  jelita  b io d ro w e g o  
w  o ko l icy  z w ęż e ń  guzki d ro b n e  p łask ie  s z a r a w e  n iek tó re  łudząco  
podobne  do  g ru z e łk ó w .  M ik ro sk o p o w e  b ad an ie  w y k a z a ło ,  żc 
o w rz o d ze n ia  w  jelicie b io d ro w e m  są p r z y ro d y  gruź licze j  (poza 
o w rz o d ze u iam j  nie zna lez iono  n igdzie  w  u s t ro ju  g ruź licy) ,  żc zaś  
guzki n a  b ło n ie  su ro w ic ze j  są  p rz e rz u ta m i  r a k o w em i ,  k tó re  w y ­
w o łu jąc  z ro śn ięc ia  b la sze k  o t r z e w n e j  t rze w n e j  jeli ta  b io d ro w e g o  
s p r o w a d z i ły  w  kilku m iejscach w y m ien io n e  w a łk o w a te  z w ężen ia ,  
n a to m ia s t  s p r a w a  g ruź licza  u sa d o w i ła  s ię  w  ty ch  w ła śn ie  m ie j­
s c a c h - z a j ę ty c h  p rz e z  s p r a w ę  n o w o t w o r o w a  p r z e r z u to w ą .  W  g r u ­
c zo łach  k re z k o w y c h  d a n y ch  o d c in k ó w  znalez iono  l iczne ro zs ian e  
ty p o w e  gruzełk i,  w  z a to r a c h  b rz e ż n y c h  p r z e r z u ty  r a k o w e  (auto- 
re fe ra t) .

Kol. R o s t  i Kol. N o w i c k i  p rz e d s ta w ia ją  p r z y p a d e k  ropni;  
m ózg u  o p e ro w a n e g o  na  k linice  ch iru rg iczne j .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra  g łos  Doc. Z i e l i ń s k i  k t ó r y  mówi o afa- 
zji am n e s ty cz n e j .  P r e l e g e n t  p o d k re ś la ,  że  o b jaw  ten n a leża ło  w z iąć  
pod u w a g ę  obo k  innych  o b ja w ó w  p r z y  ró ż n ic o w a n iu  w  p o w y ż ­
szy m  p rzy p ad k u .

Dr. K r a m s z t y k  z W a r s z a w y  w y g ła s z a  o d c zy t  p. t. O ivo- 
d ach  m in era ln ych  n a tu ra ln ych  i s z tu c zn y c h  i o ra d jo a k ty w n e m  
dzia łan iu  że laza .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g los:  P ro f .  K o r c z y ń s k i  Ludomil,  
k tó r y  m ó w i  o różn icy ,  jaka  is tnie je  m iędzy  jakośc ią  w ód  m in e ra l ­
nych  n a tu ra ln y c h  a sz tu cz n y ch .  P o d k r e ś l a  n ies ta ło ść  form radu  
i ż e laza ;  ż e lazo  za leżn ie  od sw ej  b u d o w y  ch em iczn e j  p o s iad a  
ró ż n e  w ła śc iw o śc i  chem iczne,  f izyczne  i t. d. O m a w ia  pojęcia  
a k ty w n o śc i  i n ica k ty w n o śc i  c ia ł  k tó re  to po jęc ia  z a s to s o w a n o  
ró w n ie ż  do w ó d  m ine ra lnych .  P r z y t a c z a  tcor je ,  k tó re  s t a ra ją  się  
w y ja śn ić  ra d jo c z y n n o ś ć  w ó d  m in e ra ln y ch .  P ro f .  L a t k o w s k i  
nadm ien ia ,  żc jeśli podaje  się w ię k sz e  ilości fe r ru m  re d u c tu m  te  
też  m o żn a  o t r z y m a ć  w  obecności  k w a su  so lnego  że lazo  a k ty w n e  
A k ty w n e  po łączen ia  zna jdu ją  się  ró w n ie ż  w  ro ś l in ach  z ie lonych 
W  d a ls zy m  c iągu dyskus ji  z ab ie ra ją  g łos:  Dr.  K r a m s z t y k ,
P ro f .  K o r c z y ń s k i  i P ro f .  L a t k o w s k i .
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P o s i e d z e n i e  z  dnia 29. II. 1928 r.

.P rze w o d n ic zą cy :  W ic e p re z e s  Dr. L a n d a u .

O b e c n y c h :  60.

D em o n st rac ją :  Kol. B o r n  s t e i n  (gość) p rz ed s ta w ia  1), ip rzy -  
Padek  p o ly n en r i t is  w  toku  g ry p y ,  2) p r z y p a d e k  po lycm ir it is  pod 
fo rm ą  n e u ro ta b e s  pe r ip h e r ica .

W  d yskusji, z ab ie ra ją  g los :  Kol. W a n d e r ,  k tó r y  o m aw ia
d jk g ąb s ty k ę  r ó ż n ic z k o w ą  tego  c ie rp ien ia .  Kol. S z c z e k l i k  w s p o ­
mina o leczeniu  d je tą  w ą t r o b o w ą  z a b u rz eń  c e n t ra ln e g ó  systfemu 
n e r w o w e g b '  w  p rse b ieg u  n icdokreyUiośc i  z łośliwej,  a t a k ż e ^  p r ó ­
bach tak iego  leczen ia  w  innych  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  sclió- 
rzen ia  s y s te m u  n e r w o w e g o ;  'n a w iąz u ją c  zaś  do d ru g ieg o  p rz ed  
s t a w ia n e g o  p ra ę z  Kol. Bornaifeina p rz y p a d k u  w  k tó ry m  znalez iono  
sehy l ję  ż o łą d k o w ą  sądzi,  że, n a le ż a ło b y  po d o k tadnem  p r z e b a ­
daniu u k ładu  k r w io tw ó r c z e g o  z a s to s o w a ć  d je tę  w ą t r o b y .  Kol. 
K o s t  o m a w ia  p r z e b i e g 'c h o r o b y  d rug iego  c h o reg o  p rz e d  p r z y ję ­
ciem teg o ż  na oddzia ł .  Kol. Bori is fein  w  odpow iedzi .

P r y m a r ju s z  i K o s t r z e w s k i  w y g ł a s z a  rz e c z  p o d  t y ­
tułem „ O p o n y  m ó z g o w o - r d z e n i o w e  a w ła sn o śc i  w y h o d o w a n y c h  
b a k te ry j"  ( t a j t z  p rz e z n a c z o n a  do d ruku) .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g łos :  Dr.  E'iJs e n b e thg, k tó r y  sk reś la  
w kilku s łow ach  h is to r ję  bact.  coli lu teoliąuefdtiens o raz  mówi 
o 4-ch o dm ianaąh  b ac ter ium  coli z  k tó ry c h  jedno  jes t  bacter .  hitfjo- 
l iąu e fa t ien s .  W sp o m in a  o w ła s n y c h  p r z y p a d k a c h  w  k tó ry c h  s p o ­
tyka!  bact.  Iuteoliąnefaciens.  UwftjSi' że  w  p rz y p a d k u  p rz ed s ta w io ­
ny m  p rz ez  Doc. KrfstrzeWskiego n a leży ,  m y ś leć  tak ż e  o z an ie c z y ­
szczeniu  z e w n ę t r z n e m  g d y ż  bact .  coli lu teo l iąuefac iens  jes t  m ie sz ­
kań cem  t r a w ,  p y łu  i t. d. Jeśli  p rz em ia n a  bact .  coli na  bact .  coli 
lu leo l iąuefac iens  z a leż n ą  je s t  od  osied len ia  n a  oponach  to n a le ż a ­
ło b y  s p r a w ę  tę jeszcze  k fw ie rd z ić  d o św ia d c za ln ie  w zg lędn ie  p rz e z  

g ę s t s z ą  o b se rw a c ję .  Z d o św ia d c ze n ia  D ra  E i^ en b e rg a  w y n ik a ,  
■żd bac t .  lu teo l iąuefac iens  okazu je  d u ż ą  t en d e n c ję  do zmian.

Dr.  B l a s b e r g  z a s ta n a w ia  s ię  n a d  o rg a n o tro p ją  ró ż n y ch  
bakterji ,  k tó re  to z ja w isk o  je s t  p r z y c z y n ą  r o z m a i ty c h  chorób .

Dy. E i s e n b e r g  w s p o m in a  o zm iennośc i  b ak te r j i  i o rg an o -  
tropji  i p r z y ta c z a  jako p r z y k ła d  z a r a z e k  d ż u m y ;  w s p o m in a  o z m ien ­
nośc i  p a c io rk o w c ó w .

Doc. K o s t r z e w s k i  w  o dpow iedzi  D ro w i  E istenbergowi 
o św ia d c za ,  że  eS n iec zy szc z en ie  w  jego p r z y p a d k u  nie m ogło  w c h o ­
d z ę  w  grę ,  co m oże  s tw ie rd z ić  z ca łą  s t a n o w c z o śc ią  na  p o d s ta w ie  
w y n ik ó w  b a d ań  lab o ra to ry jn y c h ;  d la tego  też p re le g e n t  czh ł  się 
u p o w a żn io n y m  do w y p o w ie d z e n ia  p rz y p u sz c z e n ia  z m i e n n p ^ i  
b a c te r iu m  coli w  sw o im  p rz y p ad k u .

Ó d c z y t  D ra  Ś l ą c z k i  p. t. „O dz ia łan iu  chininy na m ala rję  
s z c z e p io n ą "  (p rze z n ac zo n e  do  d ruku) .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra  g los ;  Doc. M o r a w s k i ,  k tó r y  jes t  zdan ia  
że  p o ra że b ie  p o s tęp u jące  j e s t  najlepie j ,  le c zy ć  n a  początku.t lus*- 
r ó b y .  D a leko  po-suiiięte p rz y p ad k i  nie n a le ż y  leozjft .  T

Dr. E i s e n b e r g  n ad m ien ia  o sk u te cz n em  dz ia łan iu  p lazm o- 
ch iuy  na m alarję .

Dr.  S t r y j  e ń s k i  z ap y tu je  c z y  zm nie jszen ie  in ten zy w n o śc i  
n a p a d ó w  m ala rj i  je s t  p o ż ąd a n e  i c z y  nie w p ł y w a  na  efekt  
leczn iczy .

Dr. S t r  y  i e ń s k  i p r z y łą c z a  s ię  do zd an ia  Doc. M o ra w sk ie g o ,  
że w  d a leko  p o su n ię ty ch  p rz y p a d k a c h  p o ra ż e n ia  po s tęp u jąceg o  nie 
w a r t o  p o d t r z y m y w a ć  ż y c ia  leJzen iem , k tó re  nie da je  pewnośfci 
ą n o ad  y a lc tu d in em .

Doc. M o r a w s k i  w s p o m in a ,  o in n y ch  p ró b a c h  leczen ia  p o ­
ra ż e n ia  p o s tę p u ją ce g o  jak  o w s t r z y k iw a n ia c h  soli fizjologicznej, 
nucieiniaiiu  so d o w e g o  i t. p.

Doc. Z i e l i ń s k i  w y p o w ia d a  zdanie,  że  leczen ie  m ala r ią  po ­
ra że n ia  p o s tęp u ją ce g o  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  :' j e s t  w s k a z a n e  
c h o c iaż b y  ze  w zg lęd u  n a  b ad an ie  w p ły w u  n a  z m ian y  anato m iczn e  
w  m ózgu.

Dr.  B l a s b e r g  p o ru sz a  s p r a w ę  w z g lę d ó w  soc ja lnych  z w i ą ­
zanych  z leczen iem  p o r a d n i a  pos tęp u jąceg o .

W  dalsz>ym c iągu dyskus ji  z a b ie ra l i  g łos :  Kol. Ś l ą s k a ,  
11 ujls c h, S t  r y  j e ń s k i, E i s e n b e r g .

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

P  o s i e 9 z e n i e III., z  dn ia  10 lu tego  1928 r.

P r z e w o d n ic c y  Kol. Z i e tn b i c k i.

P ro to k o łu je  Kol. St. O L t  r o w  s k i.

O b ecn y ch :  54.

P r z e w o d n ic z ą c y  m ów i o l ikw idac ji  T y m e z a s n w e g o  W y d z ia łu  
Sam iJrządoW ego. Z chw ilą  ro z w ią z a n ia  tej instytucji,  ' Io w . .  L e k a r ­
skie  nie zapom ni o .o g ro m n y c h  zas łu g a ch  d la  tu te jszeg o  szp i ta l ­
n ic tw a .

1. Kol. N o w i c k i  p r z e d s t a w ia  i o m a w ia  p r e p a r a t  serca  z  za- 
k rze p o w e m  za m kn ięc iem  obu tę tn ic  p łu cn y ch  (p raw ej i leWaj) po- 
c h o d zen ia  z a to ro w e g o .  P tó p a ra t f łp o c l io d z i  od  k o b ie ty  46-letriiej 
u k tó re j  w y k o n a n o  w y c ięc ie  iń jzyda tków  po st ron ie  lew ej  w r a z  
z to rb ie lą  ja jn ikow ą .  C h o ra  mia ła  się  dobrze ,  g d y  n ag le  zmarł; ,  
w  nopy w  10 dni po  zabiegu, S ek c ja  W ykazała  w ptź?yńiaciczii 
lew em , w  ży łę  b io d ro w e j  w e w n ę t r z n e j  i w s p ó ln e * W a j ła p łe  za 
k rz e p y ;  w  rozg a łęz ien iu  lłl i I l -g o rzę d n y m  w  sa m y m  pilili l e t ­
n icy  p łucnej  p ra w e j  z n a jd o w a ł  się  zak rzep ,  k tó ry ,  w s z e d ł s z y  do 
g łó w n e g o  pnia  tę tn icy  płucnej,  naglę  s ię  z ag m t i z am k n ą ł  tak ż e  
w e jśc ie  do tę tn icy  p ł u c n e j . lewej,  co  też  by ło  n iew ątp l iw ie  p r z y ­
c zy n ą  nag łe j  śm ierc i .  W  d a n y m  p r z y p a d k u  n iew ątp l iw ie  pierw-ol 
nie w y t w o r z y ł  s ię  z a to r  s k r z e p o w y  w  jednej z g a łęz i  tę tn icy  p łu c ­
nej p raw ej ,  k t ó r y  przez;  n a ra s ta n ie  c |)s ta ł  się  n a w e t  czę śc io w o

g łó w n e g o  pn ia  tę tn icy  p łucnej.  W  m ate r ia le  se k c y jn y m  z a ­
k ład u  an;rtomji patol.  w e  ‘L w o w ję  sp o s t r z e g a n o  p odobne  p rzy p ad ło  
f o  ząb ieg a c h  na  p rz y d a tk a c h ,  w  czas ie  połogu, w  jed n y m  p r z y ­
pad k u  po z łam an iu  kostk i  i Jfego w y ł o j e n i u  s ię ;  śm ie roHrcastaiftw 
w  3 ty g o d n ie  po z łam aniu .  Ź ró d łem  za to ru  są  z a k r z e p  w okolicy  
zabi-egu o p e rac y jn e g o .

2. Kol. S z u r  e k  p rz e d s ta w ia :
a) m ię sa ka  żo łud lta  u kobiet j  J9p-le tn ic j : na  tylnej ścianie 

i k rzy w iźn ie  wielkiej żo łądka)5 s tw ie rd za  się  roz leg ły  naciek  n o -‘ 
w a tw o ro w y ,  p o W d if j ą c y  zuacziifc zgrubienie  śc ian y :  nac iek  ten 
po s tron ię  ;«zeftvnętrznej ż o łą d k a  uległ ro z p a d o w i  tw o r z ą c  rodzaj  
k ra te ru ,  w  k tó re g o  dnie  je s t  o tw ó r ,  s z e ro k o śc i  o łó w k a ,  p r o w a ­
d z ą c y  do j a m y  otrzewnQ'wej. W  o toczen iu  o tw o ru  i k r a te r u  l iczne 

^gtizki n o w o tw o r o w e .  N aciek  je s t  s z a r a w o  - b ia ły  i b a rd z o  r o z ­
m ięk ły .  O k rę żn ic a  p o p rz e c z n a  je s t  z ro śn ię ta  z  żo łądk iem .  W  miej­
scu p rą eb ic ia  i u a jb l fas fe j  jf ikolicy  jes t  z apa len ie  p łucB-W  ip fz y -  

I ja d k u  ty m  w y k o n a n o  laptftratomję i już za  ż y c ia  s tw ie rd z o n o  m ię ­
sa k a  żołądka,- co p o tw ie rd z i ło  b adan ih ,  sek cy jn e .  Drobnowidow-o 
jes t  to m ięsak  d robnokrąg lo-kom órkow y, w y c h o d z ą c y  z b ło n y  ślu­
zow ej  ż o łą d k a ;

b) n erk i to rb ielow a te  rop iejąće i w yb itn ie  torbieli: ow a ta, w ą t­
robę  u kob iety  j60-le tnie j.  Nerki o-koło d w u k ro tn ie  p o w ięk szo n e ,  z a ­
m ienione  na l iczne torbie lk i  ró żn e j  wie lkości ,  w  p ra w e j  n e rc e  w y ­
pełn ione  ropą ,  podobn ie  jak m iedniczka .  W  w ą tro b ie ,  p rz ed e -  
w s z y s tk ie m  na  p o g ran iczu  obu p ia tó w  l iczne to rb ie le ,  d o c h o d z ą ­
ce  w ie lkośc i  o<rzeclia wloskiegó',  w y p e łn io n e  t re ś c ią  w o d o ja sn ą .  
P r z y p a d e k  z w r a c a  u w a g ę  ze w z g lę d u  na  l iczbę i w ie lk o ść  to r ­
bieli w ą t r o b y 5 i po w ik łan ie  z apa len iem  rwpnem nerk i  p ra w e j ;

c) ty tm ień  żó łc io w y  p rzew o d u  żó łc io w eg o  w spó lnego  n iezw y -1' 
k ty ch  r o z m ia r ó w  (1 1 X 5 ,5  cm) postac i  w y d łu żo n e j ,  w y p y c h a ją c y  
jednym  k o ń c e m  ujście p rz e w o d u  ż ó łc io w eg o  do d w u n a s tn icy .  
M a rsk o ść  ż ó łc io w a  w ą t r o b y .  K o ń co w e  zapa len ie  p łuc;

d) p o tw ó r  z r o ś ła k o w y  płci zS ń sk ie j (tlw ra co p a g u s d icephuhis  
d ibrachius trip a s) o jednej pępowinie. N a  trzeciej kończyn ie  dolnej 
z ros te j  s tw ie r d z a  się  d z iew ięć  pa lców .  U ro d zo n a  n ie ż y w o  p rzy  
p o m o cy  babk i  w i e l k i e j  z matki,  k tó ra  12 r a z y  rodziła ,  w  tern 
3 rsrzy bliźniaki.

3. Kol. D ® b r z/a  ń s k i i T ,y  s z  k a Omawiają leczenie  gruźlicy  
kr tani  u B B le tn i e j  chorej  z ap o m o cą  p ę d z lo w a n ia  zaw ie s in ą  „anti- 
yirus tbc.".

D y sk u s ja :  Ko). G ą'S i ó.r o w»s k i : A ntiw irus B e s r e d k i  w y ­
w o ła ł  w  os ta tn ich  czasach  ogólne  z a in te re so w a n ie .  P u n k te m  w y j ­
ścia  b.yto spo s trz e że n ie ,  że p r z e są c z  s ta r s z y c h  hodowli  bu liono­
w y c h  dz ia ła  h am u jąco  na ro zw ó j  d ro b n o u s t ro jó w  hom ologicznych ,  
n a s tęp n ie  że  po  1 g-odzimiern .ogrzaniu p r z y  7 0 "C  z a s to s o w a n y  
m ie jscow o  u su w a  w zg lęd n ie  znaczn ie  os łab ia  o dczyn  zapa lny ,  o 
ile ^ten b y ł  w y w o ła n y  .działaniem d ro b n o u s t ro jó w ,  z k tó ry c h  sp o ­
r z ąd z o n o  hodow lę .

C h cąc  w y t ł u m a c z y ć  p o w y ż s z e  z ja w isk o  B ę s r e d k a  p rz y -  
piisżbz-ą. że w  k-omórcą d rob n o u s tro ju  obok  w ru s  is tn ie je  tm liy iru s  
b . ioR)ufanie d z ia ła jąc y  w  o d w r o tn y m  k ierunku ,  k tó r y  z  b iegiem 
czasu  a  z a te m  W s t a r s z y c h  h o d o w la ch  b ie rz e  p rz e w a g ę  n ad  v in is  
n iszcząc  jego dzia łanie.

A n tiy iru s  nie p o s iad a  nic w spó lnego  z  fenomenem  d ‘Hołella  
a jako  n ie w r a ż l iw y  na  dz ia łan ie  c ie jlłbfy  70"'C da je  się  łatwBj od 
dzielić od jardów ( toksyn) .  O p ie ra jąc  s ię  na  d& św iadeżes iach  w y ­
k o n a n y ch  z p r z e są c z e m  hodow li  w ąg l ikow ej ,  p a c io rk o w c ó w ,  g rón-  
kowcBw, p r ą tk a  okreż-oic?', odm ieńca,  prątkR ro p y  błękitnej 
i o z en y  B e s r e d k a  dochodzi  do w niosku ,  że  a u ih n ru s  w  z a s to ­
s o w an iu  leczn iczem , p o w s t r z y m u je  ro z w ó j  d ro b n o u s t ro jó w  i u o d ­
porn ia  ustró j ,  p rż fjczem  dzia łanie  je^o^ p o s ia d a  c h a r a k te r  sw o is ty .

S p r a w a  jako  n o w a  i a k tu a ln a  z na tury .  E p f z y  w y s ł a ł a  silny 
odruch .  W ś r ó d  l icznych  p rac  k on tro lnyc l i  w id z im y  zw o len n ik ó w  
i p rząp i tv n ik ó w  B e s r  e d k  i 'g ł W n i e  co  do teo re ty c z n e g o  njęciii 
s p r a w y  i sp o so b u  w y t łu m a c z e n ia  z ja w isk a  jako sw o is teg o .  Nie 
k tó r z y  t łu m a cz ą  ham ujące  dz ia łan ie  na rozWoj d ro b n o u s t ro jó w  
-zw ykłem  zu ży c ie m  się m ate r ia łu  o d ż y w c z e g o  w  p o ż y w c ę  i n ie 
p rz y z n a ją  lulaj sw o is tośc i  dz ia łania ,  p o n iew aż  .podobnie m ogą za-
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c l io w y w ać .  się  w o b e c  us t ro ju  i inne p o łączen ia  b ia łk o w e  —  su ­
ro w ic a  no rm alna ,  buljon, w y c ią g  mięsny* — .ip o b u d z a ją ę e  cay h -  
ność  nab łonka .  D ru g a  g ru p a  b a d a c z y  p o tw ie rd z a ją c  s t a n o w isk o  
11 e s  r c d k  i s tw ie rd za '  zW fększanie  się indeksu  'opscuiinowego, 
p o w s ta w a n ie  b a k te r jo l izy n  sw ^ i^ ty ch  i obn iżen ie  się  zdolnŁści 
n gh i tynacy jnc j  d ro b n o u s t ro jó w  h om olog icznych  j o d  w p ły w e m  
dz ia łan ia  aii(iviriis.

B ardzie j  zgpdn ie  p rz e d s ta w ia ją  się  d o ty c l i c z a s o w e  s p o s t r z e ­
żen ia  kliniczne. P r z e w a ż n a  cłzęść l e k a rz y  p o tw ie rd z a ,  jfS a n t iv in i i  
z a s to s o w a n y  inicjsiiowo w  form ie  okładójty,' t a m p o n ó w  i t. p. p rz y  
ośtr-feh zapa lSniach  s k ó r y  i olou ś lu z o w y c h  zm nie jsza jąc  nap ięcie  
tk a n e k  uśm ierz a  ból, o bn iża  p o d w y ż s z o n ą  c iepłg tę ,  zm nie jsza  W y­
dzielanie.  Bardzef ijpom yślne  w yn ik i  n o to w a n e  są  p rz y  ro z s ian y c h  
c z y r a k a c h  p r z | J  ró ży ,  rópdW icy,  zanokc icy ,  p rzy  o s t ry c h  s p r a ­
w a c h  z ap a ln y ch  g ó r n y c h  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  n a s tęp n ie  w  p rz y  
p a d k ac h  ginekolSu!ifcziiych i c h iru rg icz n y c h  ro p n y c h  z w ła s z c z a  
w spó ln ie  z*  zab ieg iem  o p e rac y jn y m .  R ó w n ie ż  prżjy ch ro n ic zn y c h  
s p r a w a c h  z a p a ln y c h  jak o zen a  pod w p ły w e m  dz ia łan ia  uiU ndras 
us tępn ie  d o k u c z l iw y  ból ra fo w y ,  zn ika  p r z y k r y  odór ,  p rz y c z e m  
ro z p u sz c z a  Się g ę s ta  w ydz ie l j j ia  błoriy  ś luzow ej.  D o św iad c ze n ia  
p r z y  znnanacli  griiżliczycli  są  ,W toku .  P o d o b n ie  w  p r a k ty c e  w e ­
t e ry n a ry jn e j  z y sk a n o  tą d ro g ą  p o m y ś ln e  w ynik i .

Ddne p o w y ż s z e  n iechaj  s ta n ą  się  h e d źc em  do d a ls zy c h  b ad ań  
zm ie rza jący c l i  ku t e o re ty c z n e m u  w y ja śn ien iu  i s to ty  anti\nrns.

4. Kol. L e s z c z y ń s k i  kom unikuje  o dz ia ła lnośc i  Z w iązku  
L e k a r z y  S łow iańsk ie l i  i tw o rzen iu  się  p ism a  ,'Rucli s ło w ia ń sk i11.

5. Kol- F r a  e n  k 1 o \ v  a o m aw ia  s tan  z am ro c z e n ia  l i j ś te rycz-  
nego.

W  d y ś k i s j i  Kol. D o m a s z & \ v i c z  mówi o s trop ie  sądowej 
t&ga- zagadn ien ia .

6. Kol. M e h r e r  p r z e d s ta w ia  n e rk ę  p o d w ó jn ą  (ren  d a p le i)  
z d w o m a  m iedniczkam i i d w o m a  m y czo w o d am i .

IV. P o s ie d z en ie  z d n ia  17 ln tea®  1928 r.

P r z e w o d n i c z y :  Kol. Z i e m b j c k i.

P ro to k o łu je  Kol. S i  O s t r o w s k i .

O b e c n y c h :  52.

1. Kol. K r a  in s z t y  k B t .  (z W a r s z a w y )  w y g ło s i ł  o d c zy t  
p. t.: O w odach  m in e ra ln yc h  n a tu ra ln ych  i s z tu c zn y c h  i o że la zie  
a k ty w n e u i.  P o d a je m y  go w s t reszczeniu .

B a d a n ia ,  jak ie  w  ciągu osta tn ich  lat b y ty  d o k o n y w a n e  przez  
JB a  u d i s c h ą i W  e 1 o w  Ins ty tucie  R ockefe lle ra  o raz  p rzez  
P r e ^ e n i  u s a  i H,a r p u d e r  a a v  W ie sb a d en ie  nad p rz y c z y n ą  
...jrtajzenia s ię “ św ie ż y c h  w ó d  m in e ra ln y ch ,  d o p ro w a d z i ły  do no ­
w y c h  a  w a ż n y c h  w y n ik ó w .  O k a źa ło  się, że  sk ładn ik iem , k tó ry  
p o w o d u je  s z e re g  b io log icznych  i f izyka lno  - c h e m ^ z n y c l i  w ta sn o -  
ści św ieże j  w o d y  m inera lne j  z a w a r t e  w  niej  n a w e t  i w  n a d e r  
n iezn aczn e j  ilości zw iązk i  żelaza .  Z w iązk i  te  znajdu ją  się  S  w y ,  

w z ie  św ieże j  w  posjtaci chw iejnej  „ a k ty w n e j11, k tó r a  p rz y  s t a r z e ­
niu się w o d y  p rg^chodzi  w  s ta n  .staty „ n ie c z y n n y 11.

B a d a c z e  ^ a m e r y k a ń s c y  poddali  te „ a k t y w n e 11 zw iązk i  żelaza  
su b te ln y m  b ad an io tę  i w y k a za l i ,  że  np. t lenek  ż e la z a  (FeL-CL) z a ­
c h o w u ją c  jeden  i ten  sfim sk ład  ch em iczny ,  m oże  w y s tę p o w a ć  
w  „d w u  p o s ta c ia c h 11. Je d n a  p o s ta ć  'ż t-ałmia11 m a w ła sn o śc i  że- 
l a z o m ag n e ty c zn e ,  daje  o d c z y n  benzydy  n o w y  i w y w ie r a  w p ł y w  p o ­
d o b n y  do w p ł y w u  k-rwi ną  r o z ro s t  bak ter ji ,  d ru g a  zaś ,  lfeeczynna 
w s z y s tk ic h  ty c h  własnSs&i jeś t  p o zb aw io n a .

B a u d i s c h  i W  o 1 o zdołali  ^  d a ls zy m  ciifgu w y k a z a ć ,  że 
p rz y  z a s to s o w a n iu  m e to d y  iti terfe rencyjtio  - r c n teen o g ra f iczn e j ,  
a k ty w n a  post&ć FeaOs lłłrżędstawia  się  w  form ie  c z ą s tec z ek
0 S t ru k tu rze  k ry s ta lo g ra f ic z n e j  sześciennej ,  n ie a k ty w n a  zaś  w  for­
mie ro m b o ed ry e żn e j .  D a lszy m  w y n ik iem  p o w y ż s z y c h  d te w ia d c z e ń  
b y ty  p r ó b y  s tw ie rd z e n ia  dz ia łan ia  żelaza> a k ty w n e g o  na  u s t r ó f
1 oto W c iągu  o s ta tn ieg o  ro k u  uda ło  się  P ro f .  B i c k e l o w i  i jego 
w s p ó łp r a c o w n ik o m  w  B erlin ie  d ró g ą  b a d an ia  p rz e m ia n y  m ate r j i  
u k ró l ik ó w  M^kfezać, że t len ek  że laz a  o t rzym any ,  sp o so b em  p o d a ­
n y m  p rz e z  B a u d i s c h  a, okazu je  w p ł y w  n iezm iern ie  in te n s y w n y  
na  p rz em ia n ę  b i a łk o w M  w  d rugim  rz ęd z ie  i na  p rz eb ieg  ut leniania  
t łu s z c z ó w  i w ę g lo w o d a n ó w .

P o d a w a n ie  z a r ó w n o  ż e la z a  a k ty w n e g o  p e r  se  jak  i z a w i e r a ­
jącej to ż e l a ż b ^ w o d y  m inera lne j  z w ie rz ę to m  p o c iąg a ło  za  . sobą  
lep sze  WykoFj?yśtanie iS o k a rm u  w  k iszkach ,  re te n c ję  azo tu ,  o g r a ­
n iczen ie  u t len ian ia  b iałka ,  a  tak ż e  w z m o że n ie  u t leniania  substanc ji  
nie  z a w ie ra ją c e j  azotu .

P i e r w s z a  p r a c a  k l in ic z n i  o dz ia łan iu  że laz a  ak ty w jie g o  u k a ­
z a ła  się  w  po łow ie  p aźd z ie rn ik a  r.  b. M o l d a w s k y  z kliniki 
P ro f .  C z e r n e g o  (Klinische W o ch e n sc h r i f t  1927 z  dnia  15. X.

Nr. 42) s to su jąc  że lazo  a k ty w n e  w  a n em jac h  n iem o w lą t  i n o w o ­
ro d k ó w  j to czę s to  w  form ie ,  w o b e c  k tó re j ,  medyfcyna b y ła  do ­
ty c h c z a s  b e z ra d n a ,  o t r z y m a ł  n iezm iern ie  s z y b k o  w y n ik i  d e c y ­
dujące.  ,

W y n ik i  o t r z y m a n e  p r z y  b a d an iu  w ó d  m in e ra ln y c h  iniisiaiy 
odbić  się i ljpj, p ró b a ch  u z y sk a n ia  m ożl iw ie  d o sk o n a ły ch  wódj 

2ŁtTicznycli. W  r. 1926 W a r i )  u r g  a z a  nim S c li o e 11 c r i R o t h e 
w p r o w a d z a ją  p o d w ó jn e  tab le tk i ,  dzięki k tó ry m  uda to  się  o t r z y ­
m ać  j '0-żczyii m ający"  o d p o w ie d n ią  k o n c e t rac ję  jóuów  w o d o ro w y c h  
o ra z  w y k a z u j m y 1'd o d a tn i  o d c zy n  bens^dyiTOwy.

P r e l e g e n t  p r z e d s t a w ia  w y n ik i  sw ó ic h  b ad ań  n ad  ś je że iń e m  jo-' 
iui\v w odorow T bli  w  w o d z ie  na tu ra ln e j  b u te lk o V a n e j j  w  r r e ę z y iu e  
Z w y k łe j  soli m inera lne j  o ra z  w  ro zcz y n ac l i  o t rĄ im an y c l i  z róż- 
n c g l r  ro d z a ju  tab le tek .  P r e l e g e n t  w sk a z u je  na n iek tó re  c e c h y  do ­
da tn ie  p r o d u k o w a n y c h  już d aw n ie j  w  krafiR tableitek, k tó re  udało  
się  zb liżyć  m ożliw ie  do  n a tu ra ln e g o  p i e rw o w z o ru  p rz e z  dodanie  
żi laza c z y n n e g o  ró w n ie ż  w  k ra ju  o t r z y m y w a n e g o .  Dzięki su b tS K  
nyni b ad an io m  m e to d ą  i i i te r fe rency jno  - re i i tg en o g ra f iczn ą  w  'Z a ­
k ładz ie  F iz y k i  D o św iad cza ln e j  U n iw e rsy te tu  W a rs z a w s k ie g o ,  
uda to  sic  s tw ie rd z ić ,  że że lazo  c zy n n e  d e m o n s t r o w a n e  p rz e z  p r e ­
legen ta  pod w z g lęd e m  sw e j  s t r u k tu r y  a to m o w e j  is to tn ie  o d p o w ia d a  
cech o m  p o d a n y m  p rz e z  b a d a e ż ó w  a m e ry k a ń s k ic h  Z w iąz ek  fen 
jes t  silnie i rurBietycziiy ,  daje  d oda tn i  odcz-yn b e n z y d y n o w y ,  a więc  
na  p o d s ta w ie  p ra c  B i c k l a  i inriS th,  pow in ien  b y ć  c z y n n y  pod 
w z g lę d e m  b io log icznym  i p o s ia d ać  iMybitne dz ia łan ie  ma p rzem ian ę  
m ate r j i  i r e g e n e ra c ję  k rw i .  P r e l e g e n t  w  końcu  da je  k ró tk i  pogląd  
n a  f izjologiczną p o d s t a w ę  d z ia łan ia  że laza  c z y n n e ®  w  zw iązk u  
z z ach o d zącem i  tu zm ianam i w  budowjSe a to m o w ej ,  o ra z  dem o- 
s t ru je  sz e re g  p rz eź ro c z y ,  u w id a cz n ia jąc y ch  z a s a d ę - j  techn ikę  me- 
ttiely i i i te r fe rency jno  - re n tg e n c ^ ra f ic z n e  i w id m a  filmowe z a ró w n o  
że laza  c z y n n e g o  jak  i n ieczy n n eg o .

T o w a rzy stw o  lekarskie łódzkie.

P r o t o k ó ł  P ,ers i e d z e n i a  K 1 i n wc z n e g o z  dn. 18. I. 19*18 r.

1) Kol. K r y ń s k i  p rz e d s ta w ia  d \ya  p rzy p ad k i  g ru ź l icy  sk ó ry :  
jeden  pocho d zen ia  z e w n ę t rz n e g o  (T h e . v e r n u o s a  calu?? Leichen- 
tuberkel) ,  d rug i  —• k rw io p o ch o d n y  w  p ostac i  l icznych  s in a w y c h  
f l i z ó w  (T h e . ind u ra tiva  B a zin  e t pupulo  —  nacrotica).

2) Kol. N e u m a r k  p rz ed s ta w ia  chorego  z U m phom atosis sim - 
m etrica  inultiple.w  B a d an ie  krwi g y k ą z a ł o  hyp erU m p h o cyto sis .

3) Kol. K. G o l d m a n  w y g ła sz a  odcżfjt:  „O nhirtośc i k lin iczn e j  
ro en tg en o g ra m ó w  p r z y  ro zp o zn a w a n iu  p rze w le k ły c h  sch o rzeń  w y ­
ro s tk a  ro b a czko w eg o .

4) Kol. K e i l s ę L a  w y g ła sz a  o d c zy t :  „ W y r o s t f k  ro b a c zk o w y  
vi’ ro en tg en o g ra m ie" , z p o k a za m i  p r z E j p c z y .

A n a to m ic zn a  b u d o w a  k ą tn ic y  i w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o  p o z ­
w a la  n a  s t a le  n o rm a ln e  w y p e łn ie n ie  w j^ o s tk a ,  lecz  a k t  t r a w ie ­
nia nic w y m a g a  tego  z kon iecznośc ią .  Dpt-ego też  n iew y p e łn ien ie  
w y r o s tk a  na leżT  ocen iać  z w ie lk ą  og lędnością .  N iew ypełn ien ie  
w y r o s tk a  po  k i lk a k ró tn em  p o d a w an iu  papki  b a r y to w e j  że  s.ólą 
k a rK b a d z k ą  '(spoę^bem  C zepą )  p o z w a la  m ieć p o de jrzen ie  na  o b ­

r z ę k  ś lu z ó w k i  lub n ie d r o ż n o ś t  w s k u te k  obliteracji .  B a d a n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  270 (200 n o rm aln y ch ,  70 p a to lo g iczn y ch ,  z nich 45 o p e ro ­

w a n y c h )  W  p r z y p a d k a c h  n o rm a ln y c h  w y r o s t e k  nie W ypełnił  się 
u 11 b a d a n y c h .  Z w y k le  n o rm a ln y  w y r o s te k  szcze ln ie  się  w y p e łn ia  
W 8 — 24 godzin  po podan iu  papki.  P r e l e g e n t  na zaśpdzie  p r z e ­
ź ro c z y  d o k ładn ie  o m a w ia  o b ra z  no rm aln ie  i pa to logipznie  w y p e ł ­
n ionego  i W f o s tk a  i p rzy ch o d z i  do n a s tę p u ją c y c h  w n io s k ó w * '

1) c ienkie  p a sm o  b a r y tu  w  w y r o s tk u  p rz e m a w ia -  za  z g ru b ie ­
niem śc ian y ,

2) g ru b e  p a rn io  b a r y tu  p r z e m a w ia  za  o,wr zo d zen iam i i z an i ­
k iem  śluzówki,

.3) n ie ró w n o m ie rn e  w y p e łn ie n ie  W y ro s tk a  z w y r a ź n ie  mniej- 
sc c w io n em i  yrypuk len iam i p rz e m a w ia -  ró w n ie ż  za  zm ianam i anat.;  
śc ia n y  w y ro s tk a ,

4) s z ty w n y ,  n i e r u c h o m a  cień w y r o s tk a  p rz e m a w ia  za  z r o ­
stam i,

5) om ó w io n e  o b ra z y  m u s ®  b y ć  z jaw isk iem  s ta łem  (p rzy  I il- 
k a k ro tn e m  badaniu) ,

6) za  s t a n e m  p a to lo g icz n y m  w y r o s tk a  p r ^ m R v i a j q  p o za tem :
ct)'Lse g m en tac ja  c ienia  w y r o s tk a  z a r a z  po w ype łn ien iu ,
b) p o z o s taw an ie  papki w ' w y r o s t k u  p o w i e j  6 dni p rz y  zn- 

p e ln em  ópróżfiienin jelita g ru b eg o
c) tk l iw o ść  śc iś le  um ie jscow iona .
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50-letni Jubileusz Towarzystwa Lekarskiego Lwowskiego.

O b c h ó d  ju b i le u sz o w y  50-lecia  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o  
L w o w sk ie g o ,  n a z n a c z o n y  p ie rw o tn ie  na  g ru d z ie ń  z esz łeg o  roku, 
zu s ta t  z  n a j ro z m a i ts zy c h  p o w o d ó w  n a tu r y  techn icznej  i p r a k ty c z ­
nej p rz e su n ię ty  n a  rok  b ie ż ą c y  i o d b y ł  się  w  so b o tę  dnia  7 lipca 
1928 r.

P r o g r a m ,  podobn ie  jak  w  r.  1907, k ied y  o b ch o d zo n o  30-lecie  
I o w a r z y s tw a ,  sk ła d a ł  się  z  dwócli  częśc i,  t. j. z U ro c z y s te g o  p o ­
s iedzen ia  i z W ie c z e r z y  ko leżeńsk ie j .

U ro czy ste  posiedzen ie.

P r o g r a m  s z c z e g ó ło w y :

1) S ło w o  w s tę p n e ,  w y p o w ie d z ia n e  p rz ez  p r e z e s a  T o w a r z y ­
s tw a ,  d r a  W ilo łd a  Z  i e m  b  i c k i e g o.

2) P ie śń  ,,G au d ę  M u te r  P o lo n ia 11, o d śp ie w a n a  p rz e z  chór  T o ­
w a r z y s tw a  śp ie w a c k ie g o  „ E c h o ” .

3 )P rz e m ó w ie n ie  prof. d ra  R o m a n a  R e n c k i e g o ,  p r e z e sa  T o ­
w a r z y s tw a  L e k a r z y  M ałopolsk ich ,  z  okazji 60-lecia  tego  T o w a ­
rz y s tw a ,  b ę d ą c e g o  M a c ie rz ą  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  L w o w ­
skiego.

4) P rz e m ó w ie n ia  p rz ed s ta w ic ie l i  W ład z ,  d e le g a tó w  S t o w a r z y ­
szeń  i In s ty tu o y j  i gości.

5) K ron ika  T o w a r z y s t w a  z a  u b ieg łych  lat  50, o d c z y ta n a  p rz e z  
s e k r e t a r z a  s ta łego ,  doc. dr. J a n a  G r e k a .

fi) O g łoszen ie  n a z w is k  m ia n o w a n y c h  z okazji jubileuszu 
C z ło n k ó w  H o n o ro w y c h  i w r ę c z e n ie  im d yp lom ów .

7) W y k ła d  prof. W ło d z im ie rz a  S i e r a d z k i e g o :  „Z r o z w a ­
żań n ad  ro z w o je m  m yśli  lek a rsk ie j  w  ub ieg łem  p ó łw ie c z u 11.

O godz. 6 w ie c z o re m  w ie lk ą  sa lę  Iz b y  H and low ej  i P r z e m y ­
s łow ej  (p rz y  ul. A kadem ick ie j  17) w ype łn i l i  c z ło n k o w ie  T o w a ­
rz y s tw a ,  jak o te ż  p rzy b y l i  w  w ie lk ie j  liczbie p rz e d s ta w ic ie le  w ład z ,  
de legac i  S to w a r z y s z e ń ,  In s ty tu cy j  i gośc ie  z całej  Po lsk i .  U w e j ­
śc ia  do Sali  w i ta ł  p r z y b y w a ją c y c h  p re z e s  T o w a r z y s t w a  w r a z  
z cz ło n k am i Z a rząd u .  K om ite tow i  ro z d aw a l i  o d z n ak ę  jub ileuszow ą,  
na k tó re j  obo k  sk ro m n e g o  nap isu  w y r y t o  d a tę :  1877— 1927.

W ś r ó d  u ro c zy s te j  c is zy  p rz y s tą p io n o  do p o rz ąd k u  dz iennego .

P rzem ów ien ie  prezesa  T o w a rzy stw a , dra W itolda Z iem bic- 
k iego:

O tw ie ra ją c  ju b ileu szo w e  posiedzen ie ,  m am  z a s z c z y t  w  imieniu 
Z a rz ą d u  L w o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  p o w i tać  w s z y s t ­
kich o b ecn y ch !

W ita m  P a n a  W ic e w o je w o d ę  L w o w s k ie g o
W ita m  P a n a  Z a s tę p c ę  K o m isa rza  R z ąd u  m. L w o w a
W ita m  ich M agnif icencje  P a n ó w  R e k to r ó w  jako też  P P .  D z ie ­

k an ó w  N a jw y ż s z y c h  Uczelni lw o w sk ic h
W ita m  P a n a  P r e z e s a  N a jw y ż s z e j  Izby  L ek a rsk ie j  R z e c z y p o ­

spolite j
W ita m  S z a n o w n y c h  D e leg a tó w  In s ty tu cy j  i S to w a r z y s z e ń
W ita m  C zcigodnycl i  C z ło n k ó w  H o n o ro w y ch  T o w a r z y s t w a
W ita m  w s z y s tk i c h  Gości  i W as ,  p rz ez ac n i  K o ledzy  C z ło n k o ­

w ie  T o w a r z y s t w a !
. leże l iśm y n a  dz is ie jszą  u r o c z y s to ś ć  pozwolil i  sob ie  tak  z n a k o ­

mite g ro n o  zap rosić ,  to  nie d la tego ,  a b y  uczc ić  te raźn ie jszo ść ,  ale, 
a ż e b y  uczc ić  p rzesz ło ść .  A ż eb y  uczc ić  T y ch ,  k tó r z y  byli p rzed  
nami, k tó r z y  p rz e d  l a ty  50, a n a w e t  00, w  n a j t ru d n ie jszey ch  w a ­
ru n k a ch  rzucili  h a s ło  z o rg a n izo w an ia  w e  L w o w ie  polskiej  myśli 
leka rsk ie j  i tych ,  k tó r z y  has ło  to p o tem  rozw inęli .

Z d a w a ło b y  się, że  L w ó w ,  p o z b a w io n y  p rz ez  ca le  wieki w ł a ­
sn eg o  u n iw e rsy te tu ,  nie p o s ia d a ł  w ła sn e j  t rad y c ji  w  n a u k ac h  le ­
k a rsk ich  i p o k r e w n y c h  n a u k a c h  p rz y ro d n ic zy c h .  B y ło b y  to m n ie ­
m anie  b łędne .  M ia ło b y  ono uzasadn ien ie  c h y b a  ty lk o  o tyle ,  o ile- 
b y ś m y  w zięl i  p rz y k ła d  z  c z a s ó w  p o ro z b io ro w y c h .  Is to tn ie  Austrja ,  
o b ją w sz y  L w ó w ,  s ta r a ła  się  z e t r z e ć  z n iego  h is to ry c z n e  p iętno  
polskości.  N a g ro m ad z o n e  s k a r b y  k u l tu ry  polskiej  s t a r a n o  się  d o ­
sz czę tn ie  usunąć .  S z c z e g ó ły  tej han iebnej  g o sp o d a rk i  nie dość  po ­
w szech n ie  są  zn an e  i nie  d o sy ć  jeszcze  o p ra c o w a n e .  R z ą d y  na j­
o k ro p n ie jszeg o  b iu r o k r a ty z m u  z a c ią ż y ły  n ad  m ias tem . Na L w ó w ,  
jak i na  c a iy  kraj,  rzuc i ła  się  s z a r a ń c z a  u rz ę d n ik ó w  poch o d zen ia  
obcego .  P o l sk a  m yśl  p rz y c ich ła ,  p o r y w y  jed n o s te k  z n ach o d z i ty  
epilog w  t w ie r d z y  Kufs te inu;  ba,  jęz y k  polski  zo s ta ł  do  t eg o  s to p ­
nia z e p c h n ię ty  na  plan d rugi ,  że n a w e t  uczen i  polsk iego  p o c h o d ze ­
nia p ub l ikow al i  sw e  p ra c e  po n iem iecku .  Z n a k o m i ty  p rz y ro d n ik  
m ałopolski ,  P  i c t r u s k i, b ie rz e  w  o b ro n ę  sw e g o  m is t r z a  Z a- 
w a d z k i e g o ,  a u to ra  p i e r w s z y c h  dziel  o m ałopolsk ie j  faunie  
i florze, i objaśnia ,  że  b y ty  one w y d a n e  po n iem iecku ,  bo  polska

ks iążka  nic b y ł a b y  m ia ła  o d b io rcó w .  1 tak  b y ło  aż  do cza su  a u to ­
nomii k ra ju .

Ale jeśli  się  co fn iem y  o c a ie  w iek i,  j ak ż e  in n y  o b ra z  ro z to c z y  
się  p rz e d  o c zy m a .  W s z a k ż e  to L w ó w  b y t  o w e m  „sem inar ium  
p r a e s ta n t i s s im o ru m  in ąua l ibe t  sc ien t ia  D o c to ru m " .  B o g a ty  p a t r y -  
cja t  lw o w sk i  XVI i XVII w ie k u  ksz ta łc i!  s w y c h  s y n ó w  w  n au k ac h  
śc is ły ch  w  u n iw e r s y t e t a c h  z a g ra n ic z n y c h  lub w  K ra k o w ie .  W śró d  
ra jc ó w  m ias ta  sp o ty k a m y  co k ro k  d o k to ra  p ra w ,  filozofji lub m e­
d y c y n y .  K w itn ie  z a m i ło w an ie  do n a u k  lek a r sk ic h  i p rz y ro d n ic zy c h .  
Jezu ita ,  M ic h a ł  B o i m, ze  zn ak o m ite j  ro d z in y  lw ow sk ie j ,  jedzie 
do  Chin w  roli m is jo n a rz a  i o p ra co w u je  p ie r w s z ą  b o tan ik ę  ch iń­
ską,  s ły n n ą  do dz iś  w  ca ły m  św iec ie .  E ra z m  S y x t ,  jeden  z n a j ­
z n ak o m its zy ch  l e k a r z y  lwowskich ,  s łyn ie  z nauki,  z o s ta je  p ro feso rem  
akadem ii  Z am oysk ie j ,  z o s ta w ia  po sob ie  c a ły  sz e re g  dzie ł,  w ś ró d  
n ich p ie r w s z e  po po lsku  p isan e  sz c z e g ó ło w o  dzie ło  ba lneo log iczne  
„O cicplicacti  w e  Sk le  pod  L w o w e m 11, k tó r e  s ta je  g odn ie  obok 
d aw n ie jsz eg o  t r a k t a tu  O c z k i  „O c iep l icach11. S o b i e s k i ,  m a jący  
w ie le  z ro zu m ien ia  dla nauki  leka rsk ie j ,  k a ż e  dz ie ło  S y x t a  p r z e ­
t łu m a c z y ć  z  p o lsk iego  n a  łac inę  i p o sy ła  je M a ry s ie ń c e  do P a r y ż a  
dla z aznajom ien ia  z iiiem t a m te j s z y c h  lek a rz y .  L e k a r z e  lw o w s c y  
są  z a ra z e m  najdz ie ln ie jszym i o b y w a te la m i  m ia s ta  i kra ju ,  b ron ią  
go p rz e d  k lęskam i ż y w io ło w em i  i p rz ed  n iep rzy jac ie lem .  Marcin 
K a m p i a  n, s ły n n y  .ojciec m ias ta  i m edyk ,  z y sk u je  w ie k o p o m n ą  
ch w a łę  w  w a lc e  z m o ro w e m  p o w ie trz em ,  L w ó w  p u s to sz ą ce m .  
M arciu  N ik an o r  A n c z e w  s k i na  cze le  delegacji  m ie jskiej  s ta je  
dum nie  w  obliczu  C hm ie ln ick iego  i s t a n o w c z o ś c ią  s w ą  d o p r o w a ­
dza  do  sk u tk u  uk ład  i z an iech an ie  ob lężen ia .  Innym  ra z e m  Ję d rz e j  
S z y  ni o n o w  i c  z, z n o w u  lek a rz ,  d o b ro w o ln ie  daje  sw o ją  osobę  
w  z a k ła d  i idzie w  n iew o lę  t u r e c k ą  dla z a g w a r a n to w a n ia  w a r u n ­
kó w  okupu. W ielu  l e k a rz y  lw o w sk ic h  u ż y w a  w  w iek u  XVII i XVII I  
ty tu łu  m e d y k a  k ró le w sk ie g o  lub k ró le w sk ie g o  s e k r e ta r z a .  Nie 
dziw. W s z a k  z iem ia  ta  w  o w y c h  c z a sa c h  gośc i ła  u s ta w icz n ie  k r ó ­
lów polskich, d ą ż ą c y c h  na w y p r a w y  wojenne,  lub p o w ra ca jąc y ch  tli 
po zno jach  ry c e r sk ic h  i po l i tycznych .  L w ó w  gości J a n a  Kazim ie­
rza, k t ó r y  tu z ap a d a  n a  zd ro w iu ,  W ła d y s ł a w a  IV, k t ó r y  tu 
u m iera ,  p rzem ie sz k u je  tu c zę s to  Sobieski .  Tu śc iąg a ją  nasi w o ­
dzow ie.  L e k a r z  lw o w sk i  D y b o w i c k i  jes t  p rz y b o c z n y m  m e d y ­
kiem  Ż ó ł k i e w s k i e g o .  Do dziś is tnie ją  po z n ak o m ity c h  m e ­
d y k a ch  lw o w sk ic h  pom nik i  m u ro w a n e  w  p ostac i  s t a ry ch ,  pleśnią 
o k r y ty c h  d o m ó w . S ły n n ą  je s t  w  całe j  P o lsc e  p rz ep ięk n a  C zarn a  
K am ien ica  w  ry n k u  lw o w sk im ,  n ieg d y ś  w ła sn o ść  A n c z e w s k i e -  
g o. W ie le  ulic o t rzy m u je  n a z w ę  na  cześć  l e k a rz ó w  lw o w sk ich  
z XVri w ieku ,  n a z w ę  dla d z is ie jszy ch  pokoleń  n ie raz  n iez ro zu ­
m iałą.  W sp o m n ia n e m u  E r a z m o w i  S  y  x  t o w  i z a w d z ię c z a  n a z w ę  
jedna  z g łó w n y c h  ulic m ias ta ,  S y k s tu s k a .  Znani  i cen ien i  w  całej  
R zeczy p o sp o li te j  byli  lek a rz e  lw o w s c y .  Z a ró w n o  dla sw e j  w y s o ­
kiej w iedzy ,  jak  i d la  z a s łu g  publicznych .

M a w ię c  L w ó w  sw e  t r a d y c je  l ek a rsk ie  polskie ,  m a n a w e t  
św ie tn e  t r a d y c je  jako  gn iazdo  w z o r o w y c h  lo k arz y -o b y w a te l i .  Oni 
s t a n o w ią  lw ią  czę ść  tego  d ług iego  sz e re g u  m ęż ó w ,  k tó ry c h  Z i- 
m o r o w i c z  u w ieczn ił  pod m ianem : Viri i l lu s t re s  c iv i ta t is  Leopo- 
l iensis11.

A k ied y  już ja rzm o  niewoli  nad  L w o w e m  b y ło  zaw is ło ,  k ied y  
o ty c h  t r a d y c ja c h  k a z a n o  m u  zapom nieć ,  zn a laz ł  się  m łody  lekarz ,  
k tó re  ca łe  sw e  p r z e d w c z e ś n ie  zg as łe  życ ie  pośw ięc i ł  na  zb ie ran ie  
r o z p ro s z o n y c h  w ia d o m o śc i  o  m e d y k a c h  polskich, a z w łaszc za  
lwowskich . B y ł  to  M a r ja n  F lo r jan  O g o ń c zy k  Z a k r z e w s k i ,  p ra k ­
ty k a n t  S zp i ta la  P o w s z e c h n e g o  w c  L w o w ie .  O to c z o n y  n ie w d z ięc z ­
ną a tm o sfe rą ,  z a m k n ą ł  się  on w  m a ra c h  b ib lio tecznych ,  do czego  
m ia ł  u ie lada  sposobność ,  p o m ag a jąc  w  p o rz ąd k o w a n iu  k s ięg o zb io ­
ru O s s o l i ń s k i e g o  i s t a r a ł  się  s tw o r z y ć  sy n te z ę  lek a rsk ie j  
p rz e sz ło śc i  ojczyste j ,  w s k r z e s i ć  ś w ie tn e  p ostac i  lek a rsk ie  pokoleń  
m inionych, z m a l t r e to w a n e m u  sp o łe c z e ń s tw u  s ta w ić  p rz e d  ocz> 
k rz e p ią c ą  t rad y c ję .  Z jego p ra co w i ty c l i  r ę k o p isó w ,  k tó ry m i  w y ­
p rzed z i ł  G ą s i o r o w s k i e g o  i K o  ś m i ń s  k i e g o  i in n y ch  hi­
s to r y k ó w  polskiej  m e d y c y n y ,  w ie je  jak b y  p ro te s t  p rz ec iw k o  tomu 
co  się  w  okó ł  dzia ło.  Ale do ich w y k o ń c ze n ia  nie s t a rc z y ło  mu 
życ ia .  N iosąc  p o m o c  l e k a r sk ą  c h o ry m  w  szp i ta lu  lw o w sk im ,  z a ­
pad ł  sam  na  ty fus  i zm ar ł ,  m ając  lat  28. P r z y s z ł y  ja ło w e  lat  d z ie ­
siątki.  O n a sz ą  p rz e sz ło ść  nikt się  nic upominał,  pam ięć  o niej 
zagasła .

Aż w r e s z c ie  n a d esz ła  chwila ,  k tó r ą  oto z w z ru sz en ie m  dzis 
w sp o m in a m y .

P r z e z  z g ru b ia łą  sk o ru p ę  au s t r ia ck ie g o  b iu ro k ra ty z m u  z a ­
c zy n a  się  p rzeb i jać  w  sp o łe cz eń s tw ie  p o czuc ie  w ła sn e j  w a r to śc i ,  
ludzi d o b re j  woli  łą c zy ć  i p o b u d z ać  ich do p r a c y  tw ó rcze j .
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W  p ie rw sz y c h  sz e re g a c h  s ta ją  leka rze .  N ieśm ia łe  u s i ło w a n ia  
ob jaw ia ją  się już w  roku  1862. M ają ,  jak w ie le  o b j a w ó w  
ó w c ze sn y c h ,  c h a r a k te r  j a k b y  k o n sp i ra cy jn y .  P r z y s z e d ł  ro k  1863 
i jeszcze  p a rę  lat  w y c z e k iw a n ia ,  n akon icc  w  roku  1867 p ie rw sz e  
z rze sz en ie  l e k a r z y  lw o w sk ic h ,  z k tó re g o  później  w y ło n i ło  się 
L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie ,  p r z y s z ło  do sku tku .  O d tą d  już 
znowu o tw a r c i e  i głośno, jak n iegdyś ,  w  sp r a w a c h  n a u k o w y ch ,  
w  s p r a w a c h  z d ro w o tn y c h ,  w  s p r a w a c h  publ icznych ,  o d z y w a  się 
w e  L w o w ie :  L e k a r z - O b y w a t e l .  P r z y c h o d z ą  M a c i e j o w ­
s c y ,  Bi  e s i a d e c c y,  R ó ż a ń s c y .

I oto p r z y p a d a  n a m  dziś z a s z c z y tn y ,  a p o d w ó jn y  o b o w ią ze k
Z ło ż y ć  hołd pam ięci  ty ch  p ie rw s z y c h  p ion ie rów ,  a z ich po ­

s iew u  z d ać  s p r a w ę  ku p r z y k ła d o w i  p r z y s z ły m  pokoleniom .
S ta je m y  w ięc  p rz e d  W am i  na jczc igodnie js i  U czes tn icy  lego  

z eb ra n ia  z s e r c e m  p rzep e łn io n em  ra d o śc ią  i w d z ięc zn o śc ią  
W d z ięczn o śc ią ,  —  żeśc ie  raczy li  p r z y b y ć  dla uśw ie tn ien ia  dz is ie j­
szeg o  obchodu ,  ra d o śc ią ,  — g d y  w y w o łu ją c  w  m yśli  c ienie z a ło ­
życiel i  T o w a r z y s t w a ,  m o ż e m y  z a w o ła ć :  ,,P a t r z c ie ,  j a c y  goście  
p rzy b y li  uczc ić  W a s z ą  pamięć,  W a s z e  dzie ło! O to  gośc ie  z całej,  
z jednoczone j,  w ie lk ie j  Po lsk i!  To o czem  W y śc ie  m arzy li ,  s ta ło  się 
r z e c z y w is to ś c ią  i w  W a r s z a w ie  i w  K ra k o w ie  i w  Po z n a n iu  
i w  W ilnie  i tu w e  L w o w ie !

A w n u k o w ie  W as i ,  dziś , z tego  miejsca; na  k tó re m  W y śc ie  
zas iadali ,  w z n o sz ą  ten p o t ró jn y  o k r z y k :  „Niech ży je  Najjaśniejsza  
R zeczp o sp o li ta !  Niech ży je  P r e z y d e n t  R zeczypospo li te j !  Niech 
ż y je  R z ą d  polski"1!

Kiedy obecni p o w tó rz y l i  po  t r z y k r o ć  k a ż d y  o k rz y k  i p r z e ­
b r z m ia ły  oklaski,  z  galer.ii ro z le g ła  się  pieśń „G au d ę  M a tc r  P o ­
lonia"  z a in to n o w a n a  p rz e z  c h ó r  T o w a r z y s t w a  śp ie w a ck ieg o  
„ E c h o 11.

P rzem ów ien ie  prof. dra Rom ana R enckiego, p r e z e s a  T o w a ­
r z y s tw a  L e k a r z y  M ałopolsk ich ,  z k tó re g o  p rz e d  l a ty  50 w y ło n i ło  
się  T o w .  L ek a r sk ie  L w o w sk ie ,  a k tó re  ró w n o c ze śn ie  k o ń c zy  60 
lat  sw ej  dz ia ła lnośc i  hum an i ta rne j .

W  dzis ie jszej  pięknej  i podniosłe j  u ro c zy s to śc i  50-lecia  d z ia ­
łalności L w o w s k ie g o  T o w .  Lek .  z ab ie ra jąc  głos, jako  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  o b e cn e g o  T w a  L e k a r z y  M ałopolsk ich ,  a  d a w n ie jsz eg o  T w a  
Lek .  G a l icy jsk ich ,  p ra g n ę  z a z n a c z y ć  i podnieść ,  żc  jub ileusz  ten 
z ło ty  jes t  ró w n o c ze śn ie  n a sz e m  u r o c z y s te m  św ię tem  rodzinnem . 
Ś w ię te m  rod z in n em  dlatego ,  p o n ie w a ż  T w o  Lek. M a łopolsk ich  ja­
ko  M a c ie rz  i jej p o szcze g ó ln e  S ekc je ,  jak i o so b y  po sobie  i obok  
sieb ie  w  nich d z ia ła jące  p o łąc zo n e  są  i p o w ią z a n e  l icznymi w s p ó l ­
nym i w ę z ła m i  a  p rz y św ie c a ją  im jedne  i te  sa m e  cele. W  tern p o ­
chodzeniu  ich ty tu ł  sz lac h e c tw a ,  w  tej łączności  ich siła i z n a ­
czenie.

Ś w ięc i  w ię c  dzisiaj  T o w .  Lek. M ałopo lsk ich  60-lecie  sw e g o  
is tn ienia.  J a k  w idn ie je  z a k tó w  i d o k u m e n tó w  fu n d a cy jn y ch  z o s ta ło  
ono z a w ią z a n e  w  o k re s ie  p a n u ją ce g o  je szcze  w  b. z ab o rz e  a u s t r ia c ­
kim s y s te m u  g e rm a n iz a cy jn eg o ,  a  w  epoce  h a s ła  p r a c y  o rg a n iz o ­
w an e j  po k lęsk ac h  r. 1863. A b y ło  ono, co  z n ac isk iem  podnieść  
i z a z n a c z y ć  n a leży ,  p i e r w s z e m  z  p óźn ie jszych  t o w a r z y s t w  
n a u k o w y c h  i z a w o d o w y c h ,  za ło żo n e  z sa m y m  b rz a sk ie m  e r y  k o n ­
s ty tu cy jn e j  Austr j i ,  p rzo d u jąc  innym  z a w o d o m  i k ła d ą c  p o d w a l in y  
pod  sp o łe cz n ą  i n a u k o w ą  s w ą  d r in ła iność .

L w ó w  s ły n ą ł  od w ie k ó w  — jak  to podn iós ł  p rz ed  chw ilą  S z a ­
n o w n y  P a n  P r e z e s  L w o w s k ie g o  T o w .  Lek., z  w y s o k ie j  k u l tu ry  
lekarsk ie j .  W  żad n c in  m ieśc ie  w  P o l sc e  n iem a  ty le  pa m ią te k  d z ia ­
łalności i fo r tun  lekarsk ich ,  ile ich jes t  w e  L w o w ie .

Ś w ie t la n a  ta  t r a d y c ja  nie p r z e r w a ł a  się  na  szczęśc ie  z poli­
t y c z n y m  u padk iem  R z eczypospo li te j ,  a  „ p ie r w s z y  d o k to r  m ed y k  
p ro w in c j i11 J ę d rz e j  K r u p i ń s k i ,  Po lak ,  k tó re g o  dz ia ła lność  o p r a ­
c o w a ł  n a sz  Kolega k r a k o w sk i  W ł a d y s ł a w  S z u m o w s k i ,  k ład ł  
w  r. 1773 p ę d w a l in y  pod Collegium  m ed icum  w e  L w o w ie .  Z tego  
p o s ie w u  sz e d ł  p ięk n y  plon —  z a s tę p  lek a rzy ,  k tó r z y  p r z e t r w a w ­
sz y  c z a s y  niedoli i ge rm an izac j i  w  w a r u n k a c h  b a rd z o  t ru d n y c h  
o r g a n iz o w a ł  sie już w  r. 1862 i jak  w sp o m n ie l iśm y ,  p ie r w s z y  w e  
L w o w ie  u tw o r z y ł  na p o d s ta w ie  s ta tu tu  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie .

P o d p isa n i  n a  o w y m  a k c ie  p a m ią tk o w y m  2 g ru d n ia  1867, w  l icz­
bie 47 lek a rze  ż y ją  po dziś dzień w s z y s c y  w e  w d z ię c z n y c h  w s p o ­
m nien iach  rodz in  lw o w s k ic h :  owi M o  s s i n  g o  w i e ,  K a c z k o w ­
s c y ,  W  i d m a n o w  i e, O p o l s c y ,  B  c j s e r y,  Z i e m b i c c y  
a  w ś r ó d  nich ojciec w ie lk o d u szn e g o  d o b ro c z y ń c y  i fu n d a to ra  rn. 
L w o w a  o ra z  n a sz eg o  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  Dr.  J e r z y  O rze -  
c how icz ,  z n am ien i ty  l e k a rz  i n a b y w c a  K a ln ik o w a  w  po w .  P r z e ­
m yskim .

Zaś p rezes i  T o w a r z y s t w a  zap isan i  są  w  złotej  k s iędze  m ias ta  
L w o w a .

P ie rw sz y  z  n ich S z c zę sn y  E ra z m  M a c i e j  o w s k i ,  rodem  M a ­
łopolanin,  a  d o k to r  w ied eń sk i ,  a le  lek a rz  s z ta b u  W . P .  ozd o b io n y  
z ło ty m  k r z y ż e m  V ir tu ti  Militari — ja k b y  na z n a k  ho łdu  dla w ie l ­
kiej  idei n iepod leg łośc i .  W  lat  8 później  p rezesu je  — z p r z e r w a

d w u le tn ią  — p rz e z  la t  12 —  Alfred B i c s i a d e c k i ,  p ro to m e d y k  
Galicji, m ą ż  w ie lc e  zas łu ż o n y ,  k tó re g o  imę dzisia j  na  n asze j  u ro ­
czy s to śc i  w in n o  b y ć  w y m ien ia n e  z c h w a łą  i z  w d z ięc zn o śc ią  
i s zczegó ln ie  p ochw alone ,  p o n iew aż  on b y ł  ty m  d u ch em  o ż y w c z y m  
T w a ,  k tó r y  tw o r z ą c  s z e re g  S e k c y j  p ro w in c jo n a ln y c h ,  z w ła sn y m  
z a rz ą d e m  w iąże  i spa ja  l e k a rz y  p row incji  z m acierz .ys tem  T w e m .

D zia ła lność  jego  ro z leg ła  i ow o cn a ,  ł ą c z y ła  w  sz c z e g ó ln y m  z e ­
spole o b a  k ierunki  T w a ,  —  k ie ru n ek  n a u k o w y  i d rugi  tj. t ro sk ę
0 los w d ó w  i s ie ró t  po cz ło n k ach  T w a ,  p ra cę  c h a r y t a ty w n a .  Ja k o  
p re z e s  T w a  zas ila  jego kasę ,  sk ła d a jąc  6.000 zt o f i a ro w a n y c h  mu 
p rz e z  K o leg ó w  w  dniu jego 25-ietn iego jubileuszu. J e g o  n iepodz ie l ­
ną z a s łu g ą  p o zo s tan ie  to, że u z y sk a ł  od w ie lk o d u szn y c h  o f ia ro ­
d a w c ó w  B o n ifacego  i M a g d a le n y  S t i l l e r ó w  m agnack i  zapis  
m ają tku  M or sz y n  na rz e c z  T w a .  C z ło n e k  c zy n n y  Po lsk ie j  A k a d e ­
mii Um ieję tności ,  w ie lu  z a g ra n ic z n y c h  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h ,  
ró w n o c z e śn ie  g o r l iw y  dz ia łacz ,  p rz y c z y n i ł  się  w ie lce  do p o w s ta n ia  
szko ły ,  obecne j  Akadcm ji  W e te r y n a r y jn e j ;  — jcnm p rz e d e w s z y s t -  
k icm  z a w d z ię c z y ć  n a le ż y  zaw ią za n ie  B ibljotcki Lekarsk ie j .  P r z e ­
d ło ży ł  n a d to  o b s z e rn y  m em o r ja ł  w  s p ra w ie  za łożen ia  tu te jszeg o  
W y d z ia łu  L ek a rsk ieg o ,  o p r a c o w a n y  w e w s p ó l  z Opolsk im  i T a ­
d euszem  Żylińskim, ale o tw a rc ia  teg o ż  nie doczekał ,  um ie rając  
w  r. 1889.

Za jego p r e z e s u r y  T o w a r z y s t w o  o s iągnęło  n a jw ię k sz a  i lość 
c z ło n k ó w  i r o z w in ę ło  sz e ro k ą ,  k ra j  c a ły  obe jm ującą ,  dz ia ła lność .  
J a k  z ro jnego  ula w y la tu je  część  pszczó ł ,  a b y  z a ło ż y ć  n o w ą  r o ­
dzinę,  ta k  w  T o w .  Lek. G a licy jsk ich  p o w s ta je  w  r. 1897 —  19 
S ekcy j ,  a  w ś r ó d  nich n a jw ię k sz a  lw o w sk a ,  k tó ra  w e d le  p ro jek tu  
B ies iadeck iego ,  a  za  s p r a w ą  R óżań sk ieg o  s t a w ia  so b ie  za  zad an ie  
p r z e d e w s z y s tk i e m  p ra c e  n au k o w ą .  R ad z ie  T o w .  Lek. M a łopolsk ich  
p o zo s ta je  od tąd  p rz e w a ż n ie  z a rz ą d  funduszam i,  k tó re  znaczn ie  
w z ra s ta ją ,  m a ją tk iem  z iem skim, o ra z  r o z d a w n ic tw e m  pensji w d o ­
w ich  i s ie ro cy c h  i c zu w a n iem  nad  in te resam i  z a w o d o w y m i  s tanu  
lekarsk iego .

T z ac zy n a ją  w p ł y w a ć  liczne i hojne d a r y  c z ło n k ó w  na cele 
z a o p a trz e n ia  w d ó w  i s ie ró t  po lek a rza c h ,  k tó ry c h  su m a  p rz ed  w y ­
bu ch em  w o jn y  św ia to w e j  p r z e k r o c z y ła  pół miijona ko ron .  Godzi 
się w  tej u ro c z y s te j  chwili  p rz y p o m n ieć  i podnieść  z uznan iem
1 z w d z ięc zn o śc ią  p am ięć  ty c h  l icznych  sz lac h e tn y c h  o f ia ro d a w ­
ców ,  k tó r z y  o d c z u w a jąc  n iedo le  ludzką ,  s z c z o d rz e  sk łada l i  sw e  
osz c zę d n o śc i  na  cele T w a .  O b o k  z b io ro w y c h  d a r ó w  p o sz c ze g ó l ­
n ych  S e k c y j  p o w s ta ły  fundacje :  B ies iadeck iego ,  C z y że w icz a ,  
K rzec z u u o w icz a ,  R ó żań sk ieg o ,  K ra w c z y ń s k ie g o ,  G ilew sk ieg o  (da r  
jego  żony) ,  G aw e łk ie w icz a .  B a rzy c k ie g o ,  Ł u sz cz k ie w ic za ,  Malila, 
M e ru n o w icz a ,  R o sn e ra ,  Ś c ib c ro w sk ieg o ,  P ią tk ie w ic z a ,  M a rsa ,  M a- 
c h e k a  i w . in. O so b n o  jednak  w s p o m n ie ć  i podn ieść  dzis ia j na leży  
z w ie lk ą  w d z ięc zn o śc ią  tycli  -wielkodusznych o f ia ro d a w c ó w ,  k tó ­
r z y  odm aw ia l i  sob ie  za  ż y c ia  wiele,  c e lo w ć f  szczędzil i ,  by  oddać  
c a ły  d o r o b e k  s w e g o  p ra c o w i te g o  ż y w o t a  n a  ulżenie  n ę d zy  w d ó w  
i s ie ró t  po cz ło n k ac h  T w a .  Z lo tem i z o s ta n ą  zap isane  g łoskam i 
imiona ty c h  d o b ro c z y ń c ó w ,  a oto oni:  W ł a d y s ł a w  J a s i ń s k i  
i Adolf L u k a  s.

S ekc ja  lw o w s k a  p rz e k sz ta łc i ł a  s ię  w  r. 1900 na w z ó r  K r a k o w ­
sk iego  T o w .  Lek .  w  a u to n o m iczn e  T o w a r z y s tw o ,  w s z a k ż e  nie z r y ­
w a ją c  z w iąz k u  sw o je g o  z M ac ie rzą .  Do tego  Z w iąz k u  w r. 1909 
p rz y s tąp i ło  ró w n ie ż  T o w .  Lek. K rak o w sk ie .  W  ten sp o só b  u tw o ­
rz y ła  się  ca ło ść  jednośc ią  silna, k tó re j  n a s z  Z jazd dz is ie jszy  na j­
lep szy  da je  w y ra z .

T ow .  Lek. M ałopolsk ich ,  k tó re g o  im ien iem  p rz em aw ia m ,  b ie ­
rze. ż y w y  i s e r d e c z n y  udzia ł  w  d z is ie jszym  Jub i leuszu ,  c ie s z y  się  
sz c z e rz e  i rad o śn ie  jako M a c ie rz  p rz e z ac n y ch  Z rz e sz e ń  — dzisiaj  
T o w a r z y s t w  sam od z ie ln y ch ,  a  ró w n o c ze śn ie  jego sekcy i  — św ie t ­
n y m  ro z w o jem  L w . T o w .  Lek., i lością  jego cz ło n k ó w ,  l iczbą, t r e ­
ścią  i poz iom em  n a u k o w y m  jego posiedzeń ,  w z r a s ta j ą c y m  z a k r e ­
sem  sp e łn ian y ch  zad ań ,  a z w ła s z c z a  jego o rg a n e m  Pol .  Gaz. Lek., 
o rg a n em  cd  r. 1922 w s z y s tk ic h  po lsk ich  T o w a r z y s t w  L e k a rsk ich  —  
i ż y c z y  mu dzisia j  s e rd e c z n ie  d a lszeg o  ro z w o ju  w  jego dążen iach  
do  s z c z y tó w  dla d o b ra  i c h w a ły  nauk i  i O jc zy z n y  — w o ła ją c :  
„ W  w y śc ig u  p r a c y  nie dajcie sie n ig d y  w y p r z e d z i ć 11!

Przem ów ienia  i życzen ia  przed staw icie li w ładz, n a jw y ższy ch  
U czeln i lw ow sk ich , d elegatów  S tow a rzy szeń , Instytucyj i g o ś c i ł ).

1) W ice w o jew o d a  lw o w sk i dr. Z y g m u n t G ro n ziew icz:

P ó ł  w ieku  — to ok re s  c za su  długi  nic ty lk o  dla jednostk i  fi­
zycznej ,  ale tak ż e  dla o so b y  p ra w n e j  — sz m a t  czasu  dla u m ia rk o ­
w a n e g o  n a w e t  o b s e r w a to r a ,  a cóż  dop iero  dla cz ło n k ó w  T o w a r z y ­
s tw a ,  k tó r z y  ca ły ,  o g ro m n y  trud  w łoży li ,  a b y  In s ty tu c ję  d o p r o w a ­
dzić  do w y s o k ie g o  poziom u i na  nim ją u t rzy m ać .  R o zu m iem  
i w  zupełnośc i  o d c zu w a m  durne ty ch  C z c ig o d n y ch  Osób ,  k tó re  tę 
In s ty tu c ję  s w ą  p r a c ą  z a p o c z ą tk o w a ły  i tych ,  k tó re  ją  do  ro z k w i tu

*) P ro to k ó ł  s t en o g ra f iczn y .
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do p ro w a d z i ły .  Ju b i leu sz  Insty tucj i  jes t  ró w n o c ze śn ie  jub ileuszem
ich dzielnej i w ie lk ie j  p ra c y .

G łęboko  p r z e ś w ia d c z o n y  o p ra w d z iw o ś c i  ty ch  myśli,  p o ­
zw olę  sobie s tw ie rd z ić ,  że odnoszą  się  one jak na jdok ładn ie j  do 
dz ie jów  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  L w o w sk ie g o ,  k tó re  św ięc i  ju­
b ileusz  50-lecia sw e g o  istnienia.

N a te  g o d y  Jub i la ta ,  k tó re  są  z a ra z e m  godam i ty ch  osób i m ę­
żów  nauki,  k t ó r z y  tę in s ty tu c ję  s tw o rz y l i  i k t ó r z y  na jej cze le  
stali  i s to ją  — u w a ż a m  sob ie  za  m iły  o b o w ią ze k  z ło ż y ć  jak na j­
se rd ec z n ie jsz e  ży czen ia ,  a b y  ta  p la c ó w k a  nauki po tężn ia ła ,  k w i t ła  
i w z r a s t a ł a  na  sw o ją  c h w a łę  i na  p o m y ś ln o ść  R zeczypospo li te j  
Po lsk ie j .  (Oklaski) .

2) Z astęp ca  K o m isa rza  rzą d u  p. o. P re zy d e n ta  m . L w o w a , prof. 
M a k sym ilja n  M a ta k iew ic z.

Dostojn i  Z ebran i!

Nic jes t  z p ew n o śc ią  r z e c z ą  p rz y p ad k u ,  że w dobie  oheenej  
s z e re g  n a jp o w aż n ie jsz y ch  in s ty tu c y j  n a u k o w y ch ,  k u l tu ra ln y ch  i sp o ­
łeczn y ch  obchodzi  s w e  p ó łw iek o w e,  z ło te  gody. Z faktu tego  w y ­
nika, że w  sp o łe c z e ń s tw ie  naszem ,  gnębionem  p rz ez  z a b o rc ó w ,  od 
Pół w ie k u  s z e ro k o  ro z w in ię te  ha s ła ,  s łu żące  do podn ies ien ia  du ­
cha  m ora lnego .

Je d n y m  z tycli  z w ią z k ó w ,  k t ó r y  z dum ą m oże  sp o g lą d ać  
w  p rzesz ło ść ,  jes t  L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie .  T ak ,  jak 
c z ło w ie k  s t a r y  lubi sp o g lą d ać  w  p rzesz ło ść ,  p rz y p o m n ieć  sobie  
lepszą  czę ść  sw e g o  ż y w o ta ,  tak  sa m o  to  s t a r e  T o w a r z y s t w o  m o ­
że z du m ą  sp o j rzeć  na  o w o c e  sw e j  p ra c y .

P ię k n y  jes t  z a w ó d  leka rza ,  sz c z y tn e  jest jego p o św ięcen ie  dla 
c ie rp iące j  ludzkości .  A to w a r z y s t w o  lek a rsk ie  o rg an izu jąc  lek a ­
r z y  i p o p ie ra jąc  p o s tę p y  m e d y c y n y  b a rd z o  sobie  z a s łu ż y ło  mi to 
uznanie.

To 50-lccic  p rz y p o m in a  nam, żc  w  o kres ie  tym  nie b y ło  w a ­
żniejszej s p r a w y ,  z łą cz o n e j  ze  z d ro w iem  ludności m ias ta ,  w  kto- 
re jb y  L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k ie  nie zaję ło  s t a n o w isk a  
i nie s k ie ro w a ło  decyzji  na  w ła ś c iw e  to ry .  D la teg o  t e ż  nasze  
m ias to  m a  s z c ze g ó ln y  o b o w ią ze k  w o b e c  tej Instytucji .

N iech mi za tem  w o ln o  b ęd z ie  w  imieniu Z a rz ąd u  M iasta  
z ło ż y ć  T o w a r z y s tk u  L e k a rsk iem u  L w o w s k ie m u  g o rą c e  p o d z ię k o ­
w an ie  z a  ty lo le tn ią  um ie ję tną  i w y t r w a ł ą  p ra c ę  dla d o b ra  m ie ­
s z k a ń c ó w  i z ło ż y ć  ży czen ia ,  a b y  T o w a r z y s t w o  to b y ło  i nadal  
ch lubą  n a sz eg o  m ia s ta  i trs to ją  dla l icznej r z e s z y  lek a rzy  i prosić , 
aby, jak d o ty ch c za s ,  — in te r e s o w a ło  się s p ra w a m i  n asz eg o  grodu. 
(Oklaski) .

3) P re ze s  N a cze ln e j I zb y  L e k a rsk ie j R ze c zyp o sp o lite j, dr. Jan  
B ą cz tu c w ic z  ( W a r s z a w a ) :

Dosto jn i  P a n o w ie !

W  imieniu Nacze lne j  Izby L ek a r sk ie j  i p rzed s taw ic ie l i  s tanu  
le k a rsk ieg o  w  P o lsc e  s ta ję ,  a b y  z ło ż y ć  hołd Instytucji ,  jej z a ło ­
życie lom  i d z ia łaczo m  za tę  p ra c ę  w  c iągu w ie lu  lat.  Jeżeli  w  ż y ­
ciu jednos tk i  50-lecie  p ra c y  jest m o m e n tem  p rz e jśc io w y m , to w ż y ­
ciu insty tuc ji  n a u k o w e j  jes t  to m o m e n t  p rz e ło m o w y ,  — z ap o w ied ź  
da lsze j  o w ocnej  p ra c y .

W  osta tn im  dz ie s ią tku  lat, g d y śm y  o d zy sk a li  n a sz ą  n iep o d le ­
głość ,  j e s te śm y  św ia d k a m i  i uc ze s tn ik a m i  ju b ileu szó w  insty tuc ji  
lek a rsk ich .  J e s t  to p ięk n y m  d o w o d e m  tego, że  w ó w c z a s  — gdy  
O jc zy z n a  r o z d a r t a  na  t r z y  z a b o r y  b y ła  w  p o trzeb ie  —  wielki 
o d łam  inte ligencji  po lsk ie j :  s ta n  leka rsk i  d z ie rży ł  w y s o k o  sz tan d a r  
nauki  i s w y c h  o b o w ią z k ó w  sp o łeczn y ch .  T w o r z y ł  on ins ty tuc je ,  
w  k tó r y c h  w r z a ł a  g o r l iw a  p ra c a  dla d o b ra  sp o łe c z e ń s tw a  i nauki.

Niech mi w  imieniu l e k a rz y  polskich  w o lno  b ędzie  z ło ży ć  hołd 
tej Insty tucji ,  k tó ra  n ie z m o rd o w a n ą  p ra c ą  nie ty lko  w  kra ju ,  ale 
w  sw o im  czas ie  tak ż e  na  te re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m  broniła  g o d ­
ności polskiej  nauki.  S k ła d a m  w ię c  ży czen ia ,  by  się  dalej r o z w i ­
jała  ad  mtillos annos.  (Oklaski) .

4) S z e f  sa n ita rn y  6. O. K., p ik . lek. dr. F ra n c iszek  C zech o w icz.

L e k a rz e  w o jsk o w i,  jak k o lw iek  ze  w z g lęd u  na sw ój  c h a r a k te r  
m ogą  ty lko  w  małej m ie rze  b ra ć  udział w  p ra ca ch  T o w a rz y s tw ,  
to jed n a k  do tego  T o w a r z y s t w a  o dnoszą  się  z g łębokim  i bez-  
w z g lę d n e m  uznan iem  — św iadom i,  żc w  tem  w ła śn ie  T o w a r z y ­
s tw ie  sp o tk a ją  się  z a w s z e  z p e łn em  uznan iem  i z rozum ien iem  
p o t r z e b  n a sz eg o  polsk iego  w o jska .

Niech mi za  tę  ży cz l iw o ść  i za to z rozum ien ie  tego  w o jsk a  
w o ln o  b ędzie  w  imieniu teg o ż  w o jsk a  z ło ż y ć  dziś  p o d z ięk o w an ie  
i w  dniu dz is ie jszego  jubileuszu z ło ży ć  ż y cz en ia  da lszego  i n iczem  
n iezm ąco n eg o  św ie tn eg o  rozw oju .  (Oklaski) .

5) D zieka n  W y d z ia łu  L eka rsk ieg o  U niw . J. K. w e L w o w ie  prof. 
dr. T e o fil Za lew ski.

W  imieniu s e n a tó w  a k ad em ick ich  sz k ó ł  w y ż s z y c h  lw o w sk ic h :  
U n iw e rsy te tu ,  Po l i techn ik i  i Akadem ji  M e d y c y n y  W e te ry n a ry jn e j ,

o ra z  w  imieniu w y d z ia łu  lek a r sk ie g o  U n iw e r s y te tu  L w o w s k ie g o  
m am  z a s z c z y t  p o św ię c ić  ki lka  s łó w  tem u T o w a r z y s tw u ,  z k tó re m  
w y d z ia ł  leka rsk i  jes t  na jw ięce j  z e sp o lo n y  i u w a ż a  dz is ie jsze  św ię to  
T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  za  sw o je  św ię to .  T y tu łó w  do tego  ma 
b a rd zo  du żo :  K a ż d y  z nas  —  m o żn a  p o w ied z ieć  —  a w ła śc iw ie  
p ra w ie  w s z y s c y  w  ra m a c h  tego  T o w a r z y s t w a  p r ó b o w a l iś m y  
p i e r w s z y c h  swoicli  k ro k ó w .  N ie jeden  z nas  p ia s to w a ł  tam  g o d n o ­
ści, c z y to  c z ło n k a  z a rząd u ,  c z y  t eż  z a szc zy tn ą  go d n o ść  p rezesa .  
Nasi docenc i  uzupełnia l i  t am  sw o je  w y k s z t a łc e n ie  lekarsk ie ,  jed n o ­
cześn ie  z  u zupełn ian iem  tego  w y k s z ta łc e n ia  w  klinikach, c zy  szp i ­
ta lach .  Dalej z tem  T o w a r z y s t w e m  łąc zą  n as  w ę z ł y  j e szcze  śc i ­
śle jsze :  >oto o w o c e  nasze j  p r a c y  n au k o w e j  w  p ie rw sz y m  rzędz ie  
tem u  T o w a r z y s t w u  b y ły  do  o cen y  p rz ed k ład a n e .

Jeże l i  jub ileusz  50-lecia j ak ieg o k o lw iek  t o w a r z y s t w a  w  P o l ­
sce  już p o ru sz a  u m y s ły  i jes t  r z e c z ą  doda tn ią ,  to 50-lecie  T o w a ­
r z y s tw a  n a u k o w e g o  m a  n ie w ą tp l iw ie  sz e rs z e  zn aczen ie  i w y b ie ­
g a  n a w e t  poza  r a m y  tego  t o w a r z y s t w a ,  w y b ie g a  poza  m ie jsco ­
w ość ,  k tó ra  jes t  s ied z ib ą  tego  t o w a r z y s tw a .  J e s t  to d o w o d em , że 
m yś l  n a u k o w a  w  P o l s c e  p r z y  b a rd z o  t ru d n y c h  w a r u n k a c h ,  w  j a ­
kich się  zn a jd o w a ła ,  jednak  się roz w i ja ła  w  ró ż n y ch  mie jscach.  
S zczeg ó ln ie  p o d k re ś l ić  m u s im y  zn aczen ie  tej m yśli  n a u k o w e j  na  
Kresach .

D z is ie jszy  jub ileusz  m a  jeszcze  i to znaczen ie ,  że  o d b y w a  się 
w ła śn ie  w  ty m  czasie ,  k ied y  z d a w a ło b y  się, że  w a lo r y  u m y s ło w e  
i n a u k o w e  giną, że  b ra k  im celu, k tó r y b y  im  p rz y św iec a ł .  O tóż  
o b e cn y  jub ileusz  ś w ia d c z y ,  że  tak  nie jest,  żc  n a u k a  z a w s z e  b ęd z ie  
p rz e w o d n ią  m y ś lą  N aro d u  i że  ze s t r o n y  sfer  m ia ro d a jn y c h  n a le ży  
się  jej odpo w ied n ia  opieka.

A z a tem  w  imieniu s e n a tó w  a k ad em ick ich  sz k ó ł  w y ż sz y ch  
lw o w sk ich ,  w  imieniu R a d y  W y d z ia ło w e j  w y d z ia łu  l ek a rsk ieg o  
U n iw e rsy te tu  J a n a  Kazim ierza ,  sk ła d a m  w  dniu jub ileuszu  Towa­
r z y s tw a  se rd e c z n e  ży czen ia ,  a ż e b y  te s ta m en t ,  n a k re ś lo n y  p rz ez  
założycie l i  t eg o  T o w a r z y s t w a  z re a l i z o w a ł  się, t a k  jak do tąd ,  o f ia r ­
ną i b e z in te re so w n ą  p ra c ą  dla P a ń s t w a  i dla  N aro d u  P o lsk iego .  
(Oklaski) .

fi) D zieka n  W y d z ia łu  p rzy ro d n ic zo -m a te m a ty c zn e g o  U niw . j .K .  
w e Lw ow ie , prof. dr. E u g en iu sz  R o m er.

Nie b r a k  w ę z łó w  m ięd zy  n au k am i  p rz y ro d n ic z y m i  i leka rsk im i,  
bo je s t  to w ła ś c iw ie  co najm niej  ro d z eń s tw o .  Ale tak ż e  nie b r a k  
w ę z łó w  m ię d z y  to w a r z y s tw e m  geograf icznc in  i l ek a rsk icm ,  bo 
p rz ec ie ż  ziemia, a  p rz e d e w sz y s tk ie m  jej w ła śc iw o śc i  są  jedną  
z n a jw ię k sz y ch  po tęg  leczn iczych .  W o g ó lc  b ez  n auk  p rz y ro d n i ­
czy c h  i b ez  p o z n an ia  p r z y ro d y  k ra ju  i eksp loatac j i  w s z y s tk ic h  jej 
n a jcen n ie jszy ch  w ła śc iw o śc i  nie b y ło b y  z p e w n o śc ią  tej nauki,  
k tó ra  w e s p ó ł  z d z ia łan iem  na du szę  ludzką  jest  jedną  z na j­
w a ż n ie js z y c h  p o d w a l in  sz tu k i  lekarsk ie j  i r a ze m  s t w o r z y ł y  p o ­
tęgę, k tó re j  p rz e d s ta w ic ie le m  n a  tej ziemi jes t  T o w a r z y s t w o  L e ­
karsk ie .

K ończę  p rz em ó w ien ie  ży czen iam i d a lszego  p o m y śln eg o  r o z ­
woju  T o w a r z y s t w a .  (Oklaski) .

7) Dr. K a zim ierz  Z ie liński, P re ze s  T o w a r zy s tw a  L eka rsk ieg o  
W a rsza w sk ie g o .

W  imieniu  W a r s z a w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o ,  w g r o ­
nie c z ło n k ó w  n a sz eg o  z a rz ą d u  rad  jes tem  z tego, że  m ogę  z łożyć  
ży c z e n ia  L w o w s k ie m u  T o w a r z y s t w u  L e k a rsk iem u  w ty m  p ięk ­
ny m  grodz ie  L w o w ie ,  w  ty m  g rodzie ,  k tó ry  powinien  b y ć  w ł a ­
śc iw ie  w z o r e m  dla  w ie lu  in n y ch  miast.

L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L ek a r sk ie  niech żyje!  (Oklaski) .

<S) P rof. Dr. J ó ze f  L a tk o w sk i, P re ze s  T o w a r zy s tw a  L e k a rsk ie ­
go K ra ko w sk ieg o .

Z K ra k o w a ,  —  w  imieniu R a d y  T o w a r z y s t w a  L eka rsk ieg o ,  
w  imieniu T o w a r z y s t w a  In te rn is tó w  i jako  p re z e s  T o w a r z y s t w a  
L e k a r sk ie g o  K ra k o w s k ie g o  sk ła d am  ż y cz en ia  z  okazji  50-lecia  
is tn ienia  i p r a c y  T o w a r z y s tw a .  K ra k o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L e k a r ­
skie  łą c zy  w ie le  w ę z łó w  z T o w a r z y s t w e m  L w o w sk ie m .  Za c z a ­
s ó w  niewoli  p ra c o w a l iś m y  w  pod o b n y ch  w a r u n k a c h .  Ł ą c z y ła  nas 
z a w s z e  w sp ó ln o ść  idei, w sp ó ln o ść  c e ló w  i zasad ,  a n a w e t  w s p ó l ­
ność  ludzi.  Z K ra k o w s k ie g o  b o w ie m  ś r o d o w is k a  w y sz l i  ci m ę ż o ­
w ie  nauki lekarsk ie j ,  k tó r z y  u W a s  c zo ło w e  zajęli s tan o w isk a ,  
g d y ż  p rz e z  długie  lata  k ra k o w sk i  w y d z ia ł  l ek a rsk i  zas i la ł  p ra w ie  
w y łą c z n ie  W a s z e  sze reg i .  To też  nic dz iw nego ,  że K ra k ó w  z a w ­
sze  śledził  z uczuc iem  W a s z  ro z w ó j  i W a s z e  triumfy, a  p a t r z y ł  
z t ro sk ą  n a  W a s z e  z m ag an ia  w o jenne ,  p r a w d z iw e  m ę s tw o  i b a r t  
W a s z y c h  dusz. ,

K r a k ó w  zna  w s z y s tk i e  k a r ty  historii  W a s z e g o  T o w a r z y s tw a .  
W  dz ie jach  znajdzie  on p c c z e s tn e  mie jsce  pod w z g lęd e m  n a u k o ­
w y m  i sp o łe cz n y m .  W sp o m n ę ,  żc w  tem  T o w a r z y s tw ie  p o w s ta ła  
p ie r w s z a  m yśl  s tw o rz e n ia  si lnej o rgan izac j i  leka rsk ie j ,  a  p o d k re -
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śiić m uszę  jako czy n n ik  w ie lk ie j  w a r to ś c i  w y d a w a n ie  T y g o d n ik a  
i ek a rsk ie g o  od sz e re g u  la t  p rz jR  w ojną .

_ D la tego  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  K ru k o w sk ie  u w a ż a  w  dniu 
jubileuszu z a  sw ó j  o b o w ią z e k  z ło ż y ć  M u ho łd  zh jego  p ra c e  sp o ­
łeczn ą  i n a u k o w ą .  B ą d ź m y  zaś  pew ni,  że  W- W o j e *  n asze j  o d ro ­
dzonej O jczy źn ie  d a ls z y  jego r o z w ó j  in d z ie '  w sp an ia ły .

T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  L w o w s k ie  n iech  ży je!  (Oklaski) .

9) P ro f. U niw . P o zą . dr. P a w eł G antkow slci, w linieniu W y d z ia łu  
L eka rsk ieg o  T w a  P rzy ja c ió ł  N a u k  w P o znan iu .

C z c ig o d n y  P a n ic  P re z d s ie !

Z k re s o w e g o  P o z n a n ia  p r z y n o s z ę  n a jse rd e cz n ie jsz e  ż y cz en ia  
k r e s o w e j  p la c ó w c e  nauk i  polskie j  w  imienin W y d z ia łu  L e k a r s k i e ­
go T o w a r z y s t w a  P rz y ja c ió ł  N a u k  w  P o zn an iu ,  w y d z ia łu  — k tó r y  
blisko 70 lat  tę  £5m ą misję ,  co d z is ie jszy  Ju b i la t  spe łn ia .  P rz e c i e ż  
nty, k re so w i  Dynowie P o lsk i  od n a jd a w n ie jsz y c h  c z a s ó w  rob i l iśm y ,  
W spó lną  i ż m u d n ą  ro b o tę .  PrzwSież p rz e d  50 la ty ,  g d y  T o w a r z y ­
s tw o  L e k a r sk ie  L w o w s k ie  z aczę ło  się  o rg a n iz o w a ć ,  w ó w c z a s  
u nas ,  n a  s t a ry ch ,  P ia s to w y ch ,  k r e s o w y c h  z iem iach  t r w a ła  w a lk a  
k u l tu ra ln a .  T o  nie b y ł a  w a lk a  ty lk o  z w ia r ą  o j c ó w  n a sz y ch ,  —  to 
b y ła  r ó w n o c z e śn ie  w a lk a  z k u l tu rą  polską,  —  tem i g łęb iam i p ie r ­
w o tn e j  d u sz y  polskiej.

I r z e c z  d z iw n a :  — P o  k i lku le tn iem  istn ieniu  W a s z e g o  T o w a ­
r z y s t w a  odbjAva się  w  r ‘okn 1894 w  P o zn an iu  4 - ty  z jazd  l e k a rz y  
i p r z y ro d n ik ó w  polskich . Na ty m  z jeździ w y g ł a s z a  już cz ło n ek  
W a s a e g o  T o w a r z y s t w a  dr. K r ó w c z y ń sk i  jeden  z p r o g r a m o w y c h  

.w y k ł a d ó w  n a  t e m a t :  O w p ły w ie  d z iedz iczen ia  n a  in d y w id u a ln o ść  
o soby ,  i kończjf  ąpelem , a b y ś m y  p rz e c ie ż  to  p r a w o  dz iedz iczen ia  
w yzyskali*  nie ty lk o  dla siebie ,  ale  dfa  c a łeg o  N aro d u  i p o to m s tw a .  
Z ro zu m ie l iśm y  się  w ó w c z a s .  P r t * c i e ż ,  p o d c za s  g d y  w  P o z n a n iu  
chc iano  w y d r z e ć  z -nas* tę  p i e r w o tn ą  du sze  po lską  to ś m y  w iedzie l i ,  
że  na  W a s z y S h  k r e s o w y c h  z iem iach  pod  p o z o rn ą  w o ln o śc ią  u k r y ­
w a  się  t a  s t a r a  i w y p r ó b o w a n a  z a s a d a :W lDivide e t  im pera", żeście 
w y  cz^sjjśw n iew oli  musieli  w a lc z y ć  t a k  sam o ,  jak m y.  W  tej 
chwili  św iadom *jis j tem  tego ,  że gdy  ł o ż y l i  ci, k tó r z y  w  P ó ż n a ń -  
sk iein w  ró w n e j  m ie rze  to sa m o  czyjuli,  to  z pfcWnością p rz y -  
s z ły b y  na  m yś l  s ło w a  S ie n k ie w ic za :  G asz o n o  i z g aszo n o  z n a c z e ­
nie Po lsk i  na  fo rum  p o l i ty czn y m , ale nie z g aszo n o -  gó w  dom u 
polskim, bo  t r z e b a b y  je g as ić  w  k a ż d y m  dom u z osobna .  Te  
w sp ó ln e  u s i ło w a n ia  ł ą c z y ły  n a s  w  duchu  n a r o d o w y m .  W  cź-ąsacli 
n iewoli  m y ś w i  W a s  rozumieli  najlepie j  i w za jem n ie .

T e r a z  jes t  w o ln o ść .  Z d a w a ło b y  się  że  w  tej W o ln e j  jgolsce 
zmienić  się  m u s ia ły  m e to d y  'robo ty .  N ie , i— ani u W a s ,  ani n nas. 
T r z e b a  podnieść  w ie c  t rad y c ję ,  o k tó re j  p r i e d  chw ilą  w  t a k  c u ­
d o w n y c h  ski\Vach m ó w ił  W a s z j p r e z e s ,  t r z e b a  ją u t rw a la ć ,  t r ze b a  
u t rzy m y W a ć .  N ie p ra w d o p o d o b n a  jes t  i ron ja  losu, że  w  W olne j  
P o l s c e  u t r w a la ć  t r z e b a  p o lsk o ść  L w o w a .  Ale to  nic. N iechże  tyljko 
ci członkowi-^ T o w a r z y s t w a ,  a  p f z e ą e w s z y s tk ie m  ci m łodzi ,  niech 
p a m ię ta ją  o tem, Ż6 t rzy rn ą ć  się  t r z e b a  n iez łom nie  tej  t rad y c ji ,  
że  to w s z y s tk o  m im c, że w ę d r o w m w g r a jk i  o d lecą  od  n a s  a  p o z o ­
s tan ie  r z e c z y w is to ś ć .  N iech że  ty lk o  czIoukbWie t eg o  T o w a r z y ­
s t w a  nie z e r w ą  z t rad y c ją .  S tó w a  K ras iń sk ieg o :  Gińcie  pieśni 
dz ia ła jc ie  c z y n n i — niech się  w  czy n  roz w i ja ją  i k w i tn ą  w  p o l­
skim L w o w ie , ,  o p o lsk ą  k u l tu rę  i t r a d y c ję  o p a r ty m .

N iechże  W a m ,  najmils i  c z ło n k o w ie  tego  T o w a r z y s t w a  t o w a ­
rz y s c y  pofiobny  l ia r t  ducha,  jaki n ie jednokro tn ie  u r a to w a ł  R zecz ­
pospolitą .  W  tej  m yśli  ż y c z ę  p r ą ę y  W a s z e j  „ S z c z ę ś ć  B o ż e "  — 
Ju b i la to m  C z eść  (huczne  oklaski) .

10) D oc. U niw . S te fa n a  B a to reg o  dr. S a fa re w ic z  ja k o  de lega t 
W y d z ia łu  L e k a rsk ieg o  U n iw e rsy te tu  W ile ń sk ieg o  i W ile ń sk ieg o  T w a  
L eka rsk ieg o .

C z c i g o d n y  P a n ie  P re z e s ie !  Dosto jn i  Z g ro m ad zen i!

Z p ó ł n o c n o - w s c h o d n i c h  ru b ie ż y  R z eczy p o sp o l i te j  p r z y w o ż ę  
Ś w ie tn e m u  T o w a r z y s t w u  L e k a r sk ie m u  i w s z y s tk im  jetto członkom  
se rd e c z n e  i g o rą c e  ży czen ia .  C z c ig o d n y  P r e z e s  i w s z y s c y  cz ło n ­
ko w ie  T o w a r z y s t w a  niech  ż y ją  ad  m ultos  annos!  (Oklaski)

11) Dr. K arol R o żk o w sk i, P re ze s  T o w a r zy s tw a  L eka rsk ieg o  
C zęsto ch o w sk ieg o .

W  imienin C z ęs to c h o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  po- 
z ^ a l t jm  sob ie  z ło ż y ć  w y r a z y  n a jg łębsze j  czci i ho łdu  P r z e ś w i e t ­
nem u  i tak  d ro g iem u  n a m  T o w a r z y s t w u  za  jego n i e z m o rd o w a n ą  
i t a k  b o g a t ą 1W .dz ia ła lność ,  a  z a r a z e m  w y ra z ić  n a jse rd e cz n ie jsz e  
ży cz e n ia  d a ls ze g o  p ó m y ś ln eg o  n few o ju .  Z nając  p iękne  t rad y c je  
k u l tu ra ln e  L w o w a ,  zn a jąc  ten  fak t  —  nie ta jna  jes t  w y t r w a ło ś ć ,  
k tó ra  t o w a r z y s z y ł a  z a w s z e  o b y w a te lo m  teg o  n ie z w y k łe g o  i w s p a ­
n ia łego  g ro d u  w c  w s z y s tk i c h  jego p o c zy n a n ia c h  i na  w sze lk ic h  
p o lach  dz ia ła lnośc i  z a r ó w n o  po l itycznej,  jak  spo łecznej ,  n a u k o w e j  
i a r ty s ty c z n e j ,  —  p o z w o lę  sob ie  s p a r a f r a z o w a ć  z n a n y  n ap is  na

facjac ie  A rsen a łu  L w o w s k ie g o  (Leo - .semper v ig i la t)  i w y r a z i ć  
nadzieję ,  że  t a k  jak  daw niej ,  tak  i w  p rz y sz ło ś c i  „ S o c ic la s  Leopo-  
l iensis M ed ico ru m  se m p e r  v ig i la b i t“ . (Oklaski) .

12) Dr. M . G a rb a czew sk i ja ko  de leg a t ni. Lublina i T o w a r z y ­
s tw a  ł i ig je n ic z n e m  w  Lublinie.

W  imieniu  M a g is t r a tu  nr. L ublina  J a z  L u b e lsk ieg o  T o w a rz y  
s tw a  H ig ien icznego  m am  z a s z c z y t  z ło ż y ć  o b e cn e m u  Jub i la tow i  -  
L w o w s k ie m u  T o w a r z y s t w u  L e k a r s k ie m u  n a js e rd e cz n ie jsz e  ż y c z e ­
nia jak  n a jo w o cn ie jsze j  da lsze j  p racw  na  c h w a łę  Im ienia  Pcuski 
i na  p o ż y te k  ludzkości .  (Oklaski) .

13) Dr. S ta n is ła w  S u ch o d o lsk i ja ko  de leg a t T o w a r zy s tw a  L e k a r ­
sk ieg o  Zagłęb ia  D ą b ro w sk ieg o  (S ó sn o w ie c ).

T o w a r z y s t w u  L e k a rsk iem u  L w o w s k ie m u ,  dz ie lnem u k r z e w i ­
cie lowi w ie d z y  lekarskiej ,  w e  ws.bhodnicj k re so w e j  Stolicy R z e c z y - I  
pospoli te j  cześć !

W  imieniu T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  Z ag łęb ia  Dąbrowskieg.(> 
u w a ża m  sobie  za obow.^jzek w  dniu 50-lecia z f i |0 rć  mu naj- 
i A B S f  i (ufjuiżsjęy hołd i czę ść  i w y r a g ię  ż y c z e n ia  da lsze j  p ra c y  
n a  c h w a tę  O jc zy z n y  naszej .  (Oklaski) .

14) Dr. A d a m  W o jn ic z , ja ko  d e leg a t T o w a r z y s tw a  L ek a rsk ieg o  
w  Lucku .

Ł uck ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie  W y d e leg o w ało  mnie  do L w o - ,  
wa. a b y m  z ło ż y ł  hołd z a s łu ż o n em u  T o w a r z y s t w u  L ek a rsk iem u  
L w o w sk ie m u  i ży czen ia ,  b y  dalej s ia ło  z d ro w e  z ia rn o  pod m iode  
i n o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie  w  P o lsce .  (Oklaski) .

15) Dr. W ifo s la w  D ą b ro w sk i ja k o  de lega t T o w a r ^ .s tw a  U ig je  
n iczncgo  W a rs za w sk ie g o  i red a kc ji ^ d r o w ie " .

W  imieniu T o w a r z y s t w a  H ig ien icznego  i redakc ji  jedynego  
polskiego m ies ięczn ika  „Zdrowrie “ sk ła d a m  L w o w s k ie m u  T o w a ­
r z y s tw u  L e k a r sk ie m u  n a js e rd eczn ie jsze  życzen ia .

W  P o lsc e  o b o k  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  i T o w a r z y s t w a  
P r z y ja c ió ł  N au k  — t o w a r z y s t w a  lek a rsk ie  w e  w s z y s tk ic h  p ra w ie  
m ia s ta ch  p o w s ta lć ,  n a le ż ą  do n a js ta r s z y c h  p la c ó w e k  o św ia to w y c h ,  
Ale z ad an iem  icli b y ło  nie ty lko  sze rz e n ie  w ie d a y  lekarsk ie j ,  b y ły  
one ró w n ie ż  fo r tecam i polskości ,  o k tó re  ro z b i ja ły  się  wszcll-ae 
sitaki n a sz y c h  n iep rzy jac ió ł .  Z jednoczen i  w  ty c h  to w a f z y s tw a c l i  
lek a rze  byli  bo jow nikam i"  ó p o lsk o ść  i n iepod leg łość  z jednoczonej  
Polski .  L w o w s k ie m u  T o w a r z y s t w u  L e k a rsk iem u  za  tak  godne  
spe łn ian ie  z a d a ń  n a  k re so w e j  p lac ó w c e  „ C ześć" ,  ( f f l j f t ik i ) .

16) Dr. W a c ła w  Scid l, ja k o  N a c ze ln y  L e k a rz  O kręg o w eg o  
Z w ią zku  K a s C h o rych  1 f e  L w o w ie , iniiefiiem  tego  Z w ią zku .

W  imieniu n acze lne j  in s ty tuc j i  ubezp ieczeń  sp o łe cz n y ch  ta ł  
na  L w ó w , jak i n a  w o je w ó d z tw o  lw o w s k ie  i w o je w ó d z tw a  kre-,  
so w e  a ż  p o ;g r a n ic e  p ó łnocne  i w sch o d n ie  W o ły n ia  — p rz y ch o d z ę ,  
a b y  w  imienin ins ty tuc j i ,  k tó r a  w  n a jw ięk sze j  m ie rze  z a in te re so ­
w a n a  jes t  ta k  w  poziom ie  w ie d z y  lekarsk ie j ,  jak  i w  tej ideologii 
c zy s to  lekarsk io j ,  k tó r a  k a i e  n ieść  p om oc  k a ż d e m u  b e z  w zg lęd u  
na j e g o E ^ c j a l n ę  s ta n o w isk o  —  p r z y c h o d z ę  w y d e le g o w a n y ,  b \  
z łq f y ć  ho łd  za  d o t y c h c z a s o w ą  p r a c ę  i j e ż e n i a ,  a b y  d a lsza  p ra c a  
b y ła  o w o c n a  i a b y  ta  praca;. p r z y g o to w y w a ł a  nam  lek a rzy ,  którzy 
za  n a sz em  p o ś re d n ic tw e m  n ieść  m ają  p om oc  ty m  n a js z e r sz y m  m a ­
som, k tó re  jej dotychcfećis nie  m ia ły .  (Oklaski) .

17) P ro f. Dr. B y lic k i  p re ze s  T o w a r zy s tw a  G in eko log icznego  n r  
L w ow ie .

(B u rz liw e  oklaski) .  T o w a r z y s t w o  G ineko log iczne  L w o w sk ie ,  
k t K c  p r z e d  31 l a ty  w y ło n i ło  się  z  t o w a r z y s t w a  l e t ó r z y  ga l icy j­
skich, połpciło  mi jako  p rz e w o d n ic z ą c e m u  z ło ż j f i  w  jegfo imienin 
T o w a r z y s t w u  L e k a r sk ie m u  L w o w s k ie m u ,  k toćc  dz iś  obchodzi  50- 
letni jubileusz ,  w y r a z y  sż .ęzerego uznan ia  i hołdu  za  d o ty c h c z a ­
s o w ą  dzfalalnoic ',  a  czy n i  to  za  p o ś re d n ic tw e m  tego, k t ó r y  b ę d a j  
50 la t  cz łonkiem , p rz « ży ł  ra z e m  jego  koleje  od  s a m eg o  Jpoczątku .  
(Oklaski) .

W  u b ieg łem  p ó łw ieczu ,  k t ó r e ł e s t  okteseft i  p os tępu  sz c ze g ó l ­
nie n a  polu fizyki i cliemji, T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  L w o w s k ie  
spe łn ia ło  sw o je  z ad an ie  r o z p o w sz e c h n ia n ia  tego  o g ro m n eg o  po ­
s t ę p u 1 sw o im  cz łonkom . G d y  U n iw e r s y t e t  J a n a  K az im ie rza  y jiśjh  1 
u zu p e łn io n y  w y d z ia łe m  leka rsk im ,  m ogło  ono d z ia łać  w y d a tm e j ,  
i Spełniać z ad an ia  śc isłe  k u l tu ra lne ,  w ła ś c iw e  c ia łom  n a u k o w y m .

To też  p a t r z ą c  na  o g ro m n y  ro z w ó j  t ęg o  T o w a r z y s t w a ,  ż y c z e ­
nia moje o g ra n ic z y ć  m ogę  do jednego ,  —  a b y  g o rą ce  p rag n ien ia  
n a jsz lac h e tn ie js zy c h  i na jo f ia rn ie jszy ch  c z ło n k ó w  tęgo  T o w a r z y ­
s tw a  jak  najifychlej z o s ta ły  spe łn ione .  (B urz liw e ,  d łu g o trw a le  
oklaski) .

Nic m a ły  to z a s z c z y t  dla mnie, że  w i tac ie  mnie  tak ,  iż jes tem  
g łęb o k o  W zru szo n y
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18) Dr. K a zim ie rz  Z g ó rsk i n a c ze ln y  le k a r i  D y re k c ji  K o le jo w e j 
w e L w ow ie .

Marn z a s z c z y t  w  imieniu W y d z ia łu  S a n i ta rn e g o  D y rek c j i  K o ­
lejowej w e  L w o w ie ,  o ra z  Z w iąz k u  L ek a rzy  K ole jow ych ,  —  k tó ­
rzy  w z o r u j ą c  się  na  p ra c y  T o w a r z y s t w a  s tw o rz y l i  u s iebie  m łodą  
P laców kę  dla sw o ic h  b ad ań ,  z ło ży ć  1 0 5 razy  czci i ho łdu  dla In s ty ­
tucji, k tó r a  p rz ez  lat  50 b y ła  w z o r e m  dla w s z y s tk ic h  n a sz y c h  
leka rzy ,  —• i ż y c z y ć  n a jse rd eczn ie j  da lszego  rozwo-ju. (Oklaski) .

I> W) D r Ja n  P o ra iy ń s k i  (L w ó w ) im ien iem  za w o d u  a p teka rsk ieg o .

W  50-lccie  L w o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o ,  g d y  z d a ­
jem y  sob ie  s p r a w ę  z tego, co w  pół w ie k u  zdzaaiać po traf i ło  
1 w  p rz y sz ło ś c i  zdz ia łać  zam ie rz a ,  g d y  n a le ż y  Mu się słusznie- 
Najgłębszy ho łd  za  p r f e s z ło ś ć  i g ę r ą c e  ży czen ia  na  p rzy sz ro ść ,  — 
niech mi w o lno  b ęd z ie  tymi w ła śn ie  uczuc iom  d a e c w y r a z  w  imieniu 
z.awodu ap te k a rsk ie g o .

H is to r ja  m e d y c y n y  i fa rm acj i  w ią ż e  się  ze  s o b a d Ja rd z g  ściśle. 
Icdna i d ru g a  p o w s ta ły  z tego  s a m e g o  ź ró d ła .  0 'ngiś le’ka ,f te  sam i 
p o rządzal i  sob ie  leki, a m e d y c y n a  apteilyirska b y ła  gi§<JSą w i e ­

dzy  m edyczne j .  1 c lioejaż  później,  z b iegiem lat  ,z n a tu r y  r z e c z y  
m usiał  n a s tąp ić  d a leko  id ą c y  p odz ia ł  p ra cy ,  to jednak  już ś t fź n ie j  
te oddzie lne  z a w o d y  sp e łn ia jąc  pdfo-rme czynnośc i  odm ienne , 
miałyr z a w s z e  jeden i ten s a m  cel w s p ó ln y :  d rż e n ie  do u zd ro w ien ia  
ludzkości  i w sp ó ln e  p o szu k iw a n ie  n a jsk u te cz n ie jsz y ch  s łu ż ą c y c h  
do tego  m etod,  d ró g  i ś ro d k ó w .  S tą d  też  b l iskość  Se rdeczna  i s tn ia ła  
nije ty lk o  m ięd zy  p rz ed s ta w ic ie la m i  dany-chjPzawodów, ale tak ż e  
i lek a rsk ich  i ap te k ą fśk ic h  organizacy/j n a u k o w y ch  i śpołecżlfych.

-_ W  dz is ie jszem  w ię c  święćąe T o w a r z y s t w a  LckarekiegO b a rd zo ’ 
s e rd e c z n y  b ie rze  udz ia ł  i z a w ó d  ap tekarsk i ,  Na T w o je  więc- ręce ,  
Pan ic  Prezesi,ę, w  imieniu Iz b y  A ptekarsk ie j .  M ało p o lsk ieg o  T o ­
w a r z y s tw a  A p te k a rz y  w e  L w ow ie ,  L w o w s k ie g o  O k ręg u  P o l s k i^ m -  
Pow lazechnego T o w a r z y s t w a  F a r m a c e u ty c z n e g o  i Z w iązku  A p te ­
k a r z y  L w o w s k ic h  sk ła d am  hołd  W a s z e j  pó łw iek o w ej ,  w ielk ie j  
p ra cy .  O b y  T o w a r z y s t w o  L ek a r sk ie  L w o w s k ie  w  da lsze j  .pracy 
c o ra z  ba rdz ie j  zb liżało  się do w sp ó ln e g o  n a m  celu i ideału.

20) Dr. A n to n i N a tunson  im ien iem  „C zasop ism a  L ek a rsk ieg o
W a rsza w  skie-go".

S k ła d a m  T o w a r z y s t w u  L e k a r s k i e m u  za t®, zdz ia ła ło
„ C z e ść "  a w  tem, cg zdz ia łać  z am ie rz a  i n iew ątp l iw ie  zdzia ła  
se rd e c z n e  ży czen ia .  T r z y  Sjjfc kom órk i  p r a c y  lek a rk a :  oddz ia ły  
szpita lne,  jjjyffiUi lek a rsk ie  i t o w a r z y s t w a  lekarsk ie .  W  nadziei,  
że te t r g y j d z i a i y  w  caicit i  p a ń s tw ie  z e s t r z e lą  sw e  us i łow ania
i w y t w o r z ą  rd z en n ie  polski ,stan leka rsk i ,  — w  tej liadżipi s k ł a ­
da .C zasop ism o  L e k a r s k ie "  n a j lepsze  ż y cz en ia  i w j f raża  ufność, 
że  to, co  nastąp i ,  będz ie  nic ty lko  d a ls zy m  ciągiem, ale i znacz-  
neiii ro z sze rz en iem  d o ty c h c z a so w e j  p ra cy .

21) Dr. A le k sa n d er  C zo ló w sk i d y re k to r  A rch iw u m  m L w o w a ,  
im ien iem  T o w a r zy s tw a  M iło śn ikó w  P rzcs,złośc i L w ow a.

Z ag a ja jąc  d * ? i« j j z ą  u ro c z y s to ś ć  ta k  n iez w y k łą ,  p o w o łan o  się 
na  św ie tn e  t r a d y c je  wiedzy- lek a rsk ie j  w  n a sz em  m ieście.  Jeżeli  
m ęż n a  się  b y ł ^ n a  to p o w l ł a ć ,  jeżeli w  ty m  k ierunku  w iad o rn p ś t i
się c o ra z  ba rdz ie j  r o z sz e rz a ły ,  jeżeli p o g łęb ia ły  się  i s t a ł y  się
w ła sn o śc ią  jak  n a js z e r s z y c h  w a r s t w ,  to je s t  z a s łu g a  p re z e sa  
i c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  Lekarskiego^- k tó re  sobie  p o s taw iło  za  
zadan ie  p o g łęb ian ie  ty ch  t rad y c y j .

Nirech mi w o ln o  b ędzie  z ło ż y ć  ho łd  za  p ra c ę  w  ty m  k ie ru n k u  
a  z a rażen i  ż y cz en ia  na jp iękn ie jszego  ro zw o ju  na  pFzy§złość. ;

22) Dr. J iiljun  M o ra w sk i, d y re k to r  Z p k la d u  dla U m ys ło w o  c h o ­
ry c h  Bj K ob ierzyn ie .

W  imieniu T o w a r z y s t w a  n e u ro fo g iczn o -p sy c l i ja t ry czu eg o  K r a ­
k ow sk iego ,  w  imieniu I c k a r z y R z p i t a l a  w  K o b ie rzy n ie  w y r a ż a m  
jak n a jse rd e cz n ie jsz e  ż y cz en ia  da lszeg o  n S w ó j u  i .owocnej p racy .

23) Dr. J ó ze f B ed n a rz , D y re k to r  za k ła d u  dla u m y s ło w o  c h o ­
ry c h  U’ K ulparkow ie .

W  imienin l e k a r z y  z ak ład u  dla u m ysioW oT dio ryc l i  w K u lp a r ­
kow ie  sk ła d a m  T o w a r z y s t w u  n a jlepsze  życzen ia .  V iva t, cresca t, 
iloreat.

P rq £ z  w y m ien io n y c h  p rz ed s ta w ic ie l i  w ładz ,  d e le g a to w i  i g o ­
ści, k tó r z y  p rzem aw ia l i ,  wzięli u d s ją f  w  u ro c zy s to śc i  i r e p r e ­
zen to w a li :

P ro f .  Dr.  Jan  HirsCliler: T o w a r z y s t w o  N a u k o w e  w e  L w o w ie .
Pro f .  Dr.  Antoni Gluz iński:  Z a rz ą d  S ł o w n y  T o w .  In te rn is tó w  

P h lsk ich  jak o te ż  R ed ak c ję  P o lsk ie g o  A rc h iw u m  M e jR ^ y n y  W e ­
w n ę t rzn e j

P ro f .  Dr.  M arjan  F r a n k e :  S p ó łk ę  w y d a w n i c z ą  w e  L w o w ie  
jako  p re z e s  R a d y  N adzorcze j .

Dr.  S ta n is ła w  Sk a lsk i :  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  w  Łodzi .

D r o w ie : '  W ilhe lm  Mikulski,  K azim ierz  P a r n a w s k i  i W ojc iech  
S taw n ick i  (prć^Jz; p re ze sa ,  d ra  K aro la  R o ż k o w sk ie g o ) :  T o w .  L e ­
k a rsk ie  w  C zęs to ch o w ie .

Dr. S t a n i s ła w  Z ab łock i :  L w o w s k ą  Po lik lin ikę  pow szed n ia*  
i T o w .  W alk i  z  g ruź l icą  w c  L w ow ie .

Dr. L u d w ik  D y d y ń s k i :  S p ó łk ę  A kcy jną  „Zdroje  P o lsk ie "
(W a r s z a w a ) .

Dr. fc ra lan  Hinze, dyr .  Szp i ta la  w  R z e szo w ie :  R z e s z o w s k ą  
sekc ję  t w a  L e k a r z y  M ałopolsk ich .

Dr. J e r z y  Józe f  M o s to w y ,  d y r .  Szp i ta la  w  B f z e ż a n a d i :  IJrze- 
ż a i i s są  sek c ję  T w a  Lek .  Matop.

Dr. S t a n i s ła w  Kubisztal ,  f izyk m. S t a n i s ła w o w a :  S ta n is ła ­
w o w s k ą  sek c ję  “T w a  - Lek. Mafpp.

Dr. S am u e l  M e ise ls :  Szp ita l  a j-dow sk i  im. L a z a r u s a  jako d y ­
re k to r  t eg o  szpita la .

P o n a d to  n a s tę p u ją c e  in s ty tuc je ,  s to w a rz y s z e n ia ,  r e d ak c je  i o so ­
bistości  n a d e s ła ły  ż y cz en ia  .pisemne lub te leg ra f iczn e :  

l / b a  L e k a r s k a  K r a k o w s k a  (podpisano :  S trzera icńsk i) .
K asy n o  i Koło L i te rac k ie  w e  L w o w ie  (podp.:  Lelineri ,  Ka­

mieński).
Koło L e k a r z y  w  T r u s k a w c u  (podp.:  P e lcz a r ) .
R edakc ja  „Kliniki O czne j" ,  W a r s z a w a  (podp : N o i s z e w s J j j ) .> 
R ed ak c ja  „Neuroipgji  Po lsk ie j" ,  W a r s z a w a  (pdp.:  J an  Koeli- 

clicn).
R ed ak c ją  „Nokvin Spolcczf io  - L e k a rsk ich " ,  W a r s z a w a .
Redakcja, „Po zn ań sk ic h  w ie c z o r ó w  lek. i  M e d y c y n y  H B Ł . “ )  

(podp.:  K az im ie rz  B ro ss ) .
Sekcjfe  S a n o c k a  “ 'Twa L e k a rzy  M alop .  (podp..  W ło d z im ie rz  

Pa jąc zk o w sk i ) .
S to w a rz y s z e n ie  L e k a r z y  w  C iechocinku  (podp.:  p re z e s  C iąg-  

liński, w ic e p re z e s  Dem bicki ,  sk a rb n ik  doe. I-oj-enl-owicz, s e k r e ­
ta rz  Saw icz) .

S to w a r z y s z e n ie  L e k a r z y  w  K r y n i s y J  (podp.:  p rezes  Górski,  
s e k r e t a r z  TKórybut D aszk iew icz) .

S to w a r z y s z e n ie  L e k a r z y  Po lsk ich  w  W a r s z a w i e  ą p o d p .:  w i ­
c ep re ze s  OrżsJł, s e k r e t a r z  R a jp e r t ) .

T o w .  d e rm a to lo g iczn e  lw o w sk ie  (podp.:  p rz ew o d u .  L eszczyn  
Stu. s e k r e t a r z  jrTiellenbaumówjia) .

bcw. In te rn i s tó w  Pdtlskich, Z a rz ą d  g lóWny i T^ed. P o lsk ieg o  
A rch iw um  Med. W e w n .  (podp.:  pref .  W ito ld  O r łow sk i ,  docen t  
M ściw oj - S c m e ra u  - S iem ianow sk i) .

I o w .  L ek a r sk ie  Kaliękic.
T o w .  L ek a r sk ie  Łódzkie .
T o w .  L e k a r s k i e  Ł u ck ie  (podp. p rez .  Dr. T v  M ilaszew sk i ,  s e ­

k r e ta r z  D r.  J. D r e w n o w s k i ) . ^
T o w .  L e k a r sk ie  N o w o g ro d zk ie :  o d d z ia ły  Lidzki i Słon im ski

(L,.ida,)» (podp:  M a linow ski) .
T o w .  L e k a r sk ie  P io t ro w sk ie .
T o w .  L e k a r sk ie  P ło c k ie  (podp.:  p re ze s  M ac iesza) .
T o w .  L e k a r sk ie  R adom sk ie .
T o w .  M i ło śn ik ó w  Histo r i i  M e d .y c $ t iy » w  K raku  Wie (podp.:  

S zu m o w sk i) .
T o w .  N a u k o w e  w e  L w o w ie  (podp.:  p r e z e s - B a lz e r ,  s e k re ta rz  

gen. D ąb k o w sk i) .
T o w .  P r z y ja c ió ł  N au k  w  P o zn an iu  (podp.:  sCkr. gen. L isowski) .  
Z ak ład  N a r o d o w y  im. U ^B lińsk ic l i  w e  L w o w ie  (podp.:  d y r e k ­

to r  B e rn a c k i) .
Z rze sz en ie  L e k a r z y  z d ro jo w isk a  R abka .
Z w iąz ek  L e k a r z y  P a ń s t w a  P o lsk ieg o ,  W a r s z a w a .
Z w iąz ek  po lsk ich  T o w .  N a u k o w y c h  w e  L w o w ie  (podp.:  p 'rej  

zes R ybick i ,  s e k r e t ą r ż  N sB fck i) .
Z w ią z e k ć j to m a to lo g ó w  L w o w s k ie j  fzby  Lek. (podp.:  p rzew . 

Alleriiand, sek r .  Stobiecki) .
Dr.  Jó z e f  B ab iń sk i  ( P a ry ż ) .
Adolf. br .  B run ick i  (Lubień W ielk i) ,
P ro f .  Dr.  S ta n is ła w  C iec h an o w sk i  (K raków ).
P r o f /T J r .  B e n e d y k t  D y b o w sk i  (L w ó w ).
Dr. F ra n c is z e k  F r o n c z a k  . (Buffalo). '
P ro f .  Dr. F r a n c is z e k  G ic d ro y ć  (W a rsz ą w a ) .
P ro f .  I>r. K azim ierz  K os taneck i  (K raków ).
Tnż. W ło d z im ie rz  K ry ń sk i  ( W a r s z a w a  „Nasze  Zdroje") .
Dr. A ugus t  K w aśn ick i  (K raków )
Pro f j  Dr.  L eo n  M arch le w sk i  (KrakÓ\xą).
P rof .  Dr. J e r z y  M o d ra k o w sk i  (W a rsz a w a ) .
P rof .  Dr.  K az im ie rz  N oiśzew ski  ( W a r s z a w a ) .
P.raf. Dr.  K azim ierz  O rz ec h o w sk i  (W a rs z a w a ) .
Dr. Z enon  P e l c z a r  (T ru sk aw ie c ) .
Dr. A rk ad iu sz  P u ła w s k i  ( W a r s z a w ą ) .
P ro f .  D r .  A lek san d er  R o sn e r  (K raków ).
Pruf .  Dr.  B ra n is fa w  Saw ick i  (W a rsz a w a ) .
Dr. SeW eJyn  S te r l in g  (Łódź).
P ro f .  Dr.  S t a n i s ła w  T rze b iń sk i  (W ilno)1/ -
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Prof .  Dr. Leon W a c h h o lz  (K raków ).
Dr. M iron W ac lm ian in  (Karlsbad) .
Pp. R o m u a ld o w ie  W ę g f o w s c y  (L w ó w ).
Dr. J a n  W o y tk o w s k i  (R y m a n ó w  - Zdrój) .
Próf .  Lir. A dam  W r z t j s s k  (Poznań) .
Dr. Adolf W u r s t  (C z p r tk ó w ).
Dr.  Ig n a ęy  Zie liński gen. - lek. (T ru sk aw ie c ) .
N as tęp n ie  s e k r e t a r z  s t a ty  T o w a r z y s t w a ,  doc. dr. J a n  G r e k ,  

o d c z y ta ł  kronikę T o w a rzy stw a , b ę d ą c ą  rz u te m  oka na d z ia ła l ­
ność  T o w a rz y s tw a  w  os ta tn ie m  2(Weciu t. i. od chwili  o bchodu  
30-lecfct w  r. 1907, u w zg lędn ien iem  jednak n a jw a ż n ie j s z y c h  dat
od pccząltku is tn ienia  *).

Z kolei,  w ś ró d  h u czn y ch  o k lask ó w ,  n as tąp i ło  ' e ć t o s M j f e  n a ­
zw isk  C złon k ów  H onorow ych , z okazji  jubileusziPusrztez • T o w a r z y ­
s tw o  L e k a r sk ie  L w o w s k ie  m ian o w a n y ch .  O to  ich p o cze t:

Dr.  Jó'ze-1 B ab ińsk i  z P ą r y ż a .
Dr.  Ja-n B ą cz k ie w ic * .  z  W a r s z a w y .
P ro f .  Dr. W ł a d y s ł a w  Bylick i  ze Lwo>v?L,
Prof.  Dr. S-tarąstaw C iech an o w sk i  z K ra k o w a .
Prof .  Dr. B e n e d y k t  D m o w s k i  ze L w o w a ,
Dr. F ra n c is z e k  F r o n c z a k  z Buffalo.
Prj:f. Dr.  P a w e ł  G a n tk o w s k i  z P p z n a g ia .
Prof.  Dr. F ra n c is z e k  G ie d ro y ć  z  W a r s z a w y .
P ró f .  Dr: E m a n u e l  M ach ęk  Zb I .w o f f l .
P ro f .  Dr. Leon  M a rch le w sk i  z K rak o w a .
Dr. Willie ini F i s ę k  ze  L w o w a .
Lir. Arkad ju iSr  P u ła w s k i  z W a r s z a w y .
P ro f .  Dr.  R o m an  R e ń sk i  ze L w o w a .
Próf.  Dr. A le k sa n d e r  R o sn e r  z Krakpwli .
Dr. Karijl  B y k o w s k i  z C z ę s to c h o w y .
Prof.  M  B r o n i s ł a ^  S a w ic k i  z W arszaw ? . .
Rrofl Dr. Lfilary Sc l iram m  ze L w o w a .
Pr-of. Dr. § t im is ła w  T rze b iń sk i  z W ilna .
Prof .  lilii A dam  W r z o s e k  z ,P o z n a n ia .
Dr.  K az im ie rz  Zieliński z W a r s z a w y .
Z tych  obecni  byli  na  posiedzen iu :  Dr. B ączk icw icz ,  prof. 

Bylicki, prof. G a n tk o w sk i ,  prof. M achck, Dr. Piąek, prof. Reneki,  
Dr. R ożkow sk i .  prof. S c h ra m m  i J>r. Zieliński.  P-0 cerem onii  w r ę ­
czan ia  im p rz ez  p re z e sa  d y p lo m ó w , p rz em ó w ił  imieniem w s z y s t ­
kich C z ło n k ó w  H o n o ro w y c h  prof. Byli-fd .

W  końcu  prof.  Dr. W fo d z im ie rz  S i e r a d z k i  w y g ło s ił  w y ­
kład na tem a t :  „Z ro zw a ża ń  nad to z n  ojem  m j H f  lek a rsk ie j  iv ubie­
liłem pó lw ieo zu  **).

Hj-j u ro c z y s tc m  posiedzen iu  o d b y ła  się 

W ieczerza  K oleżeńska

w  salacli  r e s ta u r a c y jn y c h  Hotelu K ra k o w sk ie g o .  W ś r ó d  s e r d e c z ­
nego, ale podniOsfeg.S'- nas t ro ju  w y g ło sz o n o  s z e re S  p rz em ó w ień  
i toas tów ,  k tó re  ro z p o cz ą ł  p re ze s  T o w a r z y s t w a ,  dr.  W ito łd  Z i e m  
b i d  ki .  P rz y p o m n ia t ,  jak w  aziisie '.30-lctuiego jub ileuszu  Towa­
rz y s tw a ,  przed ł a ty  20, ipiid-czas podobnej  p i e c z e r z y ,  pod w pływ em

*) .1 a u (i r  e k i W  i t l i ł  d> Z i e m b i c k i : P ó ł  wieku.  RyAit 
oka  na  k ron ikę  L w o w . T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  (187W-.-1937). 
Będzie  d ru k o w a n e  w ca łośc i  w .,P. G. L .“ .

**) W y d r u k o w a n e  w  N?. 31 „P .  Gy L.“ z  b. r.

p rzem ów ien ia  n ieobecnego  date prof. S ta n is ła w a  C i e c li a  n o w- 
s  k i  e g f i f  n a  p o m y śln o ść  m fodego  pokolenia  l ek a rzy  lwowskich,  p r J B  
cu jący ch  nad) W yzwoleniem myś-Ji polskiej,  wniósł toas t  W ia ry ,  N a ®  
dzicii i Mitości na  cześć  g nęb ionego  Ludu W ie lkopo lsk iego ,  w  ręce?] 
ś. p. r a a n & ^ r a  C h ł a p o w s k i e g o .  To  s a m o  w y z n a n ie  M ia r y ,  
Nadzicji  i Miłości ro z w in ą ł  n a s tęp n ie  w  s to su n k u  do d ż js te i sz eg g j  
m fodego  pokolen ia  i do z is zc za n y c h  mar.ąejj n a r o d o w y c h  pplśkicli.  
W  p rz em ó w ien ie  sw e  w p ló t t  u s tęp  z p rz ep ięk n e g o  listu, n a d e s ła ­
nego  na  u ro c zy s to ś ć  p rz e z  prof. d ra  K az im ie rza  O r z e c h o w ­
s k i e g o  z W a r s z a w y ,  a  z a k o ń c zy ł  to a s te m  na p o m y śln o ść  g o śc i , i  
w  ręce  p re z e sa  N acze lne j  I z b y  L eka rsk ie j ,  d r a  Ja j ia  B Ę  c z k i c- 
w  i c z.a.

W  odpo w ied z '  P r e z e s  N acze lne j  Iz b y  L eka rsk ie j ,  dr.  B a cflW 
k i e w i c z  w n iós ł jB hagj  na  p o m y śln o ść  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o  
w  ręce  p re z e sa . ’ P ro f .  dr.  R o m an  R e n e k i  p rz em ó w ił  na  F ł e ś c J  
n ieąftecnego, ale  z am iesz k a łe g o  jak  w ia d o m o  w e  L w o w ie ,  n e s tp ra  
lek a g ®  i p rz y ro d n ik ó w ,  prof. d ra  B e n e d y k ta  D y b o w s k i e g o .  
P rz e d s ta w ic ie l  m j o d e S  pokolen ia  l e k a r z y  lw o w sk ich ,  dr. Adam 
B i  l i k  w y g ło s i ł  p rz em ó w ien ie  na  c4eść  prof. d ra  A nton iego  G 1 u- 
z i ń s k i e g o, jako  n ie z ró w n a n e g o  p ed ag o g a .  P ro f .  Dr.  G 1 u z i ń- 
s k i-jjiJpowiecIział t o a s te m  na p o m y śln o ść  m iodych  l e k a r z y  l w o w ­
skich, jak o te ż  n a  p o m y śln o ść  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  M ałopo l­
skich, v/  r ęce  prof. d ra  R  e n c k i e g o. P ro f .  dr.  R e n e k i  w niós t  
toasJ na  p o m y ś ln ą /c  - T o w a r z y s t w  L ek a r sk ic h  K rak o w sk ieg o *  
i L w o w s k ie g o  w  rę c e  p r e z e sa  T w a  L e k a r sk ie g o  K rak o w sk ieg o ,  j 
proF. d ra  Jó ze fa  L a t k o w s k i e g o .  Dr.  W itp s fa w  D ą b r o w ­
s k i  z W a r s z a w y  p r z e m a w ia ł  na  p o m y ś ln o ść  T o w a rz y s tw ;?  L e ­
k a rsk ieg o  L w o w sk ie g o .  r ® s  T o w a r z y s j w a  L e k a rsk ieg o  L w o w ­
sk iego  p r z y p o m n ia w s z y  zasługi s. p. A lfreda  B i e s  i.a d e c k i.e g o 1 
w n ió s ł  zd row ie  o b ecn eg o  na w ie c z e r z y  jego syna ,  p. F ra n c is z k a  
B i ć-śfi a d e c k i e g o .  P ro f .  dr. W ło d z im ie ń Ł  S  i e r a  d z1 k i pił 
z d ro w ie  k o b ie t - lek a rek .* D o c .  dr. J a n  G r e k  m ów ił  na  cześć  na j­
s ta r s z y c h  polskich T o w a rz y s tw  lckarsjj ich, to a s tu ją c  w ręce  p rezesa  
T o w arzy s tw a  L ek a rsk ieg o  W a r s z a w s k i e g o  d r a  K az im ierza  Z i e- 
1 i ń s k i e  g-ro. Dr.  S t a n i s ła w  O s t r o w s k i  ż y c z y ł  T o w a r z y s t w u  
Lekarsk-feTnu L w o w s k ie m u  d a lszeg o  p o m y ś ln eg o  ro zW p ju . ' Dr. K a ­
z im ierz  Z g ó r s k i  w n o s i t  t o a s t  na  p o m y śln o ść  P a ń s t w a  P o l­
sk iego  i 'jego M aT /ża łka  P i ł s u d s k i e g o .  Dr.  W ilhe lm  P i s e k  
w n iós ł  z d ro w ie  P ro f .  d ra  E m a n u e la  M arę h c k  a jako tw ó r c y  p ra sy  
lw o w sk ie j  l e k a r s k i* .  Dr.  K i ra m ie rz  Zi e 1 i ń s k i z W a r s z a w y  z d ro ­
wie L w o w sk ieg o  T o w a rz y s tw a  h ig ien is tów  i p rezesa  o d b y w a jąceg o  
się ró w n o c ze śn ie  w e  L w p w ie  VI Z jazdu  Hi|:' jciiistów, prof. d ra  
W ito łd a  N o w i c k i e g o .  Dr. Karol R o ż k o w s k i  z C z ę s to ­
c h o w y  z d ro w ie  zas łuż ,ęnych  na  polu polskiej  p r a ^ # ę k % r s k i e j  prof. 
d ra  N o w i c k i e g Ł Ó  d ra  K a l ik s ta  K r z y ż a n o w s k i e g o .  Dr. 
W ito s ta w  D ą b r o w s k i  z W arśz& w y  zdrow ie  seniorów, w  ręeę  
prof. d ra  W ła d y s ł a w a  B y l i c k i  e g o .  W r e s z c ie  prof. dr.  P a ^ łe ł  
G a n t k o w s k i  z 'P o z n a n i a  w  k o ń c o w e m  pięknem  p rzem ó w ien iu  
w n iós ł  tefast „Kdcliajm y się*‘ z a k o ń c z o n y  o k rz y k ie m  na czjtść 
armii p o l s k i ®  w  rę ce  Mtefa s a n i ta rn eg o  6,'ćCjk., p u łk o w n ik a  F r a r  
c iszka  C z e c l m w i c z a .  (O rk ie s t ra  in tonuje  H y m n  N a ro d o w y ) .

P o  p o w s ta n iu  od  s to łó w  tak  gospodarce ,  jak  goście  pozostal i  
jednak  jejjyaze d ługo  ra ze m  ha swotTodbej, Kerdec-znej pogaWNdce, 
a j!ft>ny dzień już oddaw ip i  z a s w i tą t  natl LwirWein, k ied y  n a jw y -  
t rw a ls i  się  rozchodz il i  i ^fcgrfSili, najmilśyse w sp o m n ie n ia  z minio- 
ltegb w ie c z o r u  unosząc.

W . Z.

Sprawozdanie z VI Zjazdu Higienistów Polskich we Lwowie.

■VI. Z jazd hflgjeniśtów Po lsk ich ,  p o św ię c o n y  s p ra w ie  uzdro-  
w o tn ien ia  m a ły c h  m ias t  i w s i  o raz  o rgan izac j i  szpitalnict-wyn 
w P o lsce ,  od b y t  się  w  ro k u  b ie ż ą c y m  w e  LW-oWic dn ia  7 i 8 lipca. 
Dzięki in te re s u ją c y m  tem a to m  ż jazS o w y in  i w z o r o w e j  , o rg a n i ­
zacji  zg ro m a d z i ł  n ie b y w a łą  d o ty c h c z a s  i lość u c zes tn ik ó w ,  bo 
z g ó rą  1)60 osób, ze w s z y s tk ic h  k r a ń c ó w  Rżeczyp-osóolitej.  W  dniu 
a & jM h a a i f r c v in  o tw arc ie- '  Bftgdu, w  p ią tek  ń lipca, o d b y ło  się 
w  salacli  „Hotelu  K r a k o w s k ie g o "  o godz. 9 w ie c z o re m  żeb rąn ie  
t o w a r z y s k ie  celem  w sp ó ln e g o  z ap o zn an ia  się  u c ze s tn ik ó w  zjazdu. 
W  s o b o t ę '^  lipca, po nabeffieństwie w  Bązylicfc łac ińsk ie j  nas tąp i ło  
ó godz. 9 rano  u r o c z y s te  o tw a rc ie  zja-zdu w  Auli U n iw e rsy te tu  
.!.’ K. p r z y  ul. M s ts z a łk o w sk ie j .  P ię k n a  aula  u n iw e r sy te tu  z ap e ł ­
niła  się  po b rzeg i  u czestn ikam i i gośćmi.  W  u ro c zy s to śc i  ;€ftwiir- 
cia  w zięl i  udzia ł  m ięd zy  innym i J.  M. Ks. Dr. G e r s tm a u  z g r o ­
nem p r o fe s o ró w  w y d z ia łu  lekarsk iego ,  w ic e w o je w o d a  Gronz-ie- 
Wicz, z a s tę p c a  k o m is a rz a  r r ó d u  proi .  M a tak iew ic z ,  r e k to rz y  M o -  
r a c z e w sk i  i N iem czycki ,  k s iąd z  kan.  L ib rew sk i ,  p rez.  Koziebrodzki,  
p rez .  Dr.  D em b o w sk i ,  putk.  Dr. CzeclfoVięg,*prof.:'GltTziński z MMr- 
sz a w y ,  P re z p s  n acze lne j  Iz b y  lek. D r  B ą cz k ie w ic z .  L w o w s k ie

'T o w a rz y s tw o  l e t e r s k i e  z a s tę p o w a ł  prez.  prym . Z iembicki,  K ra -  
ki.-wskie T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie  próf. L a tk o w sk i ,  Io w .  lek. H 
Galicji  pr-rf R enćki ,  w ó je w .  u rz ąd  z d ro w ja  nacze ln ik  Dr. Mi­
kołajski,  T ew ar i t fe tw s-^ p o l i tech u icz i ie  prof. inż.  Biuru, Izbę a p te ­
k a r sk a  Dr.  P o ra ty u S k i  i t. d.

Im ien iem  u n iw e rsy te tu  J. K. p rz em ó w ił  re k to r  Ks. Dr.  Gersi- 
m jn ,  podkreśltf jąc ,  że u l t y ^ r s ^ r t l t  z ra d o śc ią  o tw ie n p 's w o je  p o d ­
w o je  z jazdow i,  w  tem  g iębok iem  p rzekonan iu ,  że p ra ce  zjazdu 
h ig ien is tów  b ę d ą  w a ż n y m  k ro k iem  n a p rz ó d  ku uzdroWotnieuiii  
k r e s p w  w sch a d n ich ,  ^an ied b an y c l i  już dawniej ,  a zniszc^pnycli  
znaczn ie  w s k u te k  da ia tań  w o jen n y ch .  U zd ro w ien ie  s to su n k ó w  
h ig ien icznych  pfcśiada p ie rw sz o rz ę d n e  znaczen ie  dla P a ń s t w a  
i sp o łe cz eń s tw a .

MJ u s id l i l i  Z a rz ą d u  m ias ta  L w o w a  w i ta ł  Zjazd zas tęp ,  komis.  
R ząd u  profes j tr  M a tak iew ic z .  M o w c l p o d n o s i  jako na jw ażnife jszf  
zagadn ien ia ,  d o m ag a jąc e  się  g w a ł to w n ie  rozwiązani-a, p r z td e -  
w s ^ y s tk ie m  Iiigj. m ieszkań ,  dalej  liigj. w  szk-ele a w re s^ p ie  w  w a r ­
s z ta ta c h  p ra c y .  AżebyjBias ta  te n io g ty  b y ć  ucie leśnione, jpo trzeba  
w z ro s tu  oświaff" i zam ożnośc i .
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Im ien iem  k o m ite tu  o rg a n iz ac y jn eg o  p rz e m ó w i ł  p rcz .  kom ite tu ,  
Prof. Dr.  Now icki ,  k t ó r y  z w ró c i ł  s ię  ze  s ło w a m i  p o d z ię k o w a n ia  
za  w z ięc ie  udz ia łu  do p rzed s taw ic ie l i  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i s a ­
m o rzą d o w y c h ,  dalej  p rzed s taw ic ie l i  m ia s t  i m ias teczek ,  b io rąc y ch  
ż y w y  udz ia ł  w  VI z jeźdz ić  h ig ien is tów  polskich.  Z d w ó ch  tem a -  
1cjw z ja z d o w y c h  p o d k re ś la  don iosłość  o rgan izac j i  szp i ta ln ic tw a  
w o d m ło d z o n y m  o rg an izm ie  n asze j  O jczy zn y .  R e f e r a ty  fach o w e  

z ak re su  szp i ta ln ic tw a ,  o p a r te  na  d u żem  d o św iad czen iu  r e fe r e n ­
tów  i w y ło n io n e j  dyskus ji ,  b ędą  p o w a ż n y m  c zynn ik iem  i w s k a ź n i ­
kiem d la  s fe r  m ia ro d a jn y c h  w  w y p o w ie d z e n iu  o s ta tn iego  s ło w a  
w  s p r a w ie  szp i ta ln ic tw a .  P ro f .  Now icki  z a w ia d a m ia  z eb ra n y c h  
o w y s ła n iu  d ep esz  h o łd o w n ic z y c h  do P a n a  P r e z y d e n ta ,  M a rsz a łk a  
P iłsudsk iego ,  P r e m ie r a  B a r t l a  i M in is t ra  S k la d k o w sk ie g o .  W  m yśl  
wniosku gen. sek r .  Dr.  D ol ińsk iego  w y b r a n o  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
z jazdu, k tó rz y  b ędą  kolejno  p row adzil i  o b r a d y :  P ro f .  Dr. Gant-  
k o w sk ieg o  z Po z n a n ia ,  R a d c ę  minist.  Dr. S iko rsk iego ,  gen. inż. 
K ą tk o w sk ie g o  i D r .  P o la k a  z W a r s z a w y ,  Dr.  O w siń sk ieg o  z K r a ­
kow a,  Prof .  G luz ińsk iego  i Dr. B ą c z k ie w ic z a  z  W a r s z a w y ,  Dr.  
G a rb a c z e w s k ie g o  z Lublina,  Dr.  M a le s ze w sk ie g o  z  W ilna ,  Dr. Zic- 
l ińskiego z  W a r s z a w y  i prof. L a tk o w s k ie g o  z K ra k o w a .

Prof.  Dr.  G a  n t  k  o w  s k  i, obe jm ując  p rz e w o d n ic tw o ,  sk ład a  
hołd b o h a te r sk ie m u  m iastu  i w y r a ż a  rad o ść ,  że  w  ty m  w łaśn ie  
mieście o d b y w a  sw o je  o b r a d y  VI Z jazd H ig ien is tów  Polskich . P o ­
d z ię k o w a w s z y  K o m ite to w i  za  s e rd e c z n ą  gościnę,  odda je  g łos 
1 'ierwszcniu r e fe re n to w i  Dr.  P o la k o w i  z W a r s z a w y .

Dr. .Józef P o l a k  z W a r s z a w y  w  re fe rac ie  p. t. „Z adan ia  
gmin w  dz iedzinie  z d ro w o tn o śc i "  p rzy p o m in a ,  że  w  r. 1924, k ied y  
s a m o r z ą d y  p rz y s tą p i ły  do u p o rz ą d k o w a n ia  k ra ju ,  w s z y s tk ie  s a ­
m o rząd y ,  a  z a tem  G m in y  W iejsk ie ,  M ias ta  i Z w iązk i  p o w ia to w e ,  
w y d a ły  ogó łem  n a  u t r z y m a n ie  p lan tacy j ,  p a rk ó w ,  o g ro d ó w ,  ulic, 
p laców , n a  z a o p a trz e n ie  w  w o d ę ,  kana l izac ję ,  w y w ó z  n i e c z y s to ­
ści, na  o św ie t len ie  m iast ,  policję  bu d o w lan ą ,  w y c h o w a n ie  f izyczne  
m łodz ieży ,  na  p e rso n a l  sa n i ta rn y ,  w a lk ę  z c h o ro b am i  ziikaźnemi, 
u t rzy m an ie  szpitali,  b u d o w ę  szkół,  u t rz y m a n ie  g azo w n i  i e lek ­
trow ni  i inne po d o b n e  in w e s ty c je  165,459.583 Złp. W y d a te k  do ­
roczny ,  p r z y p a d a ją c y  na jed n o s tk ę  ludności  n a  w s z y s tk ie  w y m ie ­
nione cele, w y n o s i  Zip. 6.24, po d czas  g d y  w  ty m  sa m y m  roku w y ­
dano  w  Anglji  na  id en ty c z n e  cele po  Złp. 171 na m ieszkańca .  
Ankieta ,  u rz ąd z o n a  p rz e z  M in i s te r s tw o  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  w y ­
k a z a ła  z n a c z n a  ró ż n ic ę  k u l tu ry  dzielnic,  bo gdy  w y d a tk i  na  jed­
nostkę  ludności b. d z ie ln icy  P ru sk ie j  w y n io s ły  15,50 Złp. roczn ie ,  
to w  M ało p o lsce  w y n o s i ły  one  z a led w ie  5.50 Zł., w  b. K ró le s tw ie  
Po lsk icm  4.95 Zł., a  na  K ro sach  W sch o d n ich ,  tam , gdz ie  są  na j­
po trzebn ie jsze ,  ty lko  2.29 Zł. W y d a tk i  n a  jed n o s tk ę  w  p o sz c ze g ó l ­
nych  w o je w ó d z tw a c h  są  rozm aite ,  od w o je w .  Po zn a ń sk ieg o ,  gdzie  
s a m o r z ą d y  w y d a ły  18.43 Zł. na  g ło w ę  ludności,  do w o je w ó d z tw a  
N o w o g ro d zk ieg o ,  gdz ie  w y d a te k  ten w y n ió s ł  1.10 Zł. na  g łow ę .  
C y f ry  te d o w o d z ą ,  1) że  w y d a tk i  na  cele  zd ro w o tn o śc i  p ub l icz ­
nej i k u l tu rę  s t a n o w ią  w  P o lsc e  z a led w ie  u łam e k  n o rm a ln y ch  w y ­
d a tk ó w ,  n iezb ęd n y ch  dla p o s tęp u  k ra ju ,  2) że  is tn ie ją  pod ty m  
w z g lęd e m  r a ż ą c e  różn ice ,  3) że  tam , gdz ie  s tosunk i  b y ły  na jgo rsze ,  
nie ty lko  n ie  is tn ie je  d ą żn o ść  do usun ięc ia  tego  z an iedban ia  za-  
po m o cą  w y s i łk ó w  f in an so w y ch ,  lecz, że  p rz ec iw n ie  s a m o r z ą d y  
w  d a ls zy m  ciągu nie db a ją  o te s p r a w y ,  idąc  za  p rz y k ła d e m  d a w ­
nej adm in is t rac j i ,  4) że  zan ied b an ie  d o ty c z y  na jba rdz ie j  K re só w  
W sch o d n ich .  O d  r. .1924 s tan  rz e c z y  m usia ł  się  n ieco zmienić  na  
lepsze,  cho c iaż  d o ty c h c z a s  e fek t  n iew ątp l iw ie  je s t  zły. W  c e n t r a l ­
nej organizac j i  z d ro w ia  i p r a w o d a w s t w a  p o w s ta ł a  rad a  s a m o r z ą ­
d o w a  p rz y  m in is te r s tw ie  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  do a t ry b u e j i  k tó ­
rej n a le ż ą  w sze lk ie  s p r a w y  z asad n icze ,  d o ty c z ą c e  us tro ju  dz ia ła l ­
ności s a m o r z ą d ó w  i p ra w o  in ic ja ty w y  w  ty c h  s p ra w a c h .  P o d  p r z e ­
w o d n ic tw em  M in is t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y tw o r z o n o  rad ę  
zd ro w ia .  W  u rząd zan iu  ty c h  ra d  nic uw zg lędn iono  T o w a rz y s tw a  
Higienicznego, k tó re  p rz e d  w o jn ą  już z w r a c a ło  u w a g ę  Władz z a ­
b o rc z y c h  na  k o n ieczn o ść  w p r o w a d z e n ia  s a m o rz ą d ó w ,  a z chwilą  
og łoszen ia  n iepodleg łośc i  m ia ło  już o p r a c o w a n y  p ro jek t  o zd row iu  
pnblicznem  W P o lsce .  S a m o r z ą d y  ro z w i ja ją  się  c o ra z  lepiej.  N a ­
leży  podjąć  u s i ło w a n ia  ce lem  p o p r a w y  s ta n u  s a n i ta rn eg o  i ku l­
tu ry .  W  ty m  celu Dr. P o la k  p rz e d s t a w ia  n as tęp u jąc e  w n io sk i :  i)  
do w a r u n k ó w  p o s tęp u  z d ro w o tn o śc i  w  P o ls c e  n a le ż y  śc is łe  ro z ­
g ran iczen ie  w ła d z y  w y k o n a w c z e j  i n ad zo rc ze j .  W y k o n a w c z e  c z y n ­
ności w  o b ręb ie  s a m o r z ą d ó w  nie p o w in n y  n a leżeć  ró w n o c ze śn ie  
do  w ła d z  s a m o r z ą d o w y c h  i r z ą d o w y c h .  W y k o n a w c z y m i  f a c h o w ­
cami w  g o sp o d a rc e  s a m o rz ą d o w e j  winni b y ć  lek a rze  sa m o rzą d o w i .
2) O b e cn y  p ro jek t  u s t a w y  o s łużb ie  z d r o w ia  p rzec zy  zasad o m  
sa m o rzą d u  i o s łab ia  odpow ied z ia ln o ść  pod w z g lęd e m  z d r o w o t ­
ności w ła d z  z a r ó w n o  s a m o r z ą d o w y c h  jak  i r z ą d o w y c h .  3) Naj­
pilnie jszą  s p r a w ą  z a r z ą d ó w  m ia s t  pod w z g lęd e m  zd ro w o tn o śc i  jest 
w  chwili  obecne j  u łożen ie  p lan ó w  s y s te m a ty c z n y c h  u z d ro w o tn ie -  
nia m iast ,  do cze g o  p r z y c z y n ić  się  w in n a  w s p ó łp ra c a  z  odnoś-  
nenii ins ty tuc jam i spo łeeznem i.  p rz e d e w sz y s tk ie m  z  T. H. 4) n a ­
leży  w z m o cn ić  k o m p e te n c ję  f a c h o w ą  sa n i ta rn ą  z w ią z k u  m ias t

i in n y ch  in s ty tu c y j  c en t r a ln y c h  s a m o r z ą d o w y c h  w  m y ś l  u c h w a ł
Z ja zd ó w  H ig ien icznych .

Gen. inż. K ą t k o w s k i  ( W a r s z a w a )  w  re fe ra c ie  p. t. „ Z a ­
op a trz en ie  w  w odę ,  kan a l izac ja  i inne sposoby  u su w a n ia  n ie c z y ­
stości z m ałych  m ias t"  p odkreś la  uśw iadom ien ie  ludności pod 
w zg lęd em  sa n i ta rn y m  jako  p i e r w s z y  w a ru n e k  u zd ro w o tu ien ią  n a ­
sz y c h  wsi i m ia s te cz ek  i w y p o w ia d a  n a s tęp u jąc e  w n iosk i :  I) u lep­
szen ie  u rz ąd z eń  sa n i ta rn y c h  w  m ały ch  m ia s ta ch  i na  wsi nie m oże  
os iąg n ąć  p o ż ą d a n e g o  celu, póki ludność  nie b ę d z ie  na leży c ie  u ś w ia ­
dom iona  o w a ż n e n i  znaczen iu  ty ch  u rz ą d z e ń  d la  z d ro w ia  ogó l­
nego  i nie b ęd z ie  a k ty w n ie  p o p ie ra ła  p o c z y n a ń  sp o łeczn y ch  
i r z ą d o w y c h  c z y n n ik ó w  w  tej sp ra w ie .  In s ty tuc je  spo łeczne ,  a 
p rz e d e w sz y s tk ie m  W a r s z  T o w .  H ig jen iczne  p o w o ła n e  są  do s z e ­
rzen ia  p ro p a g an d y .  2) P r z y  p ro jek to w a n iu  u r z ą d z e ń  san i ta rn y ch  
w  m nie jszych  osied lach  n a leży  m ieć na  u w a d z e  nie ty lko  higie­
n iczne, ale i ek o n o m ic zn e  w a ru n k i ,  u w ię c  s to so w a ć  sp o so b i  m o ż ­
liwie n a j tań sze ,  a t a k ż e  m ieć na  u w a d z e  m o ż l iw o ść  uty lizac ji  p r o ­
d u k tó w  o d p a d o w y c h  p r z y  u p ra w ie  pól i o g ro d ó w .  3) Dla  urnożeb- 
nieuia  w p r o w a d z e n ia  w  m nie jszych  osied lach ,  nic p o s iad a jąc y c h  
w ła sn y c h  ś ro d k ó w ,  u lepszo n y ch  u rz ą d z e ń  sa n i ta rn y c h ,  g łó w n ie  
w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l izacy jn y ch ,  n iez b ęd n y m  jes t  s tw o rz e n ie  
spec ja lnego ,  d łu g o te rm in o w e g o  k re d y tu ,  z  m ożl iw ie  - na jn iższym  
o p ro c en to w a n ie m  —• tak ż e  p e w n e  d o tac je  r z ą d o w e ,  g łów nie  w  fo r ­
mie g w aran c j i  p r y w a tn y c h  k re d y tó w .  4) W  m ia s ta ch  i w ię k sz y ch  
m ias te cz k ac h  w s k a z a n e m  jes t  u rząd zen ie  cen t ra ln e g o  w odoc iągu ,  
k tó ry  pow in ien  z n a jd o w a ć  się  pod s ta łą  fach o w ą  ko n tro lą .  Dl: 
nin ie jszych m ias teczek  i wsi p o ż ąd a n em  jes t  łączen ie  się  sąsiednich  
osiedli w  celowe związki,  celem założen ia  w spó lnego  wodociągu .  5) 
W e  wsiach, nie m a ją c y c h  m ożcbnośc i  u rz ąd z en ia  cen tra lnego  w o d o ­
ciągu, w sk az an e m  jes t  u rząd zen ie  spo łecznych  studni,  mniej więce 
na każde  20—25 dom ów , k tó re  p o w in n y  b y ć  s ta le  k o n t ro lo w an e  
p rz ez  spec ja lis tę ,  a lbo w  b ra k u  t a k o w e g o  p r z e z  m ie jsc o w e  si l i  
inteligencji (nauczycie l,  k s iądz) .  6) W o d a  ze  s tudni  p r y w a tn y c h  
p o w in n a  tak ż e  po d leg ać  p e r io d y czn e j  kontro li .  7) W o d a  z o t w a r ­
tych  zb io rn ików ,  rzek ,  jez ior i t. p. nada je  się do u ży tk u  g łó w n ie  
w  w ię k sz y c h  ins ta lacjach  c e n t ra ln y c h  w o d o c iąg ó w ,  m ają cy c h  m o ż ­
ność u rz ąd z e n ia  r a c jo n a ln e g o  o czy szc za n ia  i n a w e t  o d k a ż a n ia  p o ­
d e jrzane j  w o d y ,  a t a k ż e  fach o w ą  kon tro lę .  8) P r z y  w y b o r z e  s y ­
s tem u  asonizacj i  w  m nie jszych  osiedlach n a le ż y  w y m a g a ć  ty lko  
w y k o n a n ia  g łó w n y c h  z a sad  higieny, t. j. u t r zy m an ia  czys tośc i  
g leby, w o d y  i p o w ie trza ,  — a w ięc  nie w y m a g a ć  s to so w an ia  
na jba rdz ie j  d o sk o n a ły ch ,  aic  za to i n a jd ro ż sz y ch  s y s te m ó w  usu­
w an ia  n ieczy s to śc i  jak np. z a p o m o c ą  sp ła w n e j  kanalizacji .  N a  w s i  
m ianow ic ie  w s k a z a n e m  jes t  s to so w a n ie  tak  z w an e j  suchej  a san i-  
a ac j i , t. j. r u ch o m y ch  z b io rn ików  z żasypyw ajn icm  p roszk iem  
(torfu, o g ro d o w e j  ziemi lub popiołu). Zbiornik i s t a łe  m o g ą  b y ć  d o ­
puszcza lne  w y ją tk o w o  p rz y  abso lu tne j  szcze lnośc i  i m o g ą  s łu ży ć  
jednocześn ie  dla z b ie ran ia  su c h y c h  o rg a n ic zn y c h  o d p a d k ó w  i p r z y ­
g o to w y w a n ia  z  nich k o m p o s tó w .  S y s te m  p o d w ó jn y c h  zb io rn ików . 
9) U rz ąd z e n ia  te  m u sz ą  b y ć  zap o m o cą  stosow nej  konstrukc ji  i osia t-  
ko w an ia  o tw o ró w  (okien, u rząd zeń  w e n ty la cy jn y c h  i t. p.) o c h ro ­
nione od  d os tępu  o w a d ó w ,  g łów nie  m uch, k tó r e  s ą  n ieb ezp iecz ­
nymi roznosic ic lam i z a ra z k ó w .  10) W  m ie jsco w o śc iach ,  p o s ia ­
d a jących  c e n t r a ln y  w o d o c iąg  i u s tę p y  w o d n e  n iezb ęd n y m  jest 
u rząd zen ie  sieci k a n a łó w  dla o d p ro w a d z e n ia  w o d y  u ż y tk o w e j  
W  m nie jszych  o s ied lach  w s k a z a n y m  jes t  sy s te m  kanalizacj i  ro z ­
dzielczej,  nie o b e jm u jący  op ad ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  k tó re  w  tym  
w y p a d k u  są  w y d a la n e  z ap o m o cą  r y n s z to k ó w  lub k ró tk ic h  k a n a ­
łów. 11) W o d y  k a n a l iza cy jn e  m u szą  p o d leg ać  o c zy szc za n iu  p rzed  
w p u szc ze n iem  ich do o tw a r te g o  n a tu ra ln e g o  zb io rn ika  w o d y .  S t o ­
pień w y m a g a n e g o  o c z y szc ze n ia  n a le ż y  od m ie jsc o w y ch  w a r u n ­
k ó w  — ale  w  k a ż d y m  raz ie  powin ien  o d p o w ia d ać  w y m a g an io m  
gleby, w o d y  i p o w ie trz a .

Prof .  Dr. S  t  e u s i n g (L w ó w )  w  w y k ła d z i e  p. t. „ Z ao p a ­
t rzen ie  w  w o d e  i u su w an ie  n ieczys tośc i  na  w ś i  o ra z  no rm al izac ja  
tych  u rz ąd z eń " ,  p odkre ś la ,  żc p rob lem  ten, z w ła s z c z a  na wsi,  ze 
w zg lęd u  n a  n a jw ię k sz y  p ro cen t  ludności w iejskie j ,  posiada  p i e r w ­
sz o rz ę d n e  znaczen ie  dla h ig ieny  p a ń s tw o w e j .  A san izac ja  miasi 
i w s i  z a c z y n a  s ię  od  d o s ta rc z e n ia  d o b re j  w o d y  i u su w an iu  n ie ­
czy s to śc i .  R o z w iąz an ie  p rob lem u  jes t  t rudnem ,  nie z a w s z e  b o ­
wiem  m o że m y  s to s o w a ć  n a j lepsze  s p o s o b y  z p o w o d u  z n aczn y ch  
k o sz tó w .  N a j lepszym  sp o so b em  jest  z a o p a t ry w a n ie  cen t ra ln e ,  gdzie 
w o d y  d o s t a r c z a  jedno  ź ród ło .  W  sp o łe cz eń s tw ac h  b o g a ty c h  (N iem ­
cy, C z ec h o s ło w a c ja )  łąc zą  sic po w s ia c h  w  jedną  spółkę ,  U nas 
u rz ąd z en ia  tak ie  b ę d ą  m ożl iw e  ty lko  na zachodzie ,  n a tom ias t  
w  p ro w in c ja ch  w s ch o d n ic h  n a p o tk a m y  na p rz eszk o d ę .  U rządzenie  
d obre j,  hig ienicznej  s tudni,  p rz ez n ac zo n e j  dla w iększe j  ilości m ie­
sz k a ń có w ,  w y m a g a ,  a b y  s tudn ie  k o p a n e  i z rob ione  z cy l in d ró w  
b e to n o w y c h ,  w y s ta j ą c e  conajm nie j  25—30 cm ponad  poziom  t e r e ­
nu, b y ł y  p r z y k r y t e  na  s ta łe .  S tudn ie  z a o p a trz o n e  w  pom pę  p o w in ­
ny  p od legać  norm alizacj i ,  co  znaczn ie  obn iży  k o sz ta  produkcji .  
U su w an ie  o d p a d k ó w  jest  inne na wsi n iż  w  m a ły c h  m ias teczk ach .
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P o w in n o  się  b u d o w a ć  o so b n e  do ły  dla k a iu  z w ie rz ę c e g o  („o b o rn i­
ki'  ) obok  z b io rn ik ó w  dla  kalii  ludzkiego. O d p o w ied n io  p r a s o w a n e  
d o ły  b e to n o w e ,  ly p iz o w a n e ,  spe łn ią  p o s ta w io n e  w y m a g a n ia .  B u ­
d o w a  d o b ry c h  studn i  i d o łó w  k lo a c zn y c h  w y m a g a  d łu g o t rw a ły c h ,  
nisko o p ro c e n to w a n y c h  k re d y tó w .

Inż. 'W łodz im ie rz  R a b c z e w s k i  ( W a r s z a w a )  w  re fe ra c ie  
Pt.: „ B ru k i  i p lan tac je  w  m a ły c h  m ia s ta ch "  podnosi ,  że  u z d ro w o t -  
n ienie m a ły c h  m ia s t  w y m a g a  ro z s t r z y g n ię c ia  ca łeg o  s z e re g u  z a ­
gadnień ,  w ś r ó d  k tó r y c h  n a jp o w aż n ie jsz ą  ro lę  o d g ry w a ją  z a g a d n ie ­
nia, kom unikac ji  o ra z  c zy s to śc i  g le b y  i p o w ie trz a .  O m a w ia  pod 
w z g lęd e m  z d ro w o tn y m  n a w ie rz c h n ię  d ró g  i ulic, s t a w ia ją c  ż ą d a ­
nie, ab y  m a łe  m ias ta  i osiedla ,  w  d o b rz e  z ro z u m ia n y m  in te res ie  
o c h r o n y  z d ro w iu  ludności,  d ą ż y ły  do  m o żl iw ie  ry c h łe g o  u r z ą d z e ­
nia n a  w s z y s tk ic h  sw o ic h  u l icach  n a w ie rz ch n i  t r w a łe j  o ra z  hig ie ­
nicznej.  W o b e c  w ie lk iego  znaczen ia ,  jakie m a ją  p lan tacje  m ie jskie  
d la  z d ro w o tn o śc i  m a ły c h  m ias t  i osiedli, o b o w iązk iem  gmin jes t  
udzie lanie  tem u  z agadn ien iu  n a le ży te j  u w ag i  łączn ie  z usta laniem  
regu lacy jnem .

Inż. H e n ry k  P r z y l ę ć k i  ( W a r s z a w a )  w  w y k ła d z ie  p. t.
, O u suw an iu  o d p a d k ó w  i śm iec i  z  m a ły c h  m ias t  i w s i"  p odkre ś la ,  
że  p ro b lem  ten  zajm uje  w  san ac j i  osiedli  dop iero  t rze c ie  miejsce  
po  z a p ro w a d z e n iu  w o d o c ią g ó w  i kanalizacj i .  Tej ko le jnośc i  m u szą  
się t r z y m a ć  s a m o r z ą d y  d u ż y ch  n a w e t  m iast .  U s u w a n ie  o d p a d k ó w  
d o m o w y c h  w  polskich  m ałych  os ied lach  p o lega  p rz ed e w sz y s tk ie n i  
na  z a s to so w an iu  dla ce ló w  ro ln ic zy c h  i h o d o w lan y ch ,  a  w  m ałe j  
m ie rze  na  spaleniu.  P o r u s z a  ob sz e rn ie  zd o b y cz e ,  o s iąg n ię te  w  tej 
dz iedzin ie  p r z e z  m ias ta  w ię k sz e ,  p odnosząc ,  że  na jda le j  postąp iono  
w  A m eryce .  O m a w ia  zag a d n ie n ia  p rzeróbk i ,  p r z e c h o w y w a n ia  
i p rz ew o z u  śmieci.  S p r a w ę  p rz e ró b k i  o d p a d k ó w  o rg a n ic zn y c h  dla 
m ałego  m ia s te cz k a  a lbo dz ie ln icy  m ias ta  dużego  ro z w iąz u je  po ­
m yśln ie  m e to d a  B e cc a re g o ,  p o w ra c a ją c  do  sposobu ,  u ż y w a n e g o  
c d d a w n a  p rz ez  n a sz eg o  o g ro d n ik a  i ro ln ika  podm ie jsk iego ,  k tó ry  
k om pos tu je  śm iec ie  r a z e m  z innym i o d p a d k am i  g o s p o d a r s tw a  s w o ­
jego i z  n a w o z e m .  K o ń c zą c  sw ó j  r e fe ra t  w y c ią g a  w n iosek ,  że, 
dz iś  szczególn ie ,  jedyn ie  p r z e z  w y k o r z y s t a n i e  w a r to ś c i  ro ln iczych  
i p o k a rm o w y c h  leży  d ro g a  dla m a ły ch  m ia s te cz ek  polsk ich  i wsi 
polskiej  ku  rac jo n a ln em u  ro z w iąz an iu  z ag ad n ien ia  u su w an ia  od­
pad k ó w .

Inż. K azim ierz  Ż a r  d e c k i  (L w ó w )  w  re fe ra c ie  p. t. „ G a z o ­
w n ic tw o  a h ig jeua  m ia s t"  podnosi za le ty  gazu  jako  ź ró d ła  św ia t ła  
i c iep ła  w  ro z m a ity c h  jego form ach  użycia .  Z chem iczn eg o  punktu  
w id z en ia  spa lan ie  gazu p o w o d u je  zm nie jszen ie  s ię  i lości tlenu, 
zw ięk sza n ie  ilości k w a s u  w ę g lo w e g o ,  p o w s ta n ie  z n ik o m y ch  ilości 
SOs, p rz y c z e m  o rg a n ic zn e  z a n ie c z y sz cz en ia  i szk o d l iw e  su b s ta n c je  
u lega ją  zn iszczen iu  p rz e z  spa lan ie .  P ło m ie ń  g a z o w y  w y w ie r a  
wpływ ' f izyka lny  na  p o w ie trz e ,  p o d w y ż s z a  tem p e ra tu rę ,  z w ię k s z a  
w e n ty la c ję .  U ży c ie  gazu jako  ś ro d k a  o p a lo w e g o  m a  don ios łe  zn a ­
czen ie  w  m ed y cy n ie ,  p r z y  odk ażan iu  u ż y w a n y c h  in s t ru m e n tó w ,  
p rzy  d e zy n fe k to ra ch  i s te ry l iz a to rac h ,  p iecach  dla spa leń  itd. D o­
niosłą  ro lę  o d g ry w a ją  p r o d u k ty  ub o czn e  a  m ianow ic ie  ko k s  i s m o ­
ła w r a z  z jej pochodnym i i am oniak .  Z p o śró d  n iezm ie rzone j  ilości 
ś ro d k ó w  leczn iczych ,  b ę d ą c y c h  pochodnem i sm oły ,  k w a s  k a r b o ­
lo w y  o d g r y w a  znaczną  rolę. G a z o w n ic tw o  sw ein i  p ro d u k tam i p r z y ­
c zy n ia  s ię  w  zn aczne j  m ie r z e j  do  podnies ien ia  h ig jeny  m ie sz k ań ­
c ó w  m ias ta ,  ro z w ią z u ją c  k w e s t j ę  b e z d y m n e g o  spalania.

Po  k ró tk ie j  pauzie,  w  czas ie  k tó re j  k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  po­
d e jm o w a ł  u c z e s tn ik ó w  z jazdu  śn iadan iem , r o z w in ę ł a  sic o ży w io n a  
dy sk u s ja ,  w  k tó re j  brali  udz ia ł  p an o w ie :  Dr. Skalski ,  Dr.  D ą b r o w ­
ski, d o c e n t  S a fa re w ic z ,  Dr.  K ujaw ski ,  d o cen t  G ąs io ro w sk i ,  inż. 
R og o w sk i  i Dr.  G a rb ac z ew sk i .

O godzin ie  ,3 pop. w y g ło s i ł  w  kino „ C h im e ra "  prof. T raw iń sk i  
in teresujący, w y k ła d ,  ob jaśn io n y  filmem p. t. „Znaczen ie  s z c z u ­
ró w  w  higjenic m iast  i w s i" ,  p u czem  nastąp i ło  z .wiedzanie miej­
skich z a k ła d ó w  g a z o w y c h ,  c z y szc ze n ia  m ias ta  i rzeźni.  W ie cz o re m  
o godz. fi-tej o d b y ła  się u ro c z y s ta  a k a d e m ia  z p o w o d u  p ięćd z ie ­
s ięcio lec ia  lw o w sk ie g o  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o ,  w  k tó re j  wzięli 
udzia ł  u c ze s t iu e y - lek a rze  z jazdu.

D r u g i  z  k  o 1 e i d z i e ń  Z j a z d u  p r z e z n a c z o n y  b y ł  o rg a n i ­
zacji  s z p i ta ln ic tw a  w  Polsce .

R a d c a  m in i s te r s tw a  Dr.  Rudolf  S i k o r s k i  ( W a r s z a w a )  od ­
c zy ta ł  r e fe r a t  w s p ó ln y  Dr.  P r z y w ie c z e r s k ie g o  i a rch .  R a k ie w icz a  
P. t.: „R y s  h i s to r y c z n y  sz p i ta ln ic tw a  w  P o lsce  w  u b ieg łym  s tu le ­
ciu, zc szczcgóhiern  uw zg lęd n ien iem  ro z w o ju  szp i ta ln ic tw a  na  ob ­
sz a rz e  b y łeg o  z ab o ru  ro sy jsk ieg o " .  R e fe re n t  daje  p o r ó w n a w c z y  
pogląd  na p o d s t a w y  ro zw o ju  szp i ta ln ic tw a  po lsk iego  w  ub ieg łym  
stu leciu  w  p o sz c ze g ó ln y c h  dz ie ln icach  o ra z  s tan  o b e cn y  szp i ta l ­
n ic tw a  w  Po lsce .

P ro f .  Dr.  G a n t k o w s k i  (P o z n a ń )  o m a w ia :  „O rg an iz ac ję
sz p i ta ln ic tw a  w  W ie lk o p o lscc" .  O becn ie  w e d le  ob l iczen ia  ludności 
z r. 1924 jest  w  P o l sc e  zachodn ie j  4,023.295 m ieszk ań có w ,  a o t w a r ­
ty c h  z a k ła d ó w  leczn iczy ch  184. Na l z a k ła d  leczn iczy  p rz y p a d a  
za tem  21.893 m ie sz k ań c ó w ,  p o d c za s  g d y  w  całej  R zeczy p o sp o li te j

l ic zy  s ię  1 z a k ła d  na  42.819 m ie sz k ań c ó w .  Ł ó że k  d la  c h o ry c h  jes t  
W całe j  P o l s c e  57.313 tak ,  że  na  458 m ie sz k a ń c ó w  p r z y p a d a  1 łóż ­
ko; w  P o l sc e  zachodn ie j  jes t  21.459 łóżek, a  n a  187 m ie sz k a ń c ó w  
p rz y p a d a  1 tóżko. W  P o z n a ń sk ie m  jest  77 z a k ła d ó w  i 7.330 łóżek  
(1 z a k ła d  m a  p rzec ię tn ie  95 łóżek),  1 łóżko  p r z y p a d a  na  268 m ie ­
s z k a ń c ó w  p rz y jm u jąc  1,967.649 m ie sz k ań c ó w .  P o m o r z e  m a  40 z a ­
k ła d ó w  i 4.575 łó że k  na  ł z a te m  szp ita l  p r z y p a d a  114 łóżek, m ie ­
s z k a ń c ó w  l iczy  P o m o r z e  935.679 tak ,  że  1 łó żk o  p r z y p a d a  na  204 
m ie sz k ań c ó w .

Ś lą sk  m a na jw ię ce j  łóżek, bo  9.554 w  67 zak ład a c h ,  s tąd  p r z y ­
p a d a  też  1 łó żk o  na 115 m ie sz k a ń c ó w  (142 łóżek  na  1 zak ład )  
za to  z a ś  l iczba  m ie sz k a ń c ó w  w y n o s i  1,124.967. P o g lą d  na ty p y  
szpita li  i ich  o rg an izac ję  n a  Ś ląsku .  L iczba  lek a rz y ,  z a k r e s  ich dz ia ­
łalności,  spec ja lizac ja .  S to su n e k  z a k ła d ó w  leczn iczy ch  do m o żn o ­
ści z w a lc z a n ia  c h o ró b  z a k a ź n y c h  o ra z  izolacji c h o ry c h  n a  c h o ro ­
b y  z ak a źn e .  T en  sam  p o g ląd  n a  ro z w ó j  szp i ta ln ic tw a  P o m o rz a  
i P o z n a ń sk ieg o .  C z e g o ś m y  dokona li  sam o d z ie ln ie  od  czasu  p rz e ję ­
cia szp ita ln ic tw a-  w  n asz e  r ę c e  w  o k re s ie  w olne j  Polski na te,re­
nie Po lsk i  zachodn ie j .  P o g lą d  na  ro z w ó j  s z p i ta ln ic tw a  w  P o z n a ­
niu za  c z a s ó w  w olne j  Po lsk i .  W p ł y w  u n iw e r sy te tu  na  poziom szp i­
ta ln ic tw a .  D z ia ła lność  T o w a r z y s t w  kolonji  letnich i półkolonii  
w  k ie ru n k u  z a p o b ie g a w c z y m ,  o b c ią ża jąc y m  z a k ła d y  dz iecięce .  Z a ­
k ład y  d la  leczen ia  a lkoholizm u na t e re n ie  P o lsk i  zachodnie j .  Z a ­
d an ia  i z am ie rz a n ia  na  p r z y s z ło ś ć  na polu szp i ta ln ic tw a .

In sp e k to r  szpita l i  M ałopolsk i  Dr.  K az im ie rz  L i p s k i  (L w ó w )  
k r e ś l i : „ R y s  h i s to ry c z n y  ro z w o ju  u s t a w o d a w s t w a  szp i ta lnego
w  M ałopo lsce  i w n io sk i  co do  w s k a z a ń  w  o b ecn y m  u s t a w o d a w ­
s tw ie  szp i ta lnem ",  z k tó re g o  w y n ik a ,  że  k a ż d a  cen t ra l iza c ją  w ł a ­
d z y  nad  szp i ta lam i  p rz y n o s i ła  icli ro z w ó j  a n a w e t  ro zk w it ,  a  n a ­
to m ias t  ro zd ro b n ien ie  a dm in is t rac j i  p rz e z  oddan ie  jej w  n ie p o w o ­
łane rę ce  rad  g m in n y c h  i p o w ia to w y c h  u p a d ek  tycli in s ty tucy j .  
R e fe ren t  w y s n u w a  n as tęp u jąc e  w n io sk i :  I) P o d  w z g lęd e m  f inanso ­
w y m :  S tan  f in an so w y  szp ita l i  t. j. k o sz ta  u t r z y m a n ia  szpita li  muszą  
b y ć  un ieza leżn ione  od c z y n n ik ó w  lokalnych .  S ta ć  się  to może 
w ten sposób ,  że  ł )  szp i ta le  b ę d ą c  zak ład am i p a ń s tw o w y m i ,  w o ­
jew ódzkim i dla c e lo w y c h  z w ią z k ó w  s a m o r z ą d ó w  w o je w ó d zk ic h  
lub b ę d ą c  ins ty tuc jam i ,  posiaclającemi o so b o w o ść  p ra w n ą ,  b ędą  
m ia ły  u s t a w o w a  m o żn o ść  s z y b k ieg o  ś c iąg a n ia  k o sz tó w  leczenia  
w  d ro d ze  ad m in is t racy jn e j  za  p o ś re d n ic tw e m  w ła d z  po litycznych .
2) O p łacan ie  k o s z tó w  leczen ia  za  ubogich ch o ry ch ,  co w e d łu g  do ­
św ia d c ze n ia  w y n o s i  50— 7,0% nie m o że  o bc iążać  gm iny  p r z y n a ­
leżnośc i  lub z am ieszk an ia ,  g d y ż  g m iny  te  są  z an a d to  sh ib em i fi­
n a n so w o  jednos tkam i,  a b y  m og ły  tem u  o b o w ią zk o w i  podo łać  ( p r z y ­
k ładem  są  n a w e t  g m in y  z b io ro w e  na  te re n a c h  b. K ró le s tw a ,  k tó re  
z o b o w ią z a ń  s w y c h  w y r ó w n a ć  nie są  w  s ta n ie  i jak  u c z y  d o św ia d ­
czenie  —■ g o to w e  z  osz c zę d n o śc i  u t ru d n ia ć  z g ła sz a n ia  się ubogich 
c h o ry ch  na  leczen ie  do  szp ita la) .  P o n ie w a ż  sk a rb  P a ń s t w a  nie 
chce  ze w z g lę d ó w  f iska lnych  te g o  c ięża ru  p rz y ją ć  na  siebie ,  n a ­
leż y  o b o w ią z e k  p o k r y w a n ia  k o sz tó w  leczen ia  ubogich  c h o ry ch  n a ­
łożyć  n a  Z w ią z e k  S a m o r z ą d o w y  na js iln ie jszy  i n a jw ię k sz y  tj. Zw. 
S a m o rz .  w o je w ó d zk i  i Zw. c e lo w y  sa m o r z ą d ó w  w o jew ó d zk ich ,  
dla k tó re g o  jedynem  k ry te r iu m  o b o w iązk u  p łacen ia  k o sz tó w  lec ze ­
nia m oże  być  i b ędz ie  s tw ie rd z o n e  u b ó s tw o  c h o reg o  w zg lędn ie  
p o w o ła n eg o  do icli p o k ry c ia .  S a m o r z ą d y  w o je w ó d z k ie  w in n y  być 
o b o w ią z a n e  do p o k ry w a n ia  k o sz tó w  leczen ia  ubogich  c h o ry c h  do 
dan eg o  w o je w ó d z tw a  p rz y n a le ż n y c h  lub s ta le  z a m ie sz k a l i  cli 
w  ciągu dni 14 od p rz ed ło że n ia  odp o w ied n io  u d o k u m en to w a n eg o  
rach u n k u  p rz e z  szpital .  3) S a m o r z ą d y  w o je w ó d zk ie  są obow iąza-  
ne udz ie lać  b e zp o ś re d n io  lub w  z w ią z k a c h  c e lo w y c h  szp i ta lom  po ­
w s z e c h n y m  p o ło żo n y m  w  ich o b rę b ie  na p o c ze t  k o sz tó w  leczeni:: 
ubogidh ch o ry ch  zaliczki w  w y so k o śc i  conajinnic j przecię tnej  m ie­
sięcznej na leży tośc i .  4) Inne fundusze  p a ń s tw o w e  i publiczne obowią­
zane  na pods taw ie  is tn ie jących  u s ta w  do pokryc ia  k osz tów  leczeni: 
za  o so b y  do teg o  u p ra w n io n e  o p łacać  m ają  k o sz ta  leczen ia  r ó w ­
nież  do dni 14 od w y s ta w ia n ia  p rz e z  szp i ta l  p o w s z e c h n y  rachunku .  
K asy  c h o ry ch  m u sz ą  o p łacać  pe łne  k o sz ta  leczen ia  z a  sw y c h  
c z ło n k ó w  p rz e z  o k re s  u s t a w ą  p rz ew id z ia n y .  5) Za  o so b y  o n ie ­
znanej  p rzy n a leżn o śc i  lub nie pos iad a jące  s ta łe g o  zam ieszkan ia  
k o sz ta  leczen ia  p o k r y w a  S k a rb  p a ń s tw a  w  14-dniow ym  term inie  
od w y s ta w ie n ia  rach u n k u .  6) Za  ubogich  c u d z o z ie m c ó w  p o k r y w a  
k o sz ta  leczen ia  z a l iczk o w o  sk a rb  P a ń s t w a  ró w n ie ż  w  14-dniowym  
te rm in ie  od dn ia  w y s ta w ie n ia  rach u n k u .  S k a rb o w i  P a ń s t w a  p r z y ­
sługuje  n a tu ra ln ie  p ra w o  docho d zen ia  z w ro tu  z a p ła c o n y c h  kosztów 
leczen ia  od  osób  f i zy czn y ch  lub p r a w n y c h  do ich p łacen ia  ( d o ­
w ią z a n y c h  w  d ro d z e  d y p lo m a ty cz n e j  w  m yś l  z a w a r ty c h  t rak ta tów  
m ię d z y n a ro d o w y c h .  7) T a k s a  leczen ia  m o że  s ta n o w ić  jedynie  r ó ­
w n o w a r to ś ć  św ia d c z e ń  na rz ec z  c h o re g o  po obliczeniu  w szy s tk ic l i  
b u d ż e tem  ob ję ty ch  w y d a tk ó w .  T a k s a  ł kl. m oże  b y ć  obliczona  
z n a d w y ż k ą .  8) P r z y  k ażd y m  szp ita lu  pow in ien  b y ć  s tw orzony  
fundusz  r e z e r w o w y ,  z k tó re g o  m ó ż n a b y  c z e rp a ć  środki  n a  u lepsze ­
nia u rząd z eń  szp ita la  w  dz iedzinie  lekarsk ie j ,  jak na  zak u p n o  p r z y ­
rz ą d ó w ,  in s t ru m e n tó w ,  c zaso p ism  lek a rsk ich  i dz ie ł  n a u k o w y c h .
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Z funduszu  t eg o  m o g ły b y  b t ć  równietż udz ie lane  s ty p e n d ia  na  d o ­
k sz ta łce n ie  l e k a r z y ^ w  k lin ikach  k ra jo w y c h  i z ag ran rcS nych .  F u n ­
dusz  ten  p o w in ien  być  tw o rz b i ty  z  d o p ła t  p o b ie ra n y c h  od s p o L y l  
c ia  sp i ry tu su  W dartem w o je w ó d z tw ie ,  k tó re  to  d o p ła ty  w in n y  hydr 
ro zd z ie lan e  na  p o szcze g ó ln e  szp ita le  z a l t e n i e  od l ic z b y  dni leczefl 
n ia z p o p rz ed n ieg o  roku. Wy^ćkcj-ść d o p ła t  k i lk u g ro s z o w a  od  l i t ra  
sp i ry tu su  nie o b c ią ży  zb y tn io  s p o ż y w c ó w , ' a  będzie  zupełn ie  s łu sz ­
na,  gdy,ż a lkoho l icy  d o s ta rc z a ją  szp i ta lom  dużeg o  p ro c e n tu  ch o ­
rych .  II. P r z y jm o w a n ie  c h o ry c h  do szp i ta la  b e z  w z g lę d u  nsH naro-  
dow ość ,  w y z n a n ie  i p rz y n a le ż n o ść  p a ń s t w o w a  n a le ży  dopw yłgczne j  
a t ry b u c j i  D y r e k to ra  szp ita la ,  w zg lęd n ie  do u p o w a ż n i o n e j  p-rzązj 
n iego lek a rza .  J e d y n e m  i w y lą c z n e in  k r y t e r iu m  'o p rzy jęc iu  c h o r e ­
go m o że  b y ć  s ta n  z d rb w ia  cho reg o ,  d la  Stórerfp  p o w in ien  on lub 
m usi  p r z y ję ty  do szpita la .  C h o ry c h  chrotffkćjfi w o ln o  p r z y j ­
m o w a ć  ty lk o  w te d y ,  g d y ^p o g o ęszen ie  s ta n u  z d ro w ia  w y m a g a  k o ­
n ieczn eg o  p rz y ję c ia  do szp i ta la .  C h o ry c h  u m y s ło w o  nie w o ln o  
p r z y jm o w a ć  do  szpita li  p o w sze ch n y c h ,  niej łffs iadających o d p o w ie d ­
nio u rz ą d z o n y c h  i p ro w a d z o n y c h  p rz e z  n a leży c ie  u k w a l i f ik o w an e  
s i ły  l e k a rsk ie  i p ie lęgn ia rsk ie  odd z ia łó w .  D y r e k to r  je s t  o sob iśc ie  
o d p o w ie d z ia ln y  p rz e d  sw ty ą  b e z p o ś re d n ią  "Władzą p rz e ło ż o n ą  ćza 
p ra y ję c ie  c h o reg o  nie n a d a jąc e g o  się  do leczen ia  w  szpita lu .  III. 
Z ak ład a n ie  szpita li  p o w s z e c h n y c h .  O ile prowadzen ijs jtśzp ita l i  pod 
w z g lę d e tn  a d m in i s t r a c y jn y m  o ra z  ich  u trzy m an ie ,  t. j. p o k r y w a ­
nie k e s z to w  leczen ia  ubogich  c h o ry c h  p rz e z  s a m o r ż ą d y  gm inne  
i p o w ia to w e  nie  je s t  w s k a z a n e ,  jak  to w y ż e j  przedstawiono-,  o ty le  

p z a k ła d a n ie  tj. b u d o w a n ie ,  r o z b u d o w a n ie  szpita li  p o w s z e c h n y c h  o r a z  
ich w e w n ę t r z n e  u rz ąd z en ie  n a le że ć  p o w in n o  do o b o w ią z k ó w  ty c h  
w ła śn ie  z w ią z k ó w  ^ a m o rzą d o w y c j i .  P r o w a d z e n ie  szp i ta la  i p o k r y ­
w a n ie  k o s z tó w  leczen ia  ubogich  b y ło b y  s ta łe m  o b c H że n iem  ty c h  

^ s a m o rz ą d ó w ,  do czeg o  n ie d o ro s ły  one jefficze f inansow o ,  n a to ­
m ias t  m o g ą  i p o w in n y  one z d o b y ć  się  dla d o b ra  s w y c h  o b y w a te l i  
na  j e d n o r a z o w y  w y s i ł e k  f in an so w y ,  z w ią z a n y  z  w y b u d o w a n ie m  
i u rz ą d z en ie m  szp i ta la  p o w sze ch n e g o .  Z ac iągn ięc ie  d łu g o te rm in o ­
w e j  p o ż y cz k i  i ra ta ln e  jej sp ła ca n ie  u ła tw i  to  zadan ie .  W  ten  też 
sposób  z o s tan ie  c ię ż a r  za ło żen ia  i p ro w a d z e n ia  szpita l i  p o w s z e c h ­
n y c h  ró w n o m ie rn ie  o ra z  w  m ia rę  z a s o b ó w  f in an s o w y ch  rozłożo-ny 
na  zw iązk i  s a m o r z ą d o w e  I, II o ra z  III rzęd u .  Do z ak ła d a n ia  szp i­
tali p o w in n y  b y ć  o b o w ią za n e  p r z e d e w s z y s tk i e m  n i ją l la  w y d z ie lo ­
ne o ra z  W y d z ia ły  p o w ia to w e  (p o w in n y  b y ć  jednak  p o c ią g an e  do 
ś w ia d c z e ń  ró w n ie ż  m ia s ta  i p o w ia ty  nie p o s ia d a jąc e  szpita li  p o ­
w s z e c h n y c h  na  r z e c z^ n a jb l iż sz eg o  TJzpitala  pow szechnego^ .  Z a k ła ­
danie  tj. b u d o w a n i ^  ro z b u d o w a n ie  i o d b u d o w y w a n ie  . z a k ła d ó w  
psyph ja tryc& nych  w r a ^  z ich u rz ą d z en ie m  w e w n ę t r z n e m ,  jako  w y ­
m a g a jąc e  b a rd z o  znacznęjgo n a k ła d u  p ien iężnego  nie m oże  o b c ią ­
żać  s a m o r z ą d ó w  I i II a n a w e t  i III s topn ia ,  ale  p o w in n o  b y ć  n a ­
ło żo n e  ze  w z g lę d u  n a  s z e r s z y  z ak re s  d z ia laa ia  ty ch  z a k ła d ó w  
w  po‘fowie .£ ia  c e lo w e  zw iązk i  s a m o r z ą d o w e  w o je w ó d z k ie  — w  p o ­
ło w ie  z a ś  p a  sk a rb  P a ń s tw a .  T o  s a m o  d o ty c z y  z ak ład a n ia  w  raz ie  
p& trzebL z a k ła d ó w  s łu ż ą c y c h  do z w a lc z a n ia  c h o ró b  sp o łe cz n y ch  
(gruźlica ,  -syfilis i jag l ica)  p o w o d u ją c y c h  d e g en e ra c ję  r a sy .  IV. 
A d m in is trac ja  szpita l i  p o w s z e c h n y c h  nie m o że  b y ć  o ddana  s a m o ­
rz ąd o m  I i II Sftspnia, nie  p o w in n a  b y ć  ró w n ie ż  p r z e k a z a n ą  do p e ­
w n e g o  czasu  s a m o rz ą d o m  w o je w ó d z k im  ale ty lk o  z w iązk o m  ce lo ­
w y m  S a m o r z ą d ó w  w o je w ó d z k ic h  z  n a s tę p u ją c y c h  p o w o d ó w :  Do 
ce lo w o  pojęte j  i umiejętnie, p ro w a d z o n e j  a dm in is t rac j i  szpita lnej  
p o t r z e b n y  jes t  c a ły  sz e re g  sp e c ja l i s tó w  w  p o sz c ze g ó ln y c h  dz ia łach  
a  w ię c  in sp e k to ro w ie  l e k a r s c y  do o g ó lnego  n a d z o ru  i n a d a w a n ia  
k ie ru n k u  pod w z g lę d e m  sa n i ta rn y m ,  lek a rsk im  i b u d o w la n y m ,  
u r z ę d n ic y  ad m in is t racy jn i  z w y k s z ta łc e n ie m  p ra w n ic z e m  do  
z a ła tw ia n ia  s p r a w  n a tu r y  a d m in is t racy jn e j ,  in s t ru k to ro w ie  
szpita li  w y sz k ó le n i  w  dzia le  g o sp o d a rc z y m ,  k o n t ro lu ją c y  
c e lo w o ść  w y d a t k ó w  o ra z  c a ły  dz ia ł  r a c h u n k o w y  w r a z  z b u d ż e ­
tami i z am knięc iam i ra c h u n k o w e m i ,  u rz ę d n ic y  ad m in is t racy jn i  
(p ra w n ic y )  i r a c h u n k o w i  do z a ła tw ia n ia  z a w i ły c h  s p r a w  
k o sz tó w  leczen ia  i sp r a w d z a n ia  r a c h u n k ó w  ubogich  c h o ry ch ,  
w  końcu  spec ja ln ie  z  b u d o w n ic tw e m  szp i ta lnem  o b zna jom iony  
a rch i te k t  i in ży n ie r  - m ec h an ik  d o '  u r z ą d z e ń  m e c h an ic zn y c h  
i s a n i ta rn o - le k a rsk ich .  T a k i  a p a r a t  z ło ż o n y  z f a c h o w y c h  u rz ę d n i ­
k ó w  m o że  b y ć  u t r z y m y w a n y  ty lk o  dla w ię k sz e j  l iczby  |5 p i ta l i ,  
a  n ig d y  dl | j4 k ilku szpita li,  p o s ia d a m y  b o w ie m  dźiśiaj  W o je w ó d z ­
tw a ,  w  k tó r y c h  l iczba  szpita l i  w a h a  się  m ię d z y  7— 10 z a k ład ó w .  
D o  cza su  w ię c  dopóki W szystk ie  p o w ia ty  i m ia s ta  w y d z ie lo n e  nie 
b ę d ą  p o s i a d a j  szpita li,  w in n o  M inis te r jum  tw o r z y ć  c e lo w e  z w ią z ­
ki kilku s a m o r z ą d ó w  w o je w ó d zk ic h  do a d m in is t r o w a n ia ^ z p i ta la m i .
V. W  d e p a r t a m e n c i e ^ łu ż b y  z d ro w ia  M in is te r jum  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  p o w in ien  is tn ieć  u rząd ,  p o s ia d a ją c y  d o s ta te c z n ą  l icabę  in ­
sp e k to r ó w  lek a r sk ic h  i ad m in is t rac y jn y c h ,  k t ó r y  p ow in ien  m ieć 
n a d z ó r  n a d  a d m in is t rac ją  z w ią z k ó w  ce lo w y c h .  U r z ą d  ten  p o w i ­
nien n a d a w a ć  n a c z e ln y  k ie ru n e k  K ie ro w n ik o m  p o sz c ze g ó ln y c h  
z w ią z k ó w  i u zg ad n iać  in te r e s a  P a ń s t w a  w  dziedzin ie  s a n i ta rn e j  
z  in te re s e m  p o sz c ze g ó ln y c h  W o je w ó d z tw  i Z w ią z k ó w  ce lo w y c h ,  
s ło w e m  skup ić  ca łą  n a cz e ln ą  w ładzg .vw  dz iedzin ie  szp i ta ln ic tw a  
w  sw o je m  ręku .

„Stan ob ecn y  i n a jg łów n iejsze  p otrzeb y  szp ita ln ictw a  polsk ie-
g o ‘{Sbnia\via o s ta tn i  re fe ren t ,  r a d c a  m in i s te r s tw a  Rudolf  S i k ę f r  
s k i  (W a r s ż a w a ) .  Z a  n a jp i ln ie jszy  p o t r z e b y  s z p i ta ln ic tw a  u w a ż n a  

’-!l) O p ra c o w a n ie  s ieci  szp i ta lne j  dla  p u b l iczn y ch  szp ita l i  ' .ogólnych 
*zp - szczegó lnem  uw zg lęd n ien iem  ^ a k ła d ó w  psś?chjatr ty izuych i ł ą ­
c z ą c y c h  się  z  niemi u rą ą d z e ń  p o m o cn iczy ch .  2) O p ra c o w a n ie  z a ­
sa d  b u d o w n ic tw a  szp ita lnego .  3 )' P o m n o ż en ie  śr .pdków f inanso ­
w y c h  z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h  ce lem  u j a s i e n i a  b u d o w y  szp ita l i  
i p o m o cn ic zy c h  u rz ą d z e ń  o ra z  in n y ch  z a k ł a d ó w  san i ta rn y ch ,  t u ­
dzież  ponoszeniacTfOsztów leczen ia  ubogich .  4) S u b w en c jo n o w a n ie  
p rz e z  wj^zsTze z w ią z k ig s a m o rz ą d o w e  n iez am o ż n y ch  gm in  d lż jc e ló w  
z d ro w ia  publicznego .  S u b w e n c je  ze  sk a rb u  P a ń s t w a  n t B u n l o w ę  

, . z a k ła d ó w  p s y c h ia t r y c z n y c h .>5') W 3'b ó r  sy s tem u  pokrywasiiśTjcosztów- 
fccz^jiia ubogich  ze  w z g lę d u  na  s p r a w n o ś ć  fu n k c jo n o w an ia  szp i ­
tali . 6) Ponm oiien ie  ilości l e k a r z y  s z p i ta ln y ch  w ogó le ,  SJSęjefeólnie 
W z a k ła d a c h  psLdhjatry^łzjiych. W y ro b ie n ie  z a s tę p u  'z a w o d o w y c h  
dyrektorów; szpita li publicznych. 7) O b sad zan ie  fońe|ad d y re k to ró w  
i o r d y n a to r ó w  "szpitali  p u b l iczn y ch  w  d ro d ze  k o n k u rsu .  Z a g a d n ie ­
nie k o n k u r s ó w  n a u k o w y c h  w z g lęd n ie  p r a k ty c z n y c h  e g za m in ó w .  8) 
■ Przygotow anie  z a s tę p ó w  z a w o d o w e g o  p e rso n a lu  p ie lęg n ia rsk ieg o .
9) U zasad n ien ie  p u b l ic z n o -p ra w n e g o  c h a r a k te r u  s t a ły c h  p r a w n i ­
k ó w  szpita li  p u b l iczn y ch  o r p l  p rz y z n a n ie  dla n ich -obrony p r a w n e j  
n a ró w n i  z u rz ęd n ik am i  publ icznym i.  10) Z ab ezp ieczen ie  o d p o w ie d ­
n ich  p o b o r ó w  dla p e rso n a lu  szpita li  p u b l iczn y ch  or<P e m e r y t a l n t - j  
go zab ezp ie cz en ia  d la  n ich  i d la  c z ło n k ó w  ich rodz in .  U w z g lę d ­

n i e n i e  s z c z e g ó ln y c h  w ła śc iw o śc i  p ra j ty  szp i ta lne j  p-rzy o k re ś lan iu  
z a s a d  ubezp ieczen ia  cm ery fa lnSko  i p r z y  udzie lan iu  u r lo p ó w  oraz-* 
p r z y  w y m ia rz e  d o d a tk ó w  fu n k cy jn y ch .  11) SpraW a "jyykonanja p r a k ­
tyki lekarskie j  prsSF oparc iu  o szpita l  publiczny. 12) O p raco w an ie  
g łów nych  zasąj l  z a r z ą d u  i p r i j t fad zen ia  szpita li publicznych. Księg: 
szp i ta ln i ,  r a ch u n k o w o śc i  i kasowoś-Jft. P r o w a d z e n ie  h is torii  cho ro b y  
d o s ta rc z a n ie  in d y w id u a ln y c h  k a r t  s t a ty s ty c z n y c h ,  sp o rz ąd z a n ie  
s p r a w B m n i a  ro c z n e g o  z ru c h u  c h o ry c h  i ząi-ządu szp i ta lą ,  13) 
S ta ra n ie  «o p a p i e r n i e  s z p i ta ln ic tw a  ze  s t r o n y  s p o ł e c z e ń s tw ^  i o  p o ­
m oc  z  jego  s t r o n y  dla ubog ich  c h o ry ch .

P o  k ró tk ie j  p au z ie  w y ło n i ła  się  ż y w a  dyskus ja ,  w  k tó re j  Na­
biera! głos sze reg  osób.

, rUr.  Z i e l i ń s k i  (W arsz ą W a )  p o d k re ś la ,  JBe* p o s ta w ie n ie  s z p i ­
ta ln ic tw a  na  w y s o k im  poziom ie  zależne  b ę d z i g j w  n a jw ię k sz e j  m ie ­
rz e  -od ś r o d k ó w  f in an so w y ch ,  jakimi r o z p o rz ą d z a ją  p o szczeg ó ln e  
jednos tk i ,  szp i ta lne  p ra w n e .  Prżf>klad W a r s z a w y  zda je  s ię  w s k a z y ­
w a ć ,  ż e  p r z y  odpow iedn ich ,  n ie s te ty  dość ' w y s o k ic h  o p ła ta ch  za
l.aezęuie, s a m o w y s ta r c z a ln o ś ć  szpitali  b y ł a b y  b l isk ą  u r z e c z y w is tn i e ­
nia.  K a sy  c h o ry c h  nie m o g ą  k o r z y s t a ć  z 5(r/o zniżki,  a ! d r u g a  p o ­
ło w a  k o sz tćg -  l eczen ia  p o w in n a  b y ć  p o k r y t ą  z innyyli  ź ródeł .  D o  
in w e s ty c y j  szp i ta ln y ch  powinni  p r z y c z y n ia ć  £ ię  w sp ó ln ie  i s a m o ­
r z ą d y  i r z ą d  a  w  p i e r w s z y m  rzęd z ie  ró w n ie ż  Kaąpy cho ry ch .

Dr.  D ą b t o w ś j c i  ( W a r s z a w a )  z az n ac za ,  że  . sp ra w a  organ i-  
zacji  s z p i ta ln ic tw a  p o s ta w io n a  jes t  p o r a ź  p i e r w s z y  jako  t e m a t  z ja ­
z d o w y :  O rg a n iza c ja  szp i ta ln ic tw a  w  P o ls c e  n a b ie ra  w ie lk ieg o  z n a ­
czen ia  a  p o t r z e b a  j&j z a ła tw ie n ia  s ta je  się  k w e s t i ą  p a lącą .  W p r o ­
w a d z e n ie  u s t a w y  jednolite j  dla w s z y s tk i c h  z a b o r ó w  n a s t r ę c z a  w i e ­
le w ą tp l iw o ś c i  co do m o żl iw ośc i  w y k o n a n ia  j£j w b r e w  trad y c jo m  
p o sz c ze g ó ln y c h  z a b o ró w .  W y b ó r  b u d o w y  i p o w ie rza n ie  z a rz ą d u  
szp i ta la  p o m ię d z y  s a m o rzą d am i  a  o rg a n am i  c e n t ra ln y m i  r z ą d o ­
w y m i  p ow in ien  w l^-o lsce  w y p a ś ć  n a  k o r ż y ś ć  sa m o rz ą d ó w ,  k tó re  po 
p o w o łan iu  s a m o r z ą d ó w  w o je w ó d zk ic h  p o m y ś lą  już o po w o łan iu  
c en t r a ln e g o  o rg an u  s a m o r z ą d o w e g o  dla z a rz ąd u  szp i ta ln ic tw em . 
D o d a tn ią  s t ro n ą  n o w e j  u s t a w y  jes t  p o w ie rze n ie  z a r z ą d ó w  szp i ta la  
lek a rzo w i.  P o z a  tem  m o g ły b y ,  b y ć  r a d y  szp ita lne  jako  o rg a n  o b y ­
w a te l i ,  k o n t ro lu ją cy  lub  w y k o n u ją c y  adm in is t rac ję ,  do zó r  n ad  do ­
s ta w a m i  i t. d. N a le ż y  u trzym ać*  ty tu ł  l e k a rz a  n acz e ln e g o  a nie 
d y r e k to r a ,  g d y ż  z a w ie r a  on m yśl ,  że  z-ąrząd szp ita la  sp o c z y w a  
W rę k a c h  l e k a rz a  a nie b iu ro k ra ty .

B u rm is t r z  W i s z n i e w s k i  w y r a j a  o b a w ę ,  że  s a m o r z ą d y  
m ie jskie  c z y  p o w ia to w e  nie b ę d ą  m o g ły  p o d o łać  n a ło ż o n y m  nań 
o b o w iązk o m .

Dr. W ę g r z y n o w s k i  (L w ó w )  podnosi  p o t r z e b ę  Jó ^ tk  szp i­
t a l n y c h  dla c h o ry c h  g ruź liczych ,  w s k a z u je  na  k o n ieczność  b u d o ­
w y  s a n a to r ió w  dla g ruź l iczych ,  p o d a jąc  k i lka  p r z y k ła d ó w ,  jak  nie 
p o w in n y  byó- ś a n a to r ja  b u d o w a n e .

D y r e k to r  szp i ta la  w  R z e szo w ie  D r.  H i n B e  p o d k re ś la ,  że  
u t rz y m a n ie  szp i ta la  a  w y b u d o w a n ie  gm ach u  to s ą  pojęc ia  b a rd z o  
ró żn e .  W y b u d o w a ć ’ ' s z p i t a l ,  m o żn a  b a rd z o  ła tw o ,  u t r z y m a ć  go 
s z e re g  lat  je s t  b a rd z o  t ru d n o  i ta  p r ó b a  o g n io w a  w y p a d n ie  n ie ­
k o rz y s tn ie  w s z ę d z ie  tam ,  gdzie  m a ły  s a m o r z ą d  b ęd z ie  m us ia ł  
u t r z y m a ć  wielk i  -szpital .  P r z y k ła d e m  j e s f  gm ina  Iz rae l ick a  w  R z e ­
sz o w ie ,  k tó r a  z b u d o w a ła  w ie lk i  szp ita l  i z am ien i ła  g o  n a  t ea t r .  
S zp i ta l  k o s z to w a ł  p ó ł  mil jona z ło tych .  Z refąum ien ia . tego, że  ..szpi­
ta le  są  in s ty tu c jam i  leczn iczem i a nie dobroczynnemu, nie jes t  
je s zc ze  na ,;prowincji  n a  ty le  ro zw in ię te ,  b y 'n i e  z a p y c h a n o  szp i ta la  
ż e b ra k am i  i nieulejteiaflnymi z  danej  gm iny ,  z w ła s z c z a ,  żę  jest  zu-
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pc ln y  b r a k  p rz y tu l i sk  dla s t a r c ó w  i kalek . S zp i ta le  b o w in n ( (^ )d g ry -  
w a ć  ro lę  n a u k o w ą ,  k s z ta łc ą c  m ło d y c h  IckaffiB  i u f z ą t  ich p r a k ­
ty c z n e g o  p o jm o w an ia  sz tu k i  leka rsk ie j .  S z p i ta le  s a m o r z ą d o w e  m a ­
łe w  zak re s ie  swisgk) d z ia łan ia  nie spe łn ią  t£go  'zadania ,  z w ie lk im  
u sz c ze rb k ie m  dla nauki  polskiej .  N a le ż a ło b y  z łącSyć  b u d o w ę  szp i ­
tali i s ą n a to r jó w  k a s o w y c h  z b u d o w ą  szpitali  k r a jo w y c h  p o w s z e c h ­
n y c h ,  p rz y jm u jąc  l e k a r z y  b a s o w y c h  w L s łu ż b ę  szp ita lną .  N a le ż y  
w s f r z y m a ć  u s t a w ę  unifikacji .szp i ta ln ic tw a  w  P a ń s t w i e  i pozw olić  
n a  ro®y'ój d z ie ln ic o w y  szp i ta ln ic tw a ,  b y  .mpgły  się  u w y d a tn ić  r ó ­
żn ice  i w y ż s z o ś ć  ustro-ju, a  dop ie ro  p o tem  do zjcdiioc&eniao

t a f o ś c i  w  jeden typ .
Dr. S k a l s k i  S ta n is ła w  (Łódź)  podnosi ,  że  um ożl iw ien ie  jed ­

n o s tk o m  a d m in i s t r a c y jn y m  (gminbru i p o w ia to m )  u c h w a la n ia  i p o ­
b ie ra n ia  sp ec ja lnego  p o d a tk u  szp i ta ln eg o  je s t  k o n ieczn e  d la  r u s z a ­
n ia  z m a r t w e g o  punktu .  K o sz ta  leczen ia  c h o ry ch  z a k a ź n y c h  p o ­
winny o b c ią ża ć  sa m o rz ą d y ,  a  nie  jednos tk i ,  dla k tó ry c h  p o n ie s ie ­
n ia  k o s z tó w  leczen ia  kilku c z ło n k ó w  rodziłby s ta n o w i  c ię ża r  p o n a d  
s i ły  i p o w o d u je  m in ę  lub jes t  p r z y c z y n ą  u k ry w a n ia  c h o r a c h  z a ­
k a ź n y c h .

Dr.  L i p s k i  (L w ó w )  p ro s tu je  tw ie rd z en ie ,  ja k o b y  w  prz tS  
m ó w ien iu  sw o je m  m ó w ił  o cen tra l izac j i  a dm in is t rac j i  szpita lnej  
w  rę k u  o r g a n ó w  p a ń s tw o w y c h .  P r z e c iw n ie  p o s ta w i ł  jako  tezę  c e n ­
t ra l izac j i  a dm in is t rac j i  szpita lnej  w  r ę k u  sa m o rz ą d u  n a jw y ż s z e g o  
s to p n ia  t. j. z w iąz k u  sS m orządóW  w o je w ó d zk ic h .  B u d o w a  s a n a ­
to r iu m  gruź lic i jego w  C hod j iS ży ,  o k tó ry m  w s p o m n ia ł  Dr.  W ę -  
g fz y n ó w sk i ,  św ia d c z y  najlepie j  o tem , że  cen t ra l iza c ja  a d m in i s t r a ­
cy jn a  szpita l i  w  p fgą łfach  fa c h o w y c h  jes t  kon ieczną ,  bo  o rg a n a  
f a ch o w e  m e  d o p u śc i ły b y  n ig d y  do b u d o w y  safi&trojum w b r e w  z a ­
sa d o m  h ig ieny  i do  m a rn o w a n ia  g ro sz a  publicznego .  Ze  w z g lęd u  
n a  b ra k  cza s i f  o d p o w ia d a  EylBb n a  dw ie  s p r a w y .  I. D z iw n y m  się 
■wydaje p ro jek t  m in i s te r s tw a  o roz łożen iu  o p ła t  k o sz tó w  leczen ia  
ubog ich  na k i lka  czy n n ik ó w ,  za leżn ie  od te rm in u  leczeu ia .  C z y n ­
nik  peda.TO^tczny, o k t ó r y m  w s p o m n ia L D r .  S ik o rsk i ,  a b y  ludność  
p rzyą^yy iza js tć  do p łacen ia ,  nie pow in ien ,  zd an iem  m ó w c y ,  mieć 
z a s to s o w a n ia  p rz y  p łacen iu  k o sz tó w  leczen ia ,  to  j e s t  w te d y ,  g d y  
n ies -z tó fsc ie  W ctfd łrom  n aw ied za j  ubogich .  W ładźkj& skarbow e  w i n ­
n y  ten -tjystfcrn p e d a g o g ic z n y  s to s o w a ć  racz e j  przs" innejjŁforniic 
dan in  jak Tl  p. p o d a tk u  g r u n to w y m .  Z r e s z t ą  fo rm łf  <rozkładania  
o p ła t  k o s z tó w  leczen ia  j ed n e g o . ,ch o re g o  na  k i lk # j f sż ^u n ik ó w  jes t  
d la  każdegfa o b ezn an d g o  z ad m in is t rac ją  .n ie  d iA j jom yślen ia .  W y ­
m a g a ć  b ęd z ie  boW łem z n a c z e u g o f c w ię k s z e n ia  si l  u rz ęd n icz y c h  
i u t rudn i  ty lk o  szp i ta lom  śc iągn ięc ie  n a le ż n y c h  k o sz tó w  leczenia.
II. M o ty w  oddan ia  szpita li  s a m o rz ą d o m  gm in n y m  ( i powiątłALym 
dla  tego, że  d o ty c h c z a s  n iem a  s a m o rz ą d u  w o je w ó d zk ie g o , ’ jes t  
w  M a to p o ls ce  nie,  do  pom yślen ia .  P r z u s z ld  bO-letilia e r a  Konstytu- 
JŁyjnfe. w  tej d^rekący; i idnicrfj*  s a m o rz ą d u  l i i f y y ż s z c g l  stopn ia  
p r z y ź w y c z a i J y  ludnęść  do  u rz ą d z e ń  takich,  jakich  inne dzie lnice  
nie p o s iad a ły .  O d d ah ie  s z p i ta ln ic tw a  w  rę c e  sa m o rz ą d u  I i II 
s to p n ia  o z n a c z a ło b y  z a tem  cofnięcie  ro zw o ju  ż y c ia  s a m o r z ą d o w e ­
g o  w  tej dzie ln icy .

Dr.  Józe f  B ' e d n a r z ,  d y r e k to r  szp i ta la  dla u m y s ło w o  c h o ­
ry c h  W K ulp a rk o w ie ,  p o r u s z a  ty lk o  jeden f r a g m e n t  sz p i ta ln ic tw a  
a  miaitowicit? szp i ta ln ic tw o  pśSeh-jatrycziie. J u ż  w  r. 1925 k i lk a n a ­
śc ie  ty s ięcy ;  c h o ry ch ,  w y m a g a ją c y c h  um ieszczen ia  w  szp ita lach ,  
p rz e b y w a ło  p o z ą  szp ita lem , nie l icząc  tych ,  oo do k tó ry c h  m o żn a  
b y ło  p o p r z e s ta ć  na  op iece  domCwei.  C e lem  u m iesz cz e n ia  t y c h  
chcSrych V ,  szp i ta lach  n a le ż a ło b y  w y b u d o w a ć  ki lBpirujście szpitali,  

?eo b ęd z ie  k b śź to y ła ć  t r z y s ta  do c z t e r y s tu  m il jonów  zł. Jest-hto 
c ię ża r  o lb rzym i,  k tó re m u  P a ń s t w o  nie sprpsfta . , L iczba  c h o ry c h  
p sy ch iczn ie '  frędzip u s ta w icz n ie  w z r a s t a ć ; 1 a lb o w ie m  c o ra z  c ięższe  
w a ru n k i  w a lk i  ż y c io w e j  w y m ą g a ia  ę o ra z  w ię k sz e g o  n a p ięc ia  n e r ­
wowego-. lin p a ń s tw o  jest  ku l tu ra ln ie jsze ,  tem  w ię k s z y  jes t  o d se tek  
u m y s ło w y c h  chorych .  S y t u ą & a  jes t  k a ta s t ro fa ln a ,  z ro zu m ien ia  tego  
n iem a  w ; 's p o łe c z e ń s tw ie .  'W s z y s c y  u spoka ja ją  siebie w  k ie ru n k u  

^w y ch o w an ia  f izy czn eg o ,  m niem ając ,  iż  in corjaore sano  m cńs  sana ,  
t. j. że  d ban ie  o co rp u s  s a n u m - W y s ta r c z y ,  b y  m ens  t e #  s t a ła  s i*  
sa n a .  J e s t  to g łęboki b ład ,  o  m ens  s a n a  t r z e b a  d b a ć  oso b n o  i nie 
mniej p ieczo łow ic ie  niż o corpus .  Nas z jeźdz ić  s ły sze l i śm y  o r ó ż ­
n y c h  h ig ienach, ale nie s ł l s z e l i fśu iy  ani s ło w a  o higjenie p s y c h ic z ­
nej,  t a k  w a ż n e j ,  bo. Stanowiącej,  o d o b o rze  w  w y chow an iu  psych icz-  
nem , o  p rz y sz ło śc i  n a rodu .  Z an iedban ie  tej akcji grozi degenej.a-  
c ją  n a ro d u ,  (Ostatni już cza s  yzziąiKsię  do tej p ra cy .  Z jazd  h ig ie­
n i s tó w  jes t  p o w o ł a n S d o  tego ,  b y  rzu c ić  h a s ło  h ig jen y  psych icznej ,  
i, k o r z y s t a j ą c  ze s-woicli o rg a n iz ac y j  i w p ły w u ,  s z e rz y ć  h as ła  
h ig jen y  p sy ch iczn e j  i szp i ta ln ic tw a  p sy c h ia t ry c z n e g o .

D o c en t  Dr.  M o r a w s k i ,  d y r e k to r  z a k ł a d ó w  p s y c h ia t r y c z ­
n y c h  W K o b ie rzy n ie , -S y jn icą  u w a g ę  na  pe \yńe  sz czeg ó ły ,  k tó re ,  n a ­
leż y  u w zg lędn ić ,  w  praicjich nad  ro z w o jem  opieki p sy ch ja t ry cz h e j .  
D a w n ie js ze  W y ty czn e  opieki n a d  p sy ch iczn ie  c h o ry m  o b e jm o w a ły  
g łó w n ie  b u d o w ę ,  i u rz ąd z an ie  z a m k n ię ty c h  z a k ła d ó w  p s y c h ia ­
t r y c z n y c h .  N o w sz e  b a d a n ia  d o p ro w a d z i ły  do  z m ia n y  o w y m  w y ­
ty cz n y ch .  Z aB in iem  u a sz em  o ow inno  b y ć  z apob iegan ie  p o w s t a w a j

niu c h o ró b  ps-ychic-żnych, u rz ąd z en ie  i ro z sze rz e n ie  p s y c h ia t ry c z n e j  
opieki p rz e d  i ppzaza tc ładow ej,  w re sz c ie  w ła ś c iw ie  p r o w a d z o n a  
o p i -k a  nad  p sy ch iczn ie  c h o ry m i  w  zak ładac li .  N a leż y  c h o ry c h  in­
d y w id u a l iz o w ać .  N a leż y  jak n a jw cześn ie j  p o ą ta ra ć  się  o o d p o ­
w iedn ie  i lo śc iow o  i jak o śc io w o  k a d r y  l e k a r z y  p s y c h ia t r ó w  i od ­
p o w ied n ieg o  persojsalu pielęgniarskiego* L e k a r z e  t ^ a h i a w z y ,  p r a ­
c u jący  w  z a k ła d a c h  p s l fc h ja t ry e z n y c h  RfiRinni b.yć t a k  opłacani ,  
b y  mogli  c a ły  cza s  o d d a j  c h o ry m  z a k ła d o w y m ,  nie p o trze b u ją c  
pełn ić  żadn.ych d o d a tk o w y c h  o b o w ią z k ó w  p ła tn y ch .  O becn ie  n a ­
leży  się  o b a w i a ć ^ ż e  z a k ła d y  tc, n a w e t  najlepie j  z b u d o w a n e  i u r z ą ­
dzone, od s a m eg o  p o c zą tk u  p rz y jm ą  c h a ra U fe f  p r z y tu łk u  dla n ie ­
u lecza ln y ch  a nic z a k ła d ó w  leczn iczych ,  jakim i b y ć  p o w in n y .

Dr. N a t a n  s o n  ( W a r s z a w a )  podkreś la ,  że  op ieka  n ad  r o d z ą ­
cemu jes t  jed n y m  z n a jw a ż n ie jsz y ch  o b o w rą z k ó w  sp o łe c z e ń s tw a ,  
s a m o r z ą d ó w  i P a ń s t w a .  Z a k ła d y  p o łożn icze  p o w ia to w e  i w o jc -  
w ódzk ie  p o w in n y  n a le że ć  do n a jp ie rw sz y c h  in s ty tu cy j ,  Z a r ó w n o  
pod w z g lę d e m  in w e s ty c j i  i ‘jak  i p ro w a d ze n ia .

P o z a te m  p rz e m a w ia l i  w  dyskus j i  Dr. Seidl i Dr.  O s tro m ęck i .
P o  w y c z e r p a n iu  dyskus ji  .powołano Kom isję  w n io sk o w ą ,  do 

k tó re j  w esz l i  pp.:  Dr.  •B runncr ,  prof. G ą n tk o w sk i ,  prof.  Hrtłban, 
prof. G luziński,  prof. L a tk o w s k i ,  insp. Dr.  Iiipski i r a d c a .  Dr. S i ­
korski .

O gedz .  3.30 n a s tąp i ło  u c h w a le n ie  r e zo lu cy j  z jazdow ycł i .  R c-  
zbiucje I dn ia  o b r a d  „uzd-wawotnicnie mifłiych m ia s t  i w s i *  b rz m ią  
n a s tęp u jąco  :

1) N ie zw y k le  w a ż n e  s ta je  się u łożen ie  sy s te m a ty c z n y c h  p la ­
n ó w  n z d ro w o tn ie n ia  m ia s t  i w s i ,  jak  r ó w n ie ż  w zm o cn ien ie  k o m ­
petencji  f a c h o w y c h  z w ią z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h  p r z y  w s p ó łp r a c y  
z in s ty tu c jam i spo lecznem i j ę k  n. p. ■ T o w a r z y s t w e m  Higjeniózj&m

2) S k u te c z n o ść  akcji zależ-na jes t  %d n a le ż y te g o  'u ś w ia d o ­
m ienia  ludnośc i  i o d p o w ie d n ie g o  w y k s z t a io e n ia  w  śz lpłla  R ó w n o ­
cześn ie  po leca  się  jak  n a js z e r s z ą  p ro p a g an d ę  p r z e z  odp o w ied n ie  

■czynniki: * " • • 1
fe) D la  um o żl iw ien ia  w y k o n a n ia  n iezb ęd n y ch  u rz ąd z eń  sani- 

ta r i jy ch  a  g łó w n ie  w o d o c ią g o w y c h  i k an a l iza cy jn y ch  w  imuej- 
sź y c h  osied lach ,  nie  p o s ia d a jąc y c h  o d pow iedn ich  funduszów,' ' s t a je  
się  koni 'eszne s tw o rz e n ie  sp ec ja ln eg o  d łu g o te rm in o w e g o  k r e d y tu
0 na jn iż szem  o p ro c en to w a n iu ,  jak  r ó w n ie ż  p o m o c  r e ą d o w a  w  naj- 
s z e rsze m  zakres ie . - .

4) W  m ia s ta ch  i w i ę k s z j t h  m ia s te cz k ac h  w s k a z a n e  jes t  u rz ą ­
dzenie  c e n t ra ln e g o  w o d o c iąg u ,  k t ó r y  pow in ien  się  z n a jd o w a ć  pod  
s ta lą  f a c h o w ą  k o n t ro lą  d la  m n i s z y c h  m ia s te cz ek  i w'.si. P o ż ą d a n e  
jeśt  łączen ie  s ię ;'K f t iedm ćh  osiedli  w  c e lo w e  zw iązk i ,  ce lem  z a ło ­
żenia  w s p ó ln e g o  w odSyiągu .

5) W e  w s iach ,  nic m a ją a f c h  mo.ż-ncfści u rz ą d z e n ia  cen t ra ln e g o  
w o d o ć ią g u j^ y s R a z a i i e ‘jes t  u rz ąd z en ie  g m in n y ch  studni,  mniej w i ę ­
cej  jednej  n a  k ażd e  dwajdzieścia  lub d w a d z ie śc ia  pięć d o m ó w , k tó re  
p o d o b n icM ak  i s tudn ie  p r y w a tn e  p o w in n y  p o d leg ać  perjo 'dyaznej 
kon tro li  s an i ta rne j .

w z g lę d ó w  z d r o w o tn y c h  s p r a w ę  u n o rm o w a n ia  i u s t a w o w e ­
go u jęc ia ’ w z o r c p w y c h  p rz ep isó w ,  o b o w ią zu jąc y c h  co do m e c h a ­
n icznego  i b ak te r io lo g icz n e g o  b a d a n ia  w o d y  jak  ró w n ie ż  p rz e p i ­
sów ,  d o t y c z ą c f c h  tec h n icz n y ch  w y m o g ó w -  b u d o w y  wodcfclągów
1 studz ien  jako  n ie z w y k le  w a ż n e ,  po r t icza  się o d p o w ied n im  w ł a ­
dzom  do m ożl iw ie  szy b k ieg o  ro z w iąz an ia .

6) P o ż ą d a n e  jes t  o p ra c o w a n ie  o d p o w ied n ich  ty p ó w  s tudzien  
k o p an y ch  i w ie rc o n y c h .

7) W o d a  zag ty ra r ty ch  zb io rn ik ó w  rzek ,  f f i f t f f i i  t. p. nada je  się  
do urż.ytku g łó w n ie  W w ię k s z y c h  in s ta lac jach  c en t r a ln y c h  w o d o ­
c iąg ó w ,  m a ją cy c h  możitfjść u rz ą d z e n ia  r a c jo n a ln eg o  o c z y szc za n ia  
i n a w e t  o d k a ża n ia  p o d e jrzan e j  w o d y  a t a k ż e  s ta lą  f a c h o w ą  k o n ­
trolę.

8) P r z y  w y b o r z e  •‘S ys tem u  asen iżac j i  w  nm jć jszydh  Jłsiedlach 
n a le ż y  w y m a c a ć  ty lk o  \ ® ® n a n i a l  g łó w n y c h  z a s a d  hig jeny, t. j. 
u t r z y m a n ia  czySfeśbi g leby ,  ySbd-y i p o w ie trz a ,  —  a w ię c  nie w y ­
m agać  s to so w a n ia  n a jb a rd z ie j  d o sk o n a ły ch  ale  za to  i n a jd ro ż sz y c h  
s y s te m ó w  u s u w a n ia  n iec ^ y ś fó le i  jak  n. p za  p o m o cą  spławnfej 
kanalizacj i .  N a  w s i  m ianow ic ie  w s k a z a n e  j e ś t f s to s o w a n ie  ta k  Rwa­
nej suchej  aseu izac j i .  t. j. r u c h o m y c h  z b io rn ik ó w  z  Z a s y p y w a ­
n iem p ro sz k iem  (torfu, o g ro d o w e j  zifcyń lub popiołu).  Zbiorn ik i  
"stale m o g ą  b y ć  d o p u szcza ln e  w y ją tk o w o  p r z y  abso lu tne j  szcze l-  
e U S I  i m o g ą  s łu ż y ć  jednocześn ie  d la  zbie^aif ia  su ch y ch  ońćąnł.cz-' 
n ych  o d p a d k ó w  i p rz y g o to w a n ia  z n ich k o m p ó ś tó w .

9) U r z ą d z e n ia  te  m u sz ą  b y ć  za  p o m o cą  s to so w n e j  konstrukc ji  
i o s ia tk o w a n ia  o tw o r ó w  (okien, u rz ą d z e ń  w e h ty la c ^ jn y c h  i t. p.) 
c h ro n io n e  od d os tępu  o w a d ó w ,  g łów nie  much, k tó ie  s ą  n ieb e z ­
p iecznym i ro z n o s i t ie la m i  z a ra z k ó w .

10) W  m ie jsco w o śc iach ,  p o s łada iacyc li  c e n t r a ln y  w o d o c ią g  
i u s tę p y f w o d n e ,  n iez b ęd n y m  jes t  u rząd zen ie  sieci k a n łu ó w  dla  o d ­
p ro w a d z e n i .^  w o d y  lB y tk o w e j .

11) W o d y  k a n a l iza cy jn e  m u szą  po d leg ać  o c zy szc za n iu  p rz ed  
w p u s zc ze n iem  ich do  o tw a r te g o  n a tu ra ln e g o  z b io rn ik a  w o d y .  S to -
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Pień w y m a g a n e g o  o c z y szc ze n ia  z a le ż y  od m ie jsp a w y ch  w a r u n k ó w ,  
a te  w  k a ż d y m  raz ie  po w in ien  odpowiadać; w y m a g a n io m  h ig jen y  
pod w z g lę d e m  o c h ro n y  od  z ł fn ieczyszczan ia  g leby ,  w o d y  i p o ­
w ie trz a .

12) Na w y k o r z y s t a n iu  w a r to śc i  r o ln i r a y c h  i p o k a r m o w y c h  p o ­
lega  rac jona lne  r o z w ią z a n ie  ^zagadn ien ia  u su w an ia  o d p a d k ó w  
w  m a ły c h  m ia s te c z k a c h  i w s j  polskimi' S

13) M a łe  m ia s ta  i os ied la  w  d o b rz e  z ro zu m ia ły m  in te res ie  
o c h ro n y  z d ro w ia  ludności  w in n y  d ą ż y ć  do m o żl iw ie  r f c h ł e g o  
u rząd z en ia  na  w s z y s tk ic h  s w y c h  ulicach  n a w ie rz c h n i  t rw a łe j  w a z  
higienicznej.

14) W o b e c  w ie lk ieg o  .-znaczenia, jak ie  m ają  p lan tac je  m iejskie  
dia z d ro w o tn o śc i  m ia s t  i Wsiedli, o b o w ią zk iem  gmin je s t  p o ś w ię c e ­
nie tem u  zag adn ien iu  n a le ży te j  uw agi,  łączn ie  z us ta lan iem  z a m ie ­
rzeń  r e g u la cy jn y c h .

15) Dla  u ła tw ie n ia  o r jen tac j i  jes t  k o n i e l f u e  sk o m p le to w a n ie  
i o g łuszen ie  d ru k iem  w y d a n y c h  d o ty c h c z a s  p rz e p i só w  san i ta rn y ch .

R ezo lu c je  VI Z jazdu  Higj.  w  s p r a w ie  szp i ta ln ic tw a :
1) VI Z jazd  Higj.  s tw ie rd z a ,  że  Rozp .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­

spolitej  z dnia  23. l ik  1928 o z a k ła d a c h  leczn iczy ch  nie ro z w iąz u je  
s p r a w y  w  sposób  o d p o w ia d a ją c ^  p o t r ż e b o m  sz p i ta ln ic tw a  i z a s o ­
bom  f in an so w y m  s a m o rz ą d ó w .

2) VI Z jazd  H. P .  u w a ż a  za  w s k a z a n e ,  1) a b y  u s t a w a  o z a k ła ­
dach  l eczn iczy ch  o p ie ra ła  się  na  n a s tę p u ją c y c h  z a s a d a c h :

a) k o s z t®  le'Qzenia ubog ich  c h o ry c h  p o w in n y  p o k r y w a ć  s a m o ­
r z ą d y  ną^>vyższey?8* stopnia,

b) zak ład a n ie  szpitali,  B B t n id o y M  ro z b u d o w a  i ich u r z ą d z e ­
n i a  wtł&n.ętrzne w in n y  n a le że ć  do zakr^feu dz ia łan ia  w ię k sz y ch  
gmin miejskich  i p o w ia tó w ,

c) adm in is t rac ja  szp ita lam i p o w sz e c h n y m i  ogólnym i w in n a  b y ć  
s p r a w o w a n a  p rz e z  spec ja lne  -fachowe u rzęd y ,  s tw o rz o n e  p r z e z  po ­
szczeg ó ln e  lub p o łączo n e  s a m o r z ą d y  w o je w ó d zk ie .

3) VI Z jazd H. P .  u w a ż a ,  że  nie p o w in n o  b y ć  zadan iem  Kas 
c h o r y c h  b u d o w a n ie  szpita li  o g ó lnych  w ła sn y c h ,  lĘ tz  p rz ec iw n ie  
K a sy  c h o ry c h  p o w in n y  'się p rz y c z y n ić  o d pow iedn io  do k o s z tó w  
b u d o w y  z a k ł a d ó w  sz p i ta ln y ch  a z a  c h o ry c h  sw o ich  p o w in n y  K a sy  
c h ó ^ c h  op łacap  pe łn e  k o sz ta  leczenia.

4) VI Z jazd  H. P .  w z y w a  r z ą d  i s a m o r z ą d y  do tw o rz e n ia  od ­
d z ia łó w  p r z y  is tn ie jąc y ch  szp i ta lach  w zg lędn ie ,  b u d o w a n ie  oddz ie l ­
n y c h  z a k ła d ó w  dla chcSrych g ruź liczych .

5) VI Z jazd  P .  H. zwijdĆa śi§ do R z ą d u  z  zw an ie m  jak  na j­
s z y b s z e g o  w y b u d o w a n ia  b r a k u ją c y c h  klinik p sy c h ia t ry c z n y c h ,  
a  ro z b u d o w y  istniejącyc-h, z a ró w n o  jak  i t w o r z e n ia  n o w y c h  z a ­
k ła d ó w ,  dla u m y s ło w o  c h o ry c h  w  po ro zu m ien iu  z sa m o rz ą d a m i  
w o jew ó d zk im i.

f f S v i  Z jazd H. P .  uch w ala ,  a b y  r z ą d  i s a m o r z ą d y  w soó lnem i 
siłam i p rz y s tą p i ły  do b u d o w y  z ak ład ó w ,  s łu ż ą c y c h  do  -zwalczania 
c h o r ó b ’*  t h a f a k t e r z e  sp o łe cz n y m ,  w p ł y w a j ą c / i l t  na  z w y ro d n ien ie  
r a sy .

7) VI Z jazd  H. P .  w z y w a  sa m o r z ą d y  gm inne  i p o w ia to w e  do 
tworzefria* d o m ó w  p o ro j f f lk y ch .

P o  k ró tk iem  p rz em ó w ien iu  p r e z e s ^  K om ite tu  o rg a n iz ac y jn eg o  
P r o i  D r  N o w i c k i e g o  n a s tąp i ło " 'z a m k n ię c ie  Z jazdu, pocżtem 
o d b y ło  się  z w ied zan ie  g a fa ry j  i muz»eów m ias ta  o ra z  z w ied zan ie  
p a w i lo n ó w  c h o ró b  zakaźrtych .  O godzinie  9 w te c z p r e m  zebra li  się  
u c ze s tn ic y  na  rauc ie ,  w y d a n y m  p rz e z  .P rezydium  m ias ta  w  sali  
K a sy n a  M ie jskiego. N a s tęp n eg o  dnia, 9 l ipca o godz. 8-mej rano ,  
udali  się  u cze s tn ic y  atutami do W o li  Dobros_tańskiej, c e lem  z w ie ­
dzen ia  w o d o c ią g ó w  miejskich. D y r e k to r  w o d o c ią g ó w ,  lnż. S ta n i ­
s ł a w  A l e k s a n d r o w i e ?  m ia ł  w y k ła d  p. t.: „Z ao p a t rz en ie  
w1 w o d ę  m ia s ta  L w o w a " ,  poczeni  p o d e jm o w a ł  u c z e s tn ik ó w  z jazdu  
b a rd z o  goSciniiie śn iadan iem .  W e  w t o r e k  10 lipca w y jech a li  
u c ze s tn ic y  Z jazdu  do  T ru sk a w c a ,  celem  zw iedze t i ia  u rz ąd z eń  
z d ro jo w is k o w y c h .  P o  jed n o d n io w y m  p o b y c ie  w  T r u sk a w c u ,  
u c z e s tn ic y  W liczbie 50-ciu osób, po d e jm o w an i  n iez w y k le  s e r d e c z ­
nie p rz e z  m a r s z a łk a ' J a r o s z a ,  udali  się  au tam i  do^Ó o ry ś iaw ia ,  gdzie  
zw ied z an o  kopaln ie  naf ty .

O gó lne l  w r a ż e n ie  zc Z jazdu jes t  nad zW y cza j  k o rz y s tn e .  
W z o r o w a  o rgan izac ja*  p o d  k i e r o w n ic ty e m  n ie z m o rd o w a n e g o  
p re z e sa  Prof.  Dr. W .  N o w  i c k i e g o, p o m y ś la ła  o w s z y s t -  
k iem w  n a jd ro b n ie js zy ch  szc ze g ó ła c h .  In te re su jąc e  fach o w e  
r e fe r a ty  i n iez w y k le  o ż y w io n a  'dyskusja ,  u t r z y m a n e  na  w y ­
sok im  poziom ie,  s ^ n o w i ą  r j iew ątp l iw ic  p o w a ż n y  d o ro b e k  w  z a ­
k re s ie  u z d ro w o tn ić n ia  m ias t  i w s i  o raz  organ izac j i  szp i ta ln ic tw a  
w  Po lsce .  Dzięki nietemiSrnie ż y cz l iw e m u  s ta n o w isk u  Z a rz ąd u  m ia ­
s ta  L w o w a  -strona t o w a A y J k a  Z jazdu  w y p a d ł a  ró w n ie ż  bardz.o 
dodatn io ,  tak ,  że VI Z jazd H ig ien is tó w  P o lsk ic h  w e  LWowie,  
.uw ażać  n a le ż y  pod k ażd y m  .Względem za  n iez w y k le  udały.

W . L ip iń sk i  (Lwów).

LISTY DO REDAKCJI.

t ) r .  A. S IA N O W SK I.  K r ó le w s k a  Huta .

O rew izje  dyp lom ów  lekarskich.

W  jednem  z pism  ro sy jsk ich  w y c h o d z ą c y c h  w  k ra ju  b y ła  z a ­
m ie sz cz o n a  k o re sp o n d en c ja  z  W iln a  p. t .:  „ T a jem n ica  „ d o k to r a "  
A ro n w ald a ,  m a ją c a  m ięd zy  innem i m o że  i na  celu p e w n e  o śm ie ­
szen ie  n a s z y c h  W ła d z .

C a l a ’ zaś  ta jem n ica  tego  p a n a  p o leg a ła  n a  t c m ," ż e  w  p r z e ­
ciągu 10-ciu la t  m óg ł  on na  te re n ie  R zeczy p o sp o li te j  uchodzić  ofi­
cjalnie za  lek a rza ,  pos ługując  s ię  o dp isem  n o ta r ia ln y m  zc s fa łszo ­
w a n e g o  ptżfez s iebie  d y p lom u lek a rsk ieg o ,  m ó g ł  b y ć  p r z e z  kilka 
lat  lek a rz e m -k a p i ta n e m  w  w o jsk u  naszem ,  e ie szy ć i j s ię  d o sk o n a łą  
opinją  w e  W ilnie  (jak tw ie rd z i  ó w  k o re sp o n d en t ) ,  igdzie osiad ł  po 
W ystąp ien iu  z w o jsk a ,  m ię t  tam  o g ro m n y  k rą g  znajom ości ,  dzięki 
c ze m u  z o s ta ł  n a w e t  l e k a rz e m  te a t ra ln y m  i z d o b y ł  w c a l e  m ez lą  
p ra k ty k ę  lek a rsk ą ,  aż  tu n ą fg S  „ k o c h a n y  p rz e z  W sżjjś tk ich  pan  
d o k tó r"  zn a laz ł  ;s|ę ....pod k luczem . N a ^ s p ra w ie  l ą d o w e j  w y ja śn i ło  
się, że  jeg o m o ść  ten  nie ty lk p  n ig d y  nie miał nic w s p ó ln e g o  z  m e-  
dycy lrą  lub u n iw e r sy te te m ,  fecz  naW ćt nie p o s ia d a ł  e le m en ta rn e g o  
w y k s z ta łc e n ia .  Ot, p r z f c  z \ # c z a j n y  w y p a d e k ,  jako san i ta r iu sz  
p rz y  w o jsku  ro sy jsk ie m  doSlał się on do n iew ól  niejhfeckiej t a m  
z a m e ld o w a ł  się , jako  lek a rz  i „jia s ło w o "  jako- tak i  b y ł  w y s ł a n y  
p o d c z ą ^  okupacji  n iem ieck ie j  n a  t e re n  b. K o n g re só w k i  do  w a lk i  
z ep idem janu .  W  ten sposób ,  uda ło  mu s i t  przez- l a t  p r a w ie  12-cie 
u d a w a ć  Jełkarza, a ż  n a re sz c ie  dosięg ła  ,go r ę k a  sprawiedliwóś 'c i ,  
i to ty lko  dzięki temu, iż’ jeden z  l e k a r ^ L  któTy ojrt-ym fakcie  do ­
w ied z ia ł  Się p rz y p a d k o w o ,  z aw iad o m ił  W ła d z e '  nadzorcze-.- Ep ilog :  
c z t e r y  la ta  w ięzien ia .

W y p a d e k  tak i  o d d z ie ln y ' b y łb y  bez  znatźzenia, bo  jes t  r z e c z ą  
w iad o m ą ,  ż e  po w o jn ie  eu ropejsk ie j  n a m n o ż y ła  s ię  c a ła  p le jada  
ró żn eg o  rodzaju  o sz u s tó w  w e  w s z y s tk i c h  z a w o d a c h ,  i ty lk o  od 
czasu  do cza su  d o w ia d u je m y  się  z g a z e t  o p r z y a r e s z to w a m u  lub 
u c ie c z te  k tó re g o ś  z p o ś ró d  nich.

L ec z  jes t  co  innego, co z m u sza  mnie do z ab ra n ia  g łosu  w  tej 
s p r a m e ,  a  m ianow ic ie ,  nie um iem  sobie  w y t łó m a o z y ć ,  jak  jes t  
m ożl iw e  u p ra w ia n ie  podotTuŁgp o s z u s tw a  w  p rz ec ią g u  l a t  k i lku­
nas tu ,  i a b y  n ik t  nie zn a laz ł  się, k to b y  u w a ż a ł  za  p o t r z e b n e  p o ło ­
ż y ć  k re s  tem u  s tanow i,  choć  z  p e w n o śc ią  by li  t a f y L c o  o osz u s tw ie  
wiedzieli .

Nie m o żn a  ro zu m ie  się  w in ić  za  ten  s ta n  r z e c z y  W ła d z  n a ­
szych ,  iak  tego chce  ó w  kore sp o n d en t ,  bo o w s z y s tk i e m  w ied z ieć  
n E  m ogą  i w s z y s tk i e g o  nie są  w  s ten ie  sk o n t ro lo w a ć ,  to  t e ż  o b o ­
w iązk iem  k a żd e g o  z nas,  jak o  d o b ry c h  o b y w a te l i  P a ń s t w a  je s t  do ­
po m ag an ie  W ła d z o m  n a sz y m  w  ich w a lc e  z  p rz e s tę p s tw a m i .  U w a ­
żam  tak że ,  że  z aw iad o m ien ie  W ła d z  o p o d o b n y m  fakcie  nie m ożna  
p o d c iąg n ąć  p o d  k a te g o r ję  t / z w .  denuncjacji,  jak to  m o że  ten, lub 
ó w  w y t łó m a c z y ł  b y  sobie,  lecz jest  o d w ro tn ie  p r a w d z iw e m  z r o ­
zum ien iem  o b o w ią zk ó w ,  c ią ż ą c y c h  n a  nas,  jak ze  w z g lę d ó w  ‘dgólno- 
p a n s tw o w y c l i ,  tak  i ze  w z g lęd u  na d o b re  imię s tanu  n asz eg o  le ­
k a rsk iego .

Stnfląc na  tem  o b y w a te lsk icm  s ta n o w isk u  w  k ró tk im  czasie  
zd e m a s k o w a łe m  6-ciu tak ich  o sz u s tó w  leka^sMch, a  s tą d  m uszę  
p rz y p u szc z ać ,  że  l iczba  icli c y f rą  tą  s ię  nie w y c z e r p a ła .

C zy  p o trze b u je  p rz y p o m in ać ,  że  do  n a sz e g o  W o js k a  p o d c za s  - 
w o jn y  z S o w ie tam i  p rzed o s ta l i  się  różn i  p ode jrzan i  o sobn icy ,  k tó ­
rzy ,  leg i tym ując  się  jak iem iś e g zo ty czn em i  dyp lom am i lub n a w e t  
b ez  d y p lo m ó w , byli  p rz y jm o w a n i  na  w ia r ę  do  wojska '  n a sz eg o  
i p ra e z  długie  lata, jako  k a p i tan o w ie ,  a n a w e t  m a jo ro w ie - le k a rz e l  
z p o w o d z en ie m  o szuk iw ali  i w y z y s k iw a l i  na sze  W ła d z e  w o jsk o w e  
A któż  g w a ran tu je ,  że po  dzień f i | is i* jszy  n iem a  tak ich ,  co  fq  po 
Wyjęciu z w o jsk a  a  la  „m a jo r"  M ró so w sk i  lub „ k ap i tan "  A ro n w ald  
g ra su ją  jeszcze  gdz ieś  tam  po z a p a d ły c h  d z iu ra ch  u n a s?

T e n  p rz y p a d e k  z o w y m  o szu s tem  jasno w y k a z a ł ,  że  d o ty c h ­
c z a s o w y  sy s te m  kontro li ,  p ó leg a jąey  n a  re je s t rac j i  d y p lo m ó w  u le ­
k a m i  p o w ia to w e g o  jest  n ied o s ta tec zn y ,  i g p tó w c in  z a ło ż y ć  się  
że  nie jeden k to  c h c ia łb y  tak ieg o  pseudo lekarz ł i  n a ś l a d o w a ć *  
m ó g łb y  t eg o  c zy n u  i dzisiaj  b ez  t rudu  dokonać .  '1 ru d n o  b o w ie l i f j  
w y m a g a ć  od  l e k a rz a  p o w ia to w e g o  c z y  t eż  n a w e t  od w o je w ó d z k ie ­
go W y d z ia łu  Z d ro w ia ,  a b y  każdeg-o re je s t ru ją c eg o  się  lek a rza  po- 
dejnlRwali  o m alw e rsa c ję .  Z re s z tą  ‘.'Żadnemu u c zc iw em u  lek a rzo w i  
nie p rzy jd z ie  n a w e t  do g ło w y ,  a b y  k toś,  co  n ie  p o s ia d a  kwalif i-  
k a c y j  leka rsk ich ,  chc ia ł  ro b ić  ze  siebie lek a rza .  A jed n a k o w o ż  b y ł  
c a ły  sz e re g  tak ich  w y p a d k ó w ,  i w c a le  n iew iadom o,  cAęJ zostali  już 
o s ta te cz n ie  w y tę p ie n i  ci w s z y s c y  oszuści.

W  osta tn ich  4— 5 la ta ch  s p r a w a  kon tro l i  d y p lo m ó w  lekarsk ich ,  
w y d a w a n y c h  już p rz e z  i lasze  w ła d z e  u n iw e rsy tec k ie ,  jes t  w  zn acz  ■ 
i iym  s topniu  u re g u lo w a n a  i, j e s tem  p rz ek o n a n y ,  że  żaden  Oszfeśt 
ó-becnie nie m d że  się p r z e ś l i z g n ą ć 1 do n a sz y ch  sz e re g ó w .  Ale nie 
z a r y z y k o w a łb y m  teg o  s a m e g o  w y p o w ie d ze n ia  się w  s to su n k u  do
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w s z y s tk ic h  d y p lo m ó w  leka rsk ich ,  k tó re  z o s t a ły  u n as  n o s t ry f ik o ­
w ane ,  c z y  z a leg a l izo w an e ,  jako  p o c h o d zą ce  z  la t  m ięd zy  1913 
a 1922 rok iem .

Są  p e w n e  „ ta jem n ic e "  z tego o k re su  czasu ,  k tó r e  kon ieczn ie  
d om aga ją  się p r z e p r o w a d z e n ia  śc is łej  rew iz j i  w s z y s tk i c h  d y p lo ­
m ó w  le k a rsk ich  za  w y ż e j  w y m ie n io n y  o k re s  czasu .  W e d łu g  m ego 
zdania ,  r e w iz ja  tak a  jes t  k o n iec zn a  c h o ćb y  ze w z g lę d u  i na  p o ­
w a g ę  R zec zy p o sp o l i te j  i n a  d o b re  imię s ta n u  l ek a rsk ieg o  naszeg o .
I o d b y ć  się  o n a  p o w in n a  nie w  sp o só b  d o t y c h c z a s o w y  p rz e z  W ł a ­
dze  1 lub II instancji,  c z y  t e ż  p rz e z  Izby  L ek a rsk ie ,  a b y  ty lk o  za-  
d o w oln ić  się  z w y k łą  fo rm al is ty k ą ,  a n a le ży  w p r o s t  z a s ię g n ąć  w i a ­
d om ośc i  o k a żd y m ,  u ź ró d ła ,  to  jest,  z w ró c ić  s ię  do  w y d z i a ł ó w  le­
k a rsk ich  p r z y  n a sz y c h  w s z e c h n ic a c h  z zap y tan ie m ,  c z y  tak ie  a ta ­
kie d y p lo m y  z o s t a ły  lega ln ie  w y d a n e .  O ile chodzi o d y p lo m y  z a ­
g ran iczn e ,  k tó re  z o s t a ły  p rz e z  n a sz e  U n iw e r s y t e ty  n o s t ry f ik o w a n e ,  
k o n ieczn e  jes t  t a k ż e  zb ad an ie  na  d ro d z e  d y p lo m a ty cz n e j  ich a u ­
ten ty czn o śc i .  P r z y  d z is ie jszy ch  u n o rm o w a n y c h  s to su n k a c h  n ie  je s t  
to  s p r a w a  z a w i ła  bo n a w e t  S o w ie ty  w  p rz ec ią g u  p a ru  ty godn i  
n a d s y ł a j ą  w y c z e r p u ją c ą  o dpow iedź .  P r z y  sposobnośc i  w a r t o b y  się 
d ow iedzieć ,  c z y  w  n ie k tó ry c h  n a sz y c h  w s z e c h n ic a c h  nic z d a r z y ły  
s ię  c z a se m  w y p a d k i  w y d a w a n ia  d y p lo m ó w  lek a rsk ich  p e w n y m  
osobom , k tó re  nie u c zy n i ły  zadość  p r z y  nostry f ikac j i  w s z y s tk im  
o b o w ią z u ją c y m  w  ty m  k ie ru n k u  p rzep iso m .  J a  osob iśc ie  nie w i e ­
r z ę  p o d o b n y m  w e rs jo m ,  ale p o n ie w a ż  da ją  się  s ły sz e ć  od czasu  
do  czasu  g ło sy  n i e k tó ry c h  z a in te r e s o w a n y c h  l e k a r z y  iż w  la ta ch  
1920— 1922 nie w s z y s tk o  w sz ę d z ie  b y ło  u nas  w  p o rz ąd k u ,  m o g ły  
s ię  z d a r z y ć  je d n a k o w o ż  p e w n e  n a d u ży c ia ,  i to zupełnie  b e z  w i e ­
d z y  n a s z y c h  W ła d z  u n iw e rsy tec k ic h ,  d la teg o  t eż  n a le ż a ło b y  sine 
i ra  e t  s tu d io  i tę  r z e c z  zbadać .

S p r a w a ,  k tó r ą  p o ru sz y łem ,  je s t  z b y t  pa lącą ,  a b y  p rze jść  nad  
n ią  do p o rz ą d k u  dz iennego .  N a re szc ie  tu ta j  tak ż e  z a p ro w a d z ić  n a ­
le ż y  p o t r z e b n y  n a m  ła d  i p o rz ąd e k .  J e s te m  też  p r z e k o n a n y ,  że  
żad en  z  n a s  l e k a r z y  nie b ęd z ie  się  czu ł  d o tk n ię ty  n a  sw o im  h o n o ­
rze ,  jeśli  W ła d z e  n a d z o rc z e  p r z y s tą p ią  do  z b a d a n ia  a u te n ty c z n o ­
ści na szyc l i  d y p lo m ó w  w  sposób  p rz e z e  m nie  z a p ro je k to w a n y .  
Ż y l i śm y  w  w a r u n k a c h  n ie n o rm a ln y c h  dzięki w ojn ie  i s to su n k o m  , 
p o w o je n n y m , to t e ż  nie zadz iw i  n a s  i ta  a k c ja  „ an o rm a ln a "  m ająca  
na  celu u zd ro w ien ie  s to su n k ó w  n a s z y c h  i w y p len ien ie  c h w a s tó w  
z g ro n a  c ia ła  leka rsk iego .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

Dnia 28 k w ie tn ia  r. b. o d b y ło  się u ro c zy s te  o tw a rc ie  i p o św ię ­
cen ie  P o l i k l i n i k i  C h o r ó b  D z i e c i ę c y c h  U. W'., p o w s ta ­
łej dzięki zab iegom  i w ie lk ie j  p r a c y  jej tw ó r c y .  P i e r w s z y  p rz e ­
m aw ia ł  k ie ro w n ik  kliniki, prof. M. M ichałow icz ,  k re ś ląc  h is to r ię  
p o w s ta n ia  polikliniki i p o d k re ś la jąc  ż y c z l iw ą  i o f ia rną  pom oc  tycli 
w s z y s tk e h ,  k tó r z y  się  do u rz e c z y w is tn ie n ia  jego  zam ie rz eń  p r z y ­
czynili.  N as tępn ie  p r z e m a w ia ł  s e k r e t a r z  s t a ły  Po l .  T o w .  P e d ja -  
t iy c z n e g o ,  D o c en t  Szenajch ,  z az n a c z a ją c  w ie lk ą  p o t r z e b ę  tej n o ­
w e j  p laców ki  sp o łe cz n o -n au k o w e j  zc w z g lę d u  na b r a k  d o tk l iw y  
a m b u la to r ió w  i szpitali d z iec ięcych  o ra z  w a d y  i b ł ę d y  w  już 
is tn ie jących .  Aktu  p o św ię c en ia  ‘d o k o n a ł  Ks. D z iekan  Michalski ,  
p o c ze m  z a b r a ł  g łos M agnif icenc ja  Ks. R e k to r  S z lag o w sk i ,  ż y c z ą c  
w  p o d n io s ły ch  s ło w a c h  p o w o d z en ia  w  da lsze j  p ra cy ,  oko ło  r o z ­
sz e rz e n ia  Kliniki Dziecięcej .

Dnia  6 m aja  r. b. o d b y ło  się  na  Z am k u  U jazd o w sk im  u r o c z y ­
s te  po żeg n an ie  p ie rw s z e g o  D y r e k to ra  N auk  Oficerskie j  S z k o ły  S a ­
n ita rne j ,  pułk .  D r.  L u d w ik a  Z em b rzu sk ieg o .  P o  p rz em ó w ien ia ch ,  
n a c e c h o w a n y c h  w ie lk ą  se rd e c z n o śc ią  i pe łnyc l i  u zn an ia  dla t w ó r ­
czej  p r a c y  p ie rw sz e g o  K ie ro w n ik a  S z k o ły  o d b y ło  s ię  odsłonięc ie  
jego  p o r t r e tu  w  Sali  H o n o ro w e j  i w r ę c z e n ie  p a m ią tk o w e g o  p ie r ­
śc ien ia .  U ro c z y s to ś ć  z ak o ń c z y ł  o d c z y t  pułk .  Z em b rzu sk ie g o  p o d  
ty tu łe m  „W I.  M a t la k o w sk i  j ak o  s tu d e n t  M e d y c y n y " .  Kol. Z am - 
b rz u sk i  z o s ta ł  m ia n o w a n y  K ie row nik iem  sa n i ta rn y m  P o lsk ieg o  
C z e r w o n e g o  K rzyża .

D nia  18 m a ja  r.  b. o d b y ło  się  p o św ięcen ie  i o tw a rc ie  pięknie  
w y p o s a ż o n e j  p r a c o w n i  św ia t lo - lcczn icze j  p r z y  szp i ta lu  św . Ł a z a ­
rz a  w  W a r s z a w ie .

L w ów .
Z a r z ą d  L w o w s k i e j  I z b y  L e k a r s k i e j  (ul. Zyblik ic-  

w ic z a  23) p o s iad a  10 leg i tym acy j ,  u p ra w n ia ją c y c h  do b e z p ła tn e g o  
w s tę p u  codzien n eg o  na  p lażę  m o r s k ą  w  m ie jsco w o śc i  k l im a ty c z ­
nej i k ąp ie low ej  w  G ra d o  w a ż n y c h  do 30 w r z e ś n ia  1928. Koledzy, 
c h c ą c y  u z y sk a ć  leg i ty m ac ję  z g ło szą  s ię  do Z a rz ąd u  Izby, d o łą ­
c z a ją c  z naczk i  p o c z to w e  w  sum ie  1 z ł  na  k o sz t  p rzesy łk i .

Z kra ju .

W y c i e c z k a  d o  M o r s z y n a .  W  n iedz ie lę  8 l ipca o d b y ło  
s ię  w e  L w o w ie  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  D e le g a tó w  T o w a r z y s t w a  
L e k a r z y  P o lsk ic h  b. Galicji,  n a z a ju t r z  zaś  u rz ą d z o n o  w y c ie c z k ę  
do M o rszy n a ,  b ęd ąc eg o ,  jak  w iad o m o ,  w ła s n o ś c i ą  tego  T o w a rz y *  
s tw a  i g ió w n ą  p o d s t a w ą  f in an so w ą  jego dz ia ła lnośc i  h um an i ta rne j ,  
t. j. funduszu  w d ó w  i s ie ró t  po lek a rza c h .  P r ó c z  d e le g a tó w  T o w a ­
r z y s t w a ,  p rz y b y ły c l i  z  ro z m a i ty c h  S e k c y j  k ra jo w y c h ,  wzięl i  udz ia ł  
w  w y c ie c z c e  cz ło n k o w ie  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  L w o w s k ie g o  
z p re ze se m ,  dr. W i to ld e m  Z i e m b i c k i  m, jak o też  część  gości, 
b a w ią c y c h  w c  L w o w ie  z  p o w o d u  jub ileuszu  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
sk ieg o  L w o w s k ie g o  i z p o w o d u  VI Z jazdu  H ig ien is tów  Po lsk ich .  
P o u c z a ją c y c h  o b jaśn ień  udzie la ł  gośc iom  p re z e s  T o w a r z y s t w a  L e ­
k a r z y  P o lsk ic h  b. Galicji, prof. dr. R o m an  R e n c k i ,  wspóln ie  
z p rzedstaw ic ie lam i  Spółki  A k cy jne j  „Zdro je  P o lsk ie "  za jm u jące j  się 
ek sp lo a tac ją  soli m o rsz y ń sk ie j  i d z ie rż a w ią c e j  od T o w .  L e k a r z y  
P o lsk ic h  b. Galicji  Z ak ład  z d ro jo w o -k ą p ic lo w y :  pp. dr. L udw ik iem  
D y  d  y  ń s k  i m i inż.  W ło d z im ie rz e m  K r y ń s k i m  z  W a r s z a w y .  
P o d c z a s  obiadu, k tó ry m  p o d e jm o w a ła  p r z y b y ły c h  S p ó łk a  „Zdroje  
P o lsk ie " ,  w y g ło s z o n o  w ś r ó d  se rd e c z n e g o  n a s t ro ju  sz e re g  okolicz ­
n o śc io w y c h  p rz em ó w ień ,  p o d n o sz ą c  w ie lk ą  p rz y sz ło ś ć  M o rszy n a ,  
m a jąceg o  w sze lk ie  w a ru n k i  s ta ć  się  d ru g im  M a r jen b a d em .  P r z y  
sposobnośc i  p rz y p o m in am y ,  że  n a  te re n ie  m o rsz y ń sk im ,  p ró c z  ź r ó ­
deł s łouo-gorżk ich ,  znajdu je  się  ź ró d ło  dosk o n a łe j  w o d y  słodkiej,  
k tó ra  po im p re g n o w a n iu  b ezw o d n ik iem  k w a s u  w ę g lo w e g o  daje  
n ie z r ó w n a n ą  w o d ę  s to ło w ą ,  z w a n ą  „ M o rsz y n k ą " ,  a  p r z e w y ż s z a ­
jącą  w  sm a k u  na jlepsze  tego  ro d za ju  w o d y  z ag ran iczn e .  C ie szy ła  
się ona  sz c zeg ó ln ie jszem  p o w o d z en ie m  u w y c ic c z k o w c ó w ,  z w ła s z ­
cza ,  że  dz ień  b y ł  upalny .  D z iw ić  się  ty lk o  t rze b a ,  że  z n a k o m ita  ta  
w o d a  n ie  z d o ła ła  d o ty c h c z a s  w y r u g o w a ć  im por tu ,  t a k  bezm y śln ie  
p o d a w an e g o ,  a  n ie s te ty  i ż ą d a n e g o  w  n a sz y c h  loka lach  r e s t a u r a ­
cy jnych .

S t o w a r z y s z e n i e  l e k a r z y  w  K r y n i c y  o g łasza  k o n ­
k u r s  n a  p ra c ę  z z a k re su  balneologii  k ra jo w e j  z e  sz czeg ó ln em  
uw zg lęd n ien iem  K ry n ic y  n a  n a s tę p u ją c y c h  w a r u n k a c h :

1) P r a c e  m a ją  b y ć  n a d es ła n e  na jda lej  do dn ia  1 m a ja  1929 r. 
pod a d re se m  Z a rz ą d u  S to w a r z y s z e n ia  l e k a rz y  w  K ry n icy .

2) P r a c e  m ają  b y ć  o p a trz o n e  godłem , w  niej z aś  m a b y ć  do ­
łączo n a  zak le jona  k o p e r ta ,  o z n aczo n a  z e w n ą t r z  tem  sa m em  g o ­
dłem, w e w n ą t r z  z aś  z a w ie r a j ą c a  im ię  i n a z w is k o 1 o raz  ad re s  
a u to ra .

3) P r a c e  m ają  b y ć  p isane  n a  m aszy n ie  w  6 eg ze m p la rza ch .
4) S to w a r z y s z e n ie  w y z n a c z a  d w ie  n a g r o d y  z a  n a j lepsze  p ra c e  

a m ian o w ic ie  w  k w o c ie  1.500 i 1.000 zł. —  S to w a r z y s z e n ie  z a ­
s t r z e g a  sob ie  inny  ro zd z ia ł  n ag ró d ,  a lbo  n a w e t  n ieudz ie len ie  ż a d ­
nej n a g ro d y ,  g d y b y  ż a d n a  p r a c a  nie o d p o w ia d a ła  w a r u n k o m  p o ­
d a n y m  lub nie s t a ła  n a  dość  w y s o k im  poziom ie  n a u k o w y m .

5) S ą d  k o n k u r s o w y  sk ła d a ć  się  będzie  z p ro fe s o ró w  i d o c en ­
t ó w  U n iw e r s y t e tó w  polsk ich  i w y d a  s w ą  opinje  do dnia  2 w r z e ­
śnią  1929 r.  w  k tó r y m  to dniu n as tąp i  o tw a rc ie  k o p e r t  n a g ro d z o ­
n y c h  p r a c  i p rz y zn a n ie  n ag ró d .

6) N a k o n k u r s  n a d s y ła n e  m ają  b y ć  ty lk o  tak ie  p race ,  k t ó r e  
d o ty c h c z a s  nigdzie  d ru k iem  o g ła sza n e  nie b y ły .

Dr. J ó ze f M a y er , w iceprezes .  Dr. L. K o ry b u ł-D a szk ie w ic z ,  
s e k r e t a r z .

Z a r z ą d  I z b y  L e k a r s k i e j  L u b e l s k i e j  p oda je  do 
w iad o m o śc i  o  p rz y p a d a ją c y c h  w  roku  b ie ż ą c y m  w y b o r a c h  do P a ­
d y  Iz b y  na da lsze  t rzech lec ie .  P ie rw s zy  za sa d n ic zo  o b o w ią zu ją cy  
term in  w y b o ró w  zo s ta ł w y z n a c z o n y  na 10 lis topada  b. r. W  razie  
n iep rz ew id z ian y c h  p r z e sz k ó d  drugi  te rm in  dnia  15 grudn ia  b. r.

R ed a kc ja  o tr zy m a ła :

A . P h ilibcrt:  „M anuel  de  bactćr io log ie  medicale.  M asso n  et 
Cic P a r i s  1928.

S o c ie te  d e s  n a tio n s:  „ O rg an isa t io n  d ‘h y g ien c“ . „ R ap p o r t  de ia 
com m iss ion  p e rm a n e n te  de  s ta n d a r i s a t io n  des se rum s.  R eac tio n  
se ro lo g ią u es  e t  p rodu i ts  bio logiąues .

St, K o p c zy ń sk i:  „ O rg a n iz a c ja  i s tan  pom ocy  d e n ty s ty c z n e j  
w  sz k o łac h  R zeczy p o sp o li te j  P o lsk ie j" .  Odb. z „ W y c h ó w ,  f izycz." .

L es  o rd o n n a n ce s  du m edecin  p ra tic ien .  R e p e r to i re s  de  th e ra -  
pe u t ią u e  c]iiiique. Nakl.  M asso n  e t  C ie  P a r i s  1928.

K sięga  p a m ią tko w a  „ P ie rw sze g o  Ogólnego  Z jazdu  l e k a rz y  s ło­
wiańsk ich  w  W a rs z a w ie  (26. V. do 29. V. 1927 r .) .  W a r s z a w a  1928.

K a zim ie rz  R a re lu s:  „O rzadk ich  postac iach  z a ć m y  nabyte j  
w  p r z y p a d k a c h  w ro d z o n e g o  z w y ro d n ie n ia  w o d n is te g o  c ia łka  szk l i ­
s te g o  ( c a t a r a c t a  h y d ro p h ta im ic a )  i o jej o p e ra c y jn e m  leczeniu 
p rz e z  w y k o n a n ie  dekapsu lac i i  so c z ew k i .  Odb. z  „Kliniki oczne j" ,  
zesz .  I., z  r.  1928.


